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N u m e r n in ie js z y  p ośw ięcam y iv  g łó w n e j m ie rze  d y s k u s ji nad syste ­
m em  fin a n s o w y m  i  system em  k re d y to w y m , ja k o  is to tn y c h  e lem en tów  
lo k s z ta łto w a n iu  się naszego m ode lu  gospodarczego.

PROBLEMY REFORMY SYSTEMU FINANSÓW 
PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH

System finansów przedsiębiorstw socjalistycznych jest 
scisie zw iązany z całym  systemem funkcjonowania  
gospodarki narodowej, a więc z organizacją planowania 
gospodarczego i metodami zarządzania przedsiębiorstwa­
m i państwowymi. System funkcjonowania naszej gospo­
d a rk i podlega obecnie zasadniczym zmianom. Zarysowu­
jące się k ie run k i tych zmian to:

zapewnienie istotnego w p ływ u  załóg na działalność 
gospodarczą przedsiębiorstw,

— przezwyciężenie nadmiernej centra lizacji w  plano­
w aniu  gospodarczym i szczegółowości ustalanych odgór­
nie zadań planowych,

wyzwolenie in ic ja tyw y  przedsiębiorstw przez stw o­
rzenie w arunków  w yboru najbardzie j ekonomicznych 
metod realizacji zadań gospodarczych;

stworzenie bodźców materialnego, zainteresowania 
przedsiębiorstw  i ich załóg w  osiąganiu stałego postępu 
technicznego i ekonomicznego.

Zm iany te pociągają za sobą konieczność re fo rm y sy­
stemu finansów  przedsiębiorstw  państw ow ych i  oddzia­
łu ją  na zasadnicze k ie ru n k i te j reform y. Byłoby jednak 
mes uszne sądzić, że reforma systemu finansowego przed­
siębiorstw państwowych powinna być jedynie b iernym  
odzwierciedleniem zmian zachodzących w  dziedzinie p la­
nowania gospodarki narodowej i zarządzaniu przedsię­
biorstwam i. Przeciwnie reforma ta powdnna się stać 
aktyw nym  czynnikiem  kształtowania nowego modelu 
gospodarczego w  naszym k ra ju , stworzyć w a run k i jego 
praw idłowego funkcjonowania oraz właściwe podstawy 
do oddziaływania metodami p o lity k i finansowej na roz­
w ó j gospodarczy kra ju . Oddziaływanie to może i pow in­
no się stać w  warunkach ograniczenia zasięgu planowa­
n ia  centralnego jednym  z podstawowych instrum entów  
kierow ania przez państwo procesami gospodarczymi, 
a więc rea lizacji zadań p o lity k i gospodarczej, skierowa­
nej na tworzenie ja k  najdogodniejszych w arunków  roz­
w o ju  gospodarki narodowej.

Dyskusja na temat naszego modelu gospodarczego 
koncentru je się na zagadnieniach mechanizmu działania 
Prawa wartości w  warunkach gospodarki planowej oraz 
Wzajemnego stosunku prawa wartości i  prawa planowe­
go, proporcjonalnego rozwoju (albo też prawa wartości 
1 p o lity k i gospodarczej, posługującej się, jako  podstawo­
w ym  instrum entem , planowaniem 1 gospodarczym). K lu ­
czowym problemem te j dyskus ji stała się sprawa syste­
m u  ustalania cen i  ich  w p ływ u  na działalność gospodar­

czą przedsiębiorstw, przy czym w  stosunku do tego pro­
blemu zarysowały się dwie najbardzie j skrajne, prze­
ciwstawne koncepcje jego rozwiązania. Koncepcja p ie rw ­
sza — nigdzie zresztą w  sposób całkowicie pełny i  kon­
sekwentny nie sform ułow ana —  zakłada ca łkow itą  swo­
bodę kształtowania się cen pod w pływ em  im pulsów ry n ­
kowych i  zasadniczy w p ływ  rynku  na rozm iary i k ie­
ru n k i inw estycji, a ogólnie biorąc —  na podział pracy 
społecznej, ze wszystkim i oczywiście elementami żyw io­
łowego przebiegu tego podziału. Koncepcja ta nawiązu­
je do okresu wolnokonkurencyjnego kapita lizm u, pró­
bując zastąpić w  warunkach uspołecznienia środków 
p ro du kc ji i kategorię zysku kapita listycznego kategorią 
zysku socjalistycznego, jako bezpośredniego m otywu 
działania przedsiębiorstw. Postęp w  dziedzinie rozwoju 
gospodarczego i  podniesienia dobrobytu społeczeństwa 
według te j koncepcji ma być pośrednim skutkiem  dzia­
łania „wolnokonkurencyjnego“  mechanizmu gospodar­
czego. Druga skrajna koncepcja —  również nigdzie cał­
kowicie i do końca nie wypowiedziana — to koncepcja 
utrzym ania w  zasadzie dotychczasowego modelu gospo­
darczego, polegającego na kierowaniu życiem gospodar­
czym przy pomocy szczegółowych d y re k tyw  centralnie 
ustalonego planu gospodarczego. P rzy te j koncepcji 
punkt ciężkości re form  przesuwa się na zagadnienie 
ulepszenia techn ik i planowania, podbudowania planowa­
nia elementami rachunku ekonomicznego i osiągnięcia 
tą drogą wyższej „jakości“ i „efektywności“  planów, 
przy zastosowaniu bardziej n iż dotąd skutecznych wa­
runków  rea lizacji p lanów i ko n tro li ich wykonania. M ię­
dzy tym i dwoma biegunami kszta łtu ją  się w  dyskusji 
koncepcje modelu gospodarczego o różnym  nasileniu 
elementów swobody ekonomicznej i  dostosowania się do 
potrzeb ry n k u  oraz o różnym  nasileniu elementów pań­
stwowego reglamentowania.

Dyskusję tę cechuje jednak pewna jednostronność. 
Polega ona na przecenianiu zagadnień organizacyjnych, 
a więc sprawy „m odelu“  gospodarczego, p rzy niedocenia­
niu zagadnień p o lity k i gospodarczej, a więc sprawy 
kształtowania „p ro f ilu “  gospodarczego naszego kra ju . 
Tymczasem nie ulega w ątp liw ości, że podstawowym  
źródłem błędów i wypaczeń ubiegłego okresu b y ły  nie­
p raw id łow e  założenia w  dziedzinie p o lity k i gospodar­
czej i  n iew łaściwa ich rea lizacja  (nadm ierne tempo in d u ­
s tria lizac ji, nie w  pe łn i p raw id łow e założenia co do je j 
k ierunków , oparcie jej' w  w ie lu  dziedzinach o przesta­
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rzałą technikę, zaniedbanie rozw oju ro ln ic tw a  i  bazy su­
rowcowej itd.) One w  istocie rzeczy doprowadziły do 
ukszta łtow an ia  obecnego, wykazującego poważne dyspro­
porcje „p ro f ilu “ gospodarczego naszego kra ju . C zynni­
kiem  pogłębiającym te dysproporcje b y ł n iew ątp liw ie  
n iep raw id łow y system funkcjonowania naszej gospodar­
k i, je j w a d liw y  „m odel“ . W  konsekwencji zagadnienie 
dalszego naszego rozwoju, to w  pierwszym  rzędzie spra­
wa perspektywicznych, wzajemnie ze sobą skoordynowa­
nych założeń p o lity k i gospodarczej, p raw id łow o kszta ł­
tu jących „p ro f i l “  gospodarczy naszego k ra ju . Zm iana 
systemu funkcjonowania naszej gospodarki, stworzenie 
nowego je j „m odelu“  jest niezbędnym w arunkiem  usta­
lenia p raw id łow ych  założeń p o lity k i gospodarczej, kszta ł­
tu jących w  sposób na jlep ie j dostosowany do naszych 
w arunków  „p ro f il“  gospodarczy k ra ju  oraz jest istotną 
przesłanką rea lizacji tych założeń.

Ogólne k ie ru n k i procesu rozwojowego naszego „mode­
lu “  gospodarczego już się zarysowują. Są n im i u trzym a­
nie w  ograniczonym zasięgu centralnego planowania 
i  k ierow ania gospodarką narodową, przy decentralizacji 
zarządzania przedsiębiorstwami w  oparciu o samorządy 
robotnicze i  zwiększenie ro li bodźców ekonomicznych. 
Po te j l in i i  idą w  zasadzie uchw ały o rozszerzeniu 
upraw nień przedsiębiorstw, o radach robotniczych i  fu n ­
duszu zakładowym . Założyć należy, że ostateczne w y ­
krysta lizow an ie  się nowego m odelu będzie procesem 
d ługofa low ym . Podobnie ja k  w ytyczan ie  nowych zało­
żeń „p ro f ilu “  ekonomicznego, tak  i  kszta łtow anie fo rm  
„m ode lu “  n ie  może być oderwane od pozyc ji w y jśc io ­
wych. Konieczne jes t p rzy  ty m  zabezpieczenie, aby prze­
m iany te n ie  pociągnęły za sobą naw et czasowych zaha­
m owań w  rozw o ju  gospodarczym k ra ju  i  postępie 
w  dziedzinie podnoszenia stopy życiowej. A p rio rys tycz- 
ne, oderwane od doświadczeń ustalenie, w  k tó ry m  m ie j­
scu bogatej ska li m ożliw ych  rozw iązań um ieści się nasz 
now y „m ode l“  gospodarczy n ie  w yda je  się m ożliwe.

Należy natom iast z góiry odrzucić szereg skra jnych  
rozwiązań takich ja k  na p rzyk ład  w  dziedzinie systemu 
ustalania cen z jedne j s trony  postu lat pełnej swobody 
dostosowywania ich do sytuacji rynkow e j, a z drugie j 
pełnego ich reglam entowania przez państwo. W te j dzie­
dzinie należy założyć ewolucyjne zwiększenie zasięgu 
swobody ustalania cen przez przedsiębiorstwa lub  ich 
zrzeszenia do granic uzasadnionych potrzebą ochrony 
jak najszerzej pojętego rynku , a więc zarówno rynku  
środków konsumpcji jak  i ryn ku  środków produkcji. N ie 
ma przy tym  potrzeby ani ustalania z góry zasięgu tego 
procesu, ani też na dłuższy okres czasu etapów jego rea­
lizacji. Należy dalej odrzucić tego rodzaju skrajne roz­
wiązanie, ja k  na p rzyk ład  w  dziedzinie zarządzania 
przedsiębiorstwam i postulat pełnego ich usamodzielnie­
nia bez jak ichko lw iek fo rm  w ięz i wewnątrzbranżowych 
(zrzeszenia producentów). Nie należy jednak ustalać 
z góry szczegółowych fo rm  te j1 w ięzi, pozostawiając ich 
ukształtowanie się procesowi rozwojowemu i doświad­
czeniu zdobywanemu w  poszczególnych gałęziach gospo­
darki.

O góln ie  na leży założyć, że re fo rm a  m odelu  gospodar­
czego pow inna  być w y n ik ie m  konkre tnego  rozpa trzen ia  
poszczególnych e lem entów  system u fu n kc jo n o w a n ia  na 
szej gospodarki: o rgan izac ji p lanow an ia  gospodarczego 
i  zarządzania gospodarką narodow ą i  skoncentrow an ia  
w y s iłk ó w  na przeprow adzen ie  ich  re fo rm y  w  sposób 
w za jem n ie  skoordynow any. Jako jeden z tych  e lem entów  
p o w in ie n  być rozpa trzony  system finansów  przedsię­
b io rs tw  socja listycznych.

Zagadnienie finansowego „m odelu“  przedsiębiorstwa 
socjalistycznego posiada szczególne znaczenie w  cało­

kształcie problemów związanych z reformą systemu 
funkcjonowania naszej gospodarki. K ie runek re fo rm y 
tego modelu przedsiębiorstwa socjalistycznego to ug run ­
tow anie  rozrachunku gospodarczego jako  podstawowego 
elementu samodzielności przedsiębiorstwa i  równocześnie 
fo rm y w  jak ie j przedsiębiorstwo, jako podstawowa ko­
m órka gospodarki narodowej w iąże się z całością gospo­
darki. Obecny system funkcjonowania  przedsiębiorstw 
socjalistycznych oparty  jest w  poważnym stopniu o fo r­
malne, a nie faktyczne elementy rozrachunku gospodar­
czego. W ystarczy wskazać na fo rm a lny  charakter up raw ­
nienia do pokryw an ia  w yda tków  przedsiębiorstwa z w ła ­
snych dochodów w  warunkach, w  k tó rych  wszelkie 
nadw yżki i  niedobory środków obrotowych przedsiębior­
stwa, w yn ik łe  w  ciągń roku  są po jego up ływ ie  ro z li­
czane z budżetem, w  któ rych  przedsiębiorstwa nie mają 
w  zasadzie prawa przeznaczania swych dochodów na 
potrzeby inwestycyjne, w  k tó rych  b rak istotnych prze­
słanek materialnego zainteresowania przedsiębiorstw 
i  załóg w  w ynikach gospodarczych oraz odpowiedzialno­
ści za s tra ty  itd . U gruntow anie faktycznego rozrachun­
ku gospodarczego w  działalności przedsiębiorstw w ym a­
ga jednak zasadniczych re fo rm  w  dziedzinie systemu 
planowania gospodarczego, systemu prem iowania i  sy­
stemu cen.

W  dziedzinie s y s t e m u  p l a n o w a n i a  należy 
podkreślić, że obiektywna konieczność i  celowość u trz y ­
mania „centralnego p lanowania“  w  naszej gospodarce 
narodowej nie uzasadnia u trzym ania  go w  obecnym za­
sięgu. Stopień centra lizacji planowania jest w  dalszym 
ciągu w  naszej gospodarce nadm ierny, co na jlep ie j cha­
rak te ryzu je  fak t, że jedyn ie  około 2,5% w artości p ro ­
d ukc ji przem ysłowej przypada u  nas na przem ysł pań­
stw ow y, podporządkowany te renow ym  radom narodo­
w ym . Jeszcze dalej idąca centra lizacja is tn ie je  w  innych  
działach gospodarki narodowej, tak ich  ja k  budow nictw o, 
transpo rt czy ro ln ictw o: (wyłączenie z zakresu gospodarki 
terenowej państwowych gospodarstw ro lnych). Centralne 
planowanie powinno, w  odniesieniu do gospodarki tere­
nowej, ograniczać się do określenia wzajemnych pow ią­
zań m iędzy gospodarką terenową a gospodarką cen tra l­
ną g łównie w  dziedzinie przerzutów masy tow arow ej 
m iędzy województwam i (w  niezbędnym zasięgu) i  za­
opatrzenie gospodarki terenow ej w  centraln ie rozdziela­
ne środki p rodukcji. Poza tym  funkcjonowanie terenowej 
gospodarki narodowej powinno być oparte w  zasadzie 
o bezpośrednie oddziaływanie bodźców rynkowych. 
W  tych warunkach zwiększenie zakresu gospodarki te­
renowej oznacza poważne zwężenie zasięgu planowania 
centralnego i  jego oddzia ływania na kształtowanie się 
p roporc ji podziału pracy społecznej.

Narodowy p lan gospodarczy opracowywany jest obec­
nie odgórnie na podstawie wniosków resortów opartych 
o tak  zwane „m a te ria ły “  przedsiębiorstw. W skaźniki 
p lanu docierają przez m in isterstw a i  centralne zarządy 
do przedsiębiorstw w  postaci obowiązujących zadań. 
W p ływ  przedsiębiorstw na ich ustalenie jest praktycznie 
n iew ie lk i, a wprowadzona niedawno zasada, że przed­
siębiorstwa mogą się ustosunkować do „p ro je k tów “' tych 
zadań ustalonych przez centralne zarządy nie może tego 
w p ływ u  w  is to tny sposób pogłębić ponieważ centralne 
zarządy, będąc same związane planem , mogą dokonać co 
najw yżej ko rekty  zadań drogą przesunięć m iędzy przed­
siębiorstwami. Ponadto przedsiębiorstwa o trzym ują  za­
dania te późno — praktycznie z początkiem roku , a więc 
w  czasie, k tó ry  uniem ożliw ia  im  opracowanie planu 
szczegółowego w  porozum ieniu z dostawcami i  odbior­
cami, należyte przygotow anie p rodukc ji, dokonanie za­
mówień na surowce i m ate ria ły  w  oparciu o konkretn ie
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ustalone zapotrzebowanie i z dostatecznym wyprzedze­
niem w  stosunku do te rm inów  dostawy. Jeśli do tego 
dodać, że samo opracowywanie szczegółowego planu 
trw a  n iekiedy k ilk a  miesięcy, to w  efekcie roczny plan 
przedsiębiorstwa nie odgrywa w  zasadzie ro li organizu­
jącej jego pracę, a najniższe i  najważniejsze ogniwo ca­
łego skomplikowanego systemu planowania —  p lan 
szczegółowy przedsiębiorstwa — schodzi w  tym  syste­
mie w  istocie rzeczy na ostatnie miejsce.

Zmiana systemu planowania powinna pójść w  kie­
ru n ku  oparcia narodowego planu gospodarczego o pod­
stawowe zadania ujęte w  szczegółowych planach przed­
siębiorstw. W skaźniki do planowania pow inny być usta­
lane centraln ie w  bardzie j n iż to ma miejsce obecnie 
(nawet w  św ietle przepisów o rozszerzeniu uprawnień 
przedsiębiorstw) ograniczonej nomenklaturze, ale za to 
znacznie wcześniej i  w  sposób wiążący (to jest jako za­
dania m inimalne). Okres czasu przeznaczony na opraco­
wanie p lanów  szczegółowych (przed początkiem ro1 u) 
pow inien um ożliw ić przedsiębiorstwom porozumienie się 
z dostawcami i  odbiorcam i, sporządzenie dokum entacji 
na nową produkcję, przygotowanie nowych modeli, uzy­
skanie zatw ierdzenia cen na nową produkcję, dokonanie 
zamówień na podstawie konkretn ie  ustalonych potrzeb 
itd . Jest to droga nie ty lko  do większego usamodzielnie­
nia przedsiębiorstw lecz również do pogłębienia efek­
tywności samego planowania.

W  dziedzinie s y s t e m u  p r e m i o w a n i a  —  bodź­
ce ekonomiczne związane są w  zasadzie z wykonaniem 
i przekroczeniem planowych zadań. Jest rzeczą zrozu­
m iałą, że ta k i system bodźców rodzi tendencje ja k  na j­
niższego ustalania p lanowych zadań, do ukryw an ia  peł­
nych możliwości produkcyjnych i  rezerw  obniżenia kosz­
tów  własnych. Zastąpienie tych bodźców przez bodźce 
związane z postępem technicznym i ekonomicznym, 
z absolutnym, a nie re la tyw nym , to jest osiągniętym 
w  stosunku do p lanu wykonaniem  zadań, oparcie tych 
bodźców przede wszystkim  o ekonomiczne w y n ik i dzia­
łalności gospodarczej przedsiębiorstw i  o takie  k ry te ria  
ja k  na p rzyk ład  wysługa lat, wiążąca pracownika na 
dłuższy okres czasu z warsztatem pracy itd . —  spowo­
duje n iew ątp liw ie  u jaw nien ie  w  szczegółowych planach 
przedsiębiorstw dalszych rezerw m ateria lnych i fin a n ­
sowych. S tworzy to podstawę do podjęcia przez państwo 
dodatkowych decyzji odnośnie podniesienia płac lub  
obniżenia cen albo też uzupełnienia rezerw  państwo­
wych.

Reforma systemu planowania w  połączeniu z reformą 
systemu premiowania —  jako dalszy is to tny k rok  w  dzie­
dzinie decentralizacji zarządzania gospodarką narodo­
wą —  stworzyłaby bardzie j n iż dotąd realne podstawy 
dla planowania budżetowego i  um ożliw iłaby w  niezbęd­
nym zakresie decentralizację rozliczeń przedsiębiorstw 
z budżetem.

Reforma systemu finansów przedsiębiorstw socja li­
stycznych wymaga jednak również zasadniczych zmian 
w  dziedzinie systemu i  poziomu cen. Nasz system cen 
ukszta łtow ał się w  w y n ik u  równoległego rozw o ju  syste­
mu cen środków p rodukc ji i  systemu cen środków kon­
sumpcji. Ceny na środki p rodukc ji ustalono w  oparciu 
0 poziom koszów p rodukc ji (w  momencie ustalania ce­
ny) i  n ie w ie lk i stosunkowo zysk lub  w  oparciu o ceny 
Podobnych wyrobów, na które ceny zostały ustalone już 
Poprzednio. Ceny na środki konsum pcji ustalono na za­
sadzie równoważenia podaży i  popytu p rzy danym po­
ziomie p rodukc ji i  danej sile nabywczej lub  w  re lac ji 
do cen tow arów  o podobnej użyteczności. Z m iany  w  po­
ziomie cen środków p rodukc ji przeprowadzana b y ły  
okresowo i  w  szerokim zasięgu. Zm iany w  poziomie cen

środków konsumpcji dokonywały się częściowo żyw ioło­
wo (w postaci wzrostu średnich cen drogą faktycznego 
lub  pozornago wprowadzania do p rodukc ji nowych asor­
tym entów), częściowo drogą ich podwyższania za e kw i­
walentem  w  płacach (3.1.1953 rok), częściowo drogą ich 
okresowego (od roku  1953 do roku  1955) lub  doraźnego 
(1956 rok) obniżania. Ceny na środki p rodukc ji są w  w ie­
lu  gałęziach deficytowe ( z powodu zbyt powolnego opa­
nowywania nowej; techn ik i w  nowozbudowanych zakła­
dach, a także z powodu podwyżek płac), a w  niektórych 
przypadkach są wysoce rentowne (z powodu obniżenia 
kosztów w łasnych, za k tó ry m  n ie  poszło obniżenie cen). 
Ceny na środki spożycia odchylają się w  zasadzie w y ­
soko w  górę od kosztów w łasnych (z powodu stosunko­
wo n iskich cen na środki p rodukc ji zużywane do w y ­
tw arzan ia  środków  spożycia). Zarówno w  dziedzin ie 
p rodukc ji środków w ytw arzan ia  jak  i  środków spoży­
cia is tn ie ją  znaczne rozpiętości w  stopie rentowności po­
szczególnych przedsiębiorstw, p rzy czym szereg przed­
siębiorstw a nawet gałęzi p rodukcji jest deficytowych. 
Różnice w  rentowności przedsiębiorstw są przeważnie 
w yn ik iem  zróżnicowanego poziomu technicznego i  orga­
nizacyjnego poszczególnych przedsiębiorstw' —  przy czym 
w  m iarę urucham iania nowych, wyżej technicznie w y ­
posażonych zakładów —  rozpiętość w  rentowności po­
głębia się.

Dzisiejsza s truk tu ra  cen nie będzie jednak mogła ulec 
radyka lnym  zmianom w  k ró tk im  okresie czasu. Już za­
początkowane zm iany dotyczą przede wszystkim  cen su­
rowców podstawowych, które ustalone zostaną w  odpo­
w iednie j re lac ji do cen światowych. Ceny pozostałych 
środków  p ro d u kc ji ustalone zostaną zapewne w  zasadzie 
na poziom ie zb liżonych do ich  kosztów własnych, 
z uwzględnieniem  now ych cen surowców podstawo- 
wych. Jeżeli ceny na podstawowe środk i spożycia n ie  
ulegną zm ianie (co należy założyć na dłuższy okres 
czasu) nastąpi w  tej dziedzin ie  w  każdym  razie  zm n ie j­
szenie rozpiętości m iędzy cenami a kosztam i w łasnym i, 
co będzie k rok iem  naprzód w  k ie ru n ku  lik w id a c ji dwóch 
systemów cen —  na środk i p ro d u kc ji i  ś rodk i spożycia.

Umówienie ogólnych zagadnień modelu gospodarcze­
go, systemu planowania gospodarczego, prem iowania 
i  cen pozwala z ko le i na przejście do omówienia poszcze­
gólnych elementów re fo rm y systemu finansów przedsię­
b iorstw  państwowych, a w  szczególności:

1) systemu dochodów państwowych,
2) systemu finansowania inw estyc ji i  kapita lnych  re­

montów,
3) systemu finansowania środków obrotowych.
System dochodów państwowych jest ściśle związany

z systemem cen i  rentownością przedsiębiorstw. Jak 
wspomniano rentowność przedsiębiorstw państwowych 
(stosunek akum ulacji do kosztów własnych) jest obecnie 
bardzo zróżnicowana. M n ie j zróżnicowana jest natomiast 
zyskowność (stosunek zysku do kosztów w łasnych po­
szczególnych gałęzi p rodukcji) ze względu na regulujące 
działanie podatku obrotowego. Określa ją poziom cen 
fabrycznych odchylający się w  zasadzie w  gałęziach pro­
dukujących środki spożycia od cen zbytu o kwotę po­
datku obrotowego i  rów ny jest w  zasadzie cenom zbytu 
w  gałęziach w ytw arzających środki p rodukcji. W  w ięk­
szości gałęzi p rodukc ji ceny zbytu są wyższe od kosz­
tów  własnych, w  n iektórych jednak są one niższe. Po­
nieważ ceny fabryczne są ustalone w  zasadzie na pozio­
mie średnich kosztów w łasnych istn ie ją  obok deficyto­
wych gałęzi p rodukc ji również deficytowe przedsiębior­
stwa w  gałęziach p rodukcji, które jako całpść są ren ­
towne. Z te j samej; przyczyny is tn ie ją  duże i  pogłębiają­
ce się rozpiętości m iędzy poziomem zyskowności i  defi-
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cytowości poszczególnych przedsiębiorstw w  ramach da 
nej gałęzi p rodukcji. W tych warunkach, należy dążyć 
do uregulowania sprawy zyskowności przedsiębiorstw 
centralnych w  zasadzie przez reformę cen fabrycznych.

M ożliwe k ie ru n k i re fo rm y systemu cen fabrycznych to:
a) oparcie ich o indyw idua lne  koszty poszczególnych 

przedsiębiorstw. Zaletą tego systemu jest w yelim inow a­
nie deficytowości przedsiębiorstw, w ynika jącej z same­
go poziomu cen. Jego wadą jest brak elementów od­
dzia ływania przez ceny na likw idac ję  zacofania organi­
zacyjnego i technicznego,

b) oparcie ich o przeciętne koszty własne wszystkich 
zakładów pracy produkujących określony wyrób w  ra­
mach danej gałęzi produkcji. Zaletą tego systemu jest 
względna prostota techn ik i ustalania cen fabrycznych. 
Jego wadą jest trw a łe  utrzym anie deficytowości szeregu 
przedsiębiorstw, k tó re j nawet przy najw iększym  w ys ił­
ku  organizacyjnym  i technicznym nie będą one mogły 
przezwyciężyć. Dalszą jego wadą jest duże zróżnicowa­
nie poziomu zyskowności, którego sku tk i mogą być jed­
nak zneutralizowane przez progresywny system w p ła t 
z zysku do budżetu,

c) oparcie ich o przeciętne koszty własne grup przed­
siębiorstw o zbliżonym poziomie technicznym lub  wa­
runkach geologicznych. System ten u trzym u je  pewne 
zróżnicowanie poziomu zyskowności m iędzy przedsię­
b iorstwam i oraz deficytowość części przedsiębiorstw, 
stwarza jednak bodźce do podnoszenia rentowności i  l i ­
kw ida c ji deficytowości przez postęp techniczny i orga­
nizacyjny,

d) oparcie cen fabrycznych o krańcowe lub  zbliżone 
do krańcowych koszty własne wszystkich przedsię­
b io rstw  lub  ich grup. Zaletą tego systemu jest obok je­
go prostoty uzyskanie w  poziomie ceny odzwierciedlenia 
opłacalności p rodukc ji stosunkowo drogo pracujących 
przedsiębiorstw i  przez to o rien tac ji w  dziedzmi 
niecznej rekonstrukc ji danej gałęzi p rodukc ji lub  prze­
suwania p rodukc ji m iędzy przedsiębiorstwami. I  tu  sku t­
k i nadmiernie zróżnicowanej zyskowności mogą byc e li­
m inowane przez progresywny system płac z zysku

Założyć należy, że w  różnych dziedzinach produkc ji 
stanie się konieczne zastosowanie różnych systemów cen 
fabrycznych z uwzględnieniem ich specyfik i i  poziomu

Niezależnie od tego, k tó ry  z w arian tów  cen fabrycz­
nych będzie w ybrany dla określonej gałęzi produ 'c ji,  
potrzebna będzie dalsza zmiana ich kons trukc ji w  po­
rów naniu  z dzisiejszą. Chodzi tu  m ianowicie o włącze­
nie do planowanych kosztów w łasnych oprocentowania 
środków trw a łych , pozostających w  dyspozycji przedsię­
biorstwa. Postulat oprocentowania środkow trw ałych, 
wysuwany ostatnio przez w ie lu  ekonomistów, me może 
być traktow any jako koncesja na rzecz buiżuazyjnyc 
teo rii o „produkcyjności kap ita łu “  — uzasadniony jest 
on wyłącznie praktycznym i względami stworzenia bodź­
ców ekonomicznych dla zapewnienia maksymalnego w y  
korzystania m ają tku  trwałego. W dzisiejszych w arun ­
kach przedsiębiorstwa wytwórcze, utrzym ujące nadm ier­
ny park  maszynowy, nie ponoszą z tego ty tu łu  żadnych 
obciążeń. Oprocentowanie środków trw a łych  i  o za 
równo czynnych jak  i  nieczynnych w  produkcji, posta­
w i w  niekorzystnej sytuacji te przedsiębiorstwa, Które 
nie potra fią  zapewnić prawidłowego wykorzystania ca­
łości urządzeń produkcyjnych. Podchodząc do zagadnie­
nia oprocentowania środków przedsiębiorstw od strony 
stworzenia w łaściw ie działających bodźców ekonomicz­
nych m usimy się równocześnie wypowiedzieć przeciwko 
oprocentowaniu w łasnych funduszów obrotowych uspo­
łecznionych zakładów pracy.

Własne fundusze obrotowe przedsiębiorstw mogą i po­
w inn y  być utrzym ywane w  granicach stałego zapotrze­
bowania na środki obrotowe. Potrzeby czasowe pow inny 
być pokrywane kró tko te rm inow ym i i  oczywiście opro­
centowanymi kredytam i bankowym i. Również k redy ty  
bankowe mogą służyć jako źródło pokrycia stałego za­
potrzebowania, antycypując akumulację własnych fu n ­
duszów obrotowych. Ażeby jednak przedsiębiorstwa b y ­
ły  zainteresowane w  akum ulacji w łasnych funduszów, 
nie mogą być one oprocentowane, gdyż ty lk o  pod tym  
warunkiem  zastąpienie kredytów  bankowych środkami 
w łasnym i przyniesie przedsiębiorstwu m ateria lną ko­
rzyść. /

Wymaga też re fo rm y kształtowanie narzutu zysku, ja ­
ko elementu tworzącego cenę fabryczną. Dotychczasowa 
zasada obliczania narzutu zysku od pełnej sumy kosztów 
w łasnych ma dwie zasadnicze wady: po pierwsze nie 
tw orzy podstawy do praw idłowego podziału zysku, 
a w  szczególności do w ydzie len ia  odpow iedniej części do 
podziału pomiędzy załogę (jako że narzut zysku nie od­
zwierciedla różnego rodzaju w  różnych gałęziach pro­
d ukc ji i  przedsiębiorstwach udzia łu płac w  łącznym 
koszcie w łasnym) i  po drugie tw orzy przesłankę do fo r­
sowania p rodukc ji materiałochłonnej, do niepotrzebne­
go rozszerzenia kooperacji (zakupu półfabrykatów  za­
miast przeróbki na miejscu) i  do innych posunięć, 
zwiększających udzia ł kosztów m ate ria lnych  w  łącznym  
koszcie własnym. „R ów ny start“  d la  przedsiębiorstw 
i  gałęzi p rodukc ji o różnym udziale płac w  całości kosz­
tów  oraz hamulec dla sztucznego podwyższenia „m ate­
riałochłonności“  p rodukc ji może zapewnić naliczanie na­
rzu tu  zysku w  cenie fabrycznej nie od pełnego planowe­
go kosztu własnego, a od p rodukc ji czystej (to jest od 
kosztu własnego, pomniejszonego o koszty zużycia ma­
te ria łów ). Reforma cen fabrycznych s tw orzy podstawę 
do zrefo rm ow ania  systemu dochodów budżetowych 
z akum ulac ji przedsiębiorstw.

Różnice m iędzy cenami zbytu, a cenami fabrycznym i 
pow inny być rozliczane z budżetem państwa. System 
różnic budżetowych pow inien wszędzie tam  gdzie zacho­
dzi konieczność dwukierunkowego działania w ye lim ino­
wać system podatku obrotowego, k tó ry  obecnie działa 
ty lko  w  jednym  k ie runku  — akum ulu jąc jedynie dodat­
nie różnice m iędzy cenami zbytu i  fabrycznym i. W fu n k ­
cjonowaniu systemu różnic cen należy wziąć pod uwa­
gę następujące dwie a lterna tyw y:

a) rozliczanie różnic (automatyczne przez bank na pod­
stawie fa k tu r lub  na podstawie dyspozycji przelewo­
wych) przez każde przedsiębiorstwo bezpośrednio z bud­
żetem państwa. System ten jest m ożliw y jedynie przy 
oddolnym opracowywaniu planów przedsiębiorstw i  opar­
ciu na tych planach budżetu państwa. Zwiększa on sa­
modzielność przedsiębiorstw, e lim inu jąc redystrybucję 
te j części akum ulacji, któ rą  reprezentują różnice budże­
towe w  ramach gałęzi p rodukc ji i  resortu.

b) rozliczenie różnic przez centralne zarządy lub  rów ­
nież m inisterstwa. Ten system wymaga utrzym ania sze­
regu elementów um ożliw iających oddziaływanie jedno­
stek nadrzędnych na gospodarkę przedsiębiorstwa, po­
nieważ zakłada on odpowiedzialność centra lnych zarzą­
dów i  m in isterstw  za całość w yn ików  przedsiębiorstw 
w  dziedzinie akum ulacji i  różnic budżetowych.

Z  tych a lternatyw nych rozwiązań należy wybrać ra ­
czej drugie. Organizując system dochodów państwowych 
przy słusznym założeniu pogłębiania samodzielności 
przedsiębiorstw, ich materialnego zainteresowania i od­
powiedzialności za w y n ik i gospodarki —  nie można je­
dnak ignorować faktu , że oprócz interesów poszczegól­
nych przedsiębiorstw istn ie ją  interesy całych gałęzi pro-
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dukcjii i  istn ie je  konieczność prowądzenia określonej po ­
l i ty k i  gospodarczej gałęzi p rodukc ji jako całości. Na 
gruncie systemu dochodów państwowych wyrazem tego 
rodzaju p o lity k i są m iędzy innym i decyzje o u trzym y­
w aniu  i zakresie p rodukc ji przedsiębiorstw deficytowych. 
Tego rodzaju decyzje pow inny się łączyć z materialną 
odpowiedzialnością. Branżowe zrzeszenia przedsiębiorstw 
m ogłyby taką po litykę  realizować podejmując się u trzy ­
mania w  określonych w arunkach przedsiębiorstw d e fi­
cytowych przy pomocy środków wygospodarowanych 
w ew nątrz zespołów. Tw orzyłoby to zarazem bodźce dla 
prawidłowego, z punktu  widzenia ekonomicznego, po­
dzia łu asortymentu p rodukc ji pomiędzy przedsiębiorstwa­
mi, ustalania ich kooperacji itd . Dalsze elementy p o lity ­
k i branżowej muszą wystąpić w  dziedzinie finansowa­
nia inw estyc ji i  gospodarki środkami obrotowymi.

W zależności od w yboru  systemu cen fabrycznych albo 
wszystkie przedsiębiorstwa staną się w  swych założe­
niach planowych rentowne, bądź część ich będzie defi­
cytowa.

Zysk przedsiębiorstw pow inien być w ydzie lony na:
a) część przypadającą na rzecz budżetu,
b) część przypadającą na rzecz przedsiębiorstwa,
c) udzia ł załogi w  zysku.
W zależności od systemu cen fabrycznych w pła ta  z zy­

sku do budżetu powinna być ustalona:
a) w  fo rm ie  w p ła ty  progresyw nej, rosnącej w  m iarę  

wzrostu stosunku zysku do sumy kosztów własnych lub 
sumy tych  kosztów pom niejszonych o koszty m ate ria ło ­
we, lub

b) w  form ie procentowego udzia łu w p ła t z zysku do 
budżetu w  sumie zysku.

U trzym anie systemu w p ła t z zysku do budżetu jest 
konieczne. Rezygnacja z tych w p ła t oznaczałaby bądź:

a) pozostawienie przedsiębiorstwom całego przyrostu 
zysku osiągniętego drogą wzrostu p rodukc ji i  obniżenia 
kosztów własnych, bądź

b) konieczność corocznej re w iz ji poziomu cen fabrycz­
nych. Oba powyższe rozwiązania by łyby  niesłuszne.

W p ła ty  z zysku do budżetu m ogłyby następować 
w  sposób zdecentralizowany wówczas, gdyby podstawą 
opracowania budżetu b y ły  p lany szczegółowe przedsię­
biorstw. Przy scentralizowanym systemie opracowywa­
nia budżetu powiązania bezpośrednie przedsiębiorstw 
z budżetem b y łyb y  m ożliw e ty lk o  w  tych  gałęziach, 
w  których system cen fabrycznych w yklucza łby plano­
wą deficytowość przedsiębiorstw. P rzy odgórnym opra­
cowywaniu budżetu i  p rzy istn ien iu  przedsiębiorstw p la- 
nowo-deficytowych m usi mieć miejsce saldowanie w p ła t 
z zysku i  dotacje na pokrycie strat w  jednostkach nad­
rzędnych i  tym  samym utrzym anie systemu redystry­
bucji zysków i strat m iędzy przedsiębiorstwami i gałę­
ziami produkcji.

K ry te r ia  podzia łu pozostałej części zysku na część 
przeznaczoną na rzecz przedsiębiorstwa i  udzia ł załogi 
w  zysku pow inny być ustalone dla poszczególnych ga­
łęz i p ro du kc ji lu b  naw et dla poszczególnych przedsię­
b io rstw , z uwzględnieniem  z jednej s trony potrzeb 
przedsiębiorstw  w  zakresie środków inw estycy jnych  
i  obrotowych, a z d rug ie j —  liczebności załogi i  w ie l­
kości funduszu płac.

W każdym razie należy ustalić jedno lity  procent udzia­
łu  w  zysku przedsiębiorstw i  załóg w  stosunku do cało­
ści zysku, bez zróżnicowania go na planowy i  ponadpla­
nowy. Łączy się to z tezą, że konieczne jest stworzenie 
W arunków zainteresowania przedsiębiorstw w  jak  na j­
wyższym ustalaniu planu zysku —  co jest równoznacz­
ne z zainteresowaniem w  ustalaniu na jak  najwyższym

poziomie planu p rodukc ji i  na ja k  najniższym poziomie 
planu kosztów.

Zasada udzia łu  załóg w  zysku pow inna być zrealizo­
wana przy równoczesnym uwzględnieniu zasady odpo­
wiedzialności załóg za s tra ty  (lub za s tra ty  ponadplano­
we, jeżeli system cen fabrycznych dopuszcza planowanie 
strat). Odpowiedzialność ta  pow inna jednak być ogran i­
czona do części funduszu płac. Zagadnienie przeznacze­
nia części zysku na potrzeby przedsiębiorstw łączy się 
z systemem wyposażenia przedsiębiorstw w  środki inw e- 
stycyjne i środki obrotowe.

Działalność inwestycyjną przedsiębiorstw charaktery­
zuje obecnie:

a) centralne ustalanie praw ie  całości zadań inw esty­
cyjnych,

b) niedostateczny udzia ł inw estyc ji w  dziedzinie reno­
w acji i  m odernizacji parku  maszynowego w  ogólnej ma­
sie realizowanych inwestycji,

c) b rak w arunków  materialnego zainteresowania przed­
siębiorstw i  załóg w  osiąganiu większych efektów gospo­
darczych w  ramach istniejących mocy produkcyjnych,

d) brak bodźców dla inwestowania w  granicach rze­
czywiście niezbędnych potrzeb i  to najtańszym stosun­
kowo kosztem, p rzy osiąganiu stosunkowo najw iększych 
efektów technicznych i  ekonomicznych.

W ynika stąd postulat rozszerzenia możliwości decydo­
wania przez przedsiębiorstwa o podejmowaniu inw esty­
c ji i  ich k ierunku , oparcia działalności inwestycyjne j 
w  znacznie w iększym  niż dotąd zakresie o środki w y ­
gospodarowywane przez przedsiębiorstwa, a więc przede 
wszystkim  fundusz am ortyzacyjny i  zysk, p rzy rozsze­
rzeniu możliwości o trzym ywania kredytów  bankowych 
na potrzeby inwestycyjne. Centralne planowanie obiek­
tó w  inw estycy jnych  pow inno  być ograniczone do obiek­
tów  rzeczyw iście kluczow ych i(budowa now ych zakła­
dów, now ych w ydz ia łów  p rodukcy jnych , generalna re ­
konstrukcja  itd .). W  -takim też zakresie pow inna być 
u trzym ana budżetowa redys trybuc ja  środków  na cele 
inw estycyjne  w  fo rm ie  do tac ji bezzwrotnych. Fundusze 
otrzym ane tą drogą pow inn y  być jednak oprocentowa­
ne, aby w  ten sposób stw orzyć bodźce do obniżania 
rozm iarów  inw estycyjnych. Pozostałe inw estyc je  po­
w in n y  być finansowane z w łasnych środków przedsię­
b io rs tw  z możliwością o trzym yw an ia  oprocentowanych 
i  zw ro tnych k re d y tó w  bankowych.

Sporna jest zagadnienie pozostawienia przedsiębior­
stwom pełnej swobody decyzji co do przeznaczenia ich 
własnych środków na inwestycja. Istn ie ją  poglądy, że 
tego rodza ju  zautonom izowanie poważnego zasięgu in ­
w estyc ji będzie p row adziło  do inwestowania w  obiekty, 
k tó re  może z pun k tu  w idzenia interesów  danego przed­
siębiorstwa pow inny być rekonstruowana i  utrzymane, 
ale z punktu  w idzenia całości gospodarki narodowej po­
w in n y  być zlikw idowane. Typow ym  przykładem  jest za­
gadnienie nieekonomicznej e lektrow ni, któ ra  funkc jonu ­
ją tak  długo, ja k  długo nie po tra fim y w  drodze proce­
sów inwestycyjnych zastąpić mocy produkcyjnych nie­
ekonomicznych e lektrow n i przez e lektrow nie  nowe, bar­
dziej ekonomiczne, g łównie z punktu  w idzenia zużycia 
węgla. Swoboda inwestowania w  granicach funduszu in ­
westycyjnego i  zysków oraz mniejsza trochę swoboda 
inwestowania ze środków kredytow ych mogłaby dopro­
wadzić do u trzym yw ania  i  rekonstruowania tego rodza­
ju  przestarzałych elektrowni. Obawy te należy jednak 
uznać za nieuzasadnione, gdyż nieekonomiczne inw esty­
cje będą hamowane przez oprocentowanie środków trw a ­
łych oraz przez poddanie decyzji inwestycyjnych przed­
siębiorstw pod w p ływ  ich zrzeszeń branżowych. Może to 
przybierać form ę wspólnego decydowania przez zrzesze­
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nia o inwestycjach większych rozm iarów lub  też fo r­
mę pozostawienia zrzeszeniu pew nej części funduszów 
przeznaczonych na inwestycje zdecentralizowane.

Zagadnienie systemu finansowania inw estyc ji łączy 
się ze sprawą systemu finansowania rem ontów oraz 
konserw acji środków trw a łych . B ra k  k ry te r ió w  ścisłego 
rozgraniczenia m iędzy inw estyc jam i o charakterze re­
now acyjnym  i  rem ontam i ka p ita ln ym i z jednej s trony 
(co m iędzy in n ym i doprowadziło  do zezwolenia przed­
sięb iorstwom  na w ykorzys tyw an ie  części funduszu 
amortyzacyjnego, przeznaczonego na rem on ty  kapita lne, 
również na inwestycje), b ra k  ob iektyw nych k ry te r ió w  
rozgraniczenia rem ontów  kap ita lnych  oraz bieżących 
d średnich, wreszcie rem ontów  i  konserw acji środków 
trw a łych  doprow adził do postu la tu  stworzenia w spól­
nego źródła finansowania dla inw e s tyc ji (poza finanso­
w anym i z ¡budżetu) wszelkich rem ontów  i kosztów kon ­
serw acji środków  trw a łych .

Postu lat ta k i rea lizu je  koncepcja stworzenia fu n d u ­
szu inw estycyjno-rem ontow ego w  przedsiębiorstwach, 
tworzonego z funduszu am ortyzacyjnego (zwiększonego
0 te środki, z k tó rych  obecnie pokryw a  się w  ciężar 
kosztów w łasnych rem onty bieżące i  konserwację środ­
ków  trw a łych ), część zysku, k tó rą  przedsiębiorstwo na 
ten cel przeznaczy (w  ram ach te j części zysku, k tó ra  
przypada przedsiębiorstwu) oraz z innych  środków  (na 
p rzyk ład  ze sprzedaży lub  lik w id a c ji środków trw ałych).

Druga, a lte rna tyw na form a rozw iązania tego zagad­
n ienia —  to zmniejszenie odpisów am ortyzacyjnych do 
części przeznaczonej na inw estyc je  i  obciążanie całością 
rem ontów, także i  kap ita lnych, rachunku kosztów 
w łasnych. Oczywiście koszty w iększych rem ontów  b y ły ­
by rozliczane w  dłuższych okresach czasu p rzy  pomocy 
rachunków  rozliczeń m iędzyokresowych.

Jak się wydaje, to drugie z m ożliw ych  rozwiązań ma 
przewagę nad p ie rw szym  (fundusz inw estycy jno -rem on- 
towy), gdyż tw o rzy  bodźce do oszczędnego przeprow a­
dzania rem ontów  w  trosce o obniżenie kosztów w łas­
nych, podczas gdy tw orzen ie  funduszu na cele rem onto­
w e usztyw nia  n iek iedy  bardzo nawet poważną część 
kosztów w łasnych i  n ie tw o rzy  równocześnie bodźców 
do oszczędnego w ydatkow ania  samego funduszu. 
W  przedsiębiorstwach, w  k tó rych  istn ie je  możliwość 
określenia w  sposób ca łkow icie  ścisły od s trony tech­
nicznej zakresu rem ontów  ka p ita lnych  oraz średnich
1 bieżących (są to przedsiębiorstwa typ u  agregatowego, 
ja k  na p rzyk ład  w  przemyśle Chemicznym) można u trz y ­
mać dotychczasowe zasady finansowania kap ita lnych  
rem ontów.

'Zagadnienie finansowania środków  obrotowych przed­
sięb iorstw  państwowych, to  przede wszystkim  problem  
norm atyw ów . Obecny system wyposażania przedsię­
b io rs tw  w  środki obrotowe charakteryzuje  się nadm ier­
nym  centralizm em , wyraża się to w  odgórnym  ustala­
n iu  norm a tyw ów  oraż przeprowadzaniu ich podziału 
przez m in is terstw a i  centralne zarządy. P rzy  braku na­
leżycie opracowanych, ekonomicznie uzasadnionych 
i  ścisłych metod obliczania i  podzia łu norm atyw ów  
środków obrotow ych p row adzi to w  konsekwencji do 
w ie lu  .niepraw idłowości: wysoikie stany ponadnorm atyw ­
ne w  jednych przedsiębiorstwach, stany zapasów poniżej 
no rm a tyw u  w  innych przedsiębiorstwach dowodzą, że 
na ogół n o rm a tyw y  środków obrotow ych nie są usta­
lane w łaściw ie  (chociaż wspomniane n iepraw id łow ości 
w yn ika ją  w  dużym stopn iu  także i ze znanych trudności 
w  zaopatrzeniu m ateria łow ym ). Równocześnie system 
norm ow ania oraz. wyposażania przedsiębiorstw  w  środ­
k i  obrotowe (łącznie z bezzwrotną redys trybuc ją  fu n ­
duszów w łasnych i  zysków m iędzy przedsiębiorstwam i) 
n ie  tw o rz y ł bodźców ekonom icznych d la  ustalenia n o r­

m atyw ów  i  k w o ty  zaangażowanych środków obroto­
wych na ¡racjonalnym, ekonomicznie uzasadnionym po­
ziom ie oraz pozbaw iał przedsiębiorstwa m ateria lnego 
zainteresowania w  wygospodarowaniu w łasnych fu nd u ­
szów obrotowych.

Tego rodzaju  sytuacja  wym aga oczywiście zm iany. 
Zarysowuje się obecnie k ilk a  koncepcji re fo rm y syste­
m u finansowania, bardzie j i  m nie j radyka lnych. N a jda­
le j chyba posunięte są propozycje ca łkow itego zerwania 
z ustalaniem  no rm a tyw u  środków  obrotowych, pozba­
w ien ia  przedsiębiorstw  w łasnych funduszów w  obrocie 
i  pokryw an ia  całości ich potrzeb p rzy pomocy k red y tów  
bankowych.

Propozycje te należy uznać za niesłuszne. Pozbawie­
nie przedsiębiorstw  własnych funduszów obrotowych 
ogranicza ich samodzielność (Wbrew obecnym, uzasad­
n ionym  tendencjom  do je j rozszerzenia), gdyż przed­
siębiorstwa zna jdu ją  się „w  kieszeni“  banków  finansu­
jących, k tó re  każde ich posunięcie gospodarcze będą 
oceniały i  ko ryg ow a ły  z. p un k tu  w idzenia w łasnej p o li­
ty k i k redy tow e j, a dalej —  przedsiębiorstwa pozbaw io­
ne w łasnych funduszów  obrotowych s iłą  rzeczy nie 
będą m ate ria ln ie  odpowiedzialne za w y n ik i gospodarki, 
ja ko  że wszystkie s tra ty  p rzy  ta k im  systemie muszą 
obciążać budżet albo w ie rzyc ie li (w ty m  i  bank).

Jeżeli z wyżej przytoczonych przesłanek trzeba uznać 
za niezbędne akum utowanie przez przedsiębiorstwa 
w łasnych funduszów obrotow ych powstaje zagadnienie, 
do ja k ie j granicy, do ja k ie j wysokości ma być taka 
akum ulacja prowadzona. W szystkie pozostałe koncep­
cje systemu finansowania środków obrotowych p rz y j­
m ują, że granicę taką  ma stanow ić n o rm a tyw  środków 
obrotowych —  oczywiście norm a tyw  ustalany w  sposób 
zdecentralizowany, w  przedsiębiorstw ie, co pozw oli 
uniknąć b łędów  dzisiejszego systemu normowania. 'P rzy 
u trzym an iu  no rm a tyw u  środków obrotowych, jako  g ra ­
n icy  gromadzenia w łasnych funduszów obrotowych, 
m ożliw e jest różnorodne regulow anie  sum y funduszów 
własnych, gdy nie sięga ona lub  gdy przekracza kw otę  
norm a tyw u. Najczęściej jest tu  w ysuw any postu lat zer­
wania z dotacjam i budżetow ym i na uzupełnienie fu n ­
duszów w łasnych w  obrocie i  uczynienia z zysku przed­
siębiorstwa jedynego źródła powiększania w łasnych 
środków obrotowych (oczywiście p rzy  m ożliwości uzys­
k iw an ia  k re d y tu  bankowego, antycypującego akum u­
lację  zysku w  przypadkach gwałtownego w zrostu  n o r­
m atyw u). O pierając się na te j koncepcji należałoby 
konsekwentnie zaniechać prze lewania nadwyżek w łas­
nych środków  obrotow ych do ¡budżetu, tw orząc z n ich  
zablokowane loka ty  funduszów rezerw owych przedsię­
b io rstw a w  banku lu b  tworząc jak ieś fundusze rezerwo­
we zrzeszeń branżowych, w ykorzystyw ane  d la  czaso­
wego pod trzym yw an ia  przedsiębiorstw  słabszych eko­
nomicznie.

Inna koncepcja zakłada u trzym anie  budżetowej fo r ­
m y  wyposażenia przedsiębiorstw  w  środki obrotowe, 
ale jedyn ie  w  zakresie ograniczonym do pierwszego w y ­
posażenia nowourucham ianych przedsiębiorstw  do w y ­
sokości potrzeb w  okresie rozruchu. Dalsza akum ulacja 
funduszów w łasnych m ia łaby w ed ług  te j koncepcji 
przebiegać na wyżej podanych 'zasadach. Takie ogran i­
czone zastosowanie do tac ji ¡budżetowych na środki obro­
towe w yda je  się uzasadnione, gdyż akum ulacja w łas­
nych środków  z zysku nowourucham ianych przedsię­
b io rs tw  m ogłaby trw a ć  zbyt długo, osłabiając bodźce 
ekonomiczne, w yn ika jące  z posiadania w łasnych fu n ­
duszów obrotowych.

*

Sprawa re fo rm y  systemu finansów  przedsiębiorstw  
państw ow ych jes t ty lk o  jednym  z ogn iw  re fo rm y  całości
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systemu finansów. Jest ona ściśle związana z reform ą 
systemu budżetowego i  kredytowego oraz systemu roz­
liczeń m iędzy przedsiębiorstw am i i  organizacjam i. K ie ­
ru n k i re fo rm  na wszystkich tych  odcinkach muszą być 
ze sobą skonfrontowane i  wzajem nie zharmonizowane. 
Niezbędnym w arunk iem  przeprowadzenia re fo rm y jest 
poddanie je j założeń wszechstronnej dyskusji wśród 
przedstaw ic ie li nauk i i  p ra k ty k i finansowej. Poświę­

cony ty m  zagadnieniom zjazd ka tedr finansowych w yż­
szych uczelni ekonomicznych, zorganizowany przez 
Szkołę G łówną Planowania i  S ta tys tyk i oraz zebranie 
Rady Naukowej .M inisterstwa F inansów —  uważać na­
leży za p ierw szy k ro k  w  k ie ru n ku  włączenia szerokie­
go ak tyw u  finansowego do udzia łu  w  w ypracow aniu 
k ie run kó w  re fo rm y.

B. Blass

KILKA UWAG W SPRAWIE REFORMY SYSTEMU KREDYTOWEGO
W  toczącej się obecnie dyskusji na tem aty związane 

z re fo rm ą systemu kredytowego wypow iadane jest czę­
sto zdanie o konieczności is to tne j zm iany r o l i  k redy tu  
w  gospodarce narodowej, p rzy  czym oczekuje się, że 
zmiana ta może i  pow inna być dokonana w  drodze przeo- 
obrażenia obecnego systemu kredytowego przez odpo­
w iednie  zm iany w  organizacji k re d y tu  i  zasadach jego 
funkcjonowania .

Przyszłą ro lę  k red y tu  w  gospodarce narodowej w ie lu  
b iorących udzia ł w  dyskusji w idz i w  sposób podobny do 
ro li k redy tu  w  gospodarce kap ita lis tyczne j. Rozm iary 
a kc ji k redytow e j, procent zróżnicowany d la  różnych 
dziedzin gospodarki narodowej, m ia łyb y  być podstawo­
w ym i czynnikam i regulowania działalności gospodarczej 
przedsiębiorstw , m ia łyby  zastąpić metodę zarządzania 
przez system zadań planowych. Bank natom iast m ia łby  
być podstawowym  instrum entem  rea lizac ji gospodar­
czych zamierzeń w ładz centralnych.

W  tak im  u jęciu  powyższego zagadnienia, p rzedstaw io­
nym  przez autora niniejszego a rty k u łu  może w  sposób 
nieco prze jaskraw iony, is tn ie ją  w ydaje  się dwa niesłusz­
ne założenia, a m ianow ic ie  —  jedno dotyczące przyszłej 
r o l i  k re d y tu  w  gospodarce narodowej i  drugie, u pa tru - j 
jące w  zm ianie organizacji k re d y tu  środka na przeobra- * 
zenie jego ro li w  gospodarce.

Możliwość i  potrzeba w ykorzystan ia  k re d y tu  i  pro- 
centu, jako  podstawowego czynnika regulowania dzia- 
a nosci gospodarczej uzależniona jest oczywiście od m e­

tod zarządzania gospodarką narodową. Tam, gdzie o pro- 
u c ji przedsiębiorstwa, je j w ie lkości i  asortymencie 

decyduje zysk, gdzie produkcja  gotowa jest sprzadawa- 
na, a me rozdzielana przez władze gospodarcze, gdzie 
ma eria y  kupu je  się a nie o trzym uje  w  ramach roz­
dzie ln ika  tam  n ie w ą tp liw ie  k re d y t i  procent mogą 
odegrać bardzo istotną ro lę  regu la to rów  działalności 
gospodarczej przedsiębiorstwa. W  tak ich  warunkach, 
k tó re  oznaczają pełne dzia łan ie p raw  ry n k u  udzielanie 
k red y tu  w  większej lub  mniejszej wysokości prowadzi 
do większego lub mniejszego rozszerzenia p rodukc ji. 
Wyższe lub  niższe oprocentowanie k red y tu  powoduje 
w iększą lu b  m niejszą opłacalność rozszerzenia p rodukc ji.

Odmienna jest natom iast sytuacja w  przypadku, gdy 
podstawowe w skaźn ik i działalności przedsiębiorstwa, 
Wielkość jego p rodukc ji, źródła zaopatrzenia i  k ie ru n k i 
-■bytu ustalane są na podstawie planu, przekazywane 
Przedsiębiorstwu przez centralne władze gospodarcze.

ie ma w  tym  przypadku miejsca na wykorzystanie  
, redy tu  i  procentu w  ro li regulatora rozm iarów  dzia­
łalności gospodarczej przedsiębiorstwa, ponieważ jest 
°na regulowana w  in n y  sposóo, w  drodze ustalania za- 

- n p lanowych. K re d y t może w  tym  przypadku służyć 
Jedynie jako  jedno z podstawowych źródeł środków f i ­
nansowych, niezbędnych przedsiębiorstwu dla w ykona­
nia ustalonych w  p lanie  zadań, zaś zasady udzielania, 
sP ła ty i oprocentowania k redy tu  mogą jedynie  stwarzać

bodźce dla ja k  najbardzie j gospodarnego w ykonania  za­
dań planowych.

Należałoby zadać sobie pytanie, k tó ra  z zarysowanych 
wyżej metod gospodarowania ma być typow a dla kszta ł­
tującego się obecnie u nas m odelu gospodarczego?

Rzeczą co na jm n ie j nierozsądną by łaby  próba dawa­
nia jakichś ostatecznych odpowiedzi na zadane wyżej 
pytanie, ponieważ określony model gospodarczy może 
kszta łtować się jedyn ie  w  toku p ra k ty k i gospodarczej, 
w  d łu go trw a łym  procesie zm ian i  korygow ania  błędów, 
popełnianych przy dokonyw aniu tych  zmian, n ie  może 
natom iast zostać „w ykoncypow any“  w  pracowniach te­
o re tyków  czy p ra k tykó w  gospodarczych. W  ch w ili obec­
nej można opierać się jedynie  na dotychczasowym stanie 
teoretycznej dyskusji i  zamierzanych zmianach w  m eto­
dach zarządzania gospodarką.

W  toku  prowadzonej obecnie dyskusji w yda je  się 
krysta lizow ać pogląd, że zakres centralnego zarządza­
nia, stopień samodzielności przedsiębiorstw  p ow inny być 
różne w  różnych dziedzinach gospodarki. Zarządzanie 
centralne, ustalanie konkre tnych  zadań p lanow ych m oż­
na b y  ograniczyć do kluczow ych gałęzi wytwórczości 
i  do p ro d u kc ji a rtyku łó w  posiadających podstawowe 
znaczenie d la  gospodarki narodowej, natom iast pozosta­
ła  część gospodarki, a w ięc g łów nie  przedsiębiorstwa 
mniejsze i w ytw arza jące  środki spożycia dz ia ła łyby 
w  p e łn i samodzielnie, k ie ru jąc  się p rzy  usta lan iu  roz­
m ia rów  i  asortym entu p ro d u kc ji jedynie  m ożliwościa­
m i sprzedaży i  osiągnięcia zysku. P rzy  rea lizac ji za ry­
sowanego wyżej poglądu m ie libyśm y w ięc dw ie  dzie­
dziny gospodarki zarządzane w  różny sposób.

Jeśli p rzy jm iem y tak ie  założenia do naszych rozważań 
o przyszłej ro li k red y tu  w  gospodarce narodowej, to 
m usim y wówczas stw ierdzić, że by łaby  ona inna w  dzie­
dzin ie gospodarki, nazw ijm y  ją  dla uproszczenia „za ­
rządzanej centra ln ie “  i  inna w  te j części gospodarki, 
k tó ra  w  działalności swej rządziłaby się w  pe łn i p raw a­
m i rynku .

W  stosunku do przedsiębiorstw  nie krępow anych 
żadnym i odgórnie usta lanym i wskaźn ikam i działalności 
k re d y t i  p rocent m og łyby być w ykorzystane jako in ­
s trum ent p o lity k i gospodarczej państwa. Bank m ógłby 
przez ła tw ie jsze udostępnianie k red y tu  i  stosowranie n iż ­
szej stopy procentowej popierać rozwój pewnych gałęzi 
gospodarki, ograniczać natom iast nadm ierny w zrost in ­
nych *)•

W  stosunku do przedsiębiorstw  pozostałych, a więc 
„zarządzanych centra ln ie “  k red y t i  procent m ogłyby 
pełnić, ja k  to  już s tw ie rdz iliśm y wyżej, funkc je  bodźców 
do oszczędnego gospodarowania. Jeżeli założymy, że

') Już obecnie  Bamk spe łn ia  fu n k c je  tego ro d za ju  iw odnies ien iu  
do rze m ios ła  oraz p ryw a tn e g o  h a nd lu  1 p rzem ys łu . W ysta rczy  tu  
po rów na ć  znaczne u ła tw ie n ia  p rz y  u d z ie la n iu  k re d y tó w  dla rze­
m ios ła  czy p ry w a tn e j w y tw ó rczo śc i m a te ria łó w  b u d o w la n ych  z ba r­
d z ie j ry g o ry s ty c z n y m i zasadam i udz ie lan ia  k re d y tu  d la  pozosta łych 
dz iadz in  p ryw a tneg o  p rze m ys łu  i  hand lu .
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w  przedsiębiorstwach tych, ja k  zresztą, i  we wszystkich 
innych, pewna, znaczna stosunkowo, część zysku sta­
w iana by łaby  do dyspozycji załogi, to  wówczas k ie ro w ­
n ic tw o  i  załoga przedsiębiorstwa b y lib y  zainteresowani 
w  ja k  najn iższym  poziomie kosztów. Z tego względu 
przedsiębiorstwo stara łoby się korzystać z k red y tu  je­
dyn ie  w  koniecznych rozm iarach i  n ie  dopuszczałoby 
do powstawania zadłużenia przeterm inowanego, aby nie 
podrażać kosztów p rodukc ji kosztam i odsetek banko­
w ych  ja k  rów nież stara łoby się unikać potrzeb finanso­
wych, na k tó re  Bank nie chce udzielać k re d y tu  (jak  za­
pasy zbędne, s tra ty  itp .), aby uniknąć p e rtu rbac ji zw ią ­
zanych z b rakiem  środków  pieniężnych oraz podwyższe­
n ia  kosztów p ro du kc ji w  w y n ik u  odsetek zw łok i, p ła ­
conych z uwagi na n ie te rm inow e regulowanie przez 
przedsiębiorstwo zobowiązań wobec budżetu czy do­
stawców. Tak w ięc w  te j d rug ie j dziedzinie gospodarki, 
w  zakresie przedsiębiorstw  „zarządzanych centra ln ie “  
ro la  k re d y tu  z n a tu ry  ¡rzeczy m usi być znacznie skrom ­
niejsza i  m usi ograniczać się do stosowania bodźców 
dla gospodarnego w ykonyw an ia  zadań planowych.

D ru g im  is to tnym  problemem  p rzy  rozważaniu postu­
lowanej zm iany ro li k redy tu  w  gospodarce narodowej 
jest zagadnienie stosunku m iędzy funkc ją  jaką  k redy t 
spełnia w  gospodarce z jednej s trony i  organizacją k re ­
dytu , systemem kredytow ym  z d rug ie j strony. Zagadnie­
n ie  to  zostało dość g run tow n ie  omówione w  a rtyku le  
M . Karczm ara pod ty tu łe m  „P rob lem y re fo rm y systemu 
kredytow ego“  (zamieszczonym w  N r  3 W iadomości Na­
rodowego Banku Polskiego z roku  bieżącego) p rzy oka­
z j i  oceny ro li  k red y tu  w  gospodarce narodowej w  okre ­
sie ubieg łym . D zięk i tem u możemy zaoszczędzić so­
b ie  szczegółowej argum entacji, pow ołu jąc się na argu­
m enty przedstaw ione w  tym  a rtyku le .

Tak w ięc czynnik iem  decydującym  o ro li k redy tu  
w  gospodarce narodowej w yda ją  się być w  p ierw szym  
rzędzie ob iektyw ne w a ru n k i w  ja k ich  k re d y t dzia ła  
a m ianow icie  zakres centralnego zarządzania, sposób 
d ys tryb u c ji m a te ria łów  i p ro du kc ji gotowej, system cen, 
płac, podzia łu zysku itp . W szelkie is to tne  zm iany ro li 
k red y tu  w  gospodarce narodowej w ym agają zm ian 
w  ob iektyw nych  w arunkach jego działania, a żadne, 
nawet najbardzie j radyka lne  zm iany w  organizacji k re ­
dytu  bez dokonania zm ian w  metodach zarządzania go­
spodarką i  w  sposobie funkcjonow an ia  zasadniczych 
bodźców ekonomicznych, ja k  płace, ceny, zysk itp . n ie  są 
w  stanie w  is to tny  sposób zm ienić r o l i  k red y tu  w  go­
spodarce. Dlatego też nieuzasadnione w yda ją  się postu-, 
la ty  dokonania ta k ich  zm ian w  organ izacji k redy tu , k tó ­
re  w  zasadniczy sposób zw iększyłyby znaczenie k re d y tu - 
w  gospodarce.

Jaki jest więc stosunek m iędzy ro lą  kredytu  w  gos­
podarce a jego organizacją? W ydaje się, że organizacja 
k redy tu  może jedynie stwarzać bardziej lub  m niej ko ­
rzystne możliwości rea lizac ji przez k redy t tych fu n kc ji 
w  gospodarce narodowej, k tó re  wyznaczone są przez 
wym ienione wyżej obiektywne w a run k i działania kre­
dytu. N ie w yda je  się również, aby w  konkre tnych  w a ­
runkach ob iek tyw nych  is tn ia ł ty lk o  jeden „id ea lny “  
system organizacji k redytu . W  tych samych w arunkach 
ob iektyw nych k redy t może spełniać te same w  zasadzie 
funkc je  p rzy różnych form ach organizacyjno-technicz­
nych kredytu . Można więc p rzy założeniu określonych 
w arunków  funkcjonow ania  k redy tu  budować różne sy­
stemy organizacji kredytu , różniące się od siebie stop­
niem precyzji, pracochłonnością itp .

Rozważania powyższe m ają również swoje określone 
konsekwencje dla stanowiska autora w  sprawie zmian

dokonywanych obecnie w  systemie kredytow ym . W ja ­
k im  m ianow icie k ie runku  pow inny pójść te zmiany?

W ydaje się, że zm iany w  zasadach organizacji k redy­
tu  pow inny być dokonywane p rzy uw zględnieniu na­
stępujących momentów:

a) perspektywy zm iany metod zarządzania gospodar­
ką narodową, ^

b) konieczności dłuższego okresu przejściowego od 
metod zarządzania stosowanych obecnie do metod dy­
skutowanych i  postulowanych na przyszłość,

c) k w a lif ik a c ji kredytowego aparatu Banku, jego do ­
tychczasowych naw yków  i przyzwyczajeń.

Uwzględniając perspektywy zmian w  metodach za­
rządzania gospodarką narodową trzeba więc mieć na 
uwadze, że w  każdym razie prowadzić one będą do 
wzrostu ro li k redy tu  i  procentu —  czy to czyniąc 
z n ich ins trum enty  regulowania działalności gospodar­
czej przedsiębiorstw, czy też nawet ty lk o  tworząc z k re ­
dytu  i procentu bodźce do m ożliw ie najbardziej gospo­
darnej rea lizacji p lanów przedsiębiorstwa.

Z tego względu musi być zapewniona odpowiednia 
wysokość procentu od kredytu , a stopa procentowa 
pow inna być zróżnicowana w  zależności od celu na ja k i 
k redy t jest udzielany. Trzeba otwarcie przyznać, że 
w  te j ch w ili n ik t nie p o tra fi ustalić, jaka powinna być 
gospodarczo uzasadniona wysokość stopy procentowej, 
w  więc taka wysokość, k tó ra  w  sposób is to tny w p ły ­
wałaby na kształtowanie się zysku przedsiębiorstwa. 
Z tego też względu jedynym  rozw iązaniem  tego p rob le ­
m u w  ch w ili obecnej może być oparcie się w  zasadzie 
na dotychczas stosowanej stopie procentowej, p rzy je d ­
noczesnym rozpoczęciu badań nad ustaleniem  gospodar­
czo uzasadnionej wysokości procentu.

W  w arunkach zwiększenia samodzielności przedsię­
b iorstw , a jednocześnie i ich odpowiedzialności za pra­
w id łow e  w y n ik i gospodarowania m usi się zwiększyć dba­
łość Banku o zw ro t kredytów  bankowych. Z tego też 
względu analiza działalności przedsiębiorstwa powinna 
być przez Bank dokonywana w  pierwszym rzędzie pod 
kątem w idzenia zabezpieczenia zwrotności udzielonego 
kredy tu . Wiąże się z tym  zagadnienie badania zdo l­
ności p ła tn iczej przedsiębiorstwa. W  te j spraw ie w ysu­
wane są postulaty określania zdolności p łatniczej przed­
siębiorstw  i  kredytow ania  ich w  ramach ustalonej zdol­
ności, p rzy czym często proponuje się ustalanie zdol­
ności płatn iczej przedsiębiorstw w  drodze porów nywa­
nia p łynnych aktyw ów  przedsiębiorstwa z jego k ró tko ­
te rm inow ym i zobowiązaniami.

W ydaje  się, że właściwsza by łaby  inna metoda usta­
lan ia  zdolności p ła tn icze j, a m ianow icie  oparta na ana­
liz ie  w łasnych funduszów obrotowych przedsiębior­
stwa i  w yn ikó w  jego działalności. P rzy analizie p ra w i­
dłowości wyposażenia przedsiębiorstw we własne fu n ­
dusze obrotowe należałoby uwzględniać fundusze u loko­
wane w  aktywach nierealnych, ja k  na przykład  zapasy 
niepełnowartościowe czy należności nieściągalne oraz 
środki zamrożone w  inwestycjach.

Jeżeli przedsiębiorstwo jest p raw id łow o wyposażone 
w  fundusze własne, a więc posiada własne fundusze 
obrotowe (po pomniejszeniu ich o nierealne aktyw a 
i środki zamrożone w  inwestycjach) w  wysokości 
swych stałych potrzeb w  zakresie środków obrotowych 
i  jednocześnie p racuje  rentow nie, to można wówczas 
przyjąć, że przedsiębiorstwo jest „zdolne kredytow o“ , 
w  więc może korzystać z kredytu  do wysokości swych 
uzasadnionych potrzeb w  zakresie zapasów i rozliczeń. 
Należy podkreślić, że stw ierdzenie praw id łow ości w ypo­
sażenia przedsiębiorstwa we własne fundusze obrotowe 
jest równoznaczne ze stwierdzeniem pokrycia wszyst­
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k ic h  zobow iązań k ró tk o te rm in o w y c h  a k ty w a m i p ły n ­
n ym i. Z ob razu jem y to  na p rzyk ła d z ie  uproszczonego 
b ilansu  przedsięb iorstw a:

1. Zapasy prawidłowe 100 1. Własny fundusz obro-
Normatyw — 70 towy 80

2. Należności realne 40 2. Kredyt bankowy 30
3. Zapasy niepełnowartoś- 3. Zobowiązania wobec

ci,owe 5 dostawców 38
4. Należności nieściągalne 3‘

Raizem 148 Razem 148

W podanym wyżej przykładzie p raw id łow y fundusz 
w łasny równa się norm atyw ow i środków obrotowych 
i wynosi 70, fundusz rzeczyw isty, po pom niejszeniu go
0 nierealne aktyw a w ynosi 72 (80 —  5 —  3) a w ięc 
przedsiębiorstwo jest p raw id łow o wyposażone w  fu n ­
dusze własne.

Jednocześnie wszystkie zobowiązania kró tko te rm ino ­
we w  wysokości 68 (30 +  38) znajdu ją  pełne pokrycie 
w  aktywach p łynnych, któ re  wynoszą 140 (100 - f  40).-

Tak więc możemy stw ierdzić, że dopóki przesiębior- 
stwo posiada w  m in im a lne j choćby wysokości fundusze 
własne w  obrocie (z tym , że m ów im y tu  o funduszach 
„oczyszczonych“  już z nierealnych aktyw ów ), to 
wszystkie zobowiązania krótkoterm inow e przedsiębior­
stwa m ają pokrycie w  aktyw ach płynnych. Z tego 
względu najsłuszniejszą metodą oceny zdolności k redy­
tow e j przedsiębiorstwa w yda je  się analiza p ra w id ło ­
wości wyposażenia w  fundusze w łasne i  analiza w y ­
n ików  działalności. B rak praw idłowego wyposażenia 
w  fundusze własne, ponoszenie przez przedsiębiorstwo' 
n ieplanowych strat, pow inny stanowić sygnał do ogra­
niczenia kredytow ania przedsiębiorstwa, a nawet cał­
kowitego w trzym ania  kredytow ania  w  przypadkach za­
grażających u tra tą  w łasnych funduszów obrotowych. 
Trzeba tu  mieć na uwadze perspektywę zm ian w  zasa­
dach powiązań przedsiębiorstw z budżetem a w  szcze­
gólności m ożliwość zaniechania automatycznego w y ró w ­
nywania przez budżet niedoborów w łasnych funduszów 
obrotowych przedsiębiorstw na początek roku.

Wzrost samodzielności przedsiębiorstw, rozluźnienie 
powiązań przedsiębiorstw  państwowych z budżetem 
państwa wym agają stworzenia w arunków  dla w ycofa­
nia kredytu  bankowego w  chw ili, gdy wystąpią z ja w i­
ska zagrażające jego zwrotności.

W  dyskus ji w  spraw ie re fo rm y  systemu kredytow e­
go bardzo mocno akcentowane jest zagadnienie zw ro t­
ności k redytu  bankowego i proponowane są różne me­
tody zabezpieczenia te j zwrotności. Wysuwano także 
w nioski automatycznego n ie jako zabezpieczenia zw ro t­
ności k redy tu  bankowego przez wprowadzenie zasady 
sp łaty k redy tu  bankowego z w p ływ ów  przedsiębior­
stwa w  pierwszej kolejności, przy czym proponowano 
k ilk a  metod rea lizacji tych  wniosków.

Pierwsza z n ich polegałaby na powszechnym wpro- 
wadzeniu znanej już  u nas fo rm y kredytu  na należ­
ności fak tu row e, udzielanego w  try b ie  kredytow ania  
podaży należności. Oznacza to, że k red y t na należności 
fak tu row e  b y łb y  udzie lany bieżąco w  wysokości poda­
ży należności i  w  konsekwencji tego w p ły w y  zaliczano- 
by na rachunek kredytu  na należności fakturowe. Jed­
nocześnie przy udzielaniu kredytu  na należności fa k tu ­
row e w  p ierw szym  rzędzie spłacanoby w szystk ie  inne 
wym agalne k redy ty , w  ten sposób zapewnionoby Ban-
1 ow i realizację swych roszczeń w  pierwszej kolejności, 
przed in n ym i w ierzycie lam i przedsiębiorstwa.

Druga propozycja polegałaby na lik w id a c ji pojęcia 
zadłużenia czy kredytu  przeterminowanego. M ia łoby to 

nastąpić przez bezwzględną spłatę kredytów , z chw ilą

zapadnięcia te rm inów  ich płśtności, z pierwszych w p ły  
wów przedsiębiorstwa na rachunek bankowy.

Trzecia z proponowanych metod m ia łaby polegać 
na powszechnym wprowadzeniu kredytow ania w  ra ­
chunku o tw artym , co także zapewniałoby zaspokojenie 
roszczeń Banku, w  pierwszej kolejności, przed wszyst­
k im i innym i w ierzycie lam i przedsiębiorstwa.

W ydaje się, że wszelkie automatyczne zapewnienie 
zw rotu  kredytu  w  określonym te rm in ie  nie byłoby 
słuszne. Wycofanie części czy całości k redytu  z przed­
siębiorstwa nie powinno być w yn ik iem  działania jak ie ­
goś automatycznego mechanizmu kredytowego, lecz 
pow inno zawsze następować na podstawie świadomej 
decyzji Banku. Jest to szczególnie ważne w  okresie 
kszta łtow ania  się dopiero nowych metod zarządzania 
gospodarką narodową, gdy sku tk i metod stosowanych 
dotychcźas w  postaci ponoszonych a n iezaw inionych 
często s tra t w  w y n ik u  błędnego ustalenia cen czy n ie ­
doboru, funduszów w łasnych, spowodowanego opóźnie­
niem  dotacji budżetowej itp . mogą prowadzić do tru d ­
ności w  spłacie k redy tu  bankowego, najzupełniej n ie ­
zaw inionych przez przedsiębiorstwo. Automatyczne w y ­
cofyw anie k redy tu  bankowego w  ta k ich  przypadkach 
p row adziłoby ty lk o  do izaiostrzenia trudności w y n ik a ją ­
cych z 'błędów obecnego systemu zarządzania, n ie  dając 
w  zamian żadnych korzyści gospodarczych.

Jednakże również przy ulepszeniu metod zarządza­
nia gospodarką wycofanie k redy tu  bankowego pow in­
no następować na podstaw ie świadomej decyzji Banku. 
Również bowiem w  tak ich  warunkach mogą występo­
wać trudności p ła tn icze w  przedsiębiorstwach i  w  w ie lu  
przypadkach słuszne będzie n ie natychmiastowe wyco­
fanie wówczas kredytu  bankowego lecz pozostawienie 
przedsiębiorstwu jeszcze pewnego okresu czasu dla 
usunięcia powstałych trudności.2)

Z tego względu słuszna w ydaje  się m yśl pozostawie­
nia w  naszym systemie k redy tow ym  in s ty tu c ji zadłu­
żenia przeterminowanego, które  stanow iłoby przez pe­
w ien  okres czasu źródło finansowania n iepraw id łow ych 
potrzeb przedsiębiorstwa z tym , że w  razie pogłębiania 
się n iepraw idłowości w  sytuacji finansowej przedsię­
b iorstwa Bank m ia łby  zawsze możliwość lik w id a c ji 
zadłużenia z najbliższych w p ływ ów  przedsiębiorstwa.

Można to osiągnąć przez ustalenie zasady, że w  razie 
niemożności spłaty jakiegokolw iek k redy tu  w  term in ie  
jego płatności przenoszony jest on na rachunek zadłu­
żenia przeterminowanego. Zadłużenie przeterm inowane 
spłacane jest na podstawie dyspozycji przedsiębiorstwa, 
jeżeli jednak przedsiębiorstwo nie spłaca zadłużenia 
przeterminowanego,, a sytuacja finansowa przedsiębior­

!) In te re s u ją c o  zagadnien ie  n iew yp ła ca ln o śc i p rze d s ię b io rs tw  i  do 
p row adzen ia  ich  dlo banikinudtwa om aw ia  H . Tennenbaum  w  wydać 
ne j w  ra k u  1835 książce pod ty tu łe m  ..S tru k tu ra  gospodarstw a p o l­
sk iego“  ( In s ty tu t W ydaw n iczy  B ib lio te k a  Polska. W arszawa 1935 
ro k ). N a s tro n ie  551 toim u d rug iego pisze o,n: ,;G dy b y łe m  iw ZSRR 
w  ro k u  1931. p rzep ro w adz iłem  szereg ro izm dw z k ie ro w n ik a m i ro ­
s y js k ie j p o li ty k i  gospodarczej i  ro sy jsk ie g o  ba nku  e m isy jn ego  i  s ta ­
ra łe m  się dow iedzieć, ja k ie  na rzędzie  w  system ie  gospodarstw a 
kom un is tycznego  p e łn i ro le  sp raw dz ianu  sp raw nośc i p rzeds ięb io rs tw ; 
k ie ro w n ic y  p o li ty k i  ro s y js k ie j s ta ra li m i sie dowieść, że i  w  sy­
stem ie k o m u n is tyczn ym  zosta ła u trzym a n a  ro la  b a n k ru c tw a , ja k o  
spraw dz ianu  spraw ności p rzeds ięb io rs tw .

W pra w d z ie  te  dow odzen ia  b y ły  bardzo słabe, n ie  p rzekonyw a jące  
i  niez,ręczne, a le m ia łe m  bardzo  dużo w y ro zu m ia ło śc i i  z ro zum ien ia  
d la  t ru d n e j s y tu a c ji m o ich  rozm ów ców , gdyż w  ró w n ie  tru d n e j 
s y tu a c ji i  ja  b y m  się zna laz ł, g d yb ym  zosta ł za in te rp e lo w a n y  na 
tem a t sku teczne j r o l i  b a n k ru c tw a  w  gospodarce k a p ita lis ty c z n e j 
w  od n ie s ie n iu  do w ie lk ic h  p ry w a tn y c h  p rze d s ię b io rs tw  i  kon ce rn u  
państw ow ego, w sza k  w  p o ls k im  gospodarstw ie  na ro d o w ym  n ie w y ­
płaca lność, upadłość w ie lk ie g o  p rzeds ięb io rs tw a  lu b  w ie lk ie g o  ban­
k u  sta ła się f ik c ją .  Je d yn ym  s k u tk ie m  n ie w y p ła c a ln o ś c i. lu b  upa­
d łośc i je s t sanow anie p rzeds ięb io rs tw a  p rz y  pom ocy u k ła d u  z w ie ­
rz y c ie la m i, k tó r y m i często ,są istkarb, b a n k i państw ow e i  ba nk  e m iL 
ry in y ,  rxrzv czym  n ie k ie d y  p rzeds ięb io rs tw o  je s t nada l .prowadzone 
przez d a w n ych  w ła ś c ic ie li. U s ta ła  ro la  b a n k ru c tw a , .fb.ko narzędzia 
lik w id o w a n ia  p rze ros tów  w  stosunku do  w ie lk ic h  p rzeds ięb io rs tw  
a w  Szczególności do zespołu skarbow ego, c z y li ko n ce rn u  państw o­
w ego“ . •
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stwa pogarsza się, to Bank ma praw o spłacić zadłużenie 
przeterm inowane ze wszystkich środków na rachunku 
rozliczen iow ym  i ze w szystkich w p ływ ó w  na ten ra ­
chunek. Jest to zresztą ty lk o  realizacja istniejącego 
w  naszym systemie praw nym  prawa potrącania, według 
którego w ie rzyc ie l może zaspokoić swoje roszczenia 
przez skompensowanie ich ze swym i zobowiązaniami 
wobec dłużnika.

Wspomniano już wyżej, że przy dokonywaniu zmian 
w  organizacji k re d y tu  trzeba uwzględniać fakt, że zna j­
dujem y się w  okresie przeprowadzania w ie lu  zmian 
w  metodach zarządzania gospodarką, w  systemie plano­
wania, w  systemie finansowym , budżetowym itp . Decy­
duje to o tym , że wszelkie nowe zasady kredytowania, 
k tó re  mogą być wprowadzone w  roku  bieżącym mogą 
mieć jedynie  charakter prow izoryczny i  że trzeba się 
liczyć z koniecznością dokonywania dalszych zmian 
w  m iarę przeobrażeń w  systemie planowania, w  syste­
m ie finansowym , budżetowym itp . Można tu  przytoczyć 
chociażby p rzykład  zasad wyposażania przedsiębiorstw 
w  fundusze własne i zasad podziału zysku, k tó rych  
zmianę przew iduje  się. Dokonanie te j zm iany w p łyn ie  
n iew ątp liw ie  na zmianę zasad funkcjonowania  k redy­
tu  normatywnego ja k  również i na zmianę zasad oceny 
sytuac ji finansowej przedsiębiorstwa.

Fakt, że jesteśmy obecnie dopiero w  początkowym  
stadium  procesu przem ian w  metodach zarządzania, prze­
m ian w  systemie budżetowym, finansow ym  itp . musi 
również zwracać uwagę naszą na stopień skuteczności 
bodźców stwarzanych przez kredyt. W  ro ku  1957 żadne 
zasadnicze zm iany w  naszym systemie cen, płac, po­
dzia łu zysku, w  zasadach powiązań przedsiębiorstw 
państwowych z budżetem nie nastąpią a przeprowadze­
nie ich spodziewane jest najwcześniej w  roku  1958. 
Dlatego też nie należy przeceniać skuteczności działa­
nia bodźców ekonomicznych w  naszej gospodarce.

Wreszcie przy dokonywaniu zm ian w  organizacji 
k re d y tu  trzeba uwzględniać ¡również przyzwyczajenia 
pracow ników  kredytowych. Z tego względu w yda je  się 
niecelowe dokonywanie pochopnych zm ian tam, gdzie 
nie są one konieczne.

To ostatnie zagadnienie chciałbym  rozpatrzyć na 
przykładzie system atyki k redytów  bankowych i  meto­
dach ustalania potrzeb kredytow ych przedsiębiorstwa.

W dyskusji w  sprawie re fo rm y systemu kredytowego 
w ie le  miejsca poświęca się spraw ie ilości k redy tów  
bankowych i  ich systematyki. Są więc zwolennicy 
udzielania ty lk o  jednego kredy tu  na całość potrzeb 
kredytow ych przedsiębiorstwa, są również zwolennicy 
pozostawienia k ilk u  rodzajów  kredytów  w  dwóch g łów ­
nie przekrojach, a m ianow icie —  k red y t norm alny, 
k re d y t p lanow y i ponadplanowy lub  k red y ty  na zapasy 
z ewentualnym  podziałem na norm atyw ne i  ponadnor­
m atywne oraz k redy t rozliczeniowy.3)

Jakie is tn ie ją  argum enty za podziałem  kredy tów  ban­
kowych i  jakie istn ie ją  argum enty przeciwko ich po­
działowi? D la uproszczenia sprawy będziemy posługi­
wać się ty lk o  jednym  z proponowanych przekro jów  
podziału, a m ianow icie podziałem na k redy t na zapasy 
z dalszym  uwzględnieniem  k re d y tu  norm atywnego 
i ponadnormatywnego oraz k redy t rozliczeniowy.

Przeciwko podzia łow i k red y tu , a w ięc ¡za udziela­
niem jednego ty lk o  k redy tu  na całość potrzeb kredyto ­

w ych przedsiębiorstwa wysuwane są zasadniczo dwa 
argum enty. P ierw szy z n ich  głosi, że dla stosunków 
między bankiem a przedsiębiorstwem istotna jest całość 
potrzeb kredytow ych przedsiębiorstwa, d rug i natomiast 
opiera się na przeświadczeniu, że kredytow anie w  jed­
nym  rachunku pożyczkowym jest technicznie znacznie 
prostsze od udzielania k ilk u  kredytów .

Z drugie j strony w ysuw any jest argument, że ja k ­
ko lw iek  Bank interesuje całość potrzeb kredytow ych 
przedsiębiorstwa, to  jednakże k re d y t spełnia różne 
funkc je  ekonomiczne w  przedsiębiorstw ie i  pow in ien  
istn ieć wobec tego podzia ł ¡kredytu w ed ług  spełnianych 
przez niego fu n k c ji w  ekonomice przedsiębiorstwa.

Tak więc k redy t norm atyw ny udzielany jest na s fi­
nansowanie stałych potrzeb przedsiębiorstwa w  zakre­
sie środków obrotowych, wchodzi w ięc w  sferę dzia­
łania, k tó ra  powinna być obsługiwana przez fundusze 
własne przedsiębiorstwa. K re d y t norm atyw ny pełn i 
w ięc zastępczo funkc ję  funduszów w łasnych i  pow in ien 
być z przedsiębiorstwa w yco fyw any w  m iarę  akum ulo- 
wania tych funduszów. K re d y t ponadnorm atywny 
finansuje zapasy przedsiębiorstwa gromadzone w  pew­
nym  okresie czasu i  jest podstawową form ą k redy tu  
na zapasy.

Natom iast k red y t na zapasy pow inien być oddzielony 
od kredytu  rozliczeniowego, ponieważ o ile  p ierwszy 
reprezentuje rzeczywiście wartości m ateria lne, zaanga­
żowane w  procesie reprodukcji, to d rug i posiada cha­
rakte r kredy tu  technicznego, związanego ze stosowa­
nym  u nas systemem rozliczeń i  stanow i jedyn ie  an ty ­
cypację w p ływ u  ze sprzedaży.

Jakko lw iek słuszne w yda ją  się argum enty o różnych 
funkcjach ekonomicznych, spełnianych przez k redy t 
w  gospodarce przedsiębiorstwa i  o potrzebie znajomości 
przez Bank rozm iarów  zaangażowania kredytu  w  fin a n ­
sowaniu stałych potrzeb przedsiębiorstwa, zapasów 
ponadnorm atywnych czy rozliczeń, to  jednak nie w y ­
daje się, aby wymagało to bezwzględnie funkcjonow a­
nia odrębnych kredytów  bankowych. Równie dobrze 
można te same cele osiągnąć przez znajomość przed­
m io tu  kredytow ania, a w  drodze opowiednio zbudowa­

nej s ta tys tyk i można na wszystkich szczeblach Banku 
uzyskać in form acje  o w ielkości środków kredytowych, 
zaangażowanych w  finansowaniu zapasów norm atyw ­
nych i ponadnorm atywnych oraz rozliczeniach również 
w  przypadku is tn ien ia  jednego ty lk o  k redy tu  banko­
wego.

Tym  niem niej komasacja wszystkich kredytów  i po­
zostawienie ty lko  jednego kredy tu  nie w ydaje  się celo­
we, szczególnie z uwagi na metody ustalania potrzeb 
kredytow ych przedsiębiorstwa —  jeżeli ponadto weź­
m ie się pod uwagę argum enty za podziałem kredytów  
bankowych, omówione ju ż  poprzednio. A para t k red y­
tow y Banku przyzwyczajony jest do metody ustalania 
potrzeb kredytow ych przedsiębiorstwa drogą oceny po­
szczególnych przedm iotów kredytow ania  a n ie drogą 
ustalania ogółu potrzeb k redy tow ych  przedsiębiorstwa. 
Jeżeli metodę stosowaną dotychczas, uzupełnić w łaści­
w ie  w ykonyw aną analizą sy tuac ji finansowej przedsię­
biorstwa, to może ona być również z powodzeniem sto­
sowana w  przyszłości. N ie w idz im y  tu  w ięc argum en­
tów  dostatecznych do dokonywania tego rodzaju  zmian 
ja k  komasacja wszystkich kredytów .

’ ) U w zg lęd n iam y  tu  ty lk o  podz ia ł zasadniczy, n ie  (biorąc pod 
uw agę (k redy tó w  o znaczeniu pe iry fe ry jm ym . W. Pruss
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ANALIZA ZDOLNOŚCI KREDYTOWEJ PRZEDSIĘBIORSTW — 
WARUNKIEM DOBREGO KREDYTOWANIA

A kum ulac ja  i  rozdzia ł środków  przez budżet ma 
w  naszym systemie szeroki zakres z uw agi na pow ­
szechne upaństwow ienie przedsiębiorstw  przem ysłowych 
oraz większości przedsiębiorstw  handlow ych i  usługo­
wych. Metoda budżetowa, stanowiąca powiązanie środ­
ków  finansow ych przedsiębiorstw  z budżetem państwa, 
dotyczy w  swej całości powiązań jedyn ie  przedsię­
b io rs tw  państwowych, n ie  wyłączając ich jednak z sy­
stemu kredytowego. Możemy zatem powiedzieć, że 
przedsiębiorstwa państwowe korzysta ją  z dwóch źródeł 
finansowych, natom iast przedsiębiorstwa spółdzielcze 
i  nieuspołecznione z jednego, k tó ry m  jest k re d y t ban­
kow y.

Istn ien ie  dwóch źródeł finansowania obsługujących 
przedsiębiorstwa państwowe, m ających w p ły w  na 
s tru k tu rę  środków  finansowych, stało się jednym  
z g łów nych m otyw ów  zm odyfikow ania  przez nasz Bank 
w  ubiegłych latach, trad ycy jnych  metod i  techn ik i 
kredytow ania .

P rzy nakreślan iu  tych  wstępnych uwag w y łan ia  się 
zagadnienie, k tó re  pow inno być odrębnie rozważone 
czy- fa k t w spółdzia łania obok m etody k redytow e j — 
m etody budżetowej uzasadniał zasadnicze przeobraże­
nie zasad kredytow ania . M am  na m yś li wprowadzenie 
stopniowo rozw ija jące j się w  ostatnim  dziesięcioleciu 
księgowej poniekąd m etody kredytow ania , polegającej 
na udzie lan iu  k re d y tu  bezpośrednio na poszczególne 
ak tyw a  przedsiębiorstwa, z uwzględnianiem  jeszcze 
podzia łu na ak tyw a  normowane i  nienorm owane oraz 
dalej podzia łu ak tyw ów  m ate ria łow ych  na norm atyw ne 
i  ponadnorm atywne. Takie  fo rm y  organ izacji k redy tu  
s tw o rzy ły  ca ły skom plikow any mechanizm, którego 
sensu dzia łan ia  można się dopatryw ać w  dążeniu do 
zapewnienia dobrego kredytow an ia  w  sposób mecha­
niczny, za pomocą metod opartych  na zasadzie w iązadeł 
łączących k re d y t z poszczególnymi g rupam i aktyw ów , 
k tó rych  źródłem  finansowania jest system finansowy.

Mechanizm  ten w  swoje j ko n s tru kc ji może nawet nie 
zawiera błędów, ale ja k  każdy mechanizm działa do­
brze ty lk o  w  pewnych określonych warunkach. Stosun­
k i kredytow e są jednak ta k  różnorodne, tak  zależne 
od rozlicznych stosunków gospodarczych, że n iem ożli­
wością jest regulowanie ich  przez system m ający zało­
żenia mechanizmu samorzutnie działającego. N ie  da się 
tego dokonać tak, ja k  n ie można w  żadnej dziedzinie 
zastąpić fu n k c ji m yślenia maszyną.

Oczywiście, że można sobie w  znaczny sposób u ła tw ić  
trudną  sztukę dobrego kredytow an ia  przez stosowanie 
w łaściw ych fo rm  p ra w id łow e j techn ik i kredytow ania , 
ale to m usi potw ierdzać zasadę, że system kredytow a­
n ia  pow in ien  opierać się na czysto ekonomicznych me­
todach udzielania kredy tu . Metod tak ich  zaś nie można 
opierać na n iczym  innym , ja k  na całokształcie stosun­
ków  finansow ych kredytow anych  przedsiębiorstw , oce­
n ie  ich  działalności gospodarczej, osiągniętych w y n i­
kach i  is to tnych  potrzebach kredytow ych, w yn ika jących  
z uk ładu  i  charakteru  środków obrotowych.

N ie angażując się na tym  m iejscu w  dyskusję, 
W  ja k im  stopniu stosowany system przedmiotowego 
w iązania k re d y tu  zaw iera ł cechy autom atyzm u i  b y ł 
pozbaw iony metod ekonomicznych, m usim y jednak 
postulować radyka lne  pogłębienie tych  metod i  stwo­
rzenie fo rm  praktycznego ich stosowania. Stosowanie

opartego nie ty lk o  na m ądrym  przepisie in s tru k c ji 
i  w erba lnym  uzasadnieniu teoretycznym , lecz na rea l­
nych w arunkach i  sprawdzianach uzyskiwanych w  dro­
dze prostej, zawsze i  wszędzie stosowanej przez banki, 
ana lizy sy tuac ji finansowej przedsiębiorstw . Dzisia j 
w  ca łym  naszym życiu gospodarczym uzyskują sobie 
prawo obyw atelstw a ekonomiczne m etody pracy. Żle 
byłoby, gdyby w  systemie k redy tow ym  nastąpiło na 
tym  po lu  opóźnienie. Na pewno niedaleko zajedzie wóz, 
jeże li jeden koń będzie b iegł szybko, a d rug i wolno, 
jeże li jednego będziemy kierow ać w  prawą, a drugiego 
w  lewą stronę.

Przytoczone w yże j różnice występujące w  źródłach 
finansowania przedsiębiorstw  przem aw ia ją  za odręb­
nym  traktow an iem , jeże li chodzi o m etody kredytow a­
n ia  przedsiębiorstw  państwowych i  pozostałych.

Zasadę tę zaczęliśmy ju ż  w  ciągu ostatniego roku  
stosować i  można założyć, że jest ona niezależna od 
systemu, ja k i u s ta lim y dla jedne j i  d rug ie j g rupy  
przedsiębiorstw.

W ydaje się, że n ie  ma żadnych przeszkód, żeby 
w  szerszym, n iż dotąd zakresie stosować dwie metody 
kredytowania w  zależności od charakteru  gospodarki 
i  stosunków finansow ych przedsiębiorstwa, a w ięc: 
metodę w iązania k red y tu  z poszczególnymi g rupam i 
ak tyw ów  (metodę jednak uproszczoną technicznie 
i  udoskonaloną ekonomicznie) oraz metodę kredytow a­
nia potrzeb przedsiębiorstwa w  o tw a rtym  rachunku. 
Tu  zagadnienie polega nie na ilośc i kon t kredytow ych, 
lecz na zupełnie inne j metodzie kredytow ania . D ruga 
metoda oznacza operowanie kredytem  jako  całością, 
jako  tą ilością środków  pieniężnych, k tó ra  przedsię­
b io rs tw u  jest potrzebna z uwagi na jego ogólny stan 
finansow y i  cele gospodarcze.

Znanym  środkiem  rozpoznawczym w  czynnościach 
kredytow an ia  jest ustalenie, w  w y n ik u  ana lizy ekono­
m icznej, zdolności k redytow e j przedsiębiorstwa, k tó re ­
m u Bank ma udzie lić pomocy finansowej.

N in ie jszy a rty k u ł jest próbą określenia cech zdolności 
k redytow e j i  zasad posługiwania się ty m  środkiem  
ana litycznym  w  stosunku do obu grup  przedsiębiorstw : 
państwowych, spółdzielczych i  nieuspołecznionych.

Pojęcie zdolności kredytowej

G łów nym  zadaniem Banku jest udzielanie kredytów . 
W  te j fo rm ie  rea lizu je  się emisję pieniądza, t j.  w p ro ­
wadzanie go do obiegu. Naczelny postu la t p o lity k i 
p ieniężnej, nakazujący równoważenie pieniądza w  obie­
gu z ilością tow arów  przeznaczonych do konsum pcji 
nakreśla tym  samym drogowskaz dla działalności k re ­
dytow e j Banku.

K re d y t spełnia w  naszym systemie podwójną rolę: 
jest źródłem  planowego sfinansowania środków  obro­
tow ych w  przedsiębiorstwach oraz, jako  ins trum ent 
ruchu okrężnego tych  środków, ko n tro lu je  p ra w id ło ­
wość procesów gospodarczych.

Ta ważna funkc ja  k re d y tu  zobowiązuje Bank do bar­
dzo um iejętnego operowania n im , do posługiwania się 
doskonałą organizacją czynności kredytow ania , zabez­
pieczającą obieg pieniężny przed zw ichnięciem  wspom­
n iane j 'równow agi.
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Sprowadzając zagadnienie kredytow ania  do zasilania 
w  środki pieniężne poszczególnych przedsiębiorstw  (co 
jest tematem a rtyku łu ) postaram y się omówić najw aż­
niejsze elementy te j podstawowej czynności Banku.

Ogólnie rzecz biorąc, uzależniamy udzielenie k redy tu  
od celu gospodarczego, jak iem u  ma on służyć. Cała 
nasza organizacja k red y tu  w  ostatnich la tach nastaw io­
na była  na u ła tw ien ie  aparatow i kredytow em u rozpo­
znawania potrzeb gospodarczych przedsiębiorstwa 
i  konkretnego, liczbowego ich  określania. Znalazła ona 
w yraz w  fo rm ie  kredytow ania  poszczególnych, n iesfi- 
nansowanych funduszam i w łasnym i, sk ładn ików  środ­
ków  obrotowych, jako  a k tyw ów  biorących udzia ł 
w  procesie gospodarczym przedsiębiorstwa.

Metoda taka m usi działać p raw id łow o, jeże li również 
p raw id łow o  przebiega proces gospodarczy. Wówczas 
w  w y n ik u  planowego' ruchu okrężnego środków obroto­
w ych następuje zw ro t nakładów  pieniężnych i  spłata 
kredytu . W  razie zakłócenia tego procesu k re d y t zosta­
n ie  w  nadmiarze w ch łon ię ty  przez mechanizm wiązania 
go z a k tyw am i b ilansow ym i i  zostanie zamrożony w sku ­
tek zahamowania ruchu refundacyjnego środków p ie ­
niężnych.

N ie  można tw ierdzić , że ty lko  w skutek niestosowa­
nia tak ie j m etody kredytow ania , k tó ra  by dawała 
możność rozpoznania n iep raw id łow e j sy tuac ji finanso­
w ej przedsiębiorstwa, stany rachunków  w ykazu ją  duże 
zamrożenia k redy tów  (cały k re d y t p rzeterm inow any 
oraz znaczna część k red y tu  na nadzwyczajne potrzeby). 
Na to złożyło się dużo przyczyn tkw iących  w  całym  
systemie gospodarczym. Tak samo by łoby niesłuszną 
oceną naszego systemu tw ierdzenie, że nie m ie liśm y 
tak ich  środków rozpoznawczych, jednak trzeba p rzy ­
znać się do tego, że nie opracowaliśmy dotąd innej czy 
uzupełniającej metody, k tó rą  pow inn iśm y stosować 
jako  środek zabezpieczający k re d y t od zamrożenia.

P rzy  zasadzie planowego kredytow ania  ak tyw ów  
pow inn iśm y równocześnie opierać się na systematycz­
nej analizie stanu finansowego przedsiębiorstwa i  stąd 
czerpać decydujące wskazania dla rozm iaru  kredytu .

Można na to odpowiedzieć, że przecież analizie 
stanu finansowego przedsiębiorstwa pośw ięciliśm y dużo 
miejsca w  naszym systemie kredytow ania . W ypracowa­
liśm y  kunsztowne arkusze sprawozdawcze i  kontro lne, 
k tó re  p rze w ija ły  się poprzez wszystkie szczeble rozwo­
ju  systemu kredytowego. W ydaje się jednak, że słabą 
stroną te j m etody analizy stanu finansowego jest je j 
konstrukc ja  oparta również na przedm iotow ym  pow ią­
zaniu k re d y tu  z poszczególnymi sk ładn ikam i środków 
obrotowych. W skutek tego zarówno wniosek k redy to ­
w y, ewidencja k redy tów  ja k  i  analiza stanu finansowe­
go k redy tob io rcy  stanowią jeden sposób kredytow ania  
bez posługiwania się jak im ś sprawdzianem opartym  
na rozeznaniu w łaściw ej sy tuac ji przedsiębiorstwa od 
strony praw id łow ego zw iązku pomiędzy wszystkim i 
elementam i procesu gospodarczego. Z tego względu 
w  dalszych pracach nad rozwojem  naszego systemu 
w inn iśm y w  tym  k ie run ku  zwrócić swoją uwagę i  po­
djąć próbę opracowania m etody analizowania gospo­
d a rk i przedsiębiorstwa pod kątem  w idzenia jego eko­
nomicznie słusznych potrzeb kredytow ych  i  finansowej 
sprawności, gw arantu jącej te rm inow ą opłatę kredytu .

Mówdliśmy w  ta k im  przypadku o zdolności k redy to ­
w ej przedsiębiorstwa. P iln ym  zadaniem, ja k ie  stanęło 
przed nami, jest zatem opracowanie m etody analizy 
zdolności k redy tow e j i  posługiwania się tym  in s tru ­
mentem w  czynnościach kredytow ania . Postara jm y się

omówić podstawy tak  rozum ianej analizy stanu fin a n ­
sowego przedsiębiorstwa.

Jeżeli chodzi o stosunek przedsiębiorstwa do jego 
w ierzyc ie li, to ana lizy te j dokonuje się przede wszyst­
k im  z pun k tu  w idzenia zdolności stosunków finanso­
w ych przedsiębiorstwa, gw arantu jących praw id łow e 
prowadzenie procesów gospodarczych oraz należyte 
w yw iązyw an ie  się z zobowiązań finansowych. W  swych 
rozważaniach za jm iem y się szczególnie d rug im  aspek­
tem  te j zdolności finansowej przedsiębiorstwa, co 
zresztą nie będzie uproszczeniem sobie zagadnienia, 
gdyż oba wym ienione aspekty ta k  ściśle się wiążą, 
że w prost jeden z n ich  w arunku je  d rug i i  można p rzy ­
jąć, że dobra wypłacalność przedsiębiorstwa jest uw a­
runkow ana jego zdrową s tru k tu rą  finansową.

Tego rodzaju  pojęcia zdolności finansowej można 
rozłożyć na szereg skonkretyzowanych ju ż  pojęć, z k tó ­
rych  w  praktyce  bankowej najważniejsze znaczenie 
m ają: z d o l n o ś ć  p ł a t n i c z a ,  z d o l n o ś ć  
k r e d y t o w a  o r a z  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
m a j ą t k o w a  przedsiębiorstwa.

Z d o l n o ś ć  p ł a t n i c z ą  ma przedsiębior­
stwo wówczas, gdy może regulować w  term inach p ła t­
ności wszelkie swoje zobowiązania kró tko te rm inow e, 
ja k  k re d y ty  bankowe, czeki, p łatności za dostawy, 
podatk i itp . W  naszej p raktyce  zdolność płatn icza bę­
dzie w yrażała  się w  regu la rnym  za ła tw ian iu  w yp ła t 
z rachunku rozliczeniowego. Zahamowanie te j regu la r­
ności, konieczność stosowania kole jności pokryw an ia  
zobowiązań, to ob jaw  ograniczonej zdolności p ła tn iczej, 
a w  przypadkach notorycznej n iewypłacalności —  bra ­
ku  zdolności p ła tn iczej. Wówczas m ów im y, że przed­
siębiorstwo jest p r z e k r e d y t o w a n e .

M ożliwości p łatn icze przedsiębiorstwa określa w y ­
sokość w p ływ ó w  pieniężnych, k tó re  może ono przezna­
czyć na pokryc ie  k ró tko te rm inow ych  zobowiązań 
w  okresie ich płatności.

Zdolność płatn icza jest ob iektyw ną możliwością regu­
low ania  zobowiązań; to jednak nie oznacza, że zobo­
w iązania te zostaną uregulowane, wchodzą tu  bowiem 
w  grę jeszcze czynn ik i subiektywne. W ierzycie l zawie­
ra jąc stosunek k red y tow y  z d łużn ik iem  bierze zawsze 
pod uwagę nie ty lko  jego finansową zdolność płatniczą, 
ale również k ie ru je  się m oralną stroną dłużnika, jeżeli 
chodzi o jego gwarancję płatn iczą. Przez taką m ora l­
ność p ła tn iczą rozum ie się uczciwość, poczucie odpo­
w iedzialności i  obowiązkowości k redytob iorcy.

Na tych  dwóch czynnikach zdolności p ła tn iczej 
i  m ora lne j gw aranc ji d łużn ika  opiera się ocena, jaką  
Bank przeprowadza ustalając z d o l n o ś ć  k r e ­
d y t o w ą  dłużnika.

Może być taka sytuacja, że przedsiębiorstwo ma w y ­
soką zdolność płatniczą, ale Bank nie zechce m u udzie­
lić  kredy tu , gdyż nie ma zaufania do jego uczciwości, 
albo obowiązkowości. Obawia się, że przedsiębiorstwo 
użyje  k re d y t na cele niegospodarcze, albo nie u ja w n i 
właściwego procesu gospodarczego i  u k ry je  w p ły w y  
pieniężne, lu b  przez swą niedbałość i  niesolidność 
będzie opóźniać spłatę kredy tu . Może być jeszcze inn y  
przypadek. Przedsiębiorstwo w ykazu je  się pewną zdol­
nością płatniczą, ale Bankow i jest wiadomo, że ma on 
do płacenia w ysokie zobowiązania, na k tó rych  pokryc ie  
będzie m usiało zużyć swoje w p ły w y  w  okresie p ła tno­
ści tych  zobowiązań, w skutek czego zabraknie m u 
środków na te rm inow ą spłatę kredytu . Bank udziela­
jąc k re d y tu  musi bow iem  mieć pewność nie ty lko  
co do tego, że k re d y t będzie zwrócony, ale że nastąpi 
to w  te rm in ie  płatności. Przestrzeganie te j zasady
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stanow i podstawowy w arunek k red y tu  k ró tko te rm ino ­
wego. U jem ne sku tk i pieniężne ma bowiem  nie ty lk o  
u tra ta  wypożyczonych przez Bank sum, ale r ó w ­
n i e ż  n i e t e r m i n o w y  z w r o t  k r e d y t u .  
Działanie stosunków p ien iężno-kredytow ych rozpatru je  
się w  pew nym  określonym  okresie gospodarczym 
i w  tym  czasie w ystępu ją  sku tk i n iepraw id łowego 
ruchu  pieniądza, sku tk i często nieodwracalne. N ie­
zm iernie ważna dla całej gospodarki jest sprawa prze­
strzegania p raw id łow ego cyk lu  obrotowego we wszyst­
k ich  procesach gospodarczych i  pieniężnych. Trzeba 
w ięc zwracać uwagę na współzależność jaka  is tn ie je  
m iędzy kredytem  k ró tko te rm inow ym  a cyk lam i proce­
sów gospodarczych, k tó re  on finansuje.

Oczywiście trzeba pamiętać o tym , że określenie 
term inow ości zw ro tu  k red y tu  jest sprawą przeważnie 
bardzo skom plikowaną. Bank stara się, jeże li to m ożli­
we, ustalać konkretne  te rm in y  sp ła ty kredytu . W  sto­
sunkach z m nie jszym i zakładam i, albo w  przypadkach 
kredytow ania  prostych procesów gospodarczych nie ma 
trudności z wyznaczaniem te rm inu  p łatności i  kon tro lą  
jego przestrzegania. Gdy np. zakład rzem ieślniczy 
0 'rzym u je  k re d y t na zakup maszyny, albo na zakup 
suro vvca, to Bank może ła tw o  określać spłatę kredytu . 
1 ak samo, gdy dużemu przedsiębiorstwu przyzna się 
k red y t na przejściowe sfinansowanie nadm iernych za­
pasów m ateria łow ych, k tó re  wejdą do p lanu zaopa­
trzenia w  przyszłym  okresie. Przeważnie jednak proce­
sy w p ływ ów  pieniężnych następujące w  w y n ik u  skre­
dytow anych procesów gospodarczych są bardzo złożone 
i  w ystępu ją  w  pew nym  cyk lu  bieżącym. Wówczas n ie ­
m ożliwe jest określenie tych  okresów, w  k tó rych  
pow inna —  stosownie do przebiegu procesu gospodar­
czego —  nastąpić spłata kredy tu . Zresztą i  k red y t 
w  tak ich  przypadkach jest udzie lany sukcesywnie, 
również bieżąco, ja k  powsta ją potrzeby kredytowe. 
W tedy term inowość zw ro tu  k red y tu  w yraża się w  pra­
w id ło w ym  przebiegu regu lac ji k redytu , t j.  dostosowy­
w an iu  jego wysokości do danego stanu środków  obro­
towych, w ystępujących w  kredytow anych procesach 
gospodarczych.

W idz im y więc, że zdolność kredytow a przedsiębior- 
s wa jest w ie lkością mniejszą od jego zdolności p ła tn i­
czej, ze stanowi tę je j część, k tó rą  przedsiębiorstwo 
może przeznaczyć na spłatę kredy tu . W  każdym  jednak 
razie zdolność kredytow ą posiada ty lk o  tak ie  przedsię­
biorstwo, k tó re  ma zdolność płatn iczą oraz odznacza 
się omówioną m oralnością p łatniczą. Określenie zatem 
konkretne j zdolności kredytow e j d la  danego przedsię­
b io rstw a będzie zależeć od jego stanu m ajątkowego 
i  finansowego, od jego obrotów  gospodarczych, w a run ­
ków  p ro du kc ji i  sprzedaży, tendencji rozw ojow ych oraz 
od dotychczasowego sposobu regulowania zobowiązań.

Rozumianą w  powyższy sposób zdolność kredytow ą 
możemy określić jako t ę  k o n k r e t n i e  w y ­
r a ż o n ą  c z ę ś ć  z d o l n o ś c i  p ł a t n i c z e j ,  
k t ó r ą  d ł u ż n i k  b ę d z i e  m ó g ł  i  b ę ­
d z i e  c h c i a ł  p r z e z n a c z y ć  n a  s p ł a t ę  
k r e d y t u .

Bank w  naszym systemie ma nie ty lko  prawo udzie­
lan ia  kredy tu , ale także obowiązek gospodarczy. Obo­
wiązek jednak n ie  w  dosłownym  znaczeniu, gdyż może 
i  pow in ien  odmówić k redy tu  niecelowego, albo gdy 
is tn ie je  niepewność co do term inowego zw ro tu  w ypo­
życzonej sumy. M ając to na uwadze Bank pow inien 
się kierować dużą ostrożnością p rzy  udzie laniu  k redy­
tu. W  w ie lu  wypadkach nie w ystarczy stwierdzenie, 
że przedsiębiorstwo posiada wystarczającą zdolność 
kredytow ą, jeże li może zachodzić obawa n ieprzew idzia ­

nego p ow ik łan ia  w  jego stosunkach finansowych. Bank 
w tedy pow in ien  m ieć możność w in d yka c ji swojej w ie ­
rzyte lności z m a ją tku  przedsiębiorstwa. Dochodzimy 
tu  do pojęcia o o d p o w i e d z i a l n o ś c i  m a -  
j  ą t k o w e j ,  przez k tó rą  rozum iem y możność 
pokryc ia  k red y tu  ze sk ładn ików  m a ją tku  przedsiębior­
stwa. Badanie odpowiedzialności m ają tkow ej ma szcze­
gólnie ważne znaczenie p rzy kredy tow an iu  zakładów 
spółdzielczych oraz nieuspołecznionych.

W ykorzystu jąc odpowiedzialność m ają tkow ą przed­
siębiorstwa Bank uzyskuje zabezpieczenie, k tó re  
w  oparciu o przepisy prawne gw aran tu je  zwrotność 
kredy tu . Zabezpieczenie jest pojęciem szerszym od od­
powiedzialności m a ją tkow e j kredytob iorcy, Bank może 
bowiem —  w  przypadku nie wystarczającego m a ją tku  
d łużn ika  —  p rzy jąć zabezpieczenie na m a ją tku  osób 
trzecich. Wówczas w  stosunku do n ich obowiązuje 
przeprowadzenie ana lizy odpowiedzialności m a ją tkow ej. 
Uznając całe znaczenie odpowiedzialności m ajątkow ej 
k redytob io rcy trzeba pamiętać, że podstawowym  w a­
runk iem  kredytow ania  jest jednak jego zdolność k re ­
dytowa, ona bowiem  ma związek nie ty lko  ze sk ładn i­
kam i m a ją tku  dłużnika, k tó re  mogą nie brać udzia łu  
w  procesie gospodarczym, lecz w yn ika  bezpośrednio 
z obrotów  przedsiębiorstwa i  z jego działalności gospo­
darczej. Dlatego też p rzy bardzo w ysokie j odpowie­
dzialności m ają tkow ej i  zupełnie pewnym  zabezpiecze­
niu, przedsiębiorstwo może nie m ieć zdolności k red y­
tow ej i  tym  samym w arunków  do uzyskania kredytu . 
Np. spółdzielnia pracy, posiadająca duży m ają tek nie­
ruchom y w  budynku  zakładowym  nie w ykazu je  p ra w i­
d łow ych obrotów  gospodarczych, lub  nie uzyskuje 
te rm inow ych  w p ływ ó w  pieniężnych, w skutek w ad liw e j 
p ro d u kc ji czy złej organizacji zbytu.

Metody analizy

Podstawowym  m ateria łem  dla ustalania właściwego 
kredytu , jego wysokości i  te rm inu  zw ro tu  jest bilans, 
rachunek zysków i  s tra t oraz p lan gospodarczy i  fin a n ­
sowy przedsiębiorstwa. Analiza  tych m ateria łów  um o­
ż liw ia  przeprowadzenie w łaściw ej oceny stanu fin a n ­
sowego przedsiębiorstwa i  ustalenia jego zdolności 
k redytow e j na tle  ogólnej zdolności p ła tn icze j oraz 
w  zw iązku z odpowiedzialnością m ają tkow ą kredy to ­
b iorcy.

Poza tym  bardzo ważne znaczenie ma obserwacja 
działalności przedsiębiorstwa na podstawie m ateria łów  
ew indencyjnych w  Banku, ja k  np. term inowość regu­
low ania  zobowiązań, sprężysta dyspozytywność przed­
siębiorstwa w  sprawach finansowych, sposób w ykony­
wania zaw ieranych umów, uzdolnienia, fachowość 
i  solidność k ie row n ic tw a  przedsiębiorstwa itp .

Bank pow in ien  w  tym  celu w ykorzystyw ać m ateria ­
ły  z lu s tra c ji przedsiębiorstw , własne i  ich organów 
rew izy jnych , opinie jednostek nadrzędnych, związków, 
izb rzem ieślniczych i  in fo rm acje  z banku finansującego 
inw estycje  itp .

Tak samo trzeba się posługiwać w yciągam i z re je ­
strów , z ksiąg w ieczystych i  in n ym i źród łam i in fo rm a ­
c ji o stanie m ają tkow ym  kredytob io rcy, niezbędnych 
dla oceny realności składanych bankow i zabezpieczeń. 
Wreszcie dużą wagę przyw iązyw ać trzeba do osobistych 
kontaktów  z przedsiębiorstwem, co na jlep ie j przyczynia 
się do poznania jego działalności i  uzupełnia oraz w y ­
jaśnia posiadane in form acje.

Analizę  stanu finansowego opiera się n'a dokładnym  
rozpoznaniu s tru k tu ry  środków  obrotowych przedsię­
biorstwa, stosunku funduszów obrotowych w łasnych
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do obcych, stopnia zamrożenia a k tyw ów  oraz sposobu 
pokryc ia  nakładów  i  p łynności obrotowej. Jako p ra w i­
d łową zasadę uważało się w  tra d y c ji bankowej p o k ry ­
wanie w  przedsiębiorstwach przem ysłowych wszyst­
k ich  nakładów  na środki trw a łe  z w łasnych funduszów 
oraz z tak ich  k redy tów  d ługoterm inow ych, d la  k tó rych  
okres sp ła ty pow in ien  być nie kró tszy od gospodarcze­
go okresu am ortyzacji tych  nakładów. Na część potrzeb 
w  zakresie eksploatacji przedsiębiorstwo pow inno po­
siadać rów nież w łasne fundusze obrotowe w  wysokości 
zależnej od gałęzi przemysłu. Powyższe zasady określa­
jące podstawy s tru k tu ry  finansowej przedsiębiorstw  
pow inny być przestrzegane, jeże li chodzi o zakłady 
nieuspołecznione i  spółdzielcze, a również w  dużym 
stopniu w in n y  m ieć zastosowanie w  stosunku do przed­
sięb iorstw  państwowych.

Ta reguła p o lity k i finansowej, w yn ika jąca  z u ta rtych  
metod ana lizy b ilansu, przem awia za w y ł ą c z e ­
n i e m  w  o g ó l e  z d y s k u s j i  wysuwanych 
obecnie z różnych stron k o n c e p c j i  z a s t ą ­
p i e n i a  c a ł o ś c i  f u n d u s z ó w  o b r o t o ­
w y c h  przedsiębiorstwa k r e d y t e m  b a n k o ­
w y m .

Następnym podstawowym  elementem analizy finan ­
sowej jes t płynność obrotowa przedsiębiorstwa. Przez 
płynność rozum iem y sumę tak ich  w ierzyte lności i  w a r­
tość tak ich  zapasów tow arow ych, k tó re  mogą być zrea­
lizowane w  okresie p łatności k ró tko te rm inow ych  zobo­
w iązań przedsiębiorstwa i  wystarczą na ich  pokrycie. 
Sprawę p łynności w y jaśn ia  zatem dokładne zbadanie 
p o rtfe lu  należności, sprawdzenie, k iedy  są one w ym a­
galne i  jak ie  są m ożliwości co do ich  punktualnego 
w p ływ u . W ykorzystu jem y tu ta j ewidencję p rze term i­
nowanych płatności, sprawdzając dotychczasową w yp ła ­
calność odbiorców  i  s taw iam y ew. w arunek żądania 
ak redytyw y. Tak samo ana lizu jem y s tru k tu rę  zapasów 
tow arow ych (w yrobów  gotowych) sprawdzając organ i­
zację zbytu, m ożliwości sprzedaży oraz dotychczasowe 
stany zamrożeń tow arów  wyłączonych z kredytow ania . 
Jeżeli na podstaw ie tak ie j analizy dojdziem y do w n io ­
sku, że w  przedsiębiorstw ie powstaje nadwyżka zobo­
w iązań k ró tko te rm inow ych  nad p łyn n ym i ak tyw am i 
obro tow ym i, to sytuację finansową przedsiębiorstwa 
oceniamy jako  niekorzystną, co powoduje ograniczenie 
jego zdolności k redytow e j, albo nawet określenie je j 
jako  żadnej.

Tak w ięc np. za stan p ra w id ło w y  możemy uważać 
następujący uproszczony b ilans ana lityczny:

N akłady na środki trw a łe  1010 Fundusze własne 160
Należności długoterm inowe 80 K redy ty  długoterm inowe 90 
Środki obrotowe: K re d y ty  kró tkoterm inow e 160

pieniężne 110 Inne zobowiązania 70
towarowe 190

480 480

W  bilansie tym  stosunek funduszów w łasnych do 
obcych, w yraża jący się ja k  1 do 2 możemy uważać 
za bardzo korzystny. Należności d ługoterm inow e miesz­
czą się w  kredycie  inw estycy jnym  w  ta k im  stosunku, 
że w  funduszach w łasnych suma 70 znajdu je  się 
w  obrocie (160 +  90) —  (100 +  80). Płynność obrotowa 
jest zupełnie wystarczająca, gdyż ak tyw a  obrotowe 
(110 +  190) przewyższają znacznie zobowiązania k ró t­
koterm inow e (160 +  70).

Zdolność kredytow ą  w edług tego bilansu można by 
ustalić w  granicach 220, (300 —  70) —  (90 —  80) jest 
ona jednak nie w ykorzystana o sumę m nie j w ięcej 
w  granicach funduszów w łasnych w  obrocie. W  o b li­

czeniu p łynności zakładało się p rzy tym , że wszystkie 
środki obrotowe m ają  p raw id łow ą  rotację, co stwarza 
pewną marżę p łynności i  ty m  samym marżę kredytow ą, 
w  k tó re j m ieści się jakieś przejściowe przedłużenie 
cyk lu  te j ro ta c ji np. w  postaci zwolnionego obrotu  
części zapasów tow arow ych.

Do przeprowadzenia g run tow ne j ana lizy zdolności 
kredytow e j n ie jes t jednak wystarczające posługiwanie 
się m ate ria łam i jak ie  daje b ilans netto, będący pew nym  
przekro jem  stosunków finansow ych i  m a ją tkow ych  
przedsiębiorstwa. Doniosłe znaczenie m ają tu ta j obroty, 
przez k tó re  rozum iem y sumę w p ływ ów  uzyskaną 
w  określonym  czasie ze sprzedaży tow arów  będących 
przedm iotem  p ro d u kc ji lub  handlu.

Zdolność płatn icza ksz ta łtu je  się w  granicach s u- 
m y  o b r o t ó w  o s i ą g n i ę t y c h  w  c i ą g u  
o k r e s u  w  j a k i m  p r z e d s i ę b i o r s t w o  
b ę d z i e  m u s i a ł o  p o k r y ć  s i w o j e  
k r ó t k o t e r m i n o w e  z o b o w i ą z a n i a  
(np. sumy obrotów  trzym iesięcznych w  przedsiębiorst­
w ie  przem ysłu lekkiego, czy handlow ym ) albo w  g r a ­
n i c a c h  s u m y  p r z y c h o d u  g o t ó w k o w e ­
g o  b r u t t o  o s i ą g n i ę t e g o  w  t a k i m  
o k r e s i e  (np. suma półrocznego przychodu b ru tto  
gospodarstwa rolnego).

Zakładam y w ięc z w i ą z e k  p o m i ę d z y  
zdolnością płatn iczą, a tym  samym i  z d o l n o ­
ś c i ą  k r e d y t o w ą  —  a c y k l e m  o b r o ­
t o w y m  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  Zdolność 
kredytow a, ja k  to w yn ika  z wyjaśnionego już  stosunku 
do zdolności p ła tn icze j, nie może sięgać sumy będącej 
odpow iednikiem  obrotów  osiągniętych w  cyk licznym  
okresie, może być określona w  sumie stanowiącej ich  
część np. 50%. Z a l e ż n a  j e s t  o n a  w  z a ­
s a d z i e  o d  s z y b k o ś c i  o b i e g u  t o w a ­
r ó w  i  ta k  w  przypadkach, gdy obieg ten jest 
k ró tk i np. w  hand lu  detalicznym , zakładach rzem ieśln i­
czych, p iekarn iach  itp ., zdolność kredytow a  będzie 
odpowiadać obro tow i w  k ró tk ic h  okresach czasu. 
W  obecnej naszej p raktyce  kredytow an ia  gospodarki 
nieuspołecznionej możemy spotykać się z przypadkam i 
oceniania zdolności k redy tow e j osób, k tó re  nie p row a­
dzą działalności gospodarczej, n ie  są w ięc k re d y to b io r­
cami, lecz w ystępu ją  jako  ich  gwaranci, będąc m a ją t­
kowo odpow iedzia lnym i (np. wolne zawody, w łaściciele 
nieruchomości, p racow nicy itp .). Chodzi tu  n ie  o zdol­
ność do o trzym ania  k redy tu , lecz o zdolność gw aran­
cyjną. Podstawą d la  oceny ta k ie j zdolności będzie 
osiągnięty dochód, ponieważ jednak ty lk o  część tego 
dochodu będzie m ogła być przeznaczona na ewentualne 
świadczenia z ty tu łu  udzielonej gw aranc ji, zdolność 
kredytow a nie może być określona wyżej ja k  w  g ra n i­
cach 1— 2-miesięcznych dochodów. W  tych  przypadkach 
szczególnie ważną rzeczą jest badanie m oralności p ła t­
niczej gw arantów  oraz źródeł ich dochodów pod kątem  
w idzenia ich  stałości, w arunków  ew. egzekucji itp . 
Tak samo trzeba traktow ać rzem ieślników, k tó rzy  
p rzetw arzają  pow ierzony im  przez k lie n tó w  surowiec 
i  pob iera ją  jedyn ie  wynagrodzenie za pracę.

Mogą występować rów nież w ypadki, że świadectwo 
przemysłowe drobnego zakładu zostało w ykup ione  nie 
na nazwisko osoby będącej w łaścicielem , lecz na nazw i­
sko inne j osoby. Wówczas może zajść potrzeba ustale­
nia zdolności k redy tow e j d la  obu tych  osób, jako 
w łaściw ej zdolności k redytow e j czy zdolności gw aran­
cy jne j. Zdolność kredy tow ą  w łaścicie la  ocenia się na 
podstawie obrotów  i  sy tuac ji finansowej przedsiębior­
stwa, natom iast zdolność posiadacza świadectwa prze­
mysłowego na podstawie jego osobistych dochodów.
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Specja lnym i zasadami trzeba się k ierow ać p rzy  ustala­
n iu  zdolności kredytow e j osób praw nych, szczególnie 
spółek handlowych.

Zdolność kredytow a spó łk i handlow ej (jaw nej z ogr. 
odp.) pow inna się opierać wyłączn ie  na obrotach i  sto­
sunkach finansow ych samej spółki. Jeżeli chodzi 
o i w spó ln ików , to z regu ły  będą oni występować jako 
gwaranci i  w tedy  trzeba usta lić ich  odpowiedzialność 
m ają tkow ą oraz zdolność gw arancyjną. W  te j ocenie 
uwzględnia się ich m ają tek osobisty i  dochody z ty tu łu  
w k ład u  i  p racy z wyłączeniem  w artości udzia łu  
w  spółce, gdyż wówczas b y łb y  on dwa razy uwzględ­
n iany w  ocenie zdolności k redytow e j.

Zagadnienie zdolności k redytow e j w ystępuje zarów­
no w  sensie pozytyw nym , ja k  i  negatywnym . W  celu 
wzmocnienia oddzia ływania  k red y tu  na życie gospo­
darcze, Bank będzie m usia ł rów nież stw ierdzać b rak 
zdolności k redy tow e j szeregu przedsiębiorstw  oraz 
wyciągać z tego konsekwencje. Ocena taka może być 
podyktow ana m otyw am i na tu ry : gospodarczej, fin an ­
sowej i  m ora lnej. P rzedsiębiorstwu odm ów im y zdol­
ności k redytow e j, gdy jego działalność nie jest celowa 
z pun k tu  w idzenia p lanów  gospodarczych, gdy jest 
oparta na złej k a lk u la c ji gospodarczej, lub  na n iepra­
w id łow e j s truk tu rze  finansow ej, gdy przedsiębiorstwo 
w ykazu je  niedostateczną zdolność p ła tn iczą czy odpo­
wiedzialność m ajątkow ą, gdy ma złą organizację pracy, 
nie gw arantu jącą osiągnięcia ekonomicznych e fektów  
poniesionych nakładów  itp .

N iek tó rym  przedsiębiorstwom  czy osobom trzeba od­
m awiać zdolności k redy tow e j już  „a  lim in e “  n ie  wcho­
dząc w  ogóle w  analizę ich  stosunków gospodarczych. 
Będą to jednostki, k tó rym  ogłoszone zostało postępowa­
nie upadłościowe lu b  układowe, osoby sądownie karane 
za fa łszerstwo czy oszustwo, spekulanci, notoryczn i ź li 
p ła tn icy  itp . M ów iliśm y  już, że na udzielenie k redy tu  
ma, obok zdolności k redy tow e j, duży w p ły w  odpowie­
dzialność m ają tkow a przedsiębiorstwa występującego 
z w nioskiem  kredytow ym . Ma to swój ko nkre tn y  w yraz 
w  zabezpieczeniu kredy tu , stanowiącym  nieraz, szcze­
gólnie w  stosunkach kredytow ych  z jednostkam i gospo- 

a rk i nieuspołecznionej, decydujące znaczenie. Na tym  
o c inku  aparat naszego Banku ma bardzo małe do­
świadczenie. Zabezpieczenia rzeczowe, szczególnie typo­
we dla naszych k red y tów  —  zabezpieczenie w  fo rm ie  
zastawu na ruchomościach nie może być stosowane, 
poza w y ją tk o w y m i przypadkam i, z uwagi na n ieaktua l­
ne już  gospodarczo, lecz obowiązujące dotychczas prze­
p isy p raw a rzeczowego.

N ie można np. k re d y tu  udzielonego na zakup maszy­
ny czy narzędzi zabezpieczyć w  fo rm ie  zastawu na tych  
urządzeniach, bez przeniesienia ich do magazynu ban­
kowego, lu b  ściśle wyodrębnionego Zastaw ta k i jest 
¡prawnie nieważny, gdyż przedm iot zastawu n ie  może 
pozostawać w  posiadaniu d łużn ika  i  dlatego B a n k  
n i e  m ó g ł b y  d o c h o d z i ć  s w y c h  p r e ­
t e n s j i  w  t r y b i e  r e a l i z a c j i  z a s t a -  
w  u.

W  ta k im  p rzypadku  można natom iast posługiwać się 
zabezpieczeniem w  fo rm ie  powierniczego przewłaszcze­
nia, k tó re  polega na przeniesieniu prawa własności na 
Bank z praw em  pozostawienia przedm iotu przewłaszcze­
nia w  posiadaniu dłużnika. M im o opracowania już  ma­
te ria łów  dotyczących zabezpieczeń kredytu , oddziały

ustosunkow ały się dość b iern ie  do właściwego tra k to ­
wania  zabezpieczeń, a w ym ienioną form ę powierniczego 
przewłaszczenia w  ogóle pom ija ją.

Prawo p rzew idu je  co prawda zastaw na narzędziach 
i  d robnych urządzeniach rzem ieśln ików  z pozostawie­
niem  tych  przedm iotów  w  ich  posiadaniu. Jednak takie  
zabezpieczenie jest mało realne, z powodu dużych 
trudności w  rea lizow aniu  zastawu na narzędzia ich 
pracy.

Tak samo nie zawsze podchodzi się p raw id łow o  do 
zabezpieczenia w  fo rm ie  w eks li kaucyjnych. Pam ięta­
m y jeszcze te n iedawne lata, gdy bank i w  swych zabez­
pieczeniach m ia ły , jako  najczęściej występujące gwa­
rancje, poręczenia pracow ników , członków zarządu 
spółdzielni, członków rad  nadzorczych itp . W  praktyce 
większość tych  „urzędn iczych“ poręczeń okazała się 
nierealna, albo w indykac ja  ich rozkłada ła  się na okresy 
przekraczające te rm iny  nawet k redy tów  d ługoterm ino­
wych. N ie chodzi o w ykluczenie  w  ogóle tak ich  podpi­
sów, ale nie można z tego czynić zasady. Poręczenia 
pow inny w  zasadzie pochodzić od osób związanych 
z obrotem  gospodarczym. Jeżeli k redytob iorca  nie może 
udzielić tak ich  poręczeń, to powstać może w ątp liw ość 
czy przyznany k re d y t będzie zużyty na cel gospodarczy.

Przedstawione uwagi, jak ie  nasuwają się p rzy rozwa­
żaniu celowości posługiwania się bankową metodą 
analizy zdolności k redy tow e j przedsiębiorstw  należy 
traktow ać jako p rzyczynk i do szczegółowszego opraco­
w ania  tego zagadnienia. P rzy kredy tow an iu  spółdziel­
czości oraz gospodarki nieuspołecznionej metoda ta po­
w inna  stać się obow iązującym  trybem  kredytow ania , 
ma naw iązywać do rzeczyw istych, gospodarczych po­
trzeb tych  jednostek i  równocześnie chronić Bank 
przed zamrożeniem k red y tu  w  n iew ypłaca lnych przed­
siębiorstwach.

W ydaje się jednak, że k ierow anie  się w  działalności 
k redytow e j analizą zdolności k redy tow e j pow inno mieć 
daleko szerszy zakres i  pow inno stać się systemem 
powszechnie stosowanym. W  stosunkach z przedsię­
b io rstw am i państw ow ym i sytuacja Banku jest jednak 
inna, gdyż ma on do czynienia z jednostkam i reprezen­
tu jącym i własność socjalistyczną. M ożliwości oddzia ły­
wania na przedsiębiorstwo państwowe są w  pew nym  
sensie daleko większe a m ianow icie  przez jednostk i 
centralne, nadzorcze i  m in isterstw a. Tak samo źródła 
i  ś rodki pomocy finansowej dla tych  przedsiębiorstw  
są n ieporów nyw aln ie  bogatsze, tym  samym ryzyko 
Banku dużo mniejsze. Chodzi tu  jednak o rzecz waż­
niejszą i  wspólną dla w szystkich przedsiębiorstw  bez 
względu na charakter własności. Chodzi c kierow anie  
się przez inie w  działalności gospodarczej rachunkiem 
ekonomicznym a Banku rów nież ekonomicznymi meto­
dami oddziaływania przez kredyt.

Z tego względu i  w  stosunku do przedsiębiorstw  
państwowych pow inn iśm y się posługiwać ustalaniem  
zdolności k redytow e j, co by łoby  sprawdzianem systemu 
kredytow ania  ak tyw ów  i  skierow ałoby rów nież tu ta j 
prace kredytow e na to ry  ana lizy całości gospodarki 
finansowej, rozpoznawania cyk lu  obrotowego przedsię­
b io rs tw a  i  tych  wszystkich elementów, k tó re  składają 
się na p lanow y przebieg procesów gospodarczych.

M. L. Kostowski
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O KREDYCIE BANKOWYM
Sprawą n ie  wystarczająco jeszcze u nas przedysku­

towaną jest zagadnienie r o l i  i  dzia łalności Banku w  na­
szej gospodarce. W praw dzie  is tn ie ją  głosy mówiące, że 
ro la  Banku w  gospodarce narodowej to sprawa z daw­
na znana i  jasna, n iem nie j jednak dotychczasowa dzia­
łalność Banku nasuwa szereg zastrzeżeń na ten temat. 
N ie  w da jąc się w  ocenę (działalności Narodowego Banku 
Polskiego w  Okresie ubiegłym , trzeba stw ierdzić, ż'e 
istn ie jące obecnie w a ru n k i ekonom iczno-organizacyjne 
w ym agają stosunkowo poważnych przem ian w  pracy 
Banku. Przem iany te  są dla naszej gospodarki bez­
względną koniecznością i  w ym agają stosunkowo szyb­
kiego realizowania.

P unktem  w yjśc ia  d la  określenia now ych fo rm  dzia­
łalności Narodowego Banku Polskiego jest ustalenie 
jego r o l i  w  gospodarce narodowej, a szczególnie tezy 
o pełnej samodzielności ekonomicznej Banku w  syste­
m ie finansow ym  państwa i  n iepodporządkowaniu syste­
m u kredytowego budżetowi. Podstawę i  pełne uzasadnie­
nie takiego sform ułow ania  stanow i działalność em isyjna 
Narodowego Banku Polskiego. Działalność ta należy do 
centra lnych problem ów  gospodarczych k ra ju  i  m usi 
przesądzać odpowiednie rozwiązania systemu k redy to ­
wego.

W ydaje się, że przed dalszym i w yw odam i na tem at 
dzia łalności Banku —  a szczególnie przed ustaleniem  
szeregu organizacyjnych zagadnień systemu pieniężne­
go i  kredytowego —  należałoby sprecyzować n iektó re  
spraw y pozabankowe, a przede w szystkim :

a) zagadnienie przedsiębiorstw  uspołecznionych,
b) zagadnienie budżetu,
c) zagadnienie ogólnych norm  systemu finansowego.
Rady robotnicze sta ły się (czy też sta ją  się) fo rm ą za­

rządzania przez klasę robotniczą zakładam i pracy. Tej 
to  nowej fo rm ie  należy przypisać szereg nowych cech, 
k tó re  powstaną w  przedsiębiorstwach i  k tó rych  reper­
kusje  'znajdą swój w yraz  w  now ych przejawach współ­
pracy gospodarczej. Do tych  cech należą szczególnie:

— odpowiedzialność załogi za (działalność przedsię­
biorstwa,

—  samodzielność przedsiębiorstwa w  sprawach me­
ry to rycznych,

—  kon tro la  społeczna (sprawowana przez samą za­
łogę), nad działalnością przedsiębiorstwa.

W  naszych rozważaniach pom ijam y świadom ie zagad­
nienia im m anentn ie związane z prob lem atyką  przedsię­
b io rstw , ja k  na p rzyk ład  p rob lem y centralnego plano­
wania, cen, podzia łu zysku dtp., zakładając, że będą one 
w łaściw ie  rozwiązane. Bez uregu low ania  tych spraw  
n ie  można bow iem  w  ogóle m ów ić o w łaściw ym  fu n k ­
cjonowaniu systemów budżetowego i  kredytowego.

Podaliśm y powyżej trz y  główne cechy naszych przed­
siębiorstw . Jeżeli dla p rzyk ładu  zakładam y odpowie­
dzialność załogi za działalność przedsiębiorstwa, to mó­
w im y, że zarówno dobre ja k  i  też złe następstwa tej 
dzia łalności p ow inny m ieć swój e fek tyw ny wyraz. I  tak  
■wygospodarowany zysk ponadplanowy pow in ien być 
w  -dużej części przeznaczony dla załogi. A le  z d rugie j 
strony, za złe na p rzyk ład  w ykorzystan ie  rocznego 
lim itu  funduszu płac pow inna odpowiadać załoga. Bodź­
ce ekonomiczne muszą działać w  różnych kierunkach, 
bow iem  dopiero w tedy naszym zdaniem będą e fek tyw ­
ne. N ie  można stwarzać sytuacji, k tó ra  notabene była  
jednym  'z zasadniczych powodów mszych dotychczaso­
w ych niepowodzeń gospodarczych —  że za złą, m arno­
traw ną  działalność jednostek (przedsiębiorstw) zawsze

odpowiadało społeczeństwo'. P rze jaw ia ło  się to w  fin a n ­
sowaniu wszystkich s tra t z budżetu państwa.

Powstanie rad robotniczych przesądza w ięc w ie le  
spraw, k tó re  dla ustalenia nowych zasad działalności 
Banku m ają  n iezm iern ie  ważne znaczenie. Szczególnie 
ważna dla tych zasad jest dla p rzyk ładu  sprawa samo­
dzielności przedsiębiorstw , k tó ra  pow inna być dla do­
bra  spraw y w  m in ia lnym  stopn iu  ograniczona. M ia rą  
ograniczeń samodzielności przedsiębiorstw  będzie zabez­
pieczenie ogólnych in teresów  państwa. O ile  w ięc daw­
ny system kredy tow y świadomie ograniczał samodziel­
ność przedsiębiorstw  —  co by ło  zgodne z duchem cen­
tra lizm u  —  nowie zasady p ow inny w yzw alać in ic ja tyw ę  
gospodarczą przedsiębiorstw , sprzyjać te j in ic ja tyw ie .

Podobne znaczenie będzie posiadać sprawa kon tro li. 
W  daw nym  systemie Bank spraw ow ał funkc ję  urzędo­
wego organu kontrolnego, natom iast w  św ie tle  obec­
nych w arunków  zasadniczą kontro lę  będą realizować 
same załogi przedsiębiorstw , na jbardzie j zainteresowa­
ne w yn ika m i swej pracy.

Poruszony tu  —  zresztą marginesowo —  prob lem  od­
powiedzialności za działalność jest w yda je  się n a jis to t­
n ie jszym  m omentem nowotworzonego modelu gospo­
darczego. T rudno jes t już  obecnie absolutn ie przesądzić 
w  ja k im  stopn iu  i  w  ja k im  zakresie ima ta odpowie­
dzialność funkcjonować, n iem nie j jes t to- naszym zda­
n iem  „d iffe re n tia  specifica“  pom iędzy dawną metodą 
zarządzania gospodarką narodową a now ym i k ry te r ia ­
m i tego zarządzania.

K o le jn ym  problem em  wym agającym  kró tk iego  na­
św ietlenia jest budżet państwa i  jego w źajem ny stosu­
nek z systemem kredytow ym . Odnośnie systemu bud­
żetowego is tn ie je  obecnie szereg propozycji, m n ie j lub  
więcej radyka lnych. Zdaniem  naszym budżet pow in ien  
swoją działalność skoncentrować na g łów nych zagad­
n ieniach dochodów i  w ydatków , natom iast w  m n ie j­
szym n iż  dotychczas stopn iu  zajmować się w szystk im i 
p rze jaw am i gospodarki narodowej.

W  now ym  „skarbow ym “  u jęc iu  budżetu należałoby 
zdecydować, że:

a) finansowanie przedsiębiorstw  odbywa się w  zasa­
dzie raz do roku , na początek okresu planowanego 
(w  zw iązku z czym przez regulację  cen należałoby 
ostatecznie z likw idow ać pojęcie przedsiębiorstw  p lano- 
w o-deficytow ych),

b) w  ram ach ro ku  kalendarzowego budżet zaliczkowo 
ściąga należne mu dochody (przez podatek obrotow y 
i  dochodowy).

Należałoby ponadto p rzy jąć pewną docelową zasadę, 
że budżet n ie  pow in ien  zwiększać w łasnych funduszów 
obrotowych przedsiębiorstw , k tó rych  w zrost pow in ien  
być pokryw any z wygospodarowanych zysków. Ponad­
to —  ja k  to  ju ż  w spom nieliśm y poprzednio —  bpdżet 
n ie  pow in ien  finansować niedoborów  funduszów w łas­
nych, powsta łych w  w y n ik u  n iew łaściwej gospodarki 
resortów  gospodarczych. Ma to związek z om ów ionym i 
poprzednio uwagam i na tem at odpowiedzialności, 
a przede w szystkim  p rzy jęc iem  zasady, że za złą, m ar­
no traw ną gospodarkę nie może odpowiadać społe­
czeństwo.

W  zakresie ogólnych norm  systemu finansowego p ra ­
gniem y poruszyć sprawę norm a tyw ów  oraz pewne w y ­
brane zagadnienia rozrachunku gospodarczego.

N iek tó rzy  ekonomiści m ów iąc czy też pisząc o tak 
zw anym  no rm a tyw ie  finansowym  określa ją  tę in s ty tu ­
cję systemu finansowego jako  zbankrutowaną, będącą
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wyrazem  scentralizowanego p lanowania itd . Naszym 
zdaniem ustalenie norm  zaopatrzeniowych czy też norm  
cyk lu  produkcyjnego jes t w  p e łn i ekonomicznie uza­
sadnione i  będzie nadal z ¡dużym pożytkiem 1 dla przed­
sięb iorstw  stosowane. Inną  natom iast sprawą jest po­
w iązanie systemu kredytow ego oraz systemu rozliczeń 
przedsiębiorstw  z budżetem z no rm a tyw am i środków 
obrotowych. W  zasadzie chodzi n ie ty lk o  o powiązanie, 
ale naw et oparcie całej ko ns trukc ji tych  systemów na 
pojęciu norm a tyw ów  środków  obrotowych. Na p rzyk ład  
w  systemie k redy tow ym  cała organizacja k redy tów  
opiera się na podziale środków obrotow ych na norm a­
tyw ne, ponadnorm atyw ne i  nienormowane.

Pewne k ró tk ie  spostrzeżenia m usim y jeszcze przezna­
czyć p rob lem ow i rozrachunku gospodarczego. Rozra­
chunek gospodarczy —  ja k  to  ju ż  n ieraz b y ło  w  na jroz ­
m aitszych rozważJaniach podkreślane —  oznacza zsyn­
chronizowanie w yda tków  i dochodów przedsiębiorstwa. 
Ta „św ię ta  zasada“  jes t chyba podstawą wszelkich po­
zostałych systemów finansowych i  o ile  jest ona łam a­
na lub  ograniczana zawodzą wszystkie nieekonomiczne 
fo rm y  oddzia ływania na przedsiębiorstwa. W  zw iązku 
z ty m  należałoby stw orzyć w a ru n k i ¡d:la pełnego respek­
tow an ia  te j zasady, a przede w szystkim :

a) uniezależnić finansowanie ¡przedsiębiorstw od bud­
żetu i  w ew nątrzbranżow ej red ys trybu c ji środków,

b) stw orzyć m ożliwości samodzielnego ¡tworzenia przez 
przedsiębiorstwa w łasnych funduszów w  obrocie,

c) skoncentrować dyspozytywność rachunkam i ban­
ko w ym i jedyn ie  w  przedsiębiorstw ie i  znieść kolejność 
pokryw an ia  zobowiązań z rachunku rozliczeniowego.

Zaznaczono już  na wstępie, że Narodowy Bank ¡Polski 
jest bankiem  em isy jnym  i  w  zw iązku z ty m  w  jego 
dzia łalności ekonomicznej muszą odgrywać ¡dużą samo­
dzie lną ro lę  elementy, k tó re  (mają bezpośredni :i po­
średni w p łyW  na ruch  pieniądza w  gospodarce. O rgani­
zując i  regu lu jąc strum ien ie  pieniądza w  gospodarce 
k ra ju  N arodowy Bank P o lsk i pow in ien  posiadać decy­
dujące znaczenie w  sprawach imających w p ły w  na 
kszta łtow anie się obiegu pieniężnego i  pow in ien  ¡posia­
dać p raw o veta w  ¡sprawach związanych z obiegiem' p ie­
niężnym.

Dotychczasowa działalność Narodowego Banku P o l­
skiego w  zagadnieniach kierow ania  ruchem  pieniądza 
w  dużej części dotyczyła spraw form ialno-technicznych, 
a n ieste ty w  zbyt m ałym  zakresie oddzia ływania eko­
nomicznego. Dowodem tego jes t poważne oderwanie 
kredytow ania  przedsiębiorstw  od obiegu ¡pieniężnego 
w  praktyczne j dzia łalności oddzia łów  NBP i  niedosta­
teczna współpraca na szczeblu oddzia łów  w ojewódz­
k ich  i  C en tra li Banku oraz niewypracowanie teoretycz­
nych założeń te j współpracy. Szczególnie znamienną 
sprawą jest niedoskonałość pracy ekonomicznej, k tó ra  
w  zakresie kredytow ania  i obiegu pieniężnego jest 
przeprowadzana oddzielnie, bez próby syntezy tych  
zjaw isk. Poważnym  niedomaganiem dotychczasowego 
stanu rzeczy w  te j m ierze jest zbyt wąskie a raczej 
techniczne powiązanie p lanu kredytowego z planem ka­
sowym oraz, co jest dla p ra k ty k i bankowej n iezm iern ie  
ważne, b rak  analitycznej oceny w p ły w u  w yn ikó w  planu 
kredytowego na obieg pieniężny. W  zw iązku z pow yż­
szymi uwagam i nasuwają się pewne w n iosk i organiza­
cyjne ja k  stworzenie odpowiednich kom órek ana litycz­
nych w  C en tra li i  oddziałach w ojewódzkich N arodowe­
go Banku Polskiego, lub  ustalenie nowych metod orga­
n izac ji k red y tu  i  obiegu pieniężnego.

W  opracowaniu tym  pragn iem y s!ię jednakże zająć 
sprawą k re d y tu  bankowego w  aspekcie ¡merytorycz­
nym , a nie o rgan izacyjno-form alnym .

Rola k redy tu  w  gospodarce narodowej pow inna  być 
sprowadzana g łów nie  do „przejściow ej pom ocy“  przed­
sięb iorstwom  i  um ożliw ien ia  im  w ykonan ia  ich  słusz­
nych zadań gospodarczych. Rzecz jasna, że k re d y t po­
w in ien  ¡się przyczyn ić do zwiększania i  pomnażania ¡do­
chodów przedsiębiorstwa i  ty lko  tak należy jego ro lę  ro ­
zumieć. Z dotychczasowej p ra k ty k i i  analizy fu nkc jo ­
nowania k red y tów  należy wyciągnąć pouczające w n io ­
ski. Dotychczas udzielane k re d y ty  s tanow iły  w  swej 
Większości pomoc d la  przedsiębiorstw , ¡bowiem uzupeł­
n ia ły  ich potrzeby ¡finansowe. B y ła  to pomoc ¡specyficz­
na, bowiem  ¡dzięki n ie j zamrożono se tk i m ilionów  zło­
tych  w  n ie  ro tu jących  zapasach. Jeżeli bow iem  Bank 
kredy tow a ł w ie lokro tn ie , t r  u d n o - zb y w  a! n e lub rnało- 
wartościowe zapasy, to  udzielone k re d y ty  n ie  zw ięk ­
szały zdolności p rodukcy jne j przedsiębiorstw , n ie  po­
m nażały ich  dochodów, a jedyn ie  n iw e low a ły  ¡powstałe 
trudności płatn icze. Oczywiście k re d y ty  mogą spełniać 
i  taką ro lę  — ale ich g łów nym , p ry  m arnym  zadaniem 
jest 'tworzenie w arunków  zwiększenia p ro d u kc ji! i  do­
chodów. O tym  należmy pam iętać zarówno ¡przy tw o ­
rzeniu systemu kredytowego ja k  i  też w  po lityce  k re ­
dytow e j. .

Stosunki k redytow e (sensu stricto) pom iędzy ban-' 
k iem  a przedsiębiorstwem  pow inny być oparte na sto­
sunkach prywatn-o-prawnyeh. Bank —  kredytodawca 
wchodzi w  stosunki ekonomiczne z przedsiębiorstwem  —  I 
kredytob iorcą na podstawie Obustronnej um owy gospo­
darczej. U m ow y pom iędzy Bankiem  a przedsiębior- I 
¡stwem są rzeczą konieczną, są bow iem  ¡konkretnym  | 
wyrazem  dowolności stosunków ekonomicznych rów ­
nego z rów nym , ale należy pamiętać, że system k re ­
dy tow y pow in ien być tak zbudowany, aby umo­
w y  te  n ie  b y ły  aktem  fo rm a lnym  i  b iu rokra tycznym , 
ale odbiciem  isto tnych ekonomicznych okoliczności. 
W  zw iązku z ¡tym system ten pow in ien  być w  sposób 
dostateczny zróżnicowany, pow in ien  przew idyw ać róż­
nego rodzaju  działalność kredytow ą. P rzy określaniu 
r o l i  ¡kredytu w  gospodarce narodowej i  jego ekonomicz­
nych fu n k c ji należy na to  ‘zagadnienie patrzeć rów nież 
i  od strony, przedsiębiorstwa, a n ie  ta k  ja k  to  m ia ło  
dotychczas miejsce wyłącznie od s trony centralnego 
układu  ¡całego systemu finansowego. D la  działalności 
przedsiębiorstwa k red y t bankow y jest jednym  z w ie lu  
bodźców ekonomicznych (w  n iek tó rych  przedsiębior­
stwach ¡będzie to g łów ny bodziec ekonomiczny w  innych 
zaś bodziec o charakterze znikom ym ) i  dlatego ¡też 
w  rozw iązaniach m erytorycznych i  organizacyjnych n ie  
należy sztucznie w yo lbrzym iać r o l i  k redy tu  i p rzyw ią ­
zywać m u nadm iernych fu n k c ji kon tro lnych , a szcze­
gólnie samoistnej fu n k c ji kon tro lne j nad całą dz ia ła l­
nością przedsiębiorstwa. Ekonomiczna efektywność 
k redy tu  będzie zawsze zależeć od następujących w a­
run ków :

a) zakresu jego dzia łalności w  przedsiębiorstwach,
b) słuszności samej decyzji o kredytow aniu ,
c) ¡ustalenia ogólnych zasad jego funkcjonowania.
System k red y tow y pow in ien  być oparty  na następują­

cych zasadach:
a) k re d y t bankow y pow in ien  być k redy tem  plano­

w ym , a w ięc znaczenie p lanu  kredytowego i lim itó w  
kredytow ych  pow inno być poważnie wzmocnione. P lan 
i  l im ity  kredytow e p ow inny  stać się w yrazem  cen tra l­
nego k ierow ania  przez bank em isyjny gospodarką naro­
dową w  -zakresie regulowania  .strumieni pieniądza draż 
w p ływ an ia  na gospodarczą ¡działalność przedsiębiorstw . 
P lanowanie k redytow e pow inno być planowaniem  czy­
sto bankowym , sporządzanym oddolnie w  oparciu o roz­
poznanie i  ocenę potrzeb kredytow ych  w  oddziale Ban-
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ku. W  zakresie lim itó w  kredy tow ych  pow inno się po­
zostawiać dużą swobodę m anew row ania n im i przez od­
dz ia ły  operacyjne Banku.

Cecha planowości pow inna znaleźć swój w yraz w  po­
stępowaniu p rzy  d ys tryb uc ji i  'zmianach lim itó w  k re ­
dytow ych  oraz pirzy udzie lan iu  lu b  przyznaw aniu  k re ­
d y tów  przez oddziały. Na szczeblu C en tra li p lan  k re ­
dy tow y  i  p lan  kasowy pow in ien  stanow ić jedną ekono­
m iczną całość, określającą po pierwsze zbilansowanie 
s trum ien ia  pieniądza z masą towarową, po d rug ie  ruch  
pieniądza i  ruch  k red y tów  w  gospodarce i  po trzecie 
oceną środków  kredytow ych  i  ich  źródeł w  gospodarce 
narodowej.

b) k re d y t bankow y pow in ien  być zw ro tny. Decydu­
jącym  k ry te r iu m  udzielenia k redy tu  bankowego pow in ­
na być jego zwrotność, oznaczająca równocześnie w y ­
konanie przez k re d y t jego ekonomicznej fu n kc ji. Usta­
now ien ie  cechy zwrotności, ja ko  decydującej o k red y ­
tow an iu  i  determ inującej działalność kredytow ą, ozna­
cza rów nież odmienne podejście do oceny przedsiębior­
stwa z p u n k tu  w idzenia potrzeb Banku, a to  z punktu  
w idzenia  gw arancji, że udzielone k re d y ty  będą w  te r­
m in ie  zwrócone i  odegrają w  dzia łalności przedsiębior­
stwa ekonomiczną, e fektyw ną rolę. Oznacza to ró w ­
nież, że ocena działalności przedsiębiorstwa jest w  ta ­
k im  św ietle  oceną daleko głębszą, bardzie j m eryto rycz­
n ie  dojrza łą, an iże li dotychczas przeprowadzane przez 
Bank kw a lifikac je . Przedm iotem  oceny będzie cała 
działalność przedsiębiorstwa, cała gospodarcza, fin a n ­
sowa i  rzeczowa działalność jednostk i gospodarczej.

Takie postaw ienie spraw y pogłębia tę działalność ana­
lityczną  Banku, sk ie row u je  tę  działalność na w łaściwe 
to ry , a m ianow icie  stwarza w  gospodarce narodowej 
ogniwo, k tó re  odm iennie aniżeli wszystkie inne  jednost­
k i gospodarcze ocenia działalność przedsiębiorstwa oraz 
przez swoją ocenę bieżąco i  e fek tyw n ie  oddzia łuje  na 
przedsi ̂ b io rst wa,

c) zabezpieczenie k red y tu  jest trzecim  zasadni­
czym założeniem systemu kredytowego. K re d y t ban­
ko w y  pow in ien  być zabezpieczony. Jednakże należy tu  
podkreślić, że jeże li p rzy jm ie  się zasadę, że decydują­
cym  k ry te r iu m  udzie lania k red y tu  jest jego 'zwrotność 
należy dopuścić możliwość że przedsiębiorstwo, pomimo 
reprezentowania określonego zabezpieczenia, może nie 
otrzym ać kredytu . F ak ty  takie  mogą mieć miejsce 
w tedy, gdy ;z ana lizy  dzia łalności i  zdolności k redy to ­
w ej całego przedsiębiorstwa w yn ika  b ra k  gw a ranc ji co 
do zw rotności żądanego kredytu ,

d) k re d y t bankow y pow in ien  być kredytem  celowym. 
Cecha ta ma w  now ym  ujęciu  oznaczać to, ż'e k red y t 
celowo udzie lony m a przede w szystk im  w p ływ ać na 
rozszerzenie m ożliwości p rodukcy jnych  i  dochodowych 
przedsiębiorstw .

Do dalszych g łów nych tez proponowanego systemu 
kredytowego należy zaliczyć następujące. K re d y ty  ban­
kowe p ow inny być faku lta tyw ne . Bank n ie  może być 
postaw iony w  tak ie j sytuacji, w  k tó re j k re d y t musi być 
udzielony. Wymaga tego z pun k tu  w idzenia przedsiębior­
stw a rozrachunek gospodarczy. Należałoby naszym 
zdaniem u tw orzyć dwa rodzaje kredytów , a to  k red y ty  
o charakterze re fundacy jnym  i  k re d y ty  o charakterze 
antycypacyjnym , z tym , że można by w  stosunku do 
przedsiębiorstwa stosować dw ie m etody łącznie lub  też 
jedną z tych  metod w  zależności od skuteczności i  w a­
runków  um owy. Niesłuszne w yda je  się być ogranicze­
n ie  systemu kredytowego, do jednego rodzaju k re ­
dytu .

Ponadto należałoby poważnie rozszerzyć m etody k re ­
dytow ania  określonych akcji, podobnie ja k  to się w te j

c h w ili dokonuje p rzy  k redy tow an iu  m ałe j mechaniza­
c ji. Nowe fo rm y  kredytow an ia  w ym agają  rozszerzenia 
pełnego kredytow ania  akc ji gospodarczych, zam kniętej 
dzia łalności gospodarczej, na p rzyk ład  całej p ro du kc ji 
ubocznej. Ten system kredytow an ia  będzie n ie w ą tp li­
w ie  m omentem pozytyw n ie  w p ływ a jącym  na rozsze­
rzenie akc ji u jaw nian ia  rezerw  p rodukcy jnych  is tn ie ­
jących w  przedsiębiorsitwie.

Istn iejąca Obecnie sytuacja wymaga, aby utworzone 
zostały m ożliwości k redytow ania  przez oddzia ły NBP 
a k c ji gospodarczych, zm ierzających do uak tyw n ien ia  
życia gospodarczego w  miastach, miasteczkach i  wsiach. 
Należałoby w  systemie k redy tow ym  przewidzieć m oż li­
wość podejm owania przez oddzia ły N BP a k c ji kredytom 
w ych  zm ierzających do rozszerzenia .produkcji i  uak­
tyw n ien ia  życia gospodarczego terenu. W  zw iązku z po-, 
wyższym i ogólnym i uwagam i charakteryzu jącym i now y 
model systemu kredytowego przedstaw im y poniżej pe­
w ien  szkic rozw iązań organizacyjnych.

P roponujem y trz y  k red y ty :
a) k re d y t na a k tyw a  obrotowe,
b) k re d y t na  akcje,
c) k re d y t przejściowy.
D la  wszystkich  tych k red y tów  proponu jem y zróżn i­

cowane s ta w k i. procentowe, a to:
a) k red y t na ak tyw a  i .stawki od 2— 4%, w  zależ­

ności od rodzaju  transakc ji i  okoliczności w  jak ich  k re ­
d y t jes t udzie lany czy .też' p ro longow any i  18% o ile  
n ie  został w  te rm in ie  spłacony,

b) k re d y t na akcje —  s ta w k i od 3—6%, w  zależności 
od rodzaju  tran sakc ji i  sy tuac ji finansowej przedsię­
b io rstw a i  18% o ile  n ie  został w  te rm in ie  spłacony,

c) k re d y t p rze jśc iow y —  s taw k i 4% i  18% o ile  n ie  
został spłacony.

K re d y t na aktywia obrotow e jest k redy tem  o charak­
terze re fundacy jnym , k re d y t na akcje jes t k redytem  
antycypacyjnym , natom iast k re d y ty  przejściowe fin a n ­
sują okresowe niedobory funduszów w łasnych na p rzy ­
k ła d  p rz y  wzroście norm atyw ów .

Generalną zasadą rozw iązań organ izacyjnych jest 
kredytow anie  całego przedsiębiorstwa, a n ie  ko nk re t­
nych zapasów. W  zw iązkuvz ty m  należy przy jąć zasa­
dę, że p rży  udzie lan iu  k redytów , w  zw iązku z różnym  
charakterem  kredytów , oddział Banku w  zależności od
is tn ie j ącyeh okoliczności może podchodzić w sposób
rozm aity. N ajlep ie j 
p rzykładzie

A ktyw a  obrotowe

sprawę w y jaśn im y na 

P a s y w a

m ałym

zapasy 600 fundusze własne 350
w  tym  normatyw 400 pasywa stałe 20
należności fakturowe 150 kredyt przejściowy 30
inne należności 50 kredyt in,a aktywa 

'obrotowe
zobowiązania faktu­

rowe

170

100

r a z e m : 800 r a z e m : 690

W yjaśnienia wym aga to, że w  proponowanym  syste­
m ie  organizacji k re d y tu  n ie  p rzew idu je  się potrącania 
luzów  finansowych (na p rzyk ład  dostawy n ie fak tu row a - 
ne, zobowiązania nieprzeterminowiane, bow iem ’ p rzy 
ustaleniu wysokości k red y tów  bierze się pod uwagę 
całość pasywów.

Jeżeli d la  p rzyk ładu  przedsiębiorstwo zgłosi prośbę 
o k re d y t w  wysokości 300 jednostek —. prośba ta może 
być za łatw iona w  sposób następujący:

a) je ś li ak tyw a  (oddział Banku pow in ien  to stale ba­
dać) są w  pełni, ekonomicznie zdrowe i stanowią w ła ­
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ściwie zabezpieczenie kredytów , oddzia ł Banku p rz y j- 
,rnuj e je  w  całości do swoich obliczeń,

b) fundusze w łasne i  zrównane z w łasnym i oraz 
ewentualny k re d y t prze jściowy pow in ien  odpowiadać 
ustalonemu oddolnie norm a tyw ow i,

c) obliczenia nowej wysokości k red y tu  dokonuje się 
przez porównanie wysokości a k tyw ów  obrotowych 
z odpow iadającym i im  pasywam i:

690 =  110. A  w ięc now y k re d y t na ak tyw a  obro­
towe m óg łby być udzielany w  wysokości 110 jednostek, 
to jest dawne obligo 170 zwiększone do 280,

d) jeże li przedsiębiorstwo udowodni, że dalsze środk i 
pieniężne (300—  110 =  190) są m u konieczne do przepro­
wadzania określonej a kc ji gospodarczej, a oddzia ł Ban­
ku  uznaje to  za słuszne, może udzie lić m u k re d y tu  na 
akcje w  żądanej wysokości.

W  n iek tó rych  przypadkach Bank może żądać gwa­
ra n c ji jednostek nadrzędnych, szczególnie zaś w tedy gdy 
przedsiębiorstwa posiadają poważne niedobory fu nd u ­
szów własnych.

Jednym  z zasadniczych założeń systemu organizacji 
k red y tu  jes t prowadzenie term inarza sp ła t (portfele 
kredytów ). Term inarze spłat, obok w niosków  kredyto ­
wych, stanow ią zasadniczą dokumentację a k c ji k redy to ­
w ej. P ow inny być one prowadzone przez p ion  m an i­
pu lacy jny , na p rzyk ład  'dysponentów.

Przedstaw iony system jes t n ie w ą tp liw ie  w  swych 
technicznych czynnościach dużo prostszy od obecnego. 
Jednakże n ie  jes t to  system łatw ie jszy. Same czynno­

ści związane z udzieleniem  k red y tu  i  jego wyuczeniem  
są rzeczywiście n ieskom plikowane, jednakże m eryto ­
ryczna analiza zdolności k redytow e j p łynności i  w arto ­
ści ak tyw ów  przedsiębiorstwa jest o w ie le  trudnie jsza 
od obecnej. System ten  wym aga bow iem  bardzo w n i­
k liw e j oceny całości p racy przedsiębiorstwa, jego za­
pasów i  p rodukc ji, zbytu  i  rozliczeń. Poprawne k red y ­
tow anie  przedsiębiorstwa w  tym  systemie wym aga b a r­
dzo częstych inspekcji i  w iz y ta c ji na m iejscu, dobrej 
znajomości ekonom ik poszczególnych przem ysłów  i  za­
sad rachunkowości. Om ówienie zasad analizy przedsię­
b io rstw a zw iększyłoby n iepotrzebnie rozm iary  a rtyku łu  
i  w  zw iązku ź tym  n ie  przedstaw iam y ich obecnie. 
W arto  ty lk o  zaznaczyć, że m etody analizy działalności 
przedsiębiorstwa w  św ietle  w ym ogów  tego systemu są 
w  istocie swej odmienne od norm aln ie  stosowanych, 
bow iem  opiera ją  się przede w szystkim  ma aspektach 
pieniężno-kredytowych.

♦
Obecnie tworzone są w  C en tra li B anku nowe zasady 

kredytow ania . Chociaż pewne zasadnicze tezy a rty k u łu  
o funkc jach  k red y tu  i  jego cechach są zbieżne z n ow y­
m i s fo rm u łow an iam i zasad k redy tow ych  to przedsta­
w ion y  p ro je k t organizacji k red y tu  odbiega od tych  za­
sad w  sposób zasadniczy. N iem nie j jednak am bicją  au­
to ra  jest doświadczalnie, w  fo rm ie  eksperym entu, w y ­
próbować założenia p ro je k tu  i  na leży sądzić, że w  n a j­
b liższym  etosie eksperym ent ta k i zostanie podjęty.

J. Dobrowolski

ZNACZENIE NORMATYWU DLA KREDYTOWANIA 
PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYSŁOWYCH

Isto tą  k re d y tu  jest stosunek ekonomiczny między 
kredytodawcą a kredytobiorcą, ja k i ma miejsce z ty tu łu  
operacji kredytow ych . Stosunek ten naw iązyw any jest 
m iędzy rów norzędnym i kontrahentam i. Dlatego Bank 
me powinien ingerować w  sprawy działalności gos o- 

arczej przedsiębiorstw, nie związane z ko tro lą  w yko ­
nyw ania  w arunków , na podstaw ie k tó iy c h  udziela 
kredyt.

Uznanie stosunków m iędzy Bankiem  a przedsię­
biorstwam i za stosu aki właściwe dla równorzędnych \ 
kontrahe tów  wymaga rezygnacji ze stosowanych do­
tychczas fo rm  tak zwanego oddziaływania Banku na S 
gospodarkę przedsiębiorstw  środkam i n ieekonom iczny­
m i, metodam i ty p u  adm inistracyjnego. O ddziaływanie 
in s ty tu c ji k redytow e j, jaką  jest Bank, na działalność 
gospodarczą przedsiębiorstw i  ie może odbywać się 
inaczej ja k  za pośrednictwem jedynie właściwego dla 
Banku instrum entu, czyli kredytu. Dlatego Bank po­
w inien, zgodnie z interesami gospodarki narodowej 
lako całości, w pływ ać na kierunek pracy przedsię­
b io rstw  nie poza kredytowaniem  lecz przez kredyt. 
Jednak powszechne stosowanie przez Bank metod 
nieekonomicznego oddziaływania na gospodarkę 
Przedsiębiorstw pozwala sądzić, że system kredytow y 
ma w iele niedociągnięć i  braków.

Wyrazem m ałej przydatności systemu kredytowego 
bla praw idłowego finansowania przedsiębiorstw, dla 
zapewnienia skutecz lego oddziaływania tą drogą na 
mh gospodarkę jest w iele wypow iedzi postulujących 
nowelizację zasad kredytowania. W  n iektórych  p rzy­
padkach sugerują one wprowadzenie zasadniczych 
zmian w  systemie kredytow ym , zmierzających w  k ie ­
runku  uczynienia z kredytu  narzędzia skutecznego 
°ddzia ływ ania na przebieg procesów gospodarczych

Często wysuwaną w  tym  celu propozycją jest rezyg­
nacja z norm atyw ów  dla celów kredytow ania przed­
siębiorstw. W  związku z tym  pragnę ustosunkować się 
do zagadnienia celowości wykorzystania norm atyw ów  
w  systemie kredytow ym .

Za pom ijaniem  norm atyw ów  w  działalności k redy­
towej wypowiada się M. Kostowski w  a rtyku le  
o a k tu a ly c h  zagad ieniach kredytow ania  przedsię­
b io rs tw 1). Pisząc o rozgraniczeniu na podstawie -wy­
sokości norm atyw u rozm iarów środków obrotowych 
finansowanych z budżetu państwa i  przez Bank, 
stw ierdza on, że rozgraniczenie to opiera się na prze­
słankach fo rm a l ych i  nie ma uzasadnienia ekono­
micznego. W ydaje się, że stanowisko takie nie jest 
słuszne.

Przyjm ując, że norm atyw  określa stałe zapotrze­
bowanie przedsiębiorstwa na środki obrotowe nie jest 
obojętne pod względem ekonomicznym, nie jest więc 
kwestią ko  wencjonalną, z jakiego źródła jest on f i ­
nansowany. Jeżeli bow iem  norm a tyw  w  pełnej wyso­
kości pokryw any jest ze środków budżetu państwa, 
przedsiębiorstwo nie jest obciążone kosztami jego w y ­
korzystywania. Natom iast w  przypadku finansowania 
kredytam i bankowym i uzasad ionych gospodarczo za­
pasów środków o rotow ych w  wysokości przekracza­
jącej norm atyw , przedsiębiorstwo ponosi koszty odse­
tek. Koszty te wystąpią w  odpowiednio większych 
rozm iarach jeś li n o rm a tyw  środków  obrotowych 
w  części lub  w  całości finansowany będzie kredytem. 
W ydaje się zatem, że nie jest kwestią um owy rozgra­
niczenie środków obrotowych przedsiębiors w , na część 
fina  sowaną z budżetu państwa i  kredytem  banko-

')  M . Kositowsiki. — A k tu a ln e  zagadnien ia  systetn/u k re dy tow eg o , 
„W ia d o m o śc i N B P “ , 1957, N r  1.
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wym, Przeciwnie, podział środków obrotowych we­
dług źródeł finansowania jest uzasadniony przesłan­
kam i ekonomicznymi, obliczonym i na uzyskanie odpo­
w iednich efektów gospodarczych. Jest on wyrazem 
rea lizacji założeń określonego systemu finansowego, 
opartego na zasadzie bezpłatnego w ykorzystyw an ia  przez 
przedsiębiorstwa środków obrotowych w  wysokości 
stałego zapotrzebowania.

W  dalszym ciągu omawianego a rtyku łu  M. Kostow- 
ski wypow iada się za zaniechaniem podziału środków 
obrotow ych na norm atyw ne i  ponadnorm atywne s tw ie r­
dzając, że w  w y n ik u  tego podzia łu powstają 
abstrakcyjne g rupy zapasów. Natom iast zasadnicze 
znaczenie w  kw a lifikow a n iu  zapasów dla potrzeb k re ­
dytowania w inno mieć określenie ich celowości gospo­
darczej. W ydaje się, że rea lizacji n iew ątp liw ie  słuszne­
go postulatu uzależniania kredytowania zapasów od 
ich celowości gospodarczej w  niczym  nie przeszkadza 
podział środków obrotowych na norm atywne i ponad­
normatywne. Przeciwnie, wykorzystanie norm atyw u 
w  celu analizy zapasów środków obrotowych znacznie 
u ła tw ia  i  upraszcza badanie ich celowości gospodar­
czej.

N orm atyw  jest w ielkością określającą stałe zapotrze­
bowanie przedsiębiorstw na środki obrotowe. W prze­
ważającej liczbie przypadków występujące w  przed­
siębiorstwach zapasy ponadnormatywne są pod 
względem rozm iarów niższe od odpowiednich skład­
n ików  norm atyw u. Analizu jąc zatem środki obrotowe 
przedsiębiorstwa można z regu ły  większą ich część bez 
obawy popełnienia błędu zakw alifikow ać jako zapasy 
gospodarczo uzasadnione. Rozm iary tych  zapasów od­
powiadać będą wysokości norm atyw u, k tó ry  oczy­
wiście w  uzasadnionych wypadkach, ja k  na p rzykład  
zm iany asortym entu p rodukc ji, w prow adzenia nowego 
procesu technologicznego, zastosowania m ateria łów  
zastępczych itp . podlegałby natychm iast odpowiednie­
mu korygowaniu. Szczegółowemu badaniu celowości 
gospodarczej, n iekiedy bardzo skomplikowanemu, pod­
dawane by łyby  jedynie zapasy ponadnormatywne.

Z  powyższego w ynika, że zachowanie podziału środ­
ków  obrotowych na norm atywne i  przekraczające nor­
m atyw  u ła tw ia  analizę ich celowości gospodarczej 
i  pozwala skoncentrować szczególną uwagę na zapasach 
występujących w  rozm iarach przekraczających stałe 
potrzeby przedsiębiorstw. Należy przy tym  pamiętać, 
że badanie celowości gospodarczej środków  obrotowych 
z pom in ięciem  norm a tyw u  by łoby  p raktyczn ie  n iem ożli­
w e bez analizy odpowiednich norm  technicznych, czę­
sto tliw ości dostaw i  innych  elementów służących za 
podstawę ustalania norm atyw u. Z tego względu postu­
la t n ieuw zględnian ia  n o rm a tyw u  w  badaniu celowości 
zapasów środków obrotowych w ydaje  się nieuzasadniony.

Pogląd o nieprzydatności norm atyw ów  dla celów 
kredytow ania przedsiębiorstw reprezentowany jest rów ­
nież przez S. Ficowskiego w  a rtyku le  postu lu jącym  ko ­
nieczność re w iz ji zasad finansowania p rzeds ięb io rs tw 2).

Jedną z is to tnych  cech u jem nych systemu k red y ­
towego jest b rak w  n im  bodźców ekonomicznych sku­
tecznie m obilizu jących przedsiębiorstwa do prowadze­
nia p raw id łow e j gospodarki. Jest to spowodowane zda­
niem autora wspomnianego a rtyku łu  m iędzy innym i 
wyposażeniem przedsiębiorstw  we w łasne środki obro­
towe z budżetu państwa, a więc bez oprocentowania. 
W  zw iązku z tym , w  celu stworzenia bodźca dla efek­
tyw ne j gospodarki środkam i obrotow ym i uważa on za 
celowe zrezygnowanie z podziału tych środków na n o r­

m atywne i  ponadnormatywne. W uzasadnionych roz­
m iarach wszystkie środki obrotowe podlegałyby k re ­
dytow aniu  przez Bank.

Podzielając pogląd, w edług któ rego  oprocentowanie 
wszystkich środków obrotowych może wpłynąć na 
bardzie j oszczędną gospodarkę przedsiębiorstw można 
mieć wątpliwości, czy słuszna jest rezygnacja dla celów 
kredytowania z norm atyw u jako w ielkości określają­
cej stale potrzeby przedsiębiorstw w  zakresie środków 
obrotowych. Tezę o nieprzydatności no rm a tyw ów  do 
tego celu S. F icowski uzasadnia mechanicznym usta­
laniem ich wysokości przez centralne zarządy zgodnie 
z aktua lnym i, przejściowo ograniczonymi możliwościa­
m i budżetu państwa, natom iast w  oderw aniu  od rze­
czyw istych potrzeb przedsiębiorstw.

A u to r a rtyku łu  słusznie stwierdza, że norm atyw  po­
w in ien  być wyrazem stałego zapotrzebowania przed­
siębiorstw  na środki obrotowe. Oznacza to, że okre­
ślanie zaniżonej kw o ty  przyznanej przedsiębiorstwu 
przez centra lny zarząd w  celu pokrycia stałego zapo­
trzebowania na środki obrotowe mianem norm atyw u, 
jest całkow icie umowne. Nie ulega wątpliwości, że ta 
kw ota  nie może być przy ję ta  dla celów prawidłowego 
kredytow ania środków obrotowych. Poza nazwą nie 
ma bowiem w iele wspólnego z pokryciem  stałego za­
potrzebowania przedsiębiorstw na te środki.

Z  tego względu uzasadnienie rezygnacji z norm atyw u 
w  sensie ekonomicznym, nie fo rm a lnym  w yda je  się n ie  
wystarczające.

N orm atyw  jest w ielkością w okó ł k tó re j oscyluje stałe 
zapotrzebowanie przedsiębiorstw  na środki obrotowe. 
Niezależnie od źródeł finansowania środków  obroto­
wych wielkość ta w  każdym przedsiębiorstwie istn ie je 
obiektywnie. Dlatego wydaje się celowe wykorzystanie 
je j w  systemie kredytow ym  jako podstawy ustalam a 
odmiennych w arunków  kredytow ania  środków obro­
towych w  granicach norm atyw u i ponadnormatywu. 
Przez odmienne w a run k i kredytow ania rozumieć nale­
ży przede wszystkich różnice w  wysokości oprocento­
wania, tryb u  przyznawania oraz metod ko n tro li zabez­
pieczenia kredytu. Szczególnie mocno pragnę pod­
kreślić ekonomiczne znaczenie zmiennej wysokości 
oprocentowania kredytu. Wysokość kosztów z ty tu łu  
odsetek od udzielonych kredytów  kszta łtu je  się w  na­
szym systemie finansowym  w  zależności od rozm iarów 
kredytow anych zapasów oraz ich  k w a lif ik a c ji d la  potrzeb 
kredytowania. Wysokość oprocentowania kredytów  nie 
jest natomiast uzależniona od stanu gospodarki k re ­
dytobiorcy. P raw id łow a lub  zła gospodarka przedsię­
biorstwa. pozostaje bez w p ływ u  na wysokość oprocen­
towania kredytów . W ydaje się, że oparcie współpracy 
Banku z przedsiębiorstwami .n a  zasadach w łaściwych 
dla równorzędnych kontrahentów  wymagać będzie 
zróżnicowania wysokości stopy procentowej dla po­
szczególnych kredytobiorców. Przedsiębiorstwom do­
brze pracującym  Bank w in ien  kredytować ponadnor­
m atywne zapasy środków obrotowych na znacznie 
bardziej dogodnych warunkach n iż takie same pod 
względem ekonomicznym zapasy występujące w  przed­
siębiorstwach źle pracujących. W ydaje się, że ty lko  
w  przypadku stosowania zmiennej stopy procentowej 
w  zależności od gospodarki kredytob iorcy można sku­
tecznie w yw ierać w p ływ  na przebieg procesów gospo­
darczych.

Z tych  względów wypowiadam  się za w ykorzystyw a­
niem norm atyw u i podziałem środków obrotowych na 
norm atywne i  ponadnormatywne dla potrzeb k redy­
towania przedsiębiorstw przemysłowych.

! ) S. F ico w sk i — O re w iz ję  zasad fin a nsow an ia  p rzeds ięb io rs tw  
„W ia d o m o śc i N B P ”  — 1956, s tr. 11.

R. Paśnik
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ROLA STOPY PROCENTOWEJ W SYSTEMIE KREDYTOWYM
W  kra jach  kap ita lis tycznych bank i em isyjne oddzia­

łu ją  w  dużej m ierze na życie gospodarcze p rzy  pomocy 
odpowiedniego m anipu low ania  wysokością stopy p ro ­
centowej. Wysokość je j jes t syntezą oddzia ływania 
czynników  tro jak iego  rodzaju, a m ianow ic ie : ogólno­
gospodarczych w arunków  'danego k ra ju , podaży i  po­
p y tu  na ry n k u  p ieniężnym  oraz p o lity k i i  organ izacji 
banku emisyjnego.

W  obowiązującym  do te j p o ry  naszym systemie k re ­
dytow ym  zagadnienie stopy procentowej, jako  elementu 
oddzia ływania  na życie gospodarcze, zostało ca łkow icie  
pom inięte. Zapoznanie r o l i  stopy procentowej w  syste­
m ie k red y tow ym  n ie  b y ło  w yn ik iem  przypadku.

Obowiązująca ins tru kc ja  k redytow a zarówno ja k  i  po­
przednie in s tru kc je  opracowywane b y ły  w  okresie 
teoretycznego w yo lb rzym ien ia  ro li  jaką  ma spełniać 
plan. P lan uznano jako  jed yny  ii wszechpotężny czyn­
n ik  k ie ru ją cy  życiem gospodarczym. A kum ulac ja  i  je j 
podzia ł na potrzeby inw estycyjne  i  spożycie wyznacza­
na jes t przez plan. Rola pieniądza sprowadzona została 
do r o l i  wykonawczej i  ko n tro ln e j. R ozm iary a k c ji fin a n - 
sowo-kredytowej są wyznaczane również planem. W  ten 
sposób Bank rozprowadza k re d y ty  m iędzy przedsiębior­
stwa w edług p lanu  a ro la  stopy procentowej sprowa­
dzona zostaje w łaściw ie  do wynagrodzenia za usługi 
świadczone przez Bank. N ic  dziwnego, że opierając się 
na tak ich  założeniach n ie  p rzyw iązyw ano znaczenia do 
ro li stopy procentowej, jako  jednego z w ie lu  elemen­
tów  oddzia łujących na życie gospodarcze.

Jak uregulowana została wysokość stopy procentowej 
w  obowiązujących przepisach kredytow ych?

Najn iższym  oprocentowaniem  objęte są zapasy miesz­
czące się w  ramach norm atyw u. Wyższe oprocentowanie 
stosuje się do zapasów ponadnorm atyw nych i  należno­
ści kredytow anych. N a jw yże j oprocentowany jes t k re ­
d y t przeterm inowany.

Na p ie rw szy rz u t oka może się wydawać, że wszystko 
jest w  porządku. P rz y jrz y jm y  się tem u zagadnieniu 
b liże j.

W  przedsiębiorstwach o działalności sezonowej za­
pasy konieczne dla w ykonan ia  zasadniczej p ro du kc ji 
traktow ane są jako  zapasy ponadnorm atywne i  opro­
centowane dw a razy wyżej, n iż  zapasy norm atywne. 
Podstawowe zapasy przedsiębiorstw  o p ro du kc ji sezo­
nowej z p u n k tu  w idzenia oprocentowania traktow ane 
są na ró w n i z zapasami zbędnymi, k tó re  k redy tu jem y 
kredytem  na nadzwyczajne potrzeby. To samo odnosi 
się do innych zapasów celowych, ja k  samo określenie 
ustala —  zapasów z pun k tu  w idzenia gospodarczego ja k  
najbardzie j p raw id łow ych, m im o to z pun k tu  w idzenia 
oprocentowania są one potraktow ane jako  zapasy zbęd­
ne, n iepraw id łow e, k tó re  pow inny być z przedsiębior­
stwa usunięte.

Tak n iew łaściw ie  ustalone oprocentowanie powoduje, 
że przedsiębiorstwa, gdy ty lk o  w a ru n k i na to pozwala­
ją , d la  obniżenia kosztów z ty tu łu  odsetek, chowają 
swoje zapasy celowe do zapasów norm atyw nych. Znie­
kształca to pojęcie zapasów norm atyw nych i  może p ro ­
wadzić na p rzyk ład  w  przedsiębiorstwach hadlowych 
do fa łszywych w niosków  o wysokości tow arów  prze­
znaczonych do obrotów  bieżących.

Obowiązujący system k re d y to w y  oparty  został na za­
jadz ie  kredytow an ia  zapasów po w ye lim inow an iu  moż­
liw ych  luzów. Na podstaw ie tego systemu, uzupełnio­
nego jeszcze odpowiednio skonstruowanym  systemem 
rozliczeń, Bank ma oddzia ływać na gospodarkę przed­
siębiorstw . D la uzyskania ja k  najlepszych w yn ikó w

p rzy  stosowaniu te j zasady rozbudowano i  zróżniczko­
wano system k re d y tó w  odnośnie poszczególnych p ionów  
gospodarczych a n iek iedy naw et branż. Precyzja k re ­
dytow ania  stała się g łów nym  elementem p o lity k i k re ­
dytow ej Banku.

M im o całej p recyz ji w  usta lan iu  zapasów nadających 
się do kredytow an ia  system ten w  praktyce  n ie  spełnia 
swego zadania, a to na sku tek trudności, k tó re  w y ło n iły  
się w  praktyce, g łów n ie  na t le  ustalania zapasów po­
nadnorm atywnych. Przedsiębiorstwa bowiem  w ykazu ją  
tendencję do chowania w  norm atyw ach wszystkich za­
pasów n iepraw id łow ych  a do w ykazyw ania  dla Banku 
jako  zapasów ponadnorm atyw nych —  zapasów p ra w i­
d łow ych lub  o nieco w ydłużonej ro tac ji, k tó re  bez tru d . 
ności są upłynniane.

Elementem dodatkowym  u trudn ia jącym  oddzia ływa­
n ie  p rzy  pomocy k re d y tu  są rozbieżności w  ustalam y 
norm a tyw u  technicznego i  finansowego. Ten ostatni 
usta lany jes t w  ramach m ożliwości budżetowego w ypo­
sażenia przedsiębiorstwa w  fundusze obrotowe. N iedo­
stateczne dotowanie przez budżet powoduje w artościo­
we zaniżenie norm a tyw u  finansowego w  porów naniu  
z w artościow ym  ujęciem  no rm a tyw u  technicznego. Roz­
bieżność ta doprowadza do trudności w  usta lan iu  stanu 
ponadnormatywnego, k tó ry  is tn ie je  w ed ług  norm a tyw u  
finansowego a nie ma go w edług norm a tyw u  technicz­
nego.

Niedostateczne oddzia ływanie przez k re d y t na gospo­
darkę przedsiębiorstw  spowodowało rozw in ięcie  całego 
szeregu przepisów o charakterze adm in istracyjnym , 
k tó re  m ia ły  usunąć niedomagania w yp ływ a jące  
z ułomności systemu kredytowego. Punktem  ku lm in a ­
cy jnym  przepisów adm in istracyjnych, k tó re  m ia ry  
uzupełnić oddzia ływanie  p rzy  pomocy k redy tu , by ła  
uchwała N r  526.

Na zakończenie rozpatrzm y jeszcze oprocentowanie 
k redy tu  przeterm inowanego. #N ieproporc jona ln ie  n isk ie  
oprocentowanie tego k re d y tu  ó/ stosunku do p rze te rm i­
nowanych zobowiązań powoduje, że przedsiębiorstwa 
specjalnie n ie  p rze jm u ją  się w  przypadku zaistnienia 
tego kredytu . Bank, stwarzając w  systemie k red y tow ym  
k re d y t przeterm inowany, k re d y t k tó ry  ma świadczyć 
o niepraw id łowościach w  systemie finansow ym  przed­
siębiorstwa, pozbaw ił go jednak bodźca ekonomicznego, 
ja k im  b y ło by  oprocentowanie go na ró w n i z in n ym i 
prze term inow anym i zobowiązaniam i.

Reasumując wyżej przytoczone w yw ody można 
stw ierdzić, że w  obowiązującym  systemie k redy tow ym  
stopa procentowa n ie  została w ykorzystana jako  jeden 
z czynników  oddzia ływania w  ramach k red y tów  na gos­
podarkę przedsiębiorstw, lecz naw et w  pewnych p rzy ­
padkach osłabiała ona oddzia ływ anie  samego kredytu .

Jakie  należy stąd wyciągnąć w n iosk i w  zw iązku 
z opracow ywaniem  now ych zasad systemu kredytowego. 
Stopa procentowa stanow i jeden z bodźców w  systemie 
kredytow ym . Jej wysokość pow inna być ściśle związana 
z charakterem  aktyw ów , k tó re  będą kredytow ane 
w  przedsiębiorstw ie. Im  a k ty w  z p u n k tu  w idzenia gos­
podarczego będzie zdrowszy, ty m  stopa procentowa po­
w inna być niższa.

W  dyskusji, k tó ra  toczy się na tem at przyszłego sy­
stemu kredytowego, is tn ie ją  zasadniczo dw ie  koncepcje 
—  jedna, k tó ra  chce zachować dotychczasowy przed­
m io tow y podzia ł k redytów , to  jest na k re d y ty  norm a­
tywne, ponadnorm atywne, inkasowe i  inne  i  druga, 
k tó ra  podział chce oprzeć na przesłankach potrzeb. 
W  ty m  przypadku m ie libyśm y do czynienia z kredytem
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podstawowym  (Obrotowym) dla sfinansowania sta łych 
i  niezbędnych potrzeb przedsiębiorstwa, prze jściowym  
—  d la  sfinansowania potrzeb uzasadnionych gospodar­
czo ale przekraczających stałe potrzeby przedsiębior­
stwa.

W  pierwszej zatem koncepcji należy pamiętać, że n ie  
ty lk o  najn iższym  oprocentowaniem p ow inny  być objęte 
zapasy norm atyw ne ale z zapasów norm owanych i  te, 
k tó re  m ają  charakter na jbardzie j p raw id łow y, to jest 
objęte są obecną nom enklaturą  zapasów celowych. 
Ponadto najniższym  oprocentowaniem objęte pow inny 
też być p raw id łow e  należności cykliczne.

Wyższe oprocentowanie stosować należy p rzy  k red y ­
tow an iu  zapasów n iepraw id łow ych. N ajw yżej oprocen­
tow any pow in ien  być k re d y t przeterm inowany. O pro­
centowanie tego k red y tu  nie może być niższe od opro­
centowania zobowiązań przeterm inowanych.

Jeżeli p rzysz ły  system k red y tow y  p rzy jm ie  założenie

kw a lifiko w a n ia  k red y tów  w edług stopnia potrzeb 
w  działalności przedsiębiorstwa to  i  tu  zasada n a jn iż ­
szego oprocentowania odnosić się będzie do k redy tow a ­
n ia  ty lk o  ak tyw ów , k tó re  są przedsiębiorstwu potrzeb­
ne dla w ykonan ia  ustalonych zadań. Im  a k tyw  ten b a r­
dziej będzie się odchyla ł od zaspokajania p raw id łow ych  
potrzeb przedsiębiorstwa, ty m  stopa procentowa pow in ­
na być wyższa, a najwyższa pow inna być p rzy kredycie 
przeterm inowanym .

Tak ustalona stopa procentowa będzie stanow iła  odpo­
w ie d n i bodziec ekonomiczny. Przedsiębiorstwa z pun k tu  
w idzenia  rentowności będą dążyły do ograniczania ko­
rzystan ia  z  k red y tów  w yże j oprocentowanych.

Wysokość stopy procentowej w  naszym przyszłym  
systemie k red y tow ym  pow inna stać się jednym  z ele­
m entów  oddzia ływania na gospodarkę przedsiębiorstw .

Dmochowski
Poznań

O WŁAŚCIWE USTAWIENIE KREDYTU PRZETERMINOWANEGO
Według obowiązujących zasad kredytowania i  kon­

tro li przedsiębiorstw k redy t przeterm inowany nie jest 
w  ścisłym tego słowa znaczeniu kredytem  bankowym, 
gdyż nie może być przedsiębiorstwu przyznany i  nie 
ma określonego przedm iotu kredytowania. W  podobny 
sposób ma być również ustawiona ins ty tuc ja  kredytu  
przeterminowanego w  nowej in s tru kc ji bankowej, k tó ­
re j założenia w  form ie  tez do zasad organizacji k redy­
tów  obrotowych b y ły  przedmiotem dyskusji na wszyst­
k ich  szczeblach naszego Banku.

A u to rzy  tez, uznając istnienie kredytu  przeterm ino­
wanego jako  zło konieczne, postanow ili ten kredyt 
utrzymać, wprowadzając ty lko  n iew ie lk ie  zm iany 
w  zakresie spłaty tego kredytu. Czy takie  założenie 
można uznać za zadowalające? Chyba nie. Wprawdzie 
można, a nawet trzeba się zgodzić z koniecznością 
u trzym ania kredytu  przeterminowanego, ale jedno­
cześnie należałoby ten k re d y t ¡tak ustawić, aby spełn ia ł 
on funkc je  jem u  wyznaczone. Zgadnie z ty m  założe­
n iem  celem n in ie jszych  rozważań będzie próba w łaści­
wego ustaw ienia k re d y tu  przeterm inowanego, ja ko  in ­
strum entu  u ła tw ia jącego B ankow i oddzia ływanie  na 
kredytob iorców .

Jak w iem y, zadłużenie na rachunku  k re d y tu  prze­
term inowanego powstaje w  przypadku braku na ra ­
chunku rozliczeniowym  przedsiębiorstwa środków pie­
niężnych, potrzebnych na spłatę kredytów  w  term in ie  
ich  płatności. Udzielenie kredy tu  w  tym  przypadku na­
stępuje automatycznie. Jeszcze w yraźnie j sprawa po­
stawiona jest w  tezach do nowej in s tru kc ji, według 
k tó rych  k redy t przeterm inowany powstaje w  przypad­
ku, gdy w ystąpi konieczność spłaty któregokolw iek 
kredytu , a przedsiębiorstwo nie przedłoży dyspozycji 
sp łaty lub  też, gdy na rachunku rozliczeniowym  brak 
jest środków na dokonanie sp łaty zadłużenia. Z po­
wyższego w ynika , że nadal zamierza się utrzym ać za­
sadę występowania tego k redy tu  bez ja k ie jk o lw ie k  
akc ji przedsiębiorstwa, zasadę niemal automatycznego 
dostarczania przedsiębiorstwu brakujących środków 
pieniężnych.

Z  tego rodza ju  ustaw ieniem  spraw y w iążą się po­
ważne następstwa. Jeżeli często w  czasie dyskusji prze­
prowadzanej na terenie Banku ja k  i  poza nim , zasta­
naw iano się nad tym , czy Bank ¡kredytuje przedsię­
b io rstw a, ¡czy też je  finansu je  i  k tó ra  z tych  fo rm  jes t 
właściwa, to jest rzeczą oczywistą, że zachowanie za­
sady powstawania kredytu  przeterminowanego w  do­
tychczasowej fo rm ie  stanow i u trzym anie  nadal systemu,

w  k tó rym  Bank kredytu je , a jednocześnie i  finansuje 
przedsiębiorstwa, dostarczając im  bez ograniczenia po­
trzebnych środków pieniężnych na pokrycie wszelkich 
niedoborów  pow sta łych z ja k ich ko lw ie k  foą/dź przyczyn.

W  tym  układzie Bank finansuje  niedobór pokrycia 
funduszów własnych, pow sta ły  na p rzyk ład  z ty tu łu  
poniesionych s tra t ponadplanowych, wszelkie zamro­
żenia w  kapita lnych  robotach, zamrożenia n ieskredy- 
towanych przeterm inowanych należności itd . Wszystko 
to ma miejsce dlatego, że u trzym u je  się zasadę, iż k re ­
dyt przeterm inowany nie jest w  ścisłym tego słowa 
znaczeniu kredytem  bankowym, gdyż —  ja k  to już 
powyżej stw ierdziłem  —  nie może być przedsiębior­
stw u przyznany i  nie ma określonego przedm iotu k re ­
dytowania. Jest to swego rodzaju kredyt, którego się 
nie przyznaje, lecz udziela, k tó ry  nie ma określonego 
przedm iotu kredytowania, ja kko lw ie k  wiadomo co się 
n im  finansuje. Czy to wszystko jest potrzebne? Czy 
jeżeli nasz system kredytow y godzi się z udzielaniem 
k red y tu  przeterm inowego (ale nile z przyznaniem ), to  
czy nie można by systemu kredytowego wzmocnić, 
wprowadzając zasadę przyznawania tego kredytu, a nie 
ty lko  udzielania, i  co ważniejsze, finansowania n im  
w  m iarę możności określonego przedm iotu (celu). Są­
dzę, że tego rodzaju postawienie sprawy jest możliwe, 
należy ty lk o  jasno i  wyraźnie przyznać się do tego 
co się robi, a co w styd liw ie  przemilcza się. Lepie j 
przecież będzie świadomie finansować kredytem  banko­
w ym  na p rzyk ład  niedobór pokrycia funduszów w ła ­
snych, n iż ukryw ać ten fa k t pod osłoną nierozszyfro- 
wanego kredy tu  przeterminowanego.

K re dy t specjalny wprowadzony w  tezach, k tó rym  
będzie można m iędzy inn ym i finansować niedobór fu n ­
duszów własnych w  obrocie nie rozw iązuje zagadnie­
nia, gdyż do ch w ili udzielenia tego kredytu, k redy t 
przeterm inowany będzie nadal finansować niedobór.

W  świetle powyższych uwag staje się jasne, że u trz y ­
m ywanie kredytu  przeterminowanego w  dotychcza­
sowej postaci nie jest wskazane i  że należałoby roz­
patrzyć możliwość opracowania nowego try b u  udzie­
lania tego kredytu. K re dy t przeterm inowany pow i­
n ien stać się rzeczyw istym  instrum entem  k o n tro li fin a n ­
sowej, um ożliw ia jącym  Bankow i p raw id łow e  od­
dzia ływanie na przedsiębiorstwa i  instrum entem  nie 
osłabiającym działania kredytów  udzielonych przedsię­
b iorstwom  poprzednio. Dobra konstrukcja  kredytu  
przeterminowanego w arunku je  właściwe oddziaływanie 
Banku na przedsiębiorstwa —  powiedzmy sobie o tw ar­
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cie —  właściwe funkcjonowanie bankowego systemu 
kredytowego.

Z  finansowania przesiębiorstw  chociażby zawoalowa- 
nego kredytem  przeterm inowanym , należy przejść na 
kredytowanie w ykorzystu jąc do tego wszystkie is tn ie ją ­
ce w  Banku możliwości. A  zacząć należałoby od p ra w i­
dłowego ustawienia k redy tu  przeterminowanego i jego 
funkcjonowania.

Przystępując do rozpatrzenia możliwości właściwego 
ustaw ienia k red y tu  przeterm inowanego należałoby na 
wstępie zmienić dotychczasową zasadę, w edług k tó re j 
k re d y t prze term inow any n ie  jest w  ścisłym  tego słowa 
znaczeniu kredytem  bankowym, gdyż nie może być 
przedsiębiorstwu przyznany i  n ie  ma określonego przed­
m io tu  kredytowania. W  miejsce te j, niesłusznej zasady, 
powinno nastąpić pełne zrównanie kredytu  prze term i­
nowanego z innym i kredytam i, p rzy czym przede 
w szystkim  należałoby przyjąć, że om awiany k re d y t n ie  
występuje automatycznie w  ch w ili b raku  środków na 
rachunku  rozliczeniow ym , potrzebnych na spłatę kre­
dytów  w  te rm in ie  ich płatności, lecz zostaje przyznany 
i udzielany na wniosek przedsiębiorstwa.

Z p ra k ty k i bankowej w iem y, że cecha term inowości 
i  zwrotności jest dlatego m iędzy inn ym i niezachowy- 
wana, że przedsiębiorstwa, mając zapewnione środki 
pieniężne w  fo rm ie  kredy tu  przeterminowanego, nie 
w ykazują należytych starań o zagwarantowanie sobie 
środków potrzebnych im  do sp łaty kredytów  w  wyzna­
czonym term in ie .

Zupełnie inaczej przedstaw iałaby się sprawa, gdyby 
k ie row n ic tw o  przedsiębiorstwa w iedziało, że z chw ilą  
zapadnięcia te rm inu  płatności k redytu , a zarazem braku 
środków pieniężnych na rachunku rozliczeniowym, na­
stąpi zw ykła  w  tak ich  przypadkach blokada rachunku 
rozliczeniowego i  spłata zaciągniętego poprzednio k re ­
dytu.

Skasowanie automatyzm u p rzy udzie laniu  k redy tu  
przeterminowanego zm usiłoby przedsiębiorstwo do 
zwrócenia uwagi na term inarz sp łaty kredytów  i  ubie­
gania się o kredyt. Co więcej —  przedsiębiorstwo zmu- 
szone zostałoby do przeanalizowania w łasnej sy tuac ji 
finansowej i  znalezienia przyczyn powodujących tru d ­
ność; imansowe, przejaw iające się w  braku środków 
pieniężnych na rachunku rozliczeniowym. Tym  samym 
zostałaby pogłębiona wewnętrzna kontro la  bieżąca, 
przeprowadzana w  trakcie  procesów produkcyjnych,

usługowych czy tez handlowych, a nie dopiero po ich 
zakończeniu na podstawie sprawozdawczości okresowej. 
Poznanie przyczyn powodujących trudności finansowe 
u ła tw iło by  n iew ątp liw ie  znalezienie środków zarad­
czych, któ re  zastosowane natychm iast m ogłyby uczynić 
zbytecznym zaciągnięcie k redy tu , a w  każym1 razie  ogra­
niczyć jego okres trw an ia . Wczesne rozpoznanie sy­
tuac ji finansowej przedsiębiorstwa i trudności finanso­
w ych um ożliw ia k ie row n ic tw u  zakładów podjęcie roz­
m ów z Bankiem  jeszcze przed zapadnięciem te rm inów  
spłaty k redytów  i ewentualnie wyjednanie przyznania 
i udzielenia k redy tu  na określone z góry cele.

Co się tyczy przedm iotu (celu) kredytow ania to  w  za­
leżności od przyczyn powodujących brak środków p ła t­
n iczych m og łyby one przejściowo stanow ić wszelkie 
dobrze nam znane czasowe trudności finansowe przed­
siębiorstwa, ja k  n iedobór pokryc ia , niedobór funduszów 
w łasnych, ewentualne sitraty ponadtplanowe różne za­
mrożenia itp ., w  zależności od uznania przez Bank 
w  każdym poszczególnym przypadku.

Jakko lw iek będziemy spoglądali na kwestię udziela­
nia czy też przyznawania kredy tu  przeterminowanego, 
to jest rzeczą jasną, że obecnie ustawienie kredytu  
przeterm inowanego budzi pewne zastrzeżenia i  w ym a­
ga —  m oim  zdaniem —  zasadniczej zm iany.

Reasumując powyższe stw ierdzenia dochodzę do na­
stępujących wniosków. Jeżeli założymy, że kredyt, 
p rze term inow any w  obecnym altanie musi istnieć, gdyż1 
nie można pozbawić przedsiębiorstw potrzebnych im  
środków pieniężnych, to należałoby:

a) zm ienić dotychczasowy try b  udzielania k redy tu  
przeterminowanego i  przyznawać oraz udzielać go na 
wniosek przedsiębiorstwa,

b) przyznawać kredy t przeterm inowany z zasady na 
określone cele,

c) ustalać p rzy przyznaw aniu kredytu  przeterm ino­
wanego te rm in  spłaty,

d) w  w y ją tko w ych  przypadkach dopuszczać m ożli­
wość automatycznego występowania k redy tu  przeter­
minowanego, z tym , że przedsiębiorstwo powinno 
w  pewnym  określonym czasie dopełnić wszystkich 
czynności związanych z przyznaniem kredytu , w  prze­
ciw nym  bowiem razie Bank przystępuje do sp łaty k re ­
dytu  przeterminowanego, dokonując blokady rachunku 
rozliczeniowego.

W . Szostak

OD EKSPERYMENTU DO SYSTEMU
Pismo Departam entu K re dy tó w  Przem ysłu Lekkiego 

z dnia 29 listopada 1956 r. w  spraw ie  kredytow an ia  
i k o n tro li jednostek podległych C entralnem u Zw iązko­
w i iSpółdzielni P racy jest n ie w ą tp liw ie  wyrazem  po­
szukiwań fo rm , k tó re  wreszcie uczyn iłyby z k re d y tu  
narzędzie p o lity k i gospodarczej i  jednocześnie s tw ie r­
dzeniem, że fo rm y  adm in istracyjnego w p ływ an ia  na 
organizm y gospodarcze są jedyn ie  uc iąż liw ym  balastem 
zarówno dla Banku ja k  i  samych przedsiębiorstw  i  ich 
jednostek nadrzędnych.

W spomniany lis t z n iew iadom ych powodów próbu je  
przypisać jak ieś poważniejsze znaczenie In s tru k c ji A/5 
w  rozw oju  systemu kredytow an ia  i  k o n tro li spółdzielni. 
Trzeba sobie chyba jasno powiedzieć, że Ins trukc ja  A/5, 
Poza pew nym i dodatkow ym i zasadami dbałości o ścią­
galność kredytów , skazanym i zresztą na niepowodzenie 
ze względu na uchwałę N r  527 i obowiązującą kolejność 
kryc ia  zobowiązań, n ie  naruszyła absolutn ie całej m i­
sternej sieci k o n tro li bankowej i  n ie  zd ję ła  z inspekto­

ra kredytow ego fu n k c ji k ie row n ika  finansowego Spół­
dzie lni. A pa ra t k re d y to w y  oddziałów terenowych uznał 
in s tru kc ję  ogólną i szczegółową za ta lm ud i  aczkolw iek 
W  większej części bez przekonania, zużywał swą ener­
gię na bezcelowe in te rw encje  i  za ła tw ian ie  m argineso­
w ych spraw  spółdzielni.

N ie trzeba taić, że in te rw encje  często daw a ły  skutek, 
ja k ko lw ie k  i wartość ekonomiczna b y ła  bardzo p rob le ­
matyczna. P rzy in terw encjach w  przypadku nieosiąga- 
nda akum ulac ji z przyczyn ja k  najbardzie j zaw in ionych 
jednostka nadrzędna po prostu zmniejszała w  zadaniach 
finansowych w skaźnik akum ulacji, sankcjonując w  ten 
sposób nieraz rażące ob jaw y b ra ku  gospodarności. Tak 
samo podwyższanie norm atyw u „ lik w id o w a ło “  stany 
ponadnorm atywne, w yn ika jące  w  dużej m ierze z w a­
d liw e j gospodarki spółdzielni.

N ie  można też n ie  wspomnieć o specjalnej ro li stróża 
najdrobnie jszych sfo rm ułow ań in s tru k c ji i  zarządzeń, 
ja ką  odegrały kom isje  Departam entu Rewizyjnego. K o ­
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m isje  te, notu jąc skw ap liw ie  us te rk i z p un k tu  w idzenia 
przepisów nawet tam , gdzie —  zdaniem samych re w i­
dentów  —  n ie  m ia ło  (to absolutn ie znaczenia m ery to ­
rycznego, ham ow a ły resz tk i in ic ja ty w y  pracow ników .

N ie trzeba chyba n ikogo przekonywać, że In s trukc ja  
A/5 n ie  zniosła, a naw et n ie  zm niejszyła obowiązku 
inspekc ji w  jednostkach niefcr edytowanych i  oddzia ły­
wania  na te  przedsiębiorstwa, ja k  rów nież n ie  zm n ie j­
szyła s fe ry  zainteresowań aparatu kredytow ego zagad­
n ien iam i n ie  zw iązanym i bezpośrednio z kredytem  
i  dlatego n ie  można je j przyznać charakteru  przełom o­
wego.

Dopiero ustalenie przez departament, że:
1) ko n tro la  w  stosunku do spółdzie ln i posiadających 

dostateczne fundusze w łasne i  n ie  korzysta jących z po­
mocy kredytow e j Banku zostaje zaniechana*

2) ko n tro la  bankowa będzie prowadzona jedyn ie  
w  zakresie potrzebnym  do zabezpieczenia kredy tu , 
z czym w iąże się problem  badania realności ak tyw ów  
oraz w prowadzenie eksperym entalnych zasad k red y to ­
wania stanow i n ie w ą tp liw y  prze łom  w  zakresie wza­
jem nych  stosunków Banku i  spółdzie ln i d dlatego na ­
leży tym  zasadom poświęcić trochę  uwagi, aby można 
w  sposób dla obecnej c h w ili na jw łaściw szy przejść od 
eksperym entu do zasady.

Jednym  z czynn ików  najbardzie j, is to tnych  dla nowej 
fo rm y  kredytow an ia  jes t ustalenie l im itu  kredytowego. 
Chodzi o to, aby p rzypadk i konieczności zwiększania 
l im itó w  w  tra kc ie  k w a rta łu  ograniczyć do m in im um , 
a jednocześnie n ie  dopuścić do zbędnego, n ie  uzasadnio­
nego gospodarczo zadłużenia się w  Banku.

Wychodząc z założenia, że stan finansow y konkre tne j 
spódzielnd, to  znaczy wysokość funduszów  w łasnych 
w  obrocie, i  to po dokładnym  urea ln ien iu  ak tyw ów , n ie 
nasuwa obaw co do bezpieczeństwa kredy tu , należy 
uznać ustalenie wysokości l im itu  za rzecz n ie  posiada­
jącą większego znaczenia i  w  każdym  razie n ie  stoso­
wać ja k ie jś  matem atycznej m etody ustalenia zapotrze­
bowania na k redy t. W szelkie p róby  w yliczeń  opartych 
na p rzew idyw anym  kszta łtow an iu  się a k tyw ów  zarów ­
no norm owanych ja k  i  n ienorm owanyeh oraz potrąca­
n ie  rów nież p lanowanych luzów  takich, ja k  zobowiąza­
n ia  n ieprzeterm inow ane i  dostawy n ie fakturow ane  no­
szą w  sobie cechy w yłączn ie  ty p u  adm in istracyjnego 
i  odbierają k re d y to w i konieczną elastyczność i  zdolność 
w łaściwego zaspokajania aktua lnych  potrzeb przedsię­
biorstwa. W iemy, że zwłaszcza w  spółdzielniach waha­
n ia  w  poszczególnych składnikach, ja k  rów nież całej 
sumie a k tyw ów  i  pasywów są tak  duże i  często po sobie 
następujące, że l im it  k re d y to w y  przyznany przez Bank 
n ie  może być wyrazem  przeciętnego, lecz m aksym al­
nego zapotrzebowania na k redy t.

Trzeba znaleźć ta k ie  fo rm y  kredytow ania , żeby l im it  
zabezpieczał jedyn ie  zwrotność udzielonych k redytów , 
a w prow adzić bodźce typu  ekonomicznego, k tó re  sk ła ­
n ia łyb y  spółdzie ln ie  do oszczędnego w ykorzystan ia  k re . 
d y tu  m im o luzów  lim ito w ych . Takim, instrum entem  
może być stopa procentowa.

Nasze szczupłe zasoby pieniężne d yk tu ją  konieczność 
ustalenia wyższej ceny k red y tu . Obecnie obowiązująca 
ta ry fa  odsetek zarówno 2% dla k redy tu  norm atyw ne­
go i  na należności fak tu row e, ja k  i  4% d la  inn ych  p rzy ­
znawanych przez Bank k red y tów  jest śmiesznie niska 
i  sprzyja  zbędnemu angażowaniu środków  pieniężnych. 
B ank n igdy  nie będzie w  stanie ocenić w  sposób pełny 
czy tak ie  zjaw iska, ja k  poważne jednorazowe zakupy 
m ateria łow e, długość cyk lu  p rodukcyjnego i  w ielkość 
rzucanych jednorazowo do p ro du kc ji serii, w ielkość 
i  częstotliwość w ysy łek  w yrobów  gotowych itd . są 
w  pe łn i uzasadnione. Przedsiębiorstwu p rzy  obecnych

kosztach k red y tów  n ie  opłaci się dbać o przyśpieszenie 
obiegu środków  obrotowych, a idz ie  ono po l in i i  uzasad­
n ienia  istniejącego stanu rzeczy i  uzyskiw ania k red y­
tów  bankowych. Z jaw isko  to  w ystępu je  zwłaszcza ostro 
tam, gdzie spółdzie ln ia uzyska n iezbyt m ob ilizu jący 
n o rm a tyw  i  n ieraz na siłę  sitara się go w ykorzystyw ać, 
aby tych  luzów  n ie  u jaw nić.

Myślę, że stopa procentowa nie m niejsza n iż  8% w y ­
w arłaby  daleko w iększy w p ły w  na gospodarskie w yko ­
rzystyw an ie  kredy tu , n iż  wszelkie teoretyczne, m atem a­
tyczne, m nie j lu b  więcej zaw iłe  próby kom pres ji l im i­
tów.

Generalne podwyższenie stopy procentowej n ie  w y ­
klucza m ożliwości stosowania p o lity k i up rzyw ile jow an ia  
w  fo rm ie  poważnych b o n ifika t dla tych  branż, k tó re  
osiągają m in im a lną  rentowność na skutek u trzym yw a ­
n ia  przez państwo cen zbytu  w yrobów  lub  cen usług 
na ja k  najniższym  poziomie. Do tak ich  branż należałaby 
przede wszystkiem  odzieżóWka oraz, o ile  n ie  zm ieni 
sie uk ład  cen, część branży spożywczej (owocowo-wa­
rzywna, mięsna itd).

Gzy względnie libe ra lne  przyznawanie lim itó w  może 
mieć w p ły w  na rozdęcie, p lanu kredytowego? Obecnie 
k re d y t n o rm a tyw ny  i  na należności fak tu row e  m ają  
charakter c y fry  kon tro lne j i  w ykorzystan ie  zwłaszcza 
k red y tu  inkasowego w ykazu je  duże wahania. P rzy sto­
sunkowo nieznacznych kw otow o kredytach  na zapasy po­
nadnorm atywne spółdzielczość rzu tu je  na p lan  k re d y ­
to w y  g łów nie  przez n ie lim ito w a n y  k re d y t na należności 
fak tu row e  i  osiadający głęboko w  w y n ik u  n ie p ra w id ło ­
wości k re d y t przeterm inow any. Dlatego też nie w yda je  
się, aby stan zadłużenia spółdzie ln i wobec Banku 
wzrósł po przejściu na nowe zasady kredytow ania  p rzy  
uw zględnieniu fu n k c ji, ja ką  będzie spełnia ła  podwyższo­
na stopa procentowa.

Decydującym  czynnik iem  d la  ustalenia l im itu  k re ­
dytowego pozostanie w ięc bezpieczeństwo k redy tu . I  tu  
w  stosunku do zasad eksperym entalnych is tn ie ją  pewne 
zastrzeżenia, ponieważ posiadanie przez spółdzie ln ię 
określonego stosunku funduszów w łasnych w  obrocie 
do łącznego norm a tyw u  zupełnie n ie  świadczy o bez­
względnej wysokości tych  funduszów  i  ty m  samym za­
możności spółdzie ln i. N ie ulega chyba w ątp liw ości, że 
spółdzielnia o funduszach w łasnych w  obrocie 6 M , 
p rzy  łącznym  no rm a tyw ie  10/M (60% pokryc ia  norm a­
tyw u) jest d la  Banku pewnie jszym  kontrahentem , n iż 
spółdzie ln ie o 50/m funduszów p rzy  no rm a tyw ie  ró w ­
nież 504n (100% pokryc ia  norm atyw u).

Dlatego w yda je  się, że dla wzmocnienia bezpieczeń­
stw a k redy tu  należałoby p rzy jąć  zasadę n ieprzekraczal­
nego maksymalnego stosunku k re d y tu  bankowego do 
funduszów w łasnych i  stosunek ten uznać za zdolność 
kredytow ą.

N ie  znam sytuac ji finansowej spółdzielczości w  ca łym  
k ra ju  ja k  rów nież m ożliwości dofinansowania ich  z F un ­
duszu D ługoterm inowego K redy tu , m yślę jednak, że 
Bank nie pow in ien w y jść  poza następującą proporcję:

k redyt bankowy_________________ 1,5
fundusze własne w  obrocie — 1

Następnym  problemem, k tó ry  nasuwa się jes t zagad­
n ienie  znaczenia norm owania środków  obrotowych 
i  norm atyw u.

Niezależnie od tego czy ustalenie no rm a tyw u  zosta­
nie zmienione, czy nie, w ydaje się, że n o rm a tyw y  nie 
będą m ia ły  istotnego znaczenia dla Banku p rzy  udzie la­
n iu  k redy tu , tym  bardzie j, że działalność spółdzie ln i 
z ich c iąg łym i zm ianam i asortym entów, koniecznością 
dużej operatywności p rzy zaostrzającej się konku renc ji
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ze s trony  rzemiosła, b rakam i w  zaopatrzeniu itd . jest 
z regu ły  hamowane norm atyw am i, k tó re  są czynnikiem  
adm inistracyjnego, a n ie  ekonomicznego oddzia ływania.

W spomniałem poprzednio, że l im i t  pow in ien  m ieć 
charakter górnej g ran icy k redy tu , natom iast w yko rzy ­
stanie k re d y tu  będzie w ykazyw ać duże wahania i  może 
kszta łtować się o w ie le  poniżej tego lim itu .

D latego też wobec b ra ku  częstych reg u la c ji trzeba 
w prow adzić form ę automatycznego regula tora  w yko rzy ­
stania k redy tu . W ydaje  się, że jedynym  w łaśc iw ym  roz­
w iązaniem  będzie ,prowadzenie jednego rachunku debe­
tow e -kredytow ego bądź na koncie  b ilansow ym  6, bądź 
też wprowadzenie nowego konta  bilansowego.

Oddział nasz u s ta lił d la spółdzie ln i objętych eskpe- 
rym en ta lnym i zasadami kredytow ania , że ty lk o  przed­
siębiorstwo zasila rachunek rozliczen iow y z rachunku 
k red y tu  w  m iarę  potrzeb (oczywiście w  ramach lim itu ), 
lub  przelewa wolne środki na spłatę zadłużenia, aby 
uniknąć odsetek.

Uważam jednak, że te j zbędnej, uciąż liw e j m an ipu­
la c ji można i  należy uniknąć przez w prowadzenie je d ­
nego rachunku, ty m  bardzie j, że u ła tw i to  rów nież p ra ­
cę dysponenta rozliczeń.

A b y  zmianę systemu kredytowego przeprowadzić 
konsekwentnie, trzeba zarówno kontrahentom , ja k  
i  aparatow i kredytow em u B anku jasno powiedzieć, że 
kredytow anie  to  n ie  państwowa fu nkc ja  urzędnicza, 
lecz świadczenie us ług i jednego przedsiębiorstwa na 
rzecz drugiego. N ie w yklucza  to prowadzenia p o lity k i 
popierania p ro d u kc ji poszczególnych spółdzie ln i, u p rzy ­
w ile jow an ia  eksportu itd . a le  decydujący m usi być 
czynnik zaufania i  pewność zw ro tu  k red y tu . B ank n ie  
musi udzie lić k red y tu  —  ja k  dotychczas —  dlatego, że 
tak w yn ika  z p lanów  i  naw et źle ustaw ionych norm a­
tyw ów , jeże li n ie  chce angażować się w  stosunki k re d y ­
towe z konkre tną  spółdzielnią.

Usta lanie l im itó w  kw a rta ln ych  (obowiązujących oczy­
w iście do te rm in u  złożenia następnego kw arta lnego 
sprawozdania finansowego) jest dowodem zaufania do 
sytuac ji finansow ej spółdzie ln i i  je j działalności. O ile  
sytuacja finansowa w  ciągu k w a rta łu  raczej n ie  po­

gorszy się na ty le , aby zagrozić kredytom , to  jednak 
działalność je j w  danym kw a rta le  może nasuwać za­
strzeżenia (nieosiągnięcie planowanego zysku lub  na­
w et s tra ty , w ad liw a  produkcja, nieściągalne należności, 
rażące naruszanie dyscyp liny  itd ). W  tych  przypadkach 
oddział pow in ien  mieć p raw o całkow itego cofnięcia k re ­
dytu. Jak ieko lw iek  częściowe res trykc je  k redy tow e  nie 
będą stanowić ekonomicznego oddzia ływania  i  mogą 
jedyn ie  stopniowo narazić Bank na trudności w  w in d y ­
k a c ji k redy tu .

W  końcu wypada jeszcze w yraźn ie  stw ierdzić, że no­
w y  system kredytow an ia  może w  ogóle m ieć sens p rzy  
zm ianie zasad rozliczeń za dostawy, us ług i i  robo ty  
(uchwała N r  527 Prezydium  Rządu). Jeżeli Bank, jako  
kontrahent spółdzie ln i, w  oparciu o rozeznanie je j sy­
tu ac ji i  potrzeb daje je j k redy t, to m usi ona m ieć p ra ­
wo faktycznego dysponowania środkam i finansow ym i. 
Swoboda w yboru  fo rm y  rozliczeń i  zniesienie obow ią­
zującej ko le jności k ryc ia  zobowiązań są w arunkam i, bez 
k tó rych  k re d y t n ie  spełni swej ekonomicznej fu n k c ji.

Należy p rzy jąć  zasadę, że kredytob iorca  składa dys­
pozycje ty lk o  w  granicach posiadanych m ożliwości p ła t­
niczych. Jedyny w ypadek stanowią żądania zapłaty, 
k tó re  Bank w ykupu je  w  kole jności, o ile  k lie n t n ie  
złoży innych  dyspozycji.

W  przypadku cofnięcia kredytow an ia  oddzia ł p ow i­
n ien mieć prawo spłacania zadłużenia wobec Banku 
bądź w  pierwszej kole jności, bądź bezpośrednio po fu n ­
duszu płac, bądź też może usta lić ze spółdzie ln ią p lan 
sukcesywnej sp ła ty  kredy tu .

Takie  uw ag i nasuwają się w  momencie, k iedy  d o j­
rzewa konieczność uczynienia z k re d y tu  instrum entu  
ekonomicznego, bez. b iu rokra tycznych, adm in is tracy j­
nych naleciałości. Oczywiście w  m ia rę  krysta lizow an ia  
się nowego m odelu gospodarczego będzie się również 
m usiał odbywać proces rozw ijan ia  najw łaściwszych 
fo rm  kredytow ania , n iem nie j p ie rw szy rad yka ln y  k ro k  
trzeba zrobić, i  to szybko. Nasza gospodarka n ie w ą tp li­
w ie  tego wym aga i  oczekuje.

J. K nap ik

ZAGADNIENIE ORGANIZACJI BANKOWOŚCI
O dłuższego ju ż  czasu, a szczególnie w  ostatnich m ie­

siącach, jesteśmy św iadkam i rozw ija jące j się m  łamach 
prasy centralnej i  terenowej dyskus ji na tem at organi­
zacji bankowości w  Polsce.

Należałoby się zastanowić, co jest powodem, ożyw io ­
nej d yskus ji na ten tem at i z czego wywodzą się kon­
cepcje powołania banków  branżowych, a szczególnie 
banku branżowego dla ro ln id tw a, p rzy  jednoczesnym 
ograniczeniu obecnych kom petencji Narodowego Banku 
Polskiego do r o l i  in s ty tu c ji em isyjnej i  refinansowej 
d la  innych  banków.

W ydaje  się, że można się tu  dopatryw ać trzech g łó w ­
nych przyczyn:

1) tendenc ji pow ro tu  do s tru k tu ry  bankowości sprzed 
okresu re fo rm y  bankow ej, uzasadnianej itym, że obec­
na organizacja bankowości posiada cechy szkodliwego 
centra lizm u (powierzenie w  zasadzie jednej in s ty tu c ji 
bankowej fu n k c ji banku k red y tu  krótkoterm inow ego),

2) słusznej k r y ty k i niezasadnionego funkc jona lizm u  
polegającego na pow ierzen iu  odrębnym  insty tuc jom  
bankow ym  finansowania gospodarki eksploatacyjnej 
(NBP) i  inw estycy jne j (banki specjalne),

3) doszukiwanie się w  obecnej s truk tu rze  banków

jednej z p rzyczyn niekorzystnego stanu gospodarki na­
rodow ej, a w  szczególności ro ln ic tw a .

Czy dyskusja na tetmat s tru k tu ry  bankowości w  Po l­
sce jes t w  obecnym okresie potrzebna i  pożyteczna? 
Bezsprzecznie tak, choć trzeba s tw ierdz ić  z naciskiem , 
że w  ska li państwowej n ie  jes t to  w  c h w ili obecnej za­
gadnienie pierwszoplanowe. T ym  n iem nie j dyskusja 
taka, a ściślej b io rąc je j w y n ik i, mogą stać się poważ­
nym  w kładem  w  przygotow anie i  dostosowanie s tru k ­
tu ry  bankowości do w ym ogów  kszta łty  ącego się u nas 
nowego m odelu gospodarczego pod w arunk iem , że bę­
dzie ona prowadzona w  sposób spokojny, rzeczowy 
i  ob iektyw ny. W  przekonaniu, że dyskusja na tem at 
s tru k tu ry  bankowości może być pożyteczna zabieram 
W  n ie j głos, stara jąc się w  sposób ja k  na jbardzie j obiek­
ty w n y  naśw ie tlić  nasz p u n k t w idzenia, ty m  bardzie j, 
że dotychczasowa dyskusja ¡miała raczej charak te r jed ­
nostronny i  reprezentowała stanow isko zw olenn ików  
banków  branżowych, a w  szczególności branżowego 
Banku Rolnego.

W  pierw szym  rzędzie ¡należałoby się zastanowić czy 
tendencja pow ro tu  do s tru k tu ry  bankowości sprzed 
okresu re fo rm y  bankow ej, uzasadniana szkod liw ym  
centralizm em , cechującym obecną organizację banko-
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w ośd  i  rzu tu jącym  na w y n ik i gospodarki narodowej 
jest oparta na dostatecznie w n ik liw ie j analizie? W ydaje 
się, że nie. Bez względu na stanowisko zajmowane 
w  kw e s tii przyszłej o rganizacji bankowości n ie  można 
traktow ać obecnej s tru k tu ry  banków, jako  w y n ik u  spe­
cyficznej dok tryny  Narodowego Banku Polskiego, gdyż 
w prowadzałoby to  w  b łąd opinię publiczną.

N ie podlega chyba natom iast dyskusji fa k t, że obec­
na s tru k tu ra  banków  jest konsekwencją obowiązujące­
go u  nas do niedawna systemu zarządzania gospodarką 
narodową oraz systemu finansowego.

K ry ty k u ją c  dotychczasowy system zarządzania gospo­
darką narodową n ie  można jednocześnie potępiać 
w  sposób bezwzględny dotychczasowej s tru k tu ry  ban­
kowości, a to  z tego powodu, że chociaż ob iektyw n ie  nie 
sprzy ja ła  ona rozw o jow i gospodarki narodowej, to  jed ­
nak n ie  ty le  ze względu na pewne niew łaściwości w  je j 
organizacji, występujące obecnie na tle  kształtującego 
się nowego m odelu gospodarczego, ile  ze względu na 
ca łkow ite  podporządkowanie banków  obowiązującemu 
system owi zarządzania.

Przyczyn dotychczasowych trudności w  naszej gospo­
darce narodowej należy dopatryw ać się przede wszyst­
k im  w  systemie zarządzania, opartym  o p lan  centra lny, 
m ający charakte r bezpośrednio dyrek tyw ny , p rzy bez­
względnym  podporządkowaniu m u p lanów  niższych 
szczebli, p rzy  czym realizację p lanu  starano się zapew­
nić przez oddzia ływanie  adm in istracyjne, p rzy ca łkow i­
tym  p raw ie  w ye lim inow an iu  bodźców ekonomicznych, 
a n ie  należy je j szukać w  s truk tu rze  banków, k tó re  
w  tych  w arunkach n ie  m og ły  w ykorzystać w  pe łn i dzia­
łan ia  tak ich  ka tego rii ekonomicznych, ja k  pieniądz 
i  kredyt.

Działalność banków  została p rzy  tym  systemie zarzą­
dzania poważnie ograniczona i  sprowadzała się w  zasa­
dzie do d ys tryb uc ji środków  pieniężnych i  k o n tro li ich 
zużycia 'zgodnie z planem.

Można z całą odpowiedzialnością stw ierdzić, że p rzy 
ta k im  systemie zarządzania bank i branżowe n ie  zda­
ły b y  również egzaminu.

N ie  m a w ięc dzisiaj dostatecznych podstaw do s tw ie r­
dzenia, że Obecna s tru k tu ra  bankowości jest skom pro­
m itow ana i  m usi być zastąpiona przez bank i branżowe, 
gdyż) m in ion y  okres źle rozumianego często p rym a tu  
p o lity k i nad ekonomią stw arza ł n ienorm alne w a ru n k i 
d la  p racy banków. N ie ma rów nież żadnych p rak tycz­
nych przesłanek d la  arb itra lnego stw ierdzenia, że do­
tychczasowa organizacja bankowości n ie  jest w łaściwa 
d la  obsług i kształtującego się u  nas nowego m odelu go­
spodarczego, ta k  ja k  b rak  jes t rów nież praktycznego 
uzasadnienia d la konieczności pow ołania  banków  b ran ­
żowych.

Osobiście reprezentu ję  pogląd, że n ie  zachodzi obec­
n ie  konieczność pow oływ ania  banków  branżowych, co 
n ie  znaczy absolutnie, że n ie  w idzę potrzeby poważnej 
m o d y fika c ji istniejącego aparatu bankowego.

Proces decentra lizacji, obe jm ujący wszystkie 'dziedzi­
ny naszego życia gospodarczego, m usi objąć rów nież 
i  banki. Zdaniem, m oim  centra lizm  w  obecnej organi­
zacji bankowości polegał jednak n ie  na skoncentrowa­
n iu  w  N arodow ym  Banku Po lsk im  w  zasadzie całości 
k re d y tu  krótkoterm inow ego, lecz na p raw ie  ca łkow itym  
podporządkowaniu pracy oddzia łów  banku, odgórnie 
opracowywanym , przesadnie szczegółowym, przepisom 
w  zakresie systemu -kredytow ego i systemu rozliczeń, 
co m usiało w  konsekwencji doprowadzić do bezdusz­
nego i  schematycznego ich  w ykonyw an ia , krępu jąc 
zdrową in ic ja ty w ę  oddzia łów Banku i  przedsiębiorstw . 

Z jaw isko  to  występowało rów n ie  jaskraw o w  pracy

Narodowego Banku Polskiego ja k  i  banków  specjalnych, 
powołanych do finansowania inw estyc ji.

Decentra lizacja p racy aparatu  bankowego pow inna 
w ięc polegać na usam odzielnieniu oddziałów, drogą w y ­
posażenia ich w  daleko idące kompetencje w  zakresie 
kredytow ania  przedsiębiorstw , p rzy  jednoczesnym do­
stosowaniu systemu kredytowego do nowych zasad za­
rządzania gospodarką n a ro d o w ą ./

Tworzenie nowej sieci banków  branżowych, bez 
wprowadzenia w  życie omawianych wyżej zm ian nie 
dałoby pożądanych w yn ików . Z  d rug ie j s trony tw o rze ­
n ie  banków  branżowych, p rzy uw zględnieniu om awia­
nych założeń w  ich organ izacji n ie  zna jdu je  o ty le  uza­
sadnienia, że p raktyczn ie  n ie  przyn iosłoby to innych re ­
zu lta tów , n iż decentralizacja istniejącego obecnie apara­
tu  bankowego.

Jest chyba rów nież rzeczą bezsporną, że powołanie do 
życia w  p e łn i rozw in ię tych  organ izacyjn ie  banków  b ran­
żowych pociągnęłoby za sobą poważny w zrost kosztów 
u trzym ania  tego aparatu, aparatu kosztownego, a je d y ­
n ie  usługowego. N ie można n ie  dostrzegać również, że 
realizacja koncepcji banków  branżowych na tra fia łaby  
także na poważne trudności n a tu ry  loka low ej.

Is to tne zagadnienie w  te j koncepcji, to zapewnienie 
i  w łaściw y dobór kadr. Tw ierdzenie na p rzyk ład , że po­
łączenie dotychczasowych placówek pełnom ocnika Ban­
ku  Rolnego z odpow iednim i kom órkam i p rze ję tym i 
z NBP stw orzy już  w  terenie  oddzia ły  Banku Rolnego, 
w yda je  się być poważnym  uproszczeniem. Powstać bo­
w iem  musi problem  ustaw ienia k ie row n ic tw a  tych  od­
dzia łów , p ionu operacyjno-rachunkowego itd .

Poruszone wyżej spraw y m ają isto tne znaczenie ta k  
z pun k tu  w idzenia m ożliwości organizacyjnych, ja k  i  ko 
sztów i  z tych  choćby powodów muszą być uwzględnia­
ne p rzy  rozważaniu nowej s tru k tu ry  bankowości, tym  
bardzie j w  obecnym okresie, k iedy  w szystkie  w y s iłk i 
zm ierzają w  k ie run ku  obniżenia kosztów adm in is trac ji 
do niezbędnego m in im um .

N iek tó rzy  zw olenn icy banków  branżowych, k ry ty k u ją c  
koncepcję ta k  zwanego „m onobanku“  pow ołu ją  się czę­
sto na to, że pow ierzenie jednem u bankow i finansow a­
n ia  całości gospodarki narodowej m usi doprowadzić do 
zb iurokratyzow an ia  tego aparatu  i  do schematyzmu nie 
uwzględniającego w  działalności k redytow e j specyfik i 
poszczególnych gałęzi naszego życia gospodarczego.

Tw ierdzenia  takiego n ie  popierają jednak w  zasadzie 
żadnym i argum entam i. Pow oływ anie się natom iast na 
fakt, że rozw ój kas spółdzielczych i  ich stan organiza­
cy jny  został w  w y n ik u  podporządkowania ich „scentra­
lizowanem u“  apara tow i Narodowego Banku Polskiego 
obniżony, jes t n iczym  n ie  uzasadnione.

Świadczą o tym  przytoczone niżej dane.
W  roku  1953 N arodowy B ank Polski p rze ją ł od Banku 

Rolnego kasy spółdzielcze w  budzącym poważne zastrze­
żenia stanie organizacyjnym . P rzy  is tn ien iu  nadm iaru  
etatów w  kasach, n iew łaściw ym  rozdzia le tych  etatów 
w  poszczególnych rejonach i  kasach, konieczne byto do­
konanie pewnych k o re k to r i  nowego organizacyjnego 
ustaw ienia kas.

P rzy zmniejszonej ilości e tatów  (w  ro ku  1953 —  
8.245, w  roku  1956 —  8.118) kasy osiągnęły poważne w y ­
n ik i w  swej pracy.

Łączne obro ty  kas w  ro k u  1953 w yn io s ły  95,6 m ilia r ­
da złotych, natom iast w  ro k u  1956 —  171 m ilia rd ó w  
złotych.

Rentowność kas z 14.238 tysięcy z łotych w  roku  1953 
wzrosła w  róku  1955 do 25.400 tysięcy złotych.

W  roku  1953 pracowało ze s tra tam i 250 kas, w  roku  
1955 ty lk o  194 kasy.
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W  ro k u  1953 NBP p rze ją ł na 1.356 kas 400 z nieupo­
rządkowaną księgowością, podczas gdy w  roku  1956 
ty lk o  10 kas ma jeszcze nieuporządkowaną księgowość.

Inne zagadnienie stanow i sprawa szeroko dyskutow a­
nego funkc jona lizm u w  pracy banków, polegającego na 
pow ierzen iu  odrębnym  ins ty tuc jom  bankow ym  kredy­
towania nakładów  eksploatacyjnych (NBP) i inw esty ­
cy jnych  (banki specjalne).

W ydaje się, że poglądy na ten tem at są ca łkow icie  
zgodne, ż'e u trzym yw an ie  w  obecnych w arunkach po­
dzia łu  funkcjona lnego w  pracy banków  by łoby  rzeczą 
szkodliwą. W  norm alnych w arunkach działalność eks­
p loatacyjna i  inw estycy jna  stanowią n ierozerw alną ca­
łość. S twarzanie dzisiaj tych  w arunków  przez za intere­
sowanie przedsiębiorstw  w yn ika m i działalności p roduk­
cy jne j, poszerzenie upraw nień  przedsiębiorstw , m iędzy 
in n y m i w  zakresie planowana i  podejm owania dz ia ła l­
ności inw estycy jne j, p rzew idyw ane zróżnicowanie źródeł 
finansowania inw estyc ji (odpisy z 'zysku, k re d y ty  ban­
kowe, środki budżetowe) to na jogó ln ie j podane powo­
dy konieczności ścisłego powiązania działalności eks­
p loatacyjne j z inw estycyjną.

Czy tak ie  postaw ienie spraw y potw ierdza konieczność 
istn ien ia  banków  branżowych —  Nie.

Finansowanie inw es tyc ji może przejąć odpowiednio 
zreorganizowany N arodowy Bank Polski. Rzecz jasna, 
że p rzy tak ie j koncepcji w  bankach specjalnych pozosta­
łyb y  nadal inw estycje  o charakterze kluczow ym , jak  
budowa now ych przedsiębiorstw  (do czasu oddania ich 
do eksploatacji), regulacja  rzek, szeroko zakro jone in ­
w estycje m elioracyjne, budowa dróg itp .

Ponadto kredytow anie  drobnego ro ln ic tw a , tak  w  za­
kresie k red y tu  d ługoterm inowego ja k  i  średnio term ino­
wego należałoby przekazać kasom spółdzielczym, tk w ią ­
cym najg łęb ie j w  terenie i jako  organizacjom k ie row a ­
nym  przez samorząd chłopski na jbardzie j predestyno­
w any do prowadzenia te j działalności.

Trzecim  momentem, k tó ry  w p łyn ą ł na ożywienie dys­
k u s ji na tem at reorgan izacji bankowości jest przekona­
nie pewnych środowisk bankowych, że b ra k  banku b ran ­
żowego dla ro ln ic tw a  b y ł jedną z przyczyn występują- 
cyc o ecnie trudności w  te j gałęzi gospodarki narodo- 
w ej. ogląd ten w yda je  się być z g run tu  fa łszywy. W  ar- 
y u e yirn starałem  się ju ż  udowodnić, że w  poprzed­

n im  okresie działalność banków  ograniczona była  spe­
cyficznym i fo rm am i zarządzania gospodarką narodową 
i że w  tak ich  warunkach istn ien ie  naw et banków  bran­
żowych n ie  zm ieniłoby w  n iczym  za istn ia łe j w  gospo­
darce narodowej sy tuac ji a więc i  sy tuac ji ro ln ic tw a .

Wobec tego należałoby się zastanowić czy powołanie 
w  c h w ili obecnej branżowego banku ro ln ic tw a  dałoby 
jakieś realne korzyści? W ydaje się, że również nie.

Stan gospodarczy ro ln ic tw a  i  jego sytuacja ekonomicz­
na są powszechnie znane. W iadomą jest rzeczą, że wzrost 
p ro d u kc ji ro lne j ham owany b y ł przede wszystkim  bra­
k iem  dostatecznego wyposażenia w  maszyny i  narzę­
dzia, tak  pod względem ilościow ym  ja k  i  jakościowym , 
niedostatecznym zaopatrzeniem m ateria łow ym , szcze­
gólnie w  m a te ria ły  budowlane i  nawozy sztuczne, a nad­
to b rakiem  zainteresowania tak gospodarstw in d yw id u ­
alnych, spółdzie ln i p rodukcy jnych  ja k  i  państwowych 
gospodarstw ro lnych  in tensy fikac ją  p rodukc ji.

W p ływ  k red y tu  jest ty lk o  jednym  i  to z dalszych ele­
m entów rozw oju  p rodukc ji, p rzy  czym o pozytyw nym  
oddzia ływaniu  tej ka tego rii ekonomicznej na gospodarkę 
można m ów ić w yłączn ie  w tedy, je ś li kredytow ane go­
spodarstwo jes t organizmem zdrowym  i  posiadającym

zdolności kredytow e, czego n ie  można powiedzieć o na- j 
szym ro ln ic tw ie  jako  całości, ja k  i  o poszczególnych jego 
układach, rozróżnianych z punktu  w idzenia  fo rm y  w łas­
ności.

U zdrow ienie naszego ro ln ic tw a  nie jest ani rzeczą ła ­
twą, ani dającą się przeprowadzić w  k ró tk im  okresie j 
czasu. Wyposażenie w  maszyny i  narzędzia a także 
w łaściwe zaopatrzenie m ateria łow e wym aga poważnego 
nakładu  s ił i  środków  oraz uzależnione jes t od cało- | 
kszta łtu  naszej sy tuac ji gospodarczej. Zastosowanie 
w łaściw ych bodźców ekonomicznych uwarunkow ane | 
jest rów nież sytuacją ogólnogospodarczą i  m usi być po­
przedzone w n ik liw ą  analizą. Dotyczy to  przede wszyst- | 
k im  indyw idua lnego ro ln ic tw a  i  spółdzie ln i p ro du kcy j­
nych. gdzie uregulow anie tak ich  zagadnień, ja k  obowiąz­
kowe dostawy, w ym ia r podatków  czy wreszcie ustalenie 
p raw id łow ych  cen w  zakresie w ym ia ny  tow arow ej m ię ­
dzy m iastem i wsią następować będzie, ze zrozum ia łych 
względów, stopniowo.

W  rozważaniach powyższych stara łem  się udowodnić 
b rak  dostatecznych argum entów  wysuwanych dotych­
czas i  m ających przemawiać za słusznością lansowanej 
koncepcji banków  branżowych. W  zw iązku z tym  na le ­
żałoby rozważyć k ie ru n k i i  zakres reorgan izacji obecnie 
istniejącego aparatu bankowego i  dostosowania go do 
nowych w a rnuków  w yn ika jących  ze zm iany dotychcza­
sowych fo rm  zarządzania gospodarką narodową. P ropo­
zycje m oje  idą w  k ie ru n ku  pozostawienia w  Narodo­
w ym  Banku Polskim  całości k re d y tu  k ró tko te rm inow e­
go, p rzy  jednoczesnym przekazaniu m u  finansowania in ­
w estyc ji, z w y ją tk ie m  inw es tyc ji o charakterze k luczo­
w ym  i  przesunięciu całości k red y tów  d la  drobnego ro l­
n ic tw a  do kas spółdzielczych, co znalazło ju ż  swoje 
szersze naśwetlenie w  n in ie jszym  artyku le .

W yrażam  przekonanie, że tak ie  ustaw ien ie  bankowoś­
ci w  naszych obecnych warunkach, p rzy  opracowaniu 
właściwego systemu kredytow ego i  systemu rozliczeń, 
zdecentra lizowaniu dotychczasowych kom petencji cen" 
t ra ł banków, zapewnieniu oddzia łom  pełnej samodziel­
ności w  ich  pracy, p rzy  posuniętej daleko decentra li­
zacji całego życia gospodarczego stwarza w a ru n k i w łaś­
ciwego kredytow ania  gospodarki narodowej i uwzględ 
n ienia  specyfik i poszczególnych je j gałęzi.

N ie  bez znaczenie jest również fak t, że taka o rgan i­
zacja bankowości n ie  pociągnie za sobą w zrostu  kosz­
tó w  utrzymania, aparatu bankowego.

D alek i jestem od stw ierdzenia, że propozycje m oje  są 
jedyn ie  słuszne. N ie  odrzucam rów nież z góry innych 
koncepcji odpowiednio uzasadnionych. Jednocześnie 
jednak jestem  zdecydowanym p rzec iw n ik iem  metod 
stosowanych w  części w ojew ództw  przez n iek tó rych  p ra ­
cow ników  bankowych a polegających na z jednyw aniu 
sobie zw olenn ików  banków  branżowych, spośród sfer 
gospodarczych i  politycznych, drogą różnych obietnic.

Takie  postępowanie ja k  i  rozgłaszanie bezpodstaw­
nych pogłosek o zapadłej rzekomo bądź mającej zapaść 
w  najbliższych dniach decyzji odnośnie powołania ban­
ków  branżowych nie licu je  z powagą in s ty tu c ji banko­
w ych i  jest szkodliwe.

PogToski te stw arza ją  w  n iek tó rych  naszych oddzia­
łach niepożądaną atmosferę tymczasowości i  n iepotrzeb­
nego zdenerwowania, podczas k iedy  nie ma ku  tem u 
żadnych uzasadnionych powodów. D latego też n ie  moż­
na dopuścić do powstania sytuacji u trudn ia jące j no r­
m alną pracę Banku.

A. Szulc
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DLACZEGO NARODOWY BANK POLSKI?
Z uw ag i na loka lizację  rzemiosło można b y  podzielić 

na rzemiosło w ie jsk ie  i rzem iosło m ie jskie. Najczęściej 
rzem ieśln ik  w ie jsk i w ykonu je  swoje us ług i d la  ludności 
w ie jsk ie j, rzem ieśln ik m ie jsk i zaś dla ludności m ie j­
skie j, chociaż trudno  tu  znaleźć granicę podziału.

W ładze finansowe p ow ie rzy ły  kredy tow an ie  p ry w a t­
nego rzem iosła zarówno m iejskiego ja k  i  w iejskiego, 
Narodowemu Bankow i Polskiemu, jako  in s ty tu c ji rze­
komo na jbardzie j kom petentnej w  ty m  zakresie dzia­
łania. Dotychczas, ja k  rów nież w  dalszym ciągu nieza­
leżnie od NBP, rzemiosło w ie jsk ie  kredytow ane jest 
przez kasy spółdzielcze, w  k tó rych  teoretycznie każdy 
rzem ieśln ik  może zadłużyć się do wysokości 6.000 z ło ­
tych. K w o ty  przekraczające tę wysokość mogą być 
przyznawane przez N arodowy Bank Polski.

Rozpatrzm y jednak powyższe zagadnienie od s trony 
praktycznej. Rzem ieślnik, k tó ry  składa wniosek o k re ­
dyt, którego kw ota  przewyższa kw otę  kom petencyjn ie 
przyznaną w  kasie spółdzielczej zwraca się do Narodo­
wego Banku Polskiego, działającego na danym  terenie 
L składa tamże odpow iedni wniosek k redy tow y. Bank 
po zebraniu odpowiednich in fo rm a c ji k redytow ych  za­
tw ierdza dany wniosek w  tak ie j czy innej wysokości. 
W celu za ła tw ien ia  form alności p raw nych  rzem ieślnik 
w zyw any jes t ponownie do B anku  w raz z żyrantam i, 
po czym B ank o tw ie ra  danemu rzem ieś ln ikow i rachu­
nek. Każdorazowe podejm owanie go tów k i z Banku w y ­
maga bezwzględnie przy jazdu rzem ieśln ika do oddziału 
terenowego NBP. Pom ijam  tu  ju ż  oczywiście w y jazdy 
pracow nika N BP w  celu zebrania in fo rm a c ji. Pom ijam  
tu rów nież środki lokom ocji ja k im i można śię dostać 
z danej grom ady do oddziału N BP czy na odwrót.

Chodzi m i przede w szystk im  o to dlaczego k re d y to ­
w an ie  rzem iosła w ie jskiego m usi w ykonyw ać w łaśnie 
Narodowy Bank Polski. Czyż wobec obowiązującej do­
tychczas zasady udzie lania przez kasy spółdzielcze 
k red y tów  rzem ieśln ikom  z te renu w s i do wysokości 
6.000 —  n ie  należałoby się zastanowić nad ewentua l­
nym  zwiększeniem kasom spółdzielczym kom petencji 
w  tym  zakresie i  pow ierzenia im  całkow itego k red y to ­
wania rzemiosła wiejskiego?

W ydaje m i się, że jest to  ca łk iem  m ożliwe a nawet 
konieczne. Stąd też nasze w ładze finansowe pow inny 
ja k  najszybciej wydać w  ty m  zakresie odpowiednie 
zarządzenia.

Podkreślić chcia łbym  tu  rów nież fa k t lepszej znajo­
mości danego rzem ieśln ika  przez k ie row n ic tw o  kasy 
spółdzielczej aniżeli przez k ie row n ic tw o  oddziału Na­
rodowego Banku Polskiego. W ładze kasy spółdzielczej 
obsługującej swój teren znają bardzo dobrze wszystkich 
rzem ieśln ików  zamieszkujących na te ren ie  ich  dzia ła­
n ia  i  mogą w yro b ić  sobie lepszą ocenę celowości udzie­
lan ia  k re d y tu  ja k  rów nież zabezpieczenia jego spłacal- 
ności aniżeli może to uczynić p racow n ik  NBP, k tó ry  
w  tych  przypadkach zbiera in fo rm ac je  w  środowisku 
całkiem  m u obcym.

P rzy czym stw ierdzić  należy, że zbieranie in fo rm a c ji 
o zdolności k redytow e j rzem ieślnika, którego zna się

jedyn ie  z nazwiska i  adresu, jednorazowo, jest n iedo­
stateczne. In fo rm acja  o zdolności k redy tow e j pow inna 
polegać na dłuższej obserwacji i  zaciąganiu op in ii 
o danym rzem ieśln iku. Tego zaś p racow n ik  N BP w  sto­
sunku do rzem ieśln ika  w iejskiego n igdy  n ie  będzie 
w  stanie wykonać.

Należy tu  rów nież zauważyć, że rzem ieś ln ik  w ie js k i 
rzadko k iedy potrzebuje w iększej kw o ty  kredy tu , prze­
ciętnie kw ota  ta waha się m iędzy 10.000 —  a 15.000. —  
złotych. Można b y  w ięc stw orzyć taką zasadę, że kasy 
spółdzielcze k re d y tu ją  w  ogóle rzem iosło w iejskie, że 
rzem ieśln ik w ie jśk i chcąc uzyskać k re d y t bez względu 
na jego wysokość zwraca się z w nioskiem  do kasy spół­
dzielczej a n ie  do N BP  i że irachundk swój o tw ie ra  na 
tych samych zasadach w  kasie spółdzielczej.

Przytoczone tu  wyżej stanowisko n ie  wskazuje b y ­
na jm n ie j na tworzenie ta k  zwanego branżowego syste­
m u bankowego, dyskutowanego obecnie na łamach p ra ­
sy. Jest to ca łkiem  odrębne zagadnienie, n ie  mające nic 
spólnego z ubranżow ieniem  banków. Uważam zresztą, 
że pow oływ an ie  banków  branżowych w  obecnym sy­
stemie gospodarczym, czy li jakaś generalna re fo rm a 
s tru k tu ry  bankow ej, b y ła b y  niecelowa. Chodzi m i tu  
w  ty m  przypadku nie o ubranżo wiernie banków, lecz 
o to, ażeby odciążyć N arodow y Bank Polski od zagad­
nień, k tó re  z ca łym  powodzeniem mogą być obsługi­
wane przez aparat typ u  kas spółdzielczych.

W ydaje  m i się również, że kredytow anie  rzemiosła 
w iejskiego n ie  jes t aż ta k  bardzo k luczow ym  zagadnie­
niem, ażeby bezwzględnie za jm ow ał się ty m  Narodowy 
Bank Polski. Indyw idua lne  ro ln ic tw o  i  rzem iosło może 
być z rów nym  powodzeniem kredytow ane przez kasy 
spółdzielcze. Należałoby ty lk o  kasy te w łaściw ie  po­
traktow ać i  p rzyw róc ić  im  w łaściw ą rolę, zgodną z tra - 
dycj ą spółdzielczości.

Jeżeli ukazu ją  się k ry tyczne  głosy pod adresem kas 
spółdzielczych, to n ie  dlatego, że kasy spółdzielcze nie 
zdają egzaminu. Wręcz przeciwnie, chłop ma zaufanie 
do kas spółdzielczych ale chłop chce mieć swoją kasę. 
Chłop chce być współgospodarzem te j kasy. Skoro jed ­
nak kasy spółdzielcze za trac iły  swój typ o w y  charakter 
spółdzielczy, stając się n ie jako przedłużeniem aparatu 
Narodowego Banku Polskiego, przez adm in istrow anie  
n im i, w tedy  n ic  dziwnego, że w y tw arza  się tego rodza­
ju  psychoza.

M in ion y  okres nazwać by można okresem nieufności 
w skutek czego budowano dżunglę zarządzeń i  in s tru k c ji 
nakazujących i  zakazujących. Trzeba by w ięc rea ln ie j 
spojrzeć prawdzie w  oczy i  w ykreś lić  z naszych ka te ­
g o rii m yślow ych czy s łow n ikow ych w yraz nieufność. 
Zw róćm y kasom spółdzielczym samodzielność a odłącz­
m y od NBP to wszystko za co odpowiedzialność ponieść 
może każda inna jednostka będąca bądź co bądź 
w  gestii czy w  ścisłym  zw iązku z NBP, jako  bankiem  
em isyjnym , odpow iedzialnym  za plan k red y tow y  i  k a ­
sowy.

A. L ip iń sk i
Ło w icz
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ROZWAŻANIA NA TEMAT SYSTEMU BANKOWEJ OBSŁUGI
BUDŻETU PAŃSTWA

P rzy rozważaniu systemu bankowej obsługi budżetu 
państwa zakładam, że część wstępną dla tych  rozważań 
stanow i a rty k u ł zamieszczony w  Wiadomościach NBP 
N r 2/57 pod ty tu łe m  „W  siódmym roku  bankowej 
obsługi budżetu państwa“ , w  k tó rym  w  ograniczonych 
ramach a rty k u łu  został przedstaw iony zakres bankowej 
obsługi kasowego w ykonan ia  budżetu z podkreśleniem 
ważniejszych szczegółów czynności bankowych na tym  
odcinku i  zadań w ype łn ianych przez Bank.

P rzy znanym nam zatem zakresie dzia łania i  w ype ł­
n ianych przez Bank zadaniach, p rzy k tó rych  trzeba 
podkreślić duży ich ciężar gatunkow y, należy pokusić 
się o uzasadnienie systemu bankowej obsługi budżetu 
państwa w  istn ie jące j fo rm ie , należy odpowiedzieć 
sobie również na pytan ie  czy is tn ie jący system banko­
w ej obsługi budżetu państwa zdaje egzamin? Czynię 
to ze znacznym opóźnieniem w  stosunku do porusza­
nych na łamach W iadomości różnych fragm entarycz­
nych odcinków  obsługi budżetowej* 1) —  nie obe jm ują­
cych całości zagadnienia. Przyczyny tego opóźnienia 
tk w ią  jednak głębie j. A r ty k u ły , k tó re  ty lk o  fragm enta­
rycznie  om aw ia ły  obowiązujący system obsługi, k ry ty ­
kow a ły  go, lub  też jednym  wyrazem  „słusznie“ argu­
m entow ały szereg zasadniczych wniosków  uspraw nie­
n iow ych z terenu, zgłaszanych w  m yśl uchw ały N r 446 
z roku  1955, p o ja w iły  się w  Wiadomościach NBP rów ­
nież z opóźnieniem w  stosunku do przyczyn, któ re  
usprawnienia te w yw o ływ a ły . W  szczególności a rty k u ły  
te p o jaw ia ły  się w  okresie, k iedy  dyskutowało się już 
w  sejmie, na łamach prasy codziennej i  fachowej 
wszystkie zagadnienia związane z ty m  co powszechnie 
określało się dem okratyzacją, decentralizacją i  reorga­
nizacją systemu finansowego i  gospodarczego przedsię­
b io rs tw  państwowych, spółdzielczych itp . W  obliczu te j 
dyskus ji rysowało się w yraźn ie  bardzo w ie le  prob le ­
m ów m ających powiązanie z budżetem państwa, k tó re  
m og ły m ieć w p ły w  na zmianę systemu budżetowego 
i  systemu bankowej obsługi budżetowej.

W y n ik i te j dyskusji zna jdow ały ostatecznie swój 
w yraz  w  w ie lu  aktach norm atyw nych, jak ie  na prze­
strzen i drugiego półrocza 1956 roku  zaczęły się ukazy­
wać. Do najważniejszych zm ian należy zaliczyć uchwałę 
rządu na jb liże j powiązaną z budżetem państwa, a m ia­
now icie  z dnia 3.10.1956 roku  w  spraw ie dalszego roz­
szerzenia upraw nień  rad  narodowych w  dziedzinie 
k ierow ania  gospodarką narodową. W  sumie treść tych  
aktów  praw nych  przesądziła w ie le  spraw z zakresu 
gospodarki narodowej i  budżetowej —  jednak, ja k  się 
okazuje, n ie  zm ieniła  dotąd podstawowych zasad syste­
m u w ykonyw an ia  budżetu państwa. W  szczególności 
uchwalane zm iany nie w prow adz iły  zm ian w  systemie 
kasowej obsługi budżetu państwa, pełnionej przez 
Narodowy Bank Polski.

G dyby na tym  odcinku zaszły istotne zm iany w ypo­
w iedzi m oje ogran iczy łyby się do stw ierdzenia, że 
zmiana systemu w ykonyw an ia  budżetu państwa w y ­
w o ła ła  nowe ak ty  norm atyw ne, zm ieniające również 
system bankowej obsługi budżetowej w  Banku oraz

‘i t™ v iViaciomo* c ł i ® 1" N r  6/S® — s trona  303. O n ie k tó ry c h  w n io - 
usP ra w n ie n io w ych  — Cz. M ic h a łlr ie w ic z .

W iadom ości N B P  N r  9/56 — s tro na  467. Jeszcze o usp ra w n ie n ia ch
i . S iem aszkiew icz.

W iadom ośc i N B P  N r  11/56 — s tro n a  606. O w n ioska ch  u sp ra w ­
n ie n io w y c h  z zakresu sp ra w  p io n u  op e ra cy jn o -ra ch u n ko w e g o  — 
o. K a rp iń s k i.

że zm iany te  n ie b y ły  w yn ik iem  w niosków  uspraw nie­
n iow ych i  dyskus ji w  Wiadomościach NBP. Zarówno 
bow iem  w n iosk i ja k  i  dyskusja bazowały na is tn ie ją ­
cym  systemie w ykonyw an ia  budżetu państwa przez 
jednostk i budżetowe ja k  i  przez Bank.

Natom iast zm iany jak ie  za istn ia ły  w  obsłudze budże­
tow ej 1957 roku, a k tó rych  jesteśmy uczestnikam i są 
w yn ik iem  przem ian wyższego rzędu —  przede wszyst­
k im  wprowadzonego w  życie hasła decentra lizacji p la ­
nowania, uchwalania, w ykonyw an ia  w ie lu , w ie lu  zadań 
przez w ładze terenowe, a n ie centralne lu b  też 
w  ramach systemu centralnego przekazania n iektó rych  
zadań lub  kom petencji organom centra lnym  niższego 
rzędu.

Skoro zatem na obecnym etapie decentra lizacji w ie le  
z nurtu jących  zagadnień gospodarki budżetowej o trzy­
m ało w łaśc iw y  k ie runek i  n ie  w yw o ła ło  potrzeby zm ia­
n y  systemu budżetowego —  ułatrwia to  znacznie roz­
ważania na tem at obecnego niezmienionego systemu 
bankowej obsługi budżetowej.

D la u ła tw ien ia  przeprowadzenia rozważań na pow yż­
szy tem at wskazane jest um ów ić się, jaką  de fin ic ją  
określim y system bankowej obsługi budżetu państwa. 
Pod pojęciem systemu bankowej obsługi budżetu pań­
stwa rozum iem y funkcje , jak ie  Bank w ykonu je  
w  ramach obowiązującego socjalistycznego systemu 
budżetowego. Do fu n k c ji tych  określonych generalnie 
za liczym y w ykonyw an ie  przez N BP kasowej obsługi 
budżetu państwa i  w spó łudzia ł w  k o n tro li w ykonan ia  
budżetu. Za liczym y tu  zakres w  ja k im  Bank ewiden­
cjonuje  i  ko n tro lu je  kasowe w ykonan ie  budżetu cen­
tralnego, budżetów terenowych i  całej gospodarki 
budżetowej. Do systemu bankowej obsługi w łączym y 
również zakres, w  ja k im  Bank ew idencjonuje i  w spół­
działa w  k o n tro li kasowego w ykonan ia  p re lim ina rzy  
dochodów i  w yda tków  podm iotów  budżetu państwa, 
to znaczy jednostek budżetowych i  organów finanso­
w ych oraz pozabudżetowej gospodarki tych  jednostek. 
Z systemem te j obsługi wiąże się rów nież je j fo rm a 
i  techn ika oraz księgowość bankowo-budżetowa, jaką  
Bank dla tych  celów prowadzi.

Zakładam y również na tle  prowadzonych rozważań, 
ze system bankowej obsługi i  je j zakres jest nam 
znany —  że m ieści się on w  szeregu przepisów norm a­
tyw nych  pozabankowych, a skoncentrowanych dla 
potrzeb pracy bankowej w  przepisach IS B/16 —  
Obsługa Budżetu Państwa oraz w  zarządzeniach Prezesa 
Banku i  różnych innych  zarządzeniach bankowych.

Dokonawszy zatem w  poprzednim  a rtyku le  (W iado­
mości NBP N r 2/57) pobieżnego przeglądu zakresu w y ­
konyw anych czynności oraz kszta łtow ania  się w ięk ­
szych zm ian na przestrzeni sześciu la t obsługi budżeto­
w ej w  Banku należy p rzy  ocenie obecnego systemu te j 
obsługi odpowiedzieć sobie na pytan ie  czy is tn ie jący 
system zdaje egzamin. W yko fzystu jąc sześcioletnie 
doświadczenie na tym  odcinku należy stw ierdzić, że 
obowiązujący system nie budzi zasadniczych zastrzeżeń.

Różne źródła akum u lac ji środków budżetowych, roz­
m ia ry  zadań w ykonyw anych  przez budżet bezpośrednio 
lub  za jego pośrednictwem, w ysok i rząd k w o t budże­
towych, na p rzyk ład  w  budżecie 1956 roku  złotych 
141 m ilia rd ó w  w  dochodach, zaś 136 m ilia rd ó w  złotych 
w  wydatkach, dokonywanie wszystkich z tego ty tu łu
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różnorodnych operacji przez Bank w  konsekwencji 
w y w o łu ją  nieodzowną konieczność odpowiedniego 
budżetowego ustaw ienia tych  operacji na niezbędnych 
rodzajach rachunków  budżetowych, jako  w y n ik  obo­
wiązującego systemu w ykonyw an ia  gospodarki budże­
tu  państwa. Przyczyny te uzasadniają istn ien ie  odpo­
wiedniego systemu obsługi bankowej. System ten jest 
p rosty  i  logiczny, tak  w  budżecie centra lnym  ja k  
i  w  budżetach terenowych oraz w  gospodarce środkam i 
budżetowym i.

W  budżecie centra lnym  m iędzy in n y m i M in is terstw o 
Finansów —  zgodnie z p lanam i k w a rta ln y m i —  p rzy­
dziela odpowiednie k re d y ty  resortom, te zaś podległym  
jednostkom  na w ykonan ie  zadań budżetowych (rozdzia­
ły  budżetowe). Konsekwentn ie w ięc Bank kon tro lu je , 
aby rozdzielane (przekazywane) w  dół k re d y ty  na zada­
n ia  (rozdziały) zostały dokonane w  granicach o tw arcia  
oraz, aby w y d a tk i budżetowe jednostek, k tó ry m  te k re ­
d y ty  przydzie lono n ie  p rzekroczyły ich  górnych lim itó w . 
N ie przeprowadza Bank ta k ie j k o n tro li w  k la s y fika c ji 
szczegółowej paragrafów, poza k redy tam i o tw ie ranym i 
ną potrzeby gospodarki narodowej z ty tu łu  finansowa­
n ia  środków  obrotow ych (§ 25 i  26), p lanowanych s tra t 
(§ 27), różnic budżetowych (§ 28) lub  in n y m i dotacjam i 
d la  przedsiębiorstw  na rozrachunku gospodarczym 
(§ 33). Podobnie m a się rzecz z dochodami budżetowy­
m i budżetu centralnego, p rzy k tó rych  Bank k lasy fiku je  
je  w edług źródeł pochodzenia tych  dochodów i  ich  ro ­
dzajów  (42 ¡rozdziały). Ilość tych  rozdzia łów  w  docho­
dach czy w ydatkach jest znaczna, lecz zna jdu je  uspra­
w ied liw ien ie  w  stosunku do globalnej k w o ty  tych  do­
chodów czy w ydatków .

*

P rzy rozważaniach na tem at systemu budżetu cen­
tralnego do najważniejszych, a równocześnie tak  bar­
dzo w  roku  1955 —  „ro k u  uspraw nień“ —  k ry ty k o w a ­
nych czynności bankowych należy jednak sprawozdaw­
czość i  k lasy fikac ja  budżetowa.

Należy założyć, iż  trudno  sobie w yobrazić dobrego 
gospodarza gospodarki finansowej państwa, k tó rym  
jest także m in is te r finansów, odpow iedzialny za fin a n ­
sowe w ykonanie  budżetu państwa i  u trzym anie  rów no­
w agi budżetowej —  aby nie o rien tow a ł się ja k  kszta ł­
tu je  się w ykonan ie  budżetu, tak  po stronie dochodów 
ja k  i  w yda tków . Jest ty lk o  pytan ie  czy jego zaintere­
sowanie w ykonan iem  budżetu (przy pomocy sztabu 
fachowych departam entów finansów  i  Zarządu Budżetu 
Państwa) pow inno ograniczać się do czterech okresów 
w  ciągu roku  na podstawie sprawozdań kw arta lnych . 
W iele przem awia za tym , że zainteresowanie m in is tra  
stopniem w ykonan ia  budżetu centralnego pow inno być 
częstsze, stąd też miesięczne sprawozdania ograniczone 
ty lk o  do kasowego w ykonan ia  budżetu centralnego 
w  Banku w  zasadzie ty lk o  w  rozdziałach budżetowych 
są niezbędne. Chodzi tu  przecież p rzykładow o o odpo­
w iedź na pytan ie  jaką  g loba ln ie  kw otę rozprow adził 
Bank z budżetu centralnego na szkoły wyższe (rozdział 
75), na w ystaw y (rozdział 100), na muzea (rozdział 107), 
na Polskie Radio (rozdział 118), na zakłady dla nerw o­
wo i  psychicznie chorych (rozdzia ł 152), na sanatoria 
zdro jow e (rozdział 157), na re n ty  (rozdział 232), na do­
tacje dla sto łówek pracowniczych (rozdział 254), na 
obronę narodową (dział 9), na wszystkie w y d a tk i adm i­
n is tracy jne  naczelnych organów w ładzy i  adm in is tra ­
c ji państwowej oraz urzędy centra lne (dział 10 roz­
dzia ł 1), na w szystkie  p laców ki zagraniczne (dział 10 
rozdział 4), na sądownictwo powszechne i  ubezpiecze­
n iow e oraz n o ta ria t (dzia ł 11 rozdział 4) itp .

Podobnie w dużo m nie jszym  w  ty m  ro ku  zakresie m a 
się rzecz z rodzajam i dochodów takich, ja k  podatek 
obrotow y od przedsiębiorstw  państwowych (dział 1 roz­
dzia ł 1), podatek dochodowy (dział 1 rozdzia ł 4), poda­
tek od wynagrodzeń (dział 3 rozdzia ł 2), w p ły w y  
z ty tu łu  w szystkich składek ubezpieczeniowych (dział 
6) itp .

Kasowe w ykonanie  budżetu centralnego dostarczone 
M in is te rs tw u  Finansów w  tak ich  rozm iarach pozwala 
„na  bieżąco“ w  okresach miesięcznych przeprowadzić 
analizę kszta łtow ania  się dochodów i  w yda tków  oraz 
stopnia w ykonan ia  budżetu centralnego, zaś wyciągane 
z te j ana lizy w n iosk i pozwala ją na bardzie j p raw id łow e 
opracowywanie kw a rta ln ych  p lanów  finansowych przez 
M in is te rs tw o  F inansów i  służących m iędzy in n y m i rów ­
nież do odpowiedniego p lanu o tw arc ia  k red y tów  bud­
żetowych w ładzom  centra lnym  i  urzędom centra lnym .

Doświadczenia sześciu la t wskazują w yraźnie, że ilość 
podzia łek k la s y fik a c ji budżetowej w  rozdziałach ma­
leje, a w  paragrafach (poza gospodarką narodową) nie 
istn ie je. Przykładowo), Bank nie ew idencjonuje  ani nie 
sporządza sprawozdań z w yda tków  budżetu na płace, 
na stypendia, na kap ita lne  rem onty, n iescentralizowane 
inw estycje  lim ito w e , co na przestrzeni ub ieg łych la t 
m ia ło  miejsce.

Jak dalece problem  k la s y fik a c ji budżetowej na prze­
strzeni sześciu la t w ykonyw an ia  budżetu państwa po 
re fo rm ie  budżetowej i  systemu budżetowego (1950 rok) 
u legał corocznym przemianom, ja k  dalece M in is terstw o

W  dochodach budżetu centralnego Bank k la sy fiko ­
w a ł lu b  k lasy fiku je :

1952 ro k  1956 ro k  1957 ro k

w  dz ia le  ro zd z ia ł ro zd z ia ł ro zd z ia ł

1 — dochody z g o spoda rk i uspo-
łeczn io ne j 16 21 17

2 — dochody z gospoda rk i n ie u -
spo łeczn ione j i  w p ła ty  lu d -
ności 13 (d z ia ł 2 i  3) 10 3

4 — po życzk i państw ow e i  lo k a ty 4 3 3
5 — in n e  dochody 31 15 16
6 — p rze le w y 3 (d z ia ł 7) 4 3

67 53 42

W  w ydatkach budżetu centralnego Bank k lasy fiko ­
w a ł lub  k lasy fiku je :
__________________________________  1952 ro k  1956 ro k  1957 ro k

w  d z ia le  ro zd z ia ł ro zd z ia ł “rozdzia ł
2 — ośw ia ta  „ i  w ych o w a n ie ¿9 12 11
3 — s zko ln ic tw o  zaw odow e 20 12 12
4 — s z ko ln ic tw o  wyższe i  nauka 27 12 10
5 — k u ltu ra  i  sztuka 29 m 11
6 — zd row ie  i  k u ltu ra  fizyczna 41 26 23

7 — pom oc społeczna 10 (d z ia ł 8) 7 7
8 — ubezpieczenia  społeczne 8 (dz ia ł 7) 7 7
10 — a d m in is tra c ja

11 — w y m ia r  sp ra w ie d liw o śc i i

9
(d z ia ł u  
w y m ia r  sp ra ­
w ie d liw o ś c i i

4 4

bezpieczeństw o 5 p ro k u ra tu ra 3 3
12 — d łu g i w ew nę trzne 5 4 4
13 — d łu g i zagran iczne 5 5 5
14 — spo łeczny fun dusz  oszczęd-

no śc iow y i  in n e  lo k a ty 6 — —

15 — re z e rw y 2 (d z ia ł 14) 2 3
16 — u d z ia ły  w  dochodach bu d -

żetu cen tra lnego 9 12 2
17 — do tac je  i  odprow adzen ia

w yró w n a w cze 2 li 1

118197 103
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Finansów z w łasnej in ic ja ty w y  pomniejszało ilościowo 
podzia łkę k lasy fikacy jną  dla w łasnych potrzeb, m ógłby 
świadczyć przegląd zm ian w  corocznej k la sy fika c ji 
budżetu państwa na przestrzeni la t 1951— 1957. D la 
nas pew nym  skrótem  przeglądu tych  re fo rm  będzie 
podana tabe lka  na sfor. 202 k la s y fik a c ji rozdzia łowej, 
w  ja k ie j Bank obowiązany b y ł prowadzić księgowość 
kredytów , wydatków:, dochodów oraz w yn ika jącą  z te j 
księgowości sprawozdawczość z dochodów i  w yda tków  
budżetu centralnego, p rzyk ładow o w  ro k u  1952 i  1956, 
obecnie w  ro ku  1957.

Te tendencje do koncentrowania się w  p lanow aniu 
i  w ykon yw an iu  budżetu na najważnie jszych grupach za­
dań budżetowych jes t na przestrzeni tych  sześciu la t —  
ja k  zresztą w ykazu je  zamieszczone porów nanie  —■ bar­
dzo widoczne. Z uw ag i na zby t różhok ia runkow y roz­
w ó j podżia łek zadań budżetowych w  dziale gospodarki 
narodowej i  c y fry  tru d n o  porów nyw alne  —  nie za­
mieszczam ich.

Natom iast ja k  nam wskazuje szereg uchw ał rządo­
w ych i  sejmowych, rów nież w  ramach podzia łu budżetu 
centralnego na części i  urzędy centralne następuje na 
przestrzeni roku  1956 i  w  roku  1957 pomniejszenie zbyt 
w ybu ja łego podziału k lasyfikacyjnego, będącego w y n i­
k iem  identycznego ustaw ien ia  tych  w ładz: —  w  roku  
1955 —  66 części, w  ro ku  1956 — 75 części, a w  roku  
1957 —  59 części. Zostały już  bow iem  w  roku  1956 po­
łączone M in is te rs tw o  Budow nictw a M iast i  Osiedli 
z M in is ters tw em  Budow nictw a Przemysłowego, M in i­
sterstwo Przem ysłu Drzewnego i  Papierniczego z M in i­
sterstwem  Leśnictwa, M in is te rs tw o  Przem ysłu Mięsnego 
i  M leczarskiego z M in is te rs tw em  Przem ysłu Rolnego 
i  Spożywczego, M in is te rs tw o  R oln ic tw a  z M in is terstw em  
PGR, została prze jęta Państwowa K om is ja  E ta tów  przez 
M in is terstw o Finansów. Uchwalono już  w  roku  1956 
z likw idow an ie  lub  przejęcie przez różne m in is terstw a 
fachowe szeregu urzędów  centralnych, k tó re  s tanow iły  
w  budżecie odrębne części budżetowe w  planowaniu, w y ­
konyw an iu  i  kasowej obsłudze bankowej i  sprawozdaw­
czości budżetowej, co znalazło już częściowo w yraz w  
k la s y fik a c ji budżetowej 1957 roku.

W yw ody powyższe w raz z cy fram i porów naw czym i 
m ają  na celu odparcie zarzutów  o pracochłonności2) 
sprawozdawczości sporządzanej przez Bank, gdyż na 
przestrzeni ostatnich la t „pracochłonność“  te j sprawoz­
dawczości znacznie się zmniejszyła, a następnie trudną 
rzeczą jest pojęciem pracochłonności obejmować czynno­
ści sprawozdawczości budżetowej, a n ie  obejmować tym  
pojęciem dziesiątków innych  czynności bankowych, 
z k tó ryćh  przecież każda jest „pracochłonna“ . Jakże p ra ­
cochłonne jest p rzy jm ow an ie  i  za ła tw ian ie  przelewów 
w  Banku czy żądań zapłaty albo cały system rozliczeń 
różnorodny i  skom plikow any, w yn ika ją cy  z uchw ały  
N r 527 w  spraw ie zasad rozliczeń za dostawy, us ług i 
i  roboty  —  łącznie z obliczeniem k a r  za zwłokę, 
z uzgadnianiem  stanów należności z dostawcami i  sta­
nów  zobowiązań inkasowych z p ła tn ika m i oraz z w ew ­
nętrznym  uzgadnianiem  stanów należności i  zobowiązań 
inkasowych, n ie  m ów iąc już  o system ie odwoławczym , 
związanym ze sprawam i spornym i, w yn ika ją cym i z te­
go systemu rozliczeń. A rgum en tu jem y wówczas —  ta k i 
jest system rozliczeń.

Z jedne j s trony  p rzyw iązu je  się ta k  w ie lk i ciężar ga­
tunkow y do k la s y fika c ji i  sprawozdawczości budżeto­
wej, obejm ującej w  dochodach 136 m ilia rd ów  złotych, 
zaś w  w ydatkach 134 m ilia rd y  z ło tych i  uważa się tę

2) W iadom ości N B P  N r  6/56 Cz. M ic h a łk ie w ic z  „O  n ie k tó ry c h  
w nioskach u s p ra w n ie n io w ych “ .

specyfikę za niepotrzebną i zbędną w  Banku, podczas 
gdy równocześnie nie kw estionu je  się może więcej 
skomplikowanego systemu kasowego w ykonyw an ia  
budżetów terenowych, w  szczególności gdy obejm uje on 
w  dochodach budżetów terenowych, p lanowanych na 
ro k  1956, ty lk o  kw otę  około 23 m ilia rd ó w  złotych, zaś 
w  w ydatkach kw otę  21 m ilia rd ó w  złotych. W łaśnie 
w  przeciw ieństw ie  do budżetu cenitrdlnego, posiadaj ącego 
ty lk o  rachunki dochodów lub  w yda tków  budżetowych —  
w  obsłudze budżetów terenowych is tn ie je  specyfika 
odmienności grup rachunków  i operacji, jak ie  na tych 
rachunkach mogą być przeprowadzane —  ja k  rachunki 
podstawowe, rachunk i dochodów jednostek, w yda tków , 
rachunk i na płace nauczycieli, rachunk i dochodów in ­
spekcji podatków  i  oipłat, rach un k i dochodów budżetów 
terenowych, inspekcji dochodów państwowych oraz ra ­
chunk i rozliczeń z budżetam i te renow ym i, n ie  poruszając 
już  ilości jednostkowych budżetów terenowych, miesz­
czących w  sobie specyfikę powyższych różnych rodzajów  
rachunków. W śród argum entów atakujących system ka­
sowej obsługi budżetu centralnego w idz i się pracochłon­
ny w  Banku system. N ik t natom iast n ie  kw estionow ał 
powiększonego łańcucha obsługi budżetów terenowych 
na skutek pow ołania  do życia 8800 gromad i  konieczno­
ści uruchom ienia d la  n ich  obsługi kasowej tych  gromad 
w  Banku. Obsługa tych gromad bardzo pracochłonna, 
zwłaszcza w  początkowej fazie wym agała bardzo dużego 
w y s iłk u  i  czasu przez ins truktaże  sekretarzy PGRN w  
zakresie potrzeb bankowych i  budżetowych, w y n ik a ją ­
cych z obowiązujących przepisów.

W  tych  w arunkach m om enty pracochłonności czyn­
ności bankowych n ie  p ow inny odgryw ać ro li, jeś li ty lk o  
w ykonyw an ie  tych  zadań bankowych jes t celowe. D y­
skusja na tem at celowości w ykonyw anych  czynności 
bankowych i  kw estionow anie  celowości b y ło by  słusz­
niejsze.

Zresztą na ten stosunek p rob lem atyk i w  Banku, a w  
szczególności w  pow ia tow ych oddziałach jednostek bud­
żetu centralnego oraz jednostek budżetów terenowych 
i  w  k tó re j z obu grup spoczywa w iększy ciężar gatunko­
w y  pracy w  oddziale, zw róc ił uwagę również ob. T. Sie- 
maszkiewicz w  Wiadomościach NBP N r 9/56 w  a rty ­
ku le  pod ty tu łe m  „Jeszcze o usprawnieniach“ .

W  dyskusji o sprawozdawczości budżetowej, sporzą­
dzanej przez oddzia ły NBP i  Centralę pow tarza ł się dość 
często m otyw , że sprawozdania tak ie  pow inny sporzą­
dzać jednostk i budżetowe. Rozumowanie proste i  ponęt­
ne. P rzy rozważaniach na tem at powierzenia n iektó rych  
zadań obsługi budżetowej Bankow i lub  jednostkom  bud­
żetowym  należy brać pod uwagę, w  ja k im  p ionie w y ­
konanie danych zadań będzie szybsze, oszczędniejsze 
i  lepsze —  w  p ion ie  bankow ym  czy w  p ionie  jednostek 
budżetowych. W ie le  w ykonyw anych  przez Bank zadań 
obsługi budżetowej by ło  wspólnie z M in is te rs tw em  F i­
nansów rozw iązyw anych pod tym  kątem  patrzenia. P rzy 
rozważaniach zatem, na tem aty lepszych rozwiązań 
i  uproszczeń nie możemy pom ijać tak ich  przesłanek.

W łaśnie p rzy postu lowaniu, aby miesięczną sprawoz­
dawczość d la  M in is te rs tw a  F inansów sporządzały jed­
nostk i budżetowe argum enty przeważają obecnie szalę 
na rzecz sprawozdawczości sporządzanej przez Narodo­
w y  Bank Polski.

Przedstaw ię pokrótce co przemawia za tym . Po p ie rw ­
sze oddzia ły NBP prowadzą w  obecnym systemie w y ­
konanie kasowe budżetu centralnego w  tej podiziałce, 
jaka  dla potrzeb analizy miesięcznej M in is terstw a F i­
nansów czy rządu jest wystarczająca, to znaczy w  do­
chodach —  źródła dochodów (rozdziały) w  w ydatkach —
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zadania budżetowe (rozdziały). Po d rug ie  p rzy  nałoże­
n iu  na jednostk i tak ie j samej sprawozdawczości m ie­
sięcznej w  rozdziałach wejdzie w  rachubę fa k t, że za­
rów no dochody ja k  i  w y d a tk i księgowane w  Banku w  
ostatn im  czy w  dwu ostatnich dniach miesiąca —  skoro 
dokum enty B anku (wyciąg i  załączniki) są podstawą do 
księgowania w  księgowości jednostk i budżetowej —  nie 
dojdą do końca miesiąca do jednostk i budżetowej, na­
w e t gdy siedziba jednostk i m ieści się w  miejscowości, 
gdzie jest je j oddział NBP. Zajdzie zatem potrzeba albo 
sporządzania przez jednostkę sprawozdawczości n ie­
kom ple tnej, albo też trzeba przesądzić, że będzie ona 
sporządzana i  w ysyłana w  d rug im  czy trzecim  dn iu  
miesiąca następnego.

Po trzecie, p rzy  nałożeniu na jednostk i budżetu cen­
tra lnego tego obowiązku co m iesiąc —  wchodzi w  rachubę 
operowanie sprawozdawczością około 10.000 jednostek 
budżetu centralnego, k tó rą  przez pokaźną ilość jedno­
stek dysponentów drugiego stopnia, k ilkadz ies ią t resor­
tów, jako  części budżetowe i  przez M in is te rs tw o  F inan­
sów, należy w  jak iś  sensowny sposób opracować zb io r­
czo, a może naw et uzgodnić ikasowo na najwyższym, 
szczebiu w  C en tra li NBP, aby zbiorcze k w o ty  docho­
dów i  w yda tkó w  n ie  różn iły  się zbytn io  m iędzy pionem 
jednostek budżetowych, a Bankiem  jako kasą. Tymcza­
sem p rzy  sporządzaniu ta k ie j sprawozdawczości przez 
B ank osiąga się cele, k tó re  w ym ien iliśm y powyżej. Spra­
wozdawczość sporządzana przez NBP jest szybsza, 
oszczędniejsza i  lepsza. Szybsza dlatego, bo księgowania 
w  oddziale w  ostatn im  dn iu  miesiąca mogą być w yko ­
rzystane naw et tego samego dnia lub  dnia następnego. 
Oszczędniejsza —  bo w  sporządzaniu te j sprawozdaw­
czości zaangażowanych jest 369 oddzia łów  NBP, obsłu­
gujących budżet państwa, a na szczeblu wyższym  ty lko  
17 oddzia łów w ojew ódzkich i  ty lk o  Centrala NBP, 
pos iłku jąc się dla tych  celów sum ującym i maszynami 
elektrom echanicznym i.

Dokładniejsza —  bo sprawozdawczość miesięczna spo­
rządzana przez Bank, zarówno na szczeblu oddziału ope­
racyjnego, oddzia łu wojewódzkiego oraz w  C en tra li 
NBP m usi być zgodna i  jest zgodna ze stanam i odpo­
w iedn ich  ko n t b ilansowych dochodów budżetu centra l­
nego (konto 91) i  w yda tków  budżetu centralnego (kon­
to 92).

G w o li zaś usunięcia niejasności w  fo rm u łow an iu  argu­
m entów  przem aw ia jących za sporządzaniem sprawozdaw­
czości budżetowej przez p ion  jednostek budżetowych, 
gdyż jakoby w  obecnym stanie rzeczy ta sama spra­
wozdawczość sporządzana była  jednocześnie przez wszy­
stk ie  szczeble aparatu bankowego i  jednocześnie przez 
w szystkie  szczeble nadrzędne jednostk i budżetowej w y ­
jaśniam, że n igdy dotąd w  czasie sześcioletniej obsługi 
budżetu centralnego n ie  by ła  równocześnie sporządzana 
w  obu pionach miesięczna sprawozdawczość'z kasowego 
w ykonan ia  dochodow i  w yda tków  budżetu centralnego )

Sporządza natom iast p ion jednostek budżetowych spra­
wozdawczość kw arta lną , składając b ilans obrotów  i sald 
w edług p lanu kon t d la  jednostek budżetowych w raz ze 
sprawozdaniam i szczegółowymi z w ykonania  poszcze­
gólnych p re lim ina rzy , a w  szczególności: sprawozdanie 
o w ydatkach i  wskaźnikach budżetowych, sprawozda­
n ie  o dochodach budżetowych, sprawozdanie o środkach 
specjalnych o ile  jednostka prowadzi tak ie  środki. 
Sprawozdawczość ta  jest już  w yn ik ie m  kw arta lnego

3) Sporządza je d y n ie  ¡pion in s p e k c ji dochodów  p a ńs tw ow ych  s k łó ­
cona te le g ra ficzn ą  sprawozdawczość — dw a ra zy  w  m ies iącu  z ¡podat­
k ó w  i  w p ły w ó w  d z ia łu  1 (ro zd z ia ły  i  n ie k tó re  p a ra g ra fy ). T em at 
e w e n tu a ln ych  zbędności szczegółowej spraw ozdaw czości z  docho­
dów  pa ństw ow ych , sporządzanej p rzez N B P  b y ł p rze d s ta w io n y  M i-  
naster& twu F inansów .

podsum owywania i  uzgadniania księgowości jednostki 
budżetowej i  jest w  swych rozm iarach dość obszerna w 
zależności od zakresu w ykonyw anych  zadań i  różno­
rodności operacji.

Sam fa k t, że sporządzana przez jednostk i budżetowe 
sprawozdawczość kw a rta ln a  doręczana jest przez dy­
sponenta k redy tów  trzeciego stopnia do dnia siódme­
go po up ływ ie  okresu sprawozdawczego, przez dysponen­
ta k redy tów  drugiego stopnia —  do dnia szesnastego zaś 
przez dysponenta k red y tów  pierwszego stopnia M in is te r­
stwa Finansów —  do dnia dwudziestego piątego a M in i­
sterstwo F inansów wykańcza ją  do dnia dwudziestego 
piątego następnego miesiąca, św iadczy dobitnie, że nie 
m og łyby one naw et w  trzecim  miesiącu być sporządza­
ne w  term inach, w  jak ich  co miesiąc sporządza je  NBP. 
doręczając gotowe sprawozdanie zbiorcze z w yda tków  
budżetu centralnego do dziesiątego, zaś z dochodów do 
trzynastego po up ływ ie  miesiąca. Sporządzane kw arta lne  
sprawozdania przez jednostki w ykazu ją  kształtowanie 
się w ykonan ia  p re lim ina rzy  jednostek pod wzglę­
dem finansow ym  oraz rzeczowym.

*
P rzy prowadzeniu dalszych rozważań co do zakresu 

i  systemu wykonanej przez Bank kasowej obsługi bu­
dżetowej należałoby w yjaśn ić  i  uzasadnić także w ie ­
le  innych zasad tego systemu —  zdaniem n iektórych  
autorów  —  nadających się do obalenia. A rgum entacja  
zaję łaby bardzo w ie le  miejsca i  w yw odów  w y jaśn ia ją ­
cych znów, że ta k i system jest na w ie lu  innych  odcin­
kach rów nież najprostszy, naj ekonom iczniej szy, choć n ie ­
podobny do czynności na rachunkach przedsiębiorstw , 
in s ty tu c ji społecznych i  zawodowych. N iem nie j w  każ­
dym  przypadku n ie  można pom inąć rów nież ważnego 
i  decydującego czynnika, ja k im  jest dyscyplina budżeto- 
wo-finansowa. Ta —  m oim  zdaniem —  po V I I I  P lenum  
i w ie lu  przeobrażeniach w  gospodarce narodowej i  je j 
strukturze  dla gospodarki budżetowej pozostanie nadal 
jako  podstawowa, p rzy k tó re j Bank w  skrom nym  zakre­
sie b y ł i  jest w spó łkontro lerem  porządku budżetowo- 
finansowego w ykonyw an ia  budżetu państwa. W  is tn ie ją ­
cym bowiem sta ie prostsza na p rzykład  jest technika 
stosowana przez Bank tam gdzie od strony gospodarki 
budżetowej wchodzi w  rachubę dostarczanie poszczegól­
n ym  j ednostkom-budżetom te renow ym  środków  z ty tu łu  
udziałów  w  dochodach budżetu centralnego, aby udzia ły  
te o lic z y ł i  zapisał na rachunki podstawowe Bank — 
skoro jest to mechanizm związa ly  z księgowanym i g lo­
balnie przez oddział dochodami regu lu jącym i. Jeżeli 
Bank zostanie zw oln iony od prowadzenia dochodów 
w  m in im a lne j k lasy fikac ji*  budżetowej, s ilą fa k tu  b rak 
podstaw, aby za jm ował się obliczaniem tych  udziałów.

D la zobrazowania rozm iarów  k lasy fika c ji budżetowej, 
zw iązanej z w ykonyw aną przez Bank obsługą księgową 
jednostek budżetowych z podziałem na rozdzia ły k lasy­
f ik a c ji podajem y zestawienie na sitr. 205, zebrane na 
podstaw ie m a te ria łów  sprawozdawczych z dnia 31.3.1955 
roku  (patrz tabela na str. 205).

Czy jest sens kwestionować w  gospodarce budżetowej 
wydatkowanie środków budżetowych w  granicach u ru ­
chom ionych na jakieś zadanie budżetowe kred y tów  bud­
żetowych, skoro ja k  załączona sta tystyka z terenu w o­
jew ództw a w rocław skiego w ykazu je  36% jednostek ma 
otw ierane k re d y ty  w  jednym  rozdziale, co rów na się 
prowadzeniu rachunku jednostk i pokryw a jącem u się 

z k lasy fika c ją  budżetową, zaś przeszło 60% jednostek 
ma o tw ierane k re d y ty  budżetowe w  1 —  2 rozdziałach 
budżetowych. P rzy is tn ien iu  gospodarki budżetowej —- 
odrębnej od gospodarki przedsiębiorstw  na rozrachunku 
gospodarczym —  podstawę gospodarowania stanow i p re ­
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lim in a rz  budżetowy —  przy w ykonyw an iu  zaś w  Banku 
w yn ika ją cy  z tego p re lim inarza  k re d y t budżetowy, k tó ­
ry  cechuje m iędzy in n y m i możliwość w yda tkow an ia  t y l ­
ko w  granicach ustalonych lim itó w . Czy należy zatem 
kwestionować, że Bank dba o to, aby górna granica l im i­
tó w  zadań budżetowych czy w yda tków  na adm in istra ­

cję {już  naw et n ie  na fundusz płac) n ie  została p rzekro ­
czona. To samo ma m iejsce w  granicach znacznie węż­
szej k o n tro li w  gospodarce typam i środków  specjalnych, 
a n ie  ma już  zastosowania w  gospodarstwie pom ocni­
czym, k tó rą  to  gospodarkę cechuje już n ie  budżet i  l im it, 
ale rozrachunek gospodarczy i  p lan finansowy.

Z e s taw ie n ie  liczb ow e jed n o stek  budże tow ych  z te re n u  O d d z ia łu  W o je w ó d zk ieg o  w e  W ro c ła w iu . 
K re d y ty  i w y d a tk i budżetow e

Jednostki
Ilość jednostek budżetowych, k tó ry m  k re d y ty  z o s ta ły  o tw arte

budżetowe
w y s tę p u ją ­

ce

w  1 roz­
d z ia le

w  2 roz­
d z ia ­
łach

w 3 roz­
dzia­
łach

w  4 roz­
dzia ­
łach

w  5 roz­
dzia ­
łach

w  6 roz- 
dzia- 
łach

w  7 roz­
d z ia ­
łach

w  8 roz- 1 
dzia ­
łach

w  9 roz­
dzia ­
łach  |

w  10 
ro z d z ia ­

łach

w  11 roz­
działach '»ci:
1 w ięc e j

R azem

w  1 dzie le 234 84 14 4 4 2 28 14 4 1 — 389

w  2
działach _ 86 85 19 8 1 27 — — 1 2 229

w  3
działach _ _ 3 6 3 4 1 — — — 2 15

w  4
d z ia łac h — — — 1 — — — — — 1 2

Ra zem: 234 170 102 29 16 7 56 14 4 2 5 639

D ochod y  budżetow e

Jednostki Ilość  jednostek budżetowych w ystępujących

budżetowe
w ystępu­

jące:

i * ,
L w  1 roz- 
¡"1 dz ia le

w  2 roz­
dzia ­
łach

w  3 roz­
dzia ­
łach

w  4 roz­
d z ia ­
łach

w  5 roz­
dzia­
łach

w  6 roz­
dzia­
łach

w  7 roz­
dzia­
łach

w  8 roz­
dzia ­
łach

w  9 roz­
d z ia ­
łach

w  10 ro z -  
d ziałach

w  11 roz­
d zia łach

R azem

w  1 dz ia le 244 48 13 3 — — — — — — — 308

w  2
dzia łach — 61 19 26 12 3 1 — — — — 122

w  3
działach — — 7 4 5 1 i 1 5 — — 24

w  4
działach — — — 11 10 4 i 1 3 13 4 47

Razem : 244 109 39 44 27 8 3 2 8 13 4 601

U w a g a : w  ilościach  ro zd z ia łó w  um ieszcza się e w e n tu a ln e  w y s tę p u ją c e  p a ra g ra fy  i  p o zy c je  księgow ane.

Zaznaczyć muszę również gw o li rozjaśnienia horyzon­
tów  co do zakresu kasowej obsługi budżetu państwa, że 
Bank w  ramach obsługi n ie  prowadzi1 k o n tro li m eryto ­
rycznej w ydatków  i poza jednorazowym  okresem IV  
k w a rta łu  1954 ro ku  n ie  p row adz ił je j. A le  podobnej kon­
tro l i  Bank zawsze podejm ie się, jeś li będzie ona w yn i­
kiem  potrzeb państwowych i  gospodarki budżetem pań­
stwa, za k tó rą  odpow iedzia lny jest także m in is te r 
finansów  i  rząd. Taka zaś potrzeba c h w ili w yn ika ła  
w  końcu 1954 roku, k iedy zachodziła konieczność uzy­
skiwania oszczędności na każdym odcinku, m iędzy in n y ­
m i także gospodarki budżetowej —  nawet jeśli przed­
m iotem k o n tro li b y ły  w yda tk i na luksusowe gabinety, 
dywany i zakupy w  Desie —  po to ty lko , aby wyczerpać 
k re d y ty  oparte  nie zawsze na rea ln ie  zatw ierdzonych 
p re lim inarzach budżetowych w ie lu  jednostek "budżeto­
wych. Nadal (przecież w  gospodarce budżetowej w ie lu  
jednostek panuje pogląd, że k red y ty  budżetowe pow in­
ny być w  końcu roku  w ykorzystane do zera, naw et kosz­
tem n ie  zawsze celowych i  koniecznych zakupów. Taka 
właśnie była  wówczas Uchwała Rządu z dnia 23.9. 1954 
roku  nakładająca na oddzia ły  B anku obowiązek na tych­
miastowego działania oszczędnościowego, p rzy dokony­
wanych w  Banku operacjach przelewowych i  gotówko­
wych jednostek budżetowych. Stąd też k ry ty k a  tego ro ­
dzaju akc ji celowej zleconej Bankow i ad hoc do w yko ­
nania —  choć dopuszczalna —  powinna mieć p rzyna j­
m niej pełne naświetlenie źródła powstania te j kon tro li. 
W żadnym zaś przypadku nie było celem te j ko n tro li 
przyczynienie się „do  powstania w  jednostkach budże­

tow ych k lim a tu  rozumnej gospodarki finansow ej“ . K l i ­
m at ten w  gospodarce finansowej raczej panuje lecz mo­
że być nieraz z przyczyn wyższego rzędu hamowany 
naw et w  sposób mechaniczny. W  każdym  razie  fa k tu  
jednorazowej k o n tro li n ie można uważać jako trwałego 
elementu systemu obsługi bankowej jednostek budże­
towych.

P rzy  prze jm ow aniu  w zorów  kasowego w ykonan ia  
budżetu ZSRR i  budżetów terenow ych n ie  p rze ję liśm y 
w szystk ich  w zorów  w  naszej obsłudze —  k ie ru ją c  się 
w  dużej m ierze zależnością systemu obsługi bankowej 
od potrzeb M in is te rs tw a  F inansów i  system w ykon yw a ­
n ia  budżetów. Tym  n iem n ie j system radziecki na ty m  
odcinku  k o n tro li —  choć przez nas dotąd nie p rz y ję ty  —  
m oim  zdaniem — jest słuszny. Polega on zaś na tym , że 
w  czw artym  kw arta le  każdego roku, w  zw iązku z w yga­
saniem kredytów  w  dn iu  31 grudnia i  zamknięciem ra ­
chunków budżetowych jednostek, bank w  szczególności 
poddaje k o n tro li w iele operacji w ydatkow ych jednostek 
budżetowych, często do żądania udokum entowania  za­
sadności w yda tkó w  włącznie. Celem je j jest zabezpie­
czyć się w  ja k  najw iększej m ierze przed „ucieczką“  
w  końcu ro k u  z pozostałym i  m ogącym  n ie  być zgodnie 
z p re lim ina rzem  w ykorzystanym  do końca roku  k re d y ­
tem  budżetowym. Tą drogą —  k o n tro li p rzy  pomocy 
ru b la  w ydaw aną z kasy banlku —  k o n tro li natychm ia­
stowej i  na jbardzie j e fek tyw ne j w  tym  okresie m in i­
s te r finansów  ZSRR i re p u b lik  zw iązkow ych zapewnia 
sobie w  pew nej m ierze ja k  najw łaściw szy obraz w ła ­
ściwego w ykonan ia  budżetu w  jednorocznym  okresie
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budżetowym. Tem atu tego n ie  omawiam  w  ty m  a rty ­
ku le  szerzej z uw ag i na ograniczoność m iejsca i  odręb­
ną specyfikę.

Jak natomiast p raktyka  ubiegłych la t wskazywała — 
potwierdzana na w ie lu  naradach roboczych z jednostka­
m i budżetow ym i w  te ren ie  i  z dysponentam i g łów nym i 
w  Warszawie — jedyną poważną „udręką“  w  obsłudze 
bankowej jednostek budżetowych b y ły  lim itow ane po­
zycje planu kasowego i  k łopo tliw a  —  z uwagi na je j 
drobiazgowość —  kontro la  funduszu płac. Obie te kon­
tro le  —  ja k  w iem y —  zostały już dość wcześnie w  NBP 
zniesione.

*

Kończąc a rty k u ł nie chcia łbym  pozostawiać u czytel­
n ika  mniemania, że nie w idzę możliwości zm ian w  ka­
sowej obsłudze budżetu państwa, w ykonyw ane j przez 
Bank. Zm iany te w idzę jako konsekwencję następujących 
przesłanek, z k tó rych  jedne już  dzia ła ją  inne  może 
dopiero się tworzą.

Decentra lizacja jako  hasło V I I I  P lenum  K C  PZPR 
zna jdu je  swój w yraz  rów nież w  p lanow aniu, w yko n y ­
w an iu  budżetów —  co znalazło już odbicie w  odpo­
w iednich przegrupowaniach m iędzy budżetem centra l­
nym  a budżetami terenowym i. Powoduje to —  nie w y n i­
kające z usprawnień bankowych —  zwężenie się tak 
mocno atakowanego i  wiązanego z pracochłonnością 
zagadnienia klasyfikacyjnego w  budżecie centralnym. 
Komasacja resortów  i  urzędów centralnych, to również 
akcja w ynika jąca z rozsądnych uchwał rządowych i  ha­
seł V I I I  Plenum, k tó ra  w p ływ a  pośrednio ko rzystn ie  na 
zakres i  ilość obsługiwanych przez Bank części budże­
towych.

Przejście w ie lu  przedsiębiorstw i  w ie lu  zadań budże­
towych z budżetu centralnego do budżetów terenowych 
powoduje związane z tym  przekazanie budżetom tereno­
w ym  w ie lu  źródeł dochodów z budżetu centralnego. 
W yw o łu je  to konsekwentnie w  roku 1957 również zbęd­
ność obliczania przez Bank dotychczasowej ilości udzia­
łów  w  dochodach budżetu centralnego itp . Są to jednak 
prze jaw y, k tó re  w yn ika ją  z przeobrażeń na gruncie  po­
jęć i  zasad gospodarowania nie centralnego, lecz przez 
niższe organa w ładzy ludowej.

Odrębną kategorię będą tw orzyć zm iany jakie mogą 
w yniknąć ze zwiększonych uprawnień przekazywanych 
resortom  i  urzędom centra lnym , m iędzy in n y m i odnoszą­
cych się do gospodarki budżetowej w  zakresie uprawnień 
do dysponowania środkam i budżetowymi i  przeprowa­
dzania p rzerzu tów  w  działach, rozdziałach czy paragra­
fach budżetu resortu. Jeśli zatem w  w yn iku  tak ich  prze­
sunięć upraw n ień  ze szczebla czy to  rządowego czy m i­
n is tra  finansów —  pomniejszą się zainteresowania m i­
n istra  finansów stopniem wykonyw ania  zadań w  budże­
cie centralnym , pozostawiając to w  granicach zakresu 
działania i  odpowiedzialności za w ykonan ie  lub  n iew y­
konanie resortowym  m in istrom  —  może to znaleźć swoje 
odbicie w  pom niejszeniu stopnia k o n tro li różnych rodza­
jów  lim itó w  kredytów  i  w ydatków  prze oddziały NBP

oraz pomniejszonym zakresie sprawozdawczości budżetu 
centralnego.

Zadaniem mego a rtyku łu  było m iędzy innym i przed­
stawić pełnioną przez Bank obsługę budżetu państwa 
i  je j sens od strony p rzyczy i, które  potrzebę tak ie j 
obsługi w yw o łu ją  z równoczesnym uzasadnieniem słusz­
ności tak ich  k ie run kó w  kasowego w ykonyw an ia  budże­
tów. N ie mam zamiaru w yo l rzym iać zadań tankow ej 
obsługi budżJetu państwa, ale zawsze m ia łem  i  m am  
szczery zam iar podkreślić je j wagę, a  naw et specyfikę. 
Poznanie dogłębne treści zadań w ykonyw anych  przez 
Bank na tym  odcinku oraz je j specyfik i w  Banku nie 
sp łyc i dyskusji, ja k ie  ukaza ły się w  zw iązku z uspraw ­
n ien iam i na te tem aty  w  Wiadomościach NBP. O grani­
czone m ożliwości a rty k u łu  i  wyznaczone granice prze­
strzenne n ie  pozwala ją na  odparcie zarzutów  postaw io­
nych pod adresem C en tra li NBP, jakoby  ta (dotyczy 
zapewne W ydzia łu  Obsługi Budżetu Państwa) n ie  od­
dz ia ływ an ia  skutecznie na potrzebę uproszczeń w  Obsłu­
dze jednostek budżetowych, na kszta łtow anie  się sy­
stemu budżetowego itp . 4).

Zadaniem a rtyku łu  było również odpowiedzieć tą 
drogą na w ątp liw ości nurtu jące  oddzia ły w  ostatnim  
roku  co do systemu kasowej obsługi budżetowej, w  szcze­
gólności czy zmiana tego systemu nastąpi natychmiast, 
czy też jest od czegoś uzależniona. W yw ody moje koń­
czę stw ierdzeniem, że system kasowego w ykonania  
budżetu państwa jest ściśle powiązany z systemem p la­
nowania i  w ykonyw an ia  budżetu państwa i  jego potrze­
bami. System kasowej obsługi budżetu państwa pełnio­
nej dotąd przez NBP i banki inwestycyjne wiąże się 
również ściśle z istn ie jącym  modelem organizacyjnym  
systemu bankowego. Zm iana tego m odelu w  szczególno­
ści dalsze odstępstwa od zasady koncentracji obsługi 
eksploatacyjnej wszystkich rodzajów  przedsiębiorstw 
w  jednym  banku, może również zmienić zakres dotych­
czasowej obsługi pełnionej przez NBP dla budżetu 
centralnego i  budżetów terenow ych —  k tó ry m  te przed­
sięb iorstwa podlegają.

Granice potrzeb obsługi budżetu państwa ( udżetu 
centralnego, budżetów terenow ych i  gospodarki pozabu­
dżetowej) będą — m oim  zdaniem —  zawsze w yrazem  
słusznych potrzeb wyższego rzędu ustalanych —  ja k  do­
tąd  ma w  zasadzie m iejsce —  w  porozum ieniu  z Na­
rodow ym  Bankiem  Polskim . W  now ym  dyskutow a­
n ym  m odelu  NBP podkreśla się wśród w ie lu  cech ró w ­
nież cechę uisługowości Banku. Jest w ięc Bank usługo­
w ym  w  stosunku do jednego z bardzo znacznych k lie n ­
tów, ja k im  jest budżet państwa, reprezentowany po­
trzebam i M in is te rs tw a  Finansów, resortów  i  organów 
finansowych w  terenie. N ie została zaś Bankow i odjęta 
jedna z jego szczytnych funkcja banku socjalistyczne­
go —  funkc ja  kasowego w ykonyw an ia  budżetu pań­
stwa i  w spó łudzia łu  w  k o n tro li jego wykonania.

W. M iłko w sk i
4) W iadom ości N BP N r 6/56 s trona 303 — ,,0  n ie k tó ry c h  w n io ­

skach u s p ra w n ie n io w ych “  — Cz. M icha łk ie iw icz .

DYSKUTUJEMY O ROLI APARATU REWIZYJNEGO W OBLICZU
NOWYCH ZADAŃ NBP

Na zebraniu warszawskiej za łogi N BP w  dniach 
8 i  9 listopada pad ły  pod adresem aparatu rew izyjnego 
zarzuty, k tó rych  syntezę streściłbym , według własnego 
ich  zrozumienia, w  następującym  zdaniu: presja na 
wykonaw czy apara t bankow y dla wymuszenia na n im  
rea lizow ania  obowiązujących przepisów, p rzy  rów no ­
czesnym bratku k ry tycyzm u  odnośnie tychże przepisów.

Jako p racow n ik  aparatu rew izyjnego uważam się za 
uprawnionego do publicznego ustosunkowania się do 
tak  zsyntetyzowanego zarzutu. W ypowiedź swą, k tó ra  
ma oczywiście charakter dyskusyjny, chcę sprowadzić 
do odpowiedzi na następujące pytania:

1) czy i  w  ja k ie j rozciągłości zarzut jest słuszny?
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2) w  czym tk w iła  przyczyna zła, jeś li zarzut jest 
słuszny?

3) czyj i  ja k i stopień zaw in ienia  m ia ł miejsce?
4) ja k  'być pow inno na przyszłość?
Sądzę, że na pierwsze pytan ie  należy dać w  zasadzie 

odpowiedź tw ierdzącą. A pa ra t re w izy jn y  n ie w ą tp liw ie  
wym uszał realizowanie przepisów, tak ich  ja k ie  w  okre ­
sie ubieg łym  obowiązywały. N ie można natom iast zgo­
dzić się z zarzutem b ra ku  k ry tycyzm u  odnośnie tych 
przepisów. A pa ra t re w iz y jn y  dawał bezspornie w  swych 
m ateria łach sprawozdawczych bogaty m a te ria ł kon­
fron tacy jny , k tó ry  na pewno b y ł poważnym  przyczyn­
k iem  do m ających obecnie m iejsce zm ian w  naszym 
Banku. B la  pogłębienia odpowiedzi na to pytan ie  w a r­
to przedstawić, w  ja k  najbardzie j jaskraw e j fo rm ie  
dotychczasowy model rew iz ji.

Zasadniczym pytaniem , na k tó re  m ia ła  odpowiedzieć 
kom is ja  rew izy jna , ja ko  w ykonaw czy organ aparatu 
rew izyjnego, by ło  czy i  ja k  rew idow any oddzia ł -wyko­
nu je  przepisy. Rew ident b ra ł ko le jno w ytypow ane 
przedm iotowo i czasowo odc ink i p racy oddziału i  po­
rów nyw a ł je  z odpow iednim  paragrafem. W  ten sposób 
pow stawał „W ykaz b łędów  i  uchyb ień“ , będący przedJ 
m iotem  uzgodnienia z oddziałem rew idow anym , to jest 
sprawdzenia, czy rew ident n ie  p o m y lił się w  ustaleniu 
stanu faktycznego oraz skonfrontow ania  jego poglądu 
na jakość b łędów  z poglądem oddziału rewidowanego. 
W  oparciu o ten m ate ria ł rew iden t przystępował na­
stępnie do oceny pracy oddziału na danym  odcinku. 
Rew ident b y ł zw iązany p rzy  tym  absolutnym  nakazem 
bezwzględności swej oceny. Oznacza to  w  praktyce, że 
suma i  waga b łędów  zamieszczonych w  wykazie  pracy 
oddziału zmuszała rew identa  do oceny te j p racy jako 
złej choć równocześnie przyczyną błędów by ły . okolicz­
ności ca łkow ic ie  obiektywne, ja k  na p rzyk ład  u rlop y  
macierzyńskie, ćwiczenia wojskowe, zby t m ała  ilość 
etatów  itd . I  oczywiście odw ro tn ie  —  jeś li w ykaz b y ł 
’■niebogaty“  ocena musi być dobra m imo, że dany od­
dzia ł m ia ł sielankowe w a ru n k i etatowe i na p rzyk ład  
zadania em isyjne ozy w indykacy jne  „w ykonane“  zostały 
dzięki ca łkow icie  pozabankowym  okolicznościom, bez 
r e S n f g°  w ys iłku  ze s trony  oddziału. Obowiązkiem 
W r- i t ]&St oczywiście zobaczyć i  ocenić te okolicz- 

odst£!Pić w  P ierwszym  przypadku na 
P y  dyscyplinarnych, a w  d rug im
na przy ' ad od w niosków  o w yróżn ien ia  czy nagrody. 
W  obu jednak przypadkach gruntem , na k tó ry m  sta ł 
rew ident wobec oddziału b y ł paragra f tego czy innego 
zarządzenia, te j czy innej IS. A  paragra fów  w  naszej 
dotychczasowej p racy bankowej b y ło  i  jes t dużo i  pa­
rag ra fy  regu low a ły  każdy k ro k  w  p racy zarówno p ra ­
cownika operacyjnego ja k  i  kredytowca.

Na tym  tle  można przystąpić do drugiego pytan ia  
to jest gdzie tk w iła  przyczyna takiego a n ie  innego mo­
delu rew iz ji. Sądzę, że przyczyną podstawową była

iasnie zby t w ie lka  ilość przepisów 1 zarządzeń na­
szego Banku. W  poprzednim  systemie naszej gospodarki 
narodowej przed Bankiem  naszym postawiono zadanie 
oł°.n .ro lera  i  zarazem w  pewnym  stopniu współadm in i- 
rra to ra  te j gospodarki. Oczywiście, że powyższe sitw ier-
zenie jes t bardzo daleko posuniętym  uproszczeniem, 

a e oddającym w  sposób zw ięzły istotę rzeczy. M ariusz 
¿em brzuski w  swym  a rtyku le  w  N r  356 „T ry b u n y  
m du‘ z dnia 23. X II .  1956 roku  pisze dosłownie: „N a ­

rodow y Bank Polski, wyposażony w  a try b u ty  w ładzy, 
a try b u ty  urzędu nadrzędnego (m im o że p raw n ie  b y ł 
Przedsiębiorstwem na rozrachunku gospodarczym) spra­
yowa! swą ro lę  gospodarczego kon tro le ra  p rzy  pomocy 

przede wszystkim  licznych środków adm in istracyjnych 
‘ sankc ji“ . Jak z powyższych stw ierdzeń w yn ika  N aro­

dow y Bank Polski w  m niejszym  stopn iu  b y ł bankiem , 
a w  daleko w iększym  stopn iu  —  b y ł urzędem.

Z tego ustaw ienia w y n ik a ły  oczywiście konsekwencje 
rzutu jące na m etody pracy, k tó re  N arodow y Bank P o l­
sk i m usiał, chcąc czy nie chcąc, zastosować w  swej p ra ­
cy, aby wykonać postawione przed n im  zadanie. 
W  aktua lnych warunkach kadrow ych i  w  obliczu typu  
zadania stojącego do rea lizacji, N BP m usia ł stać się 
z konieczności kuźn ią  paragrafów.

Przyczyna zła tk w iła  w ięc w  w ad liw ym  ustaw ien iu  
naszego Banku, jako  u rz ę d u - i nadużyciu ilościow ym  
i  jakościow ym  paragrafu, ja ko  jedynego środka dzia­
łania.

I  ta sama przyczyna dotyczyła re w iz ji i aparatu re ­
w izyjnego. A para t ten, działając w  określonym, wyżej 
opisanym środowisku m usiał być ta k i sam, ja k  i  ono.

I  tu  należy przejść do odpowiedzi na trzecie pytanie, 
to jest do zagadnienia w iny . W in y  w  sensie sub iek tyw ­
nego spowodowania takiego ja k ie  by ło  dzia łania apara­
tu  rew izyjnego, sprecyzowanego w  zarzucie podanym  
na wstępie. Z całym  przekonaniem odpowiadam na to 
pytan ie  negatywnie. A pa ra t re w izy jn y , od góry  do- dołu, 
n ic  n ie  za w in ił w  tym , że rew iz ja  stała się bezduszną 
presją dla wymuszenia w ykonaw stw a przepisów. Re­
w iz ja  m usiała synchronizować w ykonaw stw o z „pa ra ­
gra fow ym  systemem“ , rew iz ja  m usiała wymuszać w y ­
konanie paragrafu, re w iz ja  n ie  m ogła to lerow ać tak 
zwanego „życiowego“  załatw ienia. Inne podejście by łoby 
n iew ykonaniem  obowiązku służbowego, b y ło by  hamo­
waniem  czy w yko le jan iem  obowiązującego systemu, 
systemu, ja k  teraz w idz im y, wadliwego, ale systemu, 
k tó ry  dz ia ła ł i  k tó rego  zahamowanie czy w yko le jen ie  
w  oddziale rew idow anym  doprow adziłoby do chaosu. 
M il1 c jan t w  Polsce obowiązany jes t w ym usić p raw o­
stronny ruch  pojazdów,, p o lic ja n t w  A n g lii wymusza 
lew ostronny ruch. Żadnemu z n ich  n ie  wolno to lerować 
ruchu  niezgodnego z przepisem obowiązującym  w  da­
nym  czasie w  ich kra jach , bo będą odpow iedzia ln i za 
katastrofę. Po zejściu ze swych posterunków  m ają  p ra ­
wo, a może i  obowiązek, staw iać w n iosk i o zm ianę 
przepisu o  k ie ru n k u  ruchu, ale pók i sto ją  na posterunku, 
m usi być dla n ich  ten przepis podstawą działania. To 
samo i  rew ident. Dokonując re w iz ji m usiał on w ytknąć 
oddzia łow i na p rzyk ład  przekroczenia w  ty tu łach  l im i­
towanych, a jedyn ie  w  ta k  zwanej „charakte rystyce“  
m ógł dać w yraz  swemu negatywnem u stosunkow i do 
odnośnego przepisu.

K onk ludu jąc  należy w ięc do pewnego stopnia zgo­
dzić się z tym , że aparat rew izy jn y , będąc zmuszony 
przez swe środowisko do p racy typ u  mechaniczno-kon- 
trolnego za m ało p rze ja w ił twórczej dynam ik i w  dzie­
dzin ie  uspraw nien ia  organ izacji i  systemu działania 
NBP, że chw yta ł i s taw ia ł przed oddziałem sumę od­
stępstw  od przepisów  i  ich  naruszeń, a n ie  zdobył się 
na odwagę uchwycenia p ryncyp ia lnych  problem ów  
i  e^zekutywnego staw iania ich  przed Centralą czy Za­
rządem w  celach reform istvcznych.

Z tego n iew ątp liw ego  m inusu w  swej pracy, ja k k o l­
w iek  niezawinionego, aparat re w iz y jn y  musi wyciągnąć 
obecnie i to ja k  najszybcie j odpowiednie w nioski. Za­
n im  prze jdzie  się jednak do odpowiedzi na pytan ie  jaka  
pow inna być praca aparatu rew izy jnego w  bieżącym 
roku. i  to szczególnie w  bieżącym roku. należy podkre­
ślić k ilk a  is to tnych  aktua lnych m om entów, k tó re  na tę 
prace będą rzutować.

P ierw szy z tych  momentów, to ta okoliczność, że 
s to im v obecnie w  obliczu zachodzących zm ian w  syste­
m ie  finansow ym  przedsiębiorstw , a w ięc w  konsek­
w encji i  w  systemie k redytow ym , będącym pochodną 
systemu finansowego. Dyskutowane są podstawowe za­
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łożenia, ja k  kw estia  norm atyw u, cen, funduszów w łas­
nych w  obrocie. Rozrachunek gospodarczy okazał się 
f ik c ją  ograniczoną w  p raktyce  do dwóch technicznych 
cech (rachunek w  Banku i  sporządzanie bilansu), obrót 
bezgotówkowy i dokuczliwe res trykc je  z n im  związane 
—  tracą na znaczeniu i td  itd .

Każde nowe ZP przynosi obecnie tak ie  czy inne uchy­
len ia  dotychczasowych czynności —  ustaw ień pracy —  
drobiazgowo uregulow anych metod działania, a w  m ie j­
sce tego oddzia ły o trzym u ją  w iększą swobodę decyzją 
możność indyw idua lnego i  zróżnicowanego załatw ienia. 
P racow nik  N BP prowadzony dotychczas „za rękę“ , po 
ścieżkach usłanych paragra fam i i  ogrodzonych n im i, 
sta je  obecnie w  obliczu swobodnej, a naw et dow ol­
nej decyzji, w  k tó re j podstawą m a być dokładne rozez­
nanie sy tuac ji ekonomicznej. Prawodawca bankow y co­
raz m nie j narzuca metodę, coraz m nie j m ów i ja k  p ra ­
cow n ik ma robić, żąda ty lk o  pozytywnego w y n ik u  gos­
podarczego. T ym  samym sprawdzianem jakości pracy 
będzie e fekt gospodarczy, a n ie  ja k  dotychczas zadość­
uczynienie szeregowi przepisów.

'Jak w  aktua lne j sy tuac ji ma w ięc w yglądać rew iz ja , 
konkre tn ie  rew iz ja  w  p ionie planistyczno —  k re d y to ­
wym? Reprezentuję pogląd, że w  ty m  p ionie  rew iz ja  
jes t w  c h w ili obecnej bardzo potrzebna. I  to n ie  po to, 
aby kogoś złapać na w ykorzystan iu  swobody przepisów 
czy lu k i w  nich, czy też na podjęciu decyzji, gdzie 
z góry można udowodnić, że je j e fekt ekonomiczny bę­
dzie negatywny. Takie  p rzypadk i z regu ły  rzadkie n ie 
m a ją  w  gruncie  rzeczy większego twórczego znaczenia. 
K om is ja  rew izy jn a  będzie m usiała je  oczywiście zare­
jestrować w  w ykaz ie  błędów, a naw et uwzględnić 
p rzy  ocenie, ale n ie  na ta k ich  przypadkach pow inna 
skupiać swój tw ó rczy  w ysiłek. Podstawowym  zagadnie­
niem  będzie natom iast dla ko m is ji rew izy jn e j w y ła w ia ­
n ie  i  dyskusja twórczych problem ów  z p ra k ty k i k re d y ­
tow ej oddziału na odcinkach ulegających przemianom. 
K on fron tac ja  na p rzyk ład  stosowanego przez oddzia ł 
kredytow an ia  danego przedsiębiorstwa w  aktua lne j jego 
sy tuac ji z poglądem na tę  sprawę kom isja  rew izy jna  
spełni w łaśn ie  najbadzie j tw órczą rolę. W  dyskusji od­
dzia ł pozna stanow isko ko m is ji rew izy jn e j oparte na 
praktyce  re w izy jn e j z innych  oddzia łów  i  na teoretycz­
nej koncepcji, ja ką  w  'danej spraw ie kom is ja  rew izy jna  
reprezentuje, z d rug ie j s trony  kom isja  rew izy jna  u s ły ­
szy od oddziału przyczyny niezgodnego z je j poglądem 
załatw ienia, ewentualne okoliczności towarzyszące pod­
jęc iu  tak ie j dyskusji.

Taka rzeczowa i spokojna dyskusja pow inna dopro­
wadzić z regu ły  w łaśn ie  do tw órczych e fektów  czy to w  
fo rm ie  zebrania przez kom isję rew izy jn ą  m ateria łów  do 
w niosku  o zmianę, uzupełnienie, uchylenie lub  w prow a ­
dzenie nowego przepisu, czy też przez zaniechanie przez 
oddzia ł podważonych przez kom is ję  rew izy jn ą  rozw ią ­
zań w  przyszłości lub  odw ro tn ie  —  przez -zapropago- 
wanie  ich  dla innych  oddziałów.

M ało ważne jest p rzy  tym , k to  w  dyskusji zwycięży 
i  czy dana sprawa znajdzie się w  w ykazie błędów, czy 
też poza nim , jako  opinia ko m is ji rew izy jne j. N ie chodzi 
tu  o narzucenie swych poglądów, ale o znalezienie ja k  
najbardzie j praw id łow ego rozw iązania danego zagadnie­
n ia  m erytorycznego. A  choćby nawet dyskusja n ie  dała 
tak ich  pozytyw nych rezu lta tów , to  w  każdym  w ypad­
k u  będzie ona najlepszą chyba form ą odpraw y szkole­
n iow ej. Oczywiście, że nieodzownym  w arunk iem  ta k ie ­
go podejścia rew izyjnego jest współpraca z komisją re­
wizyjną ze strony rewidowanego oddziału —  ten zasad­
n iczy element p raw id łow e j i  twórczej rew iz ji, tak 
często jest niedoceniany, szczególnie przez n iek tó re  od­
dzia ły. Jeżeli p racow n ik rewidowanego oddziału „pe r

fas et nefas“ , u s iłu je  podważyć każdą przedstaw ianą 
m u usterkę (czy problem), próbu jąc zdyskredytować 
rew identa  jako „łow cę b łędów “ , a nawet sprowadzić 
„św iadka “  z przedsiębiorstwa d la  udowodnienia swych 
tw ierdzeń, to wówczas wyżej przedstaw iony model re­
w iz ji staje się bezprzedm iotowy, a jak ie ko lw ie k  w da­
wanie się w  dyskusję —  niecelowe. W  ta k im  p rzypad­
k u  bez względu na negatywną lub  pozytyw ną ocenę 
pracy, lu b  też na w strzym anie  się od oceny, albo na­
w et na odstąpienie od re w iz ji danego odcinka —  re w i­
zja n ie przedstaw ia żadnej twórczej wartości, a ogra­
niczy się na jw yże j do uchwycenia rażących, m ożliw ych 
do udowodnienia dokum entam i błędów.

Wyżej zarysowany m odel twórczej re w iz ji w  p ionie  
A  n ie  w yklucza oczywiście konieczności bezdyskusyj­
nego rew idow ania  zagadnień uregulowanych przepisa­
m i bezspornymi, pozostającymi poza sferą objętą obec­
nym i przem ianam i.

W  każdym  razie jeszcze raz należy podkreślić, że 
w łaśnie obecnie, w łaśnie w  roku  1957 ta k i model re­
w iz ji w  pionie A  pow in ien  być ja k  najszerzej stosowany. 
Jego realizacja pozw oli bow iem  optym aln ie  na a k tua l­
ną k ry ty k ę  przepisów i to w łaśn ie  przepisów „ in  statu 
nascendi“ , a ty m  samym zrehab ilitu je  aparat re w iz y jn y  
z zarzutu n iew p ływ an ia  na ich tworzenie oraz n iewy- 
k ryw a n ia  b raków  w  organ izacji i  systemie działania 
NBP. Pamiętać jednak należy, że nieodzownym  tego w a­
runk iem  jes t w łaściw a współpraca oddziału rew idow a­
nego z kom is ją  rew izy jną .

In n y  charakter będzie m ia ła  rew iz ja  w  pionie B i  C. 
Tu ta j m am y do czynienia z rew iz ją  w  ja k  najbardzie j 
ścisłym tego słowa znaczeniu. Podstawą pracy re w i­
denta musi bezwzględnie pozostać paragraf. W prawdzie 
i  tu  n ie jest wykluczona twórcza dyskusja tych  czy 
innych in s ty tu c ji obowiązującego systemu organizacyj­
nego pracy operacyjnej, a naw et dyskusja funkc jonow a­
nia poszczególnych ko n t itp , ale podstawowym  zada­
n iem  rew identa  nadal m usi pozostać skrupu la tne  sp raw ­
dzenie praw id łow ości dokonywanych operacji, zgod­
ności stanów, ścisłego przestrzegania tak  zwanych „ fo r ­
m a lnych“  wymogów, gwarantu jących przecież, w  spo­
sób m nie j czy w ięcej doskonały, bezpieczeństwo obrotu, 
m ateria lne  bezpieczeństwo Banku oraz jego k lien ta  
i  p racow nika oddziału. W ażnym zagadnieniem do roz­
ważenia przez kom isję  rew izy jną , a następnie i przez 
oddzia ł w ojewódzki, a ewentualn ie d departam enty Cen­
tra l i  pozostanie kw estia  „po la  b łędów “ w  sensie do­
głębnego zbadania 'ich przyczyn, przede w szystkim  
obiektyw nych, a w  dalszej kole jności, jako  m ających 
indyw idua lne  znaczenie, i  sub iektyw nych (in dyw id ua l­
ne zaw in ienie danego pracownika, aż do organizacyj­
nego zawinienia głównego księgowego czy dyrektora  
danego oddziału).

W ażnym  i  bardzo aktua lnym  zagadnieniem d la  re w i­
z ji będzie sprawność obsługi k lie n tó w  w  ja k  najszer­
szym u jęc iu  te j kw estii, aż do p rob lem atyk i etatowo- 
organizacyjnej danego oddziału jako  całości.

Jak z powyższego w yn ika  rew iz ja  w  p ionie B nie 
zatraca wcale charakteru  twórczego, ale ten je j cha­
ra k te r ma w  znacznie w iększym  zakresie znaczenie 
indyw idua lne , ograniczające się do danego oddziału, 
a już w  m niejszym  stopniu —  znaczenie ogólne. R ew i­
dent p ionu B, w  przeciw staw ien iu  do rew identa  pionu 
A, przede wszystkim musi w ięc sprawdzić technicznie 
praw id łow ość operacji, a raczej ty lk o  w y ją tkow o  może 
m ieć okazję, w  obecnej organizacji p racy srwego pionu, 
do k ry tyczne j oceny przepisów i  in s ty tu c ji operacyj­
nych naszego Banku.

Jednym  z podstawowych w arunków  praw id łow ości 
re w iz ji w  p ion ie  B  (ale również re w iz ji jako  całości)
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jest. je j rozpoczęcie bez uprzedzenia. Oddział rew ido ­
w any n ie  może znać n ie  ty lk o  dnia rozpoczęcia re w iz ji, 
ale i  miesiąca czy naw et kw a rta łu .

Jeśli chodzi o p ion kasowo-skarbcowy i  w  ogóle 
o operacyjną działalność oddziału, absolutna tajność 
planu re w iz ji n ie  wymaga chyba żadnego szerszego 
udowadniania, gdyż to  jes t rzecz samo przez się zrozu­
m iała. Co do p ionu A , to oczywiście dzień rozpoczęcia 
re w iz ji n ie  ma w ;ększego znaczenia, a le już uprzedze­
nie oddziału o miesiącu, czy kw arta le , w  k tó ry m  ma 
on być rew idow any n ie w ą tp liw ie  spowoduje uk ie ru n ko ­
wanie re w iz ji „na  pokaz‘‘ ze szkodą nieraz dla h ie ­
ra rch ii potrzeb aktualnych. N ie  można się n ikom u dz i­
wić, że p rzy ocenianiu go pragnie wypaść ja k  najlep ie j, 
to jest ca łkow icie  zdrowa ambicja. A  jeśli oddział bę­
dzie z góry w iedzia ł, że kom is ja  rew izy jna  zaw ita  do 
niego na p rzyk ład  w  październiku, to  oczywiście zrobi 
Wszystko, aby praca w  I I I  kw arta le , k tó ry  z na tu ry  
rzeczy będzie obiektem  najaktywniejszego zaintereso­
wania  ko m is ji rew izy jne j, b y ła  pokazowa. Ograniczy 
się na p rzyk ład  u rlo p y  w  miesiącach a trakcyjnych, 
uzyska się m obilizację etatów  zastępczych, nas ili się 
prace inspekcyjne, analityczne itd ., a w ięc jednym  sło­
wem ustaw i się pracę pod hasłem „wszystko d la  re ­
w iz ji“ .

Będzie to n ie w ą tp liw ie  m obilizacja w ys iłku , dająca 
naw et dodatnie efekty, ale m obilizacja  na pokaz, do­
raźna, m obilizacja  w łaśnie w  okresie n ie  wym agającym  
je j, będąca w ynaturzeniem  racjonalnego rozw oju  pracy 
W  dostosowaniu do rzeczyw istych zadań oddziału. 
W  efekcie —  samouspokojenie oddziału i  spoczęcie na 
laurach w  IV  kw arta le , m ożliwości załam ywania się 
p racy po w ykonan iu  n iew ażkich w  ta k im  przypadku 
zarządzeń porew izy jnych  dyrektora  oddziału wojewódz­
kiego; na szczeblu oddziału wojewódzkiego i  C en tra li 
'— fa łszyw y obraz p rzekro ju  ocen, jednym  słowem sie­
lanka od góry  do dołu, k tó rą  pewnego dnia szokująco 
przeryw a ka tas tro fa lny  w y n ik  niespodziewanej lu s tra ­
cji, zrobionej dlatego, że w  danym  momencie zespół 
re w izy jn y  m ia ł na p rzyk ład  trz y  dni swobodne, k tó re  
pozaplanowo na n ią  zużył. A  jeszcze gorzej jeś li tę sie­

lankę prze rw ie  ta k i czy in n y  a larm  od s trony  czynni­
ków  pozabankowych.

Ponadto należy podkreślić, że n iedotrzym anie abso­
lu tn e j tajności co do czasu i  obiektu re w iz ji czyni bez­
przedm iotowe lub  w prost niepotrzebne n iek tó re  czyn­
ności ko m is ji rew izy jne j, tak ie  ja k  na p rzyk ład  spraw­
dzanie stanów kasowych, skarbcowych itd .

Z powyższego w yn ika , że tajność co do czasu i  obiek­
tu  re w iz ji n ie  może być w  żadnym przypadku  przez 
nikogo rozum iana jako  b ra k  zaufania do oddzia łu NBP, 
do dyrektora  oddziału wojewódzkiego, do rew idow anych 
p racow ników  NBP. Tajność te rm inu  re w iz ji w  ty m  
aspekcie (przy ca łkow ite j jawności je j przebiegu i  w y ­
n ików ), to n ie  b rak  zaufania, ale nieodzowna koniecz­
ność w yn ika jąca  z samego pojęcia k o n tro li okresowej, 
mającej na celu dać przede wszystkim  obraz prawdziwy, 
a n ie  retuszowany czy pozowany. Jeśli ktoś czuje się 
tą tainością do tkn ię ty  w  swej am b ic ji osobowej czy 
zawodowej, to automatycznie dezaprobuje samą in s ty ­
tuc ję  re w iz ji i  sto i na stanow isku w ysta rcza lnośc i. sa­
m okon tro li. Doceniając naw et tak ie  czy inne w a lo ry  
odpowiednio zdyscyplinowanej sam okontro li (od kon ­
tro li indyw idua lne j w łasnej czynności przez siebie, przez 
własne ko m ó rk i kon tro lne  w  oddziałach, aż do kom ó­
rek  kontro lu jących  oddzia ły w  oddziałach w o je ­
wódzkich) uważam, że w  obecnej sytuacji, a również 
i na przyszłość, n ie  można się do n ie j ograniczyć. Obec­
na ins ty tuc ja  re w iz ji, prowadzonych przez aparat re w i­
zy jn y  zależny ty lk o  od najwyższego czynnika Banku, 
to  jest bezpośrednio od Prezesa, jest m oim  zdaniem roz ­
w iązaniem  wysoce p raw id łow ym . Przez zaakcentowanie 
w  swej pracy twórczego i ej aspektu w edług w yżej po­
danych poglądów aparat ten ulepszy swe oddzia ływa­
n ie  na jakość pracy oddzia łów  i  Banku jako całości.

P rzy tych  założeniach aparat re w iz y jn y  N BP n ie  bę­
dzie kontrpa rtne rem  oddzia łów rew idow anych, ale ich 
współpartnerem  w  pokonyw aniu trudności, w yszuk iw a­
n iu  p raw id łow ych  rozw iązań m erytorycznych i  w  pod­
noszeniu jakości pracy Banku, jako  kluczow ej jednostk i 
naszego życia gospodarczego.

P. N ow akow ski
Opole

FINANSOWANIE REMONTÓW KAPITALNYCH KREDYTEM
ANTYCYPACYJNYM

W  numerze 1/57 Wiadomości NBP W. K a rp ińsk i i  J. 
W ierzb icki om ów ili szeroko p ro jekt nowych zasad fin a n ­
sowania rem ontów kapita lnych. Pragnąc uzupełnić ich 
wypowiedź podaję k ’ lka  uwag na temat kredy tu  a ty -  
cypacyjnego k+óry w  wyżej w ym ienionej wypowiedz5 
zosta ł, potraktow any bardzo ogólnikowo.

K re d y t antycypacyjny w  obecnej swojej fo rm ie  został 
pomyślany tav 0 k redv t wyprzedzający amortyzację 
Przedsiębiorstwa i  co zia ty m  idzie um ożliw ia jący przed­
siębiorstwu sfinansowanie nakładów ” a rem onty przed 
zakumulowaniem dostatecznej ilości środków pochodzą­
cych z odpisów am ortyzacyjnych. Celowość tego kredy tu  
Wydaje się zupełnie słuszna, jednak w  p raktyce  okazuje 
S1ę, że k redy t antycypacyjny nie zawsze spełnia swoje 
zada ia, a co w ięcej nie zawsze usprawnia gospodarkę 
Przedsiębiorstwa na odcinku rem ontów kapita lnych. 
W prawdzie po wprowadzeniu w  życie ZP A/73/56 kredyt 
an tycypacyjny nabra ł pewnej elastyczności, daleko mu 
Jednak do doskonałości.

R ozpa trzm y zatem  ja k  w yg lą d a  obecnie sposób k re ­
dy to w a n ia  p rzeds ięb io rs tw  k re d y te m  a n tycyp a cy jn ym

oraz jakie korzyści ma przedsiębiorstwo korzystając 
z te rn  kredytu.

Zgodnie z obow iązującym i przepisami NBP udziela 
k redy tu  antycypacyjnego w  kwocie wnioskowanej przez 
przedsiębiorstwo, pod warunkiem , że nie przekracza ona 
k w o ty  niezapadłych ra t i  odpisów am ortyzacyjnych. 
Spłacanie k redv tu  następuje 22 każdego miesiąca w  w y ­
sokości ra ty  am ortyzacji przypadającej na ten m ie­
s ić .  Należy się zastanowić czy sam sposób udzielania 
k redy tu  jest w łaściwy.

Z p ra k tyk i wiadomo, że m im o zalecenia przez ZP 
A/73 przeprowadzania badań przez oddział jaka kwota 
kredy tu  jest przedsiębiorstwu faktycznie potrzebna, 
k redy t jest udzielany niem al mechanicznie, a jedyną 
postawą do udzielenia, k re d y tu  jest wniosek przedsię­
biorstwa. Należy również 'adm ienić, że sam wniosek 
test przeważnie sporządzany w  przedsiębiorstwie przez 
lu d - i ma jących mało do czynienia z kap ita lnym i remon­
tam i, a jedynym  powodem złożenia go w  oddziale jest 
obawa przed płaceniem k a r za zwłokę od przeterm ino­
wanych żądań lub  też obawa przed wstrzymaniem  w y ­
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konawstwa prac przez zleceniobiorcę, co m ogłoby 
pociągnąć za sobą przestoje w  p rodukc ji, a co za tym  
idzie ten i  ów pracow nik przedsiębiorstwa nie o trzy­
m ałby prem ii.

Z  ko le i zabezpieczenie kredytu, k tó re  powinno się 
opierać na niezapadłych ratach odpisów am ortyzacyj­
nych jest w  praktyce bardzo niepewne i n ie  zapewnia 
zwrotności k redytu . Dlaczego tak  się dzieje?

Na zwrotności k re d y tu  mogą zaważyć dw ie możliwości. 
Pierwsza, to  niespłacanie k redy tu  z powodu nieodprowa- 
dzenia w  te rm in ie  am ortyzacji. W ypadki takie  występują 
na ogół dość często, spowodowane są przejściowym  bra­
k iem  środków  na rachunku  roz liczen iow ym  przedsię­
b iorstwa i  nie pociągają za sobą poważniejszych na­
stępstw poza wystąpieniem  kredytu  antycypacyjnego 
przeterminowanego, co powoduje płacenie większych 
odsetek od kredytu. D ruga natom iast możliwość w ystą­
pienia braku zabezpieczenia, znacznie poważniejsza 
w  skutkach od poprzedniej, zachodzi wówczas, gdy 
przedsiębiorstwo na skutek nie przewidzianego w  planie 
odpisów am ortyzacyjnych ruchu środków trw a łych  w y ­
gospodaruje amortyzację mniejszą od planowanej. 
W  tak ich  przypadkach oddział ma obowiązek spłacenia 
części k re d y tu  w  ciężar k re d y tu  przeterm inowanego, 
co pociąga za sobą cały szereg kom p likac ji, gdyż p rak­
tycznie kwota środków na spłacenie tego zadłużenia nie 
zostanie do końca roku  wygospodarowana. Na tym  też 
m iędzy inn ym i polega mała elastyczność kredytu , k tó ry  
n ie  jes t dostosowany do ¡zmian 'zachodzących w  przed­
m iocie zabezpieczenia. Co zaitem należałoby uczynić, aby 
k redy t ten bardziej uelastycznić i  zapobiec omawianym 
przypadkom? W  p ie rw szym  rzędzie ce low y b y łb y  przepis 
zabraniający udzielania k redy tu  przedsiębiorstwom 
„n iew yp łaca lnym “ . W  praktyce  można się bow iem  spot­
kać z przedsiębiorstwam i zalegającym i przez całe lata 
z odprowadzeniem am ortyzacji.

Po drugie w  celu uniknięcia występowania braku 
zabezpieczenia k redy tu  na skutek wygospodarowania 
am ortyzacji mniejszej n iż planowana należałoby udzie­
lać k redy tu  w  kwotach wyznaczonych, na kw a rta ł do 
wysokości am ortyzacji wygospodarowanej w  poprzed­
n im  kw arta le, p rzy czym ewentualną różnicę z po- 
przed iego kw a rta łu  potrącać z ra ty  udzielonej w  k w a r­
tale następnym. Można by również wyłączyć z k redy­
tow ania  ra tę  grudn iow ą, co stw orzyłoby pewną rezer­
wę. Należy tu  również zaznaczyć,. że tego rodzaju ogra­
niczenia nie w płyną ujem nie na zdolność płatniczą 
przedsiębiorstwa, gdyż grudn iow a ra ta  am ortyzacji jest 
przeważnie wpłacana w  styczniu roku  następnego.

Om awiając k redy t antycypacyjny nie wolno pominąć 
zagadnienia k re d y tu  udzielanego na poczet am ortyzacji 
roku  następnego. Ten „dz iw ny  tw ó r“ , występujący obe­
cnie dość często, zdaniem moim, nie powinien mieć 
miejsca.

W ystąpienie w  przedsiębiorstw ie konieczności zacią­
gnięcia k red y tu  na poczet am ortyzacji roku  następnego 
dowodzi, że przedsiębiorstwo prow adzi dewastacyjną 
gospodarkę na odcinku środków  trw a łych , i  dlatego 
odpisy am ortyzacyjne nie p okryw a ją  potrzeb rem onto­
w ych  przedsiębiorstwa, albo też am ortyzacja jest 
umniejszana celowo, w  zamiarze osiągnięcia obniżenia 
kosztów.

Na przyk ładz ie  gospodarki kom unalne j, gdzie zacho­
dzą oba przypadk i równocześnie w idz im y  jasno do cze­
go doprowadza taka p o lityka . W yn ik iem  te j p o lity k i są 
ogromne sumy dokładane rokrocznie przez państwo

w  fo rm ie  do tac ji budżetowych na sfinansowanie rem on­
tó w  kap ita lnych . W  sytuac ji ta k ie j na jbardzie j celowe 
by łoby  zniesienie k re d y tu  na poczet am ortyzacji roku  
następnego. Zm usiłoby to n iejedno przedsiębiorstwo do 
baczniejszego w glądnięcia w  swoje spraw y remontowe.

K re d y t an tycypacy jny pow in ien  być kredytem  k ró t­
ko term inow ym , a co najważniejsze nie pow in ień  słu­
żyć do zakonspirowania n iepraw id łow ości w  przedsię­
b io rstw ie . Należy bow iem  przyznać, że p rzypadk i tak ie  
w ystępow ały dość często, a udzie lany przedsiębiorstwom  
czy centra lnym  zarządom k re d y t na poczet am ortyzacji 
roku  następnego m askował ca ły szereg n iep raw id ło ­
wości, szczególnie na odcinku gospodarki kom unalnej.

A b y  można było  znieść k re d y t na poczet am ortyzacji 
roku  następnego, należy przede w szystk im  urea ln ić  
w artości środków  trw a ły c h  w  przedsiębiorstwach. Po­
w inna  tego dokonać powszechna inw entaryzacja  zapo­
w iadana już  od la t k ilk u . W arunkiem  zasadniczym jest 
jednak przeprowadzenie inw en ta ryzac ji szybko, a w a r­
tości ustalone przez n ią  będą odpow iadały stanow i fa k ­
tycznemu. U realn ien ie  w artości środków  trw a ły c h  poz­
w o li uniknąć om ówionych wyżej kom b inac ji na odcinku 
gospodarki rem ontowej, gdyż przedsiębiorstwo, posia­
dając rea lny  stan w artośc i środków  trw a łych  nie bę­
dzie m ogło przeprowadzać kom b inac ji z obniżaniem w  
sztuczny sposób kosztów, kosztem am ortyzacji. Oczywiś­
cie n ie  chodzi tu ta j o dostosowanie gospodarki środka­
m i trw a ły m i do systemu kredytow ania , lecz o uzdro­
w ien ie  te j dziedziny gospodarki narodowej i  w prow a ­
dzenie sta łych i  rea lnych w artości m a ją tku  narodowego.

O m awiając k re d y t na poczet am ortyzacji roku  nas­
tępnego należy rów nież wspomnieć o udzie lan iu  k red y tu  
ca łkow icie  bez zabezpieczenia. Czy tak ie  p rzypadk i są 
w  ogóle m ożliwe w  praktyce? Owszem, zdarzało się już  
k ilka k ro tn ie , że na polecenie C en tra li NPB oddzia ły 
terenowe udzie la ły  k re d y tu  nie mając żadnych podstaw 
tworzących choćby pozory zabezpieczenia, k tó re  rze­
komo ustalane b y ły  na szczeblu centra lnym .

Takie za ła tw ian ie  spraw  zw iązanych z udzieleniem  
k re d y tu  było , je ś li ta k  to  można nazwać, prze jawem  cen­
tra liz a c ji i  zdaniem m oim  nie pow inno mieć miejsca, 
gdyż dem oralizuje to zarówno przedsiębiorstwo jak  
i  oddział, k tó ry  dostaje nakaz udzielenia k re d y tu  nie 
mając k u  tem u żadnych przesłanek w  kontro low anym  
przedsiębiorstw ie.

P rzy jm u jąc  zasadę, że kredytodawcą jest oddział te­
renowy, k tó ry  m usi bezwzględnie kontro low ać zabez­
pieczenie udzielonego przez siebie kredy tu , p rzypadk i 
omówione wyżej n ie  pow inny w  przyszłości w ystę­
pować.

Reasumując powyższe proponuję  następujące zm ia­
ny w  kredy tow an iu  kap ita lnych  rem ontów:

1) uelastycznienie k re d y tu  przez dostosowanie go do 
'a m o rty z a c ji fak tyczn ie  naliczanej przez przedsiębior­

stwo,
2) zakaz udzielania k re d y tu  przedsiębiorstwom  „n ie ­

w yp łaca lnym “ , k tó re  na p rzyk ład  zalegają z am orty­
zacją ponad trz y  miesiące,

3) bezwzględne zniesienie k re d y tu  na poczet am orty­
zacji roku  następnego,

4) zaprzestanie przyznawania k red y tu  centra ln ie, na 
podstawie l im itu  przysłanego z C en tra li NPB.

K. O stafiński
Z ie lo na  Góra
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z  DOŚWIADCZEŃ JUGOSŁOWIAŃSKICH

Kredytowanie przedsiębiorstw jugosłowiańskich
Przedstaw ione czytelnikom, opracowanie jest pom y­

ślane jako  kontynuacja  a rty k u łó w  ‘zaw artych w  po­
przednim  numerze Wiadomości NBP. „O gólne zasady 
systemu kredytowego w  Jugosław ii“  omawia a rty k u ł 
H. K isie la , a system finansow y przedsiębiorstw  na­
św ie tlony został w  a rtyku le  Z. K rzyżkiew icza  „W aż­
niejsze zagadnienia finansowe jugosłow iańskich przed­
sięb iorstw “ . Przytoczone a rty k u ły  szkicują tło , na k tó ­
rym  bardzie j szczegółowe metody kredytow an ia  lub 
rozwiązania techniczne nab iera ją  głębszej treści i  sta­
ją  się zrozumialsze, tym  bardzie j, że w a ru n k i w  jak ich  
działa jugosłow iański system k re d y to w y  są odmienne 
od polskich. D la ścisłości trzeba dodać, że podane niżej 
zasady kredytow an ia  przedsiębiorstw  przem ysłowych 
i  handlow ych stosowane są nie ty lk o  w  Jugosłow iańskim  
Banku N arod o w ym 1), ale również w  innych  bankach. 
N iem nie j jednak organizacji banków  jugosłow iańskich 
nie omawia się, gdyż stanow i to odrębny i  specyficzny 
temat.

*

Podstawowym  kanonem jugosłowiańskiego systemu 
kredytowego jest zalegalizowana i  n ie  podlegająca dy­
skusji zasada, że bank n ie  ma obowiązku udzielenia 
Przedsiębiorstwu kredytu . Konsekwentne (z jednym  w y ­
ją tk iem , om awianym  dalej) przestrzeganie te j zasady 
W ywiera is to tny  w p ły w  na system kredytow y, znajdu je  
Potw ierdzenie w  systemie finansow ym  i  re fleks  w  tech­
nice pracy kredytow e j. W yn ik iem  je j działania jest 
określony stosunek przedsiębiorstwa do banku, sp row a ­
dzający się do płaszczyzny um ow y dwóch pe łnopraw ­
nych kontrahentów . U m ow ny stosunek n ie  oznacza jed ­
nak ca łkow icie  rów nych p ra w  i  m im o k ry tykow a ne j 
Zależności przedsiębiorstwa od banku, przewaga banku 
jako  monopolistycznego kontrahenta  is tn ie je  w  postaci 
pewnych upraw nień  o „ad m in is tra cy jnym “  w  naszym 
rozum ieniu  charakterze. Trzeba jednak dodać, że l ik w i­
dacja tych  upraw n ień  'banku, do czego w yraźn ie  dąży 
bank i  k redytob iorcy, nie osłabi stosunku zależności 
przedsiębiorstwa od banku, ponieważ p un k t ciężkości 
sprowadza się do zależności ekonomicznej.

U ruchom ienie k re d y tu  uw arunkow ane jest spełnie­
niem  przez kredytob iorcę  w a runków  n a tu ry  ogólnej, 
dotyczących wszystkich jednostek gospodarczych. Pod­
stawowym  w arunk iem  jest rentowność przedsiębiorstwa 
i  zdolność kredytow a, wyrażająca się uporządkowaną 
gospodarką finansową i  posiadaniem odpowiedniego za­
bezpieczenia kredy tu . Ponadto kredytob iorca  m usi p ro ­
wadzić p raw id łow ą, a w ięc zgodną z norm am i prawa, 
gospodarkę oraz je j dokumentację w  postaci księgo­
wości bieżącej. Oczywiście ogólne w a ru n k i k redy tow a­
nia są narzędziem p o lity k i k redytow e j i  oddzia ływania 
Pr zez k re d y t na gospodarkę. Stosowane są w ięc w  spo- 
sob zróżnicowany zależnie od okoliczności, k red y tob io r- 
c°w  i  tem u podobnie. Jednak naw et świadome odstępst­
wa n ie  przekreśla ją  zasady, k tó ra  generaln ie obowią­
zuje.
. Przedsiębiorstwo ubiegające się o k re d y t w ystępu je  do 
uankc z wnioskiem , k tó ry  uzasadnia potrzebę kredytu , 
°kreśla cel, zabezpieczenie i  te rm in  spłaty. Do wniosku 
kredytob iorca załącza analizę b ilansu ze szczegółowym 
omówieniem stanu i  s tru k tu ry  środków  obrotowych. Do-

*) Niaimdnia Biarakia FN R J.

kum entacja w niosku  jest obszerniejsza n iż w  naszych 
warunkach, a techniczne udzielenie k red y tu  nieco póź­
niejsze w  stosunku do daty złożenia w niosku. Inspektor 
k re d y to w y  ana lizu je  wniosek i  załączone dokum enty, 
często przeprowadza w  przedsiębiorstw ie lustrację, aby 
określić stanowisko banku w  stosunku do przedkłada­
nego wniosku. W  następnej fazie dokonuje się ustale­
n ia  dalszych w arunków  w  postaci um ow y o k re d y t 
(ugowor o kred itu ).

Um owa dla podstawowej części k re d y tó w  ma charak­
te r  typow y, podkreślony faktem  stosowania do tego ce­
lu  jednolitego' fo rm ularza. N ie  przekreśla to oczywiście 
m ożliwości zaw ierania  um ów  n ie typow ych  lub  specjal­
nych. Obok zasadniczych elementów, ja k  strony zawie­
rające umowę, wysokość kredy tu , oprocentowanie i  te r­
m in  spłaty, um owa zawiera szereg ciekawych klauzu l. 
Określa się w yraźn ie  przedm iot k re d y tu  zaznaczając, 
że k re d y t n ie  może być zuży ty  na inne  cele. K redy to ­
biorca zobowiązuje się przenieść uzyskany k re d y t na 
swój rachunek żyrow y w  banku i  przeprowadzać przez 
ten rachunek wszystkie  operacje. K redytob io rca  oświad­
cza, że nie zużyje k re d y tu  na finansowanie inw e s tyc ji 
ja k  również n ie  zamieni go w  k re d y t to w arow y w  sto­
sunku do swych odbiorców. Zobow iązuje się p rzedkła­
dać bankow i bilanse b ru tto  do 25 dn ia  poe zakończeniu 
miesiąca, udostępnić w gląd do ksiąg oraz dowodów i  te­
m u podobnie. Um owa upoważnia bank do w strzym ania  
k re d y tu  jeże li został zużyty niezgodnie z przeznacze­
niem, a także do b lokow ania  rachunku żyrowego i  in ­
nych rachunków  kredytob io rcy  dla zabezpieczenia w ie ­
rzytelności.

Szczególne upraw n ien ia  banku w  zakresie b lokow ania  
rachunku żyrowego na zabezpieczenie w ierzytelności 
są k ry tykow ane . Uważa się, że um owa o k re d y t n ie  po­
w inna  zawierać tak ich  upraw n ień  banku, a bank należy 
raczej zobowiązać ido dochodzenia swych pre tens ji przez 
sąd gospodarczy (odpow iednik naszych ko m is ji a rb itra ­
żowych) ty m  bardzie j, że w  stosunku do przedsiębiorstw  
postaw ionych w  stan lik w id a c ji ze specjalnych up raw ­
n ień  w  postępowaniu upadłościowym  korzysta ją  jedy­
n ie  k re d y ty  o charakterze d ługoterm inow ym , k tó re  za li­
czane są do uprzyw ile jow ane j g rupy  w ierzyte lności 
obok roszczeń budżetu i  in s ty tu c ji ubezpieczeń społecz­
nych. K re d y ty  k ró tko te rm inow e  w ystępu ją  razem z in ­
n ym i w ierzycie lam i, a bank jest równorzędnym  partne­
rem  i ponosi w  rów nym  stopniu ryzyko  w in d yka c ji 
swych należności.

C harakterystyczny jest fa k t w prowadzenia do um ow y 
o k re d y t pewnych zasad systemu finansowego i  nada­
n ie  im  przez to  cech umowności, a n ie  zarządzeń. Prze­
suwanie zagadnień na płaszczyznę umowną, p rzy podda­
w an iu  kon trahen tów  dzia łan iu różnych bodźców eko­
nom icznych jest charakterystyczne d la  jugosłow iańskie­
go m odelu gospodarczego. Potw ierdzeniem  om awianej 
tendencji jest dyskusja zmierzająca do odebrania ban­
ko w i p raw a b lokow ania  rachunku żyrowego bez ty tu łu  
wykonawczego odpowiedniej w ładzy sądowniczej.

Przeciwwagą wzmacniającą bezpieczeństwo kredy tów  
jest w  pew nym  sensie system gw arancji, k tó rych  bank 
żąda przed uruchom ieniem  kredytu . G w a ra nc ji'u dz ie la  
zazwyczaj gm inna lub  pow iatow a rada narodową. Jeżeli 
jednak bank uzna, że odpowiedzialność m ateria lna  tych  
gw arantów  jest zby t m ała w  stosunku do sumy udzie­
lanego1 kredytu , może zażądać gw aranc ji od budżetu
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wyższego szczebla, m ianow icie  republikańskiego, a teore­
tyczn ie  także od budżetu federacyjnego. G warantem  
może być również inne przedsiębiorstwo.

G w aranc ji towarzyszy obowiązek deponowania przez 
gwaranta  kw o ty  określonej procentowo w  stosunku do 
wysokości żądanego kredy tu . P rzy  n iek tó rych  transak­
cjach i  w  n iek tó rych  kategoriach przedsiębiorstw  is tn ie ­
je  obowiązek deponowania przez kredytob iorcę  k w o t 
pochodzących z jego funduszu inw estycyjnego lub  fu n ­
duszu samodzielnego rozporządzania. W a run k i gw aranc ji 
są przez bank różnicowane, stając się w  ten sposób 
dodatkow ym  instrum entem  oddzia ływania. System gwa­
ra n c ji w  połączeniu z obow iązkow ym  depozytem należy 
oceniać jako  fo rm ę rozwojową, ponieważ obecnie kw o ­
ty  depozytów n ie  s tanow iły  naw et 1 % łącznej sumy 
udzie lonych przedsiębiorstwom  kredytów .

Technicznie gw arantow anie  polega na złożeniu przez 
gwaranta  lis tu  gwarancyjnego, upoważniającego bank 
do pokryc ia  roszczeń wobec k redy tob io rcy  ze środków 
gwaranta. Depozyt powstaje zaś w  drodze przeksięgo­
wania  odpow iednie j kw o ty  na odrębne konto gw aran­
cyjne. W  przypadku gdy kredytob iorca  n ie  w yw iąże się 
wobec banku ze zobowiązań, depozyt przeznaczany jest 
na spłatę kredy tu . Równocześnie bank b lo ku je  rachu­
nek żyrow y kredytob io rcy, zaspokaja pretensje na m a­
ją tk u  gwaranta  (stosownie do treśc i gw arancji) lub  w no­
si powództwo do sądu gospodarczego. Od k red y tów  n ie­
spłaconych w  te rm in ie  bank pobiera odsetki zw łok i, 
bez wprow adzania  odrębnego k re d y tu  prze term inow a­
nego. 5

Przechodząc do om awiania poszczególnych rodzajów  
k red y tów  trzeba na w stępie omówić metodę rozgran i­
czania potrzeb sta łych (niezbędnych) od potrzeb p rze j­
ściowych. Metoda jest w  swej istocie norm owaniem  
środków  obrotow ych rozszerzonym na należności fa k ­
turow e, a suma sta łych  potrzeb obe jm uje  pełny obrót 
środków, to jest sferę p ro d u kc ji i  obiegu. Ponieważ p lan 
techniczno-ekonom iczny zatw ierdzany jest przez radę 
robotniczą zakładu w skaźn ik i w  dniach, decydujące 
o wysokości sta łych potrzeb, ustalane są w  przedsię­
b iorstw ie . Bank udzie la jąc k red y tu  musi dokonać oceny 
słuszności w yliczonych przez przedsiębiorstwo potrzeb 
ty m  bardzie j, że k re d y t finansu jący potrzeby stałe jest 
n iżej oprocentowany, co może w płynąć na ich nieuza­
sadnione podwyższenie. Stałe potrzeby oblicza się dla 
następujących grup  aktyw ów :

a) —  m a te ria ły  podstawowe (często w  rozb ic iu  na
podstawowe grupy),

b) —  m a te ria ły  pomocnicze,
c) —  opal,
d) —  drobny inw entarz,
e) — opakowania,
f) —  odpadki,
g) —  należności,
h) —  produkcja  w  toku,
i) —  w yro by  gotowe,
j) —  inne g rupy aktyw ów .

Przedsiębiorstwo ubiegaj ące się o k re d y t przedkłada 
bankow i szczegółowe m a te ria ły  w  stosunku do każdej 
z w ym ien ionych  wyżej pozycji. Stałe potrzeby w  g ru ­
pie m ate ria łów  oblicza się mnożąc zużycie dzienne przez 
w skaźn ik w  dniach, reprezentu jący niezbędną normę 
zapasu. U sta lanie norm y zapasu w  dniach ma charak­
te r czysto em piryczny, a ko n tro la  bankowa polega na 
po rów nyw an iu  wskaźnika i  obliczeń z analogicznym i 
w skaźn ikam i i  obliczeniam i okresów przeszłych oraz 
innych  przedsiębiorstw  tego samego typu. O bniżeniu 
przez bank w skaźnika towarzyszą dyskusje z przedsię­

biorstwem , jednak w  ostatecznej konsekwencji głos de­
cydujący ma bank, gdyż udziela k red y tu  stosownie do 
w y n ik u  w łasnych obliczeń. Wysokość stałych, niezbęd­
nych zapasów p ro du kc ji w  toku  oraz w yrobów  goto­
w ych ustala się sta tystycznie w  oparciu o przeciętne 
stany zapasów w  okresach ubiegłych.

P raw id łow e  należności przedsiębiorstwa są również 
w liczane do sta łych  potrzeb. Jako p raw id łow e  uważa się 
należności 20 dniowe, a w  n iek tó rych  szczególnych p rzy­
padkach, naw et trw a jące  dłużej. Obliczenie sta łych po­
trzeb przebiega w  różnej fo rm ie . Bardzie j dokładny 
sposób obliczeń, połączony równocześnie z kon tro lą  na­
leżności, polega na badaniu szczegółowej specyfikac ji 
należności za okresy przeszłe, w yłączaniu  należności 
„p rze term inow anych“  w  naszym rozum ieniu  oraz usta­
lan iu, w  oparciu o zm iany w  p lanie  p ro du kc ji i  kosztów, 
wysokości sta łych potrzeb.

Stałe potrzeby ustala się w  zasadzie raz na rok. Je­
żeli jednak nastąpi is to tna  zmiana w arunków  obliczeń 
(np. wzrośnie produkcja) obliczanie może być pow tórzo­
ne, a k re d y t skorygowany. Zestaw ienie sta łych potrzeb 
w edług poszczególnych grup  ak tyw ów  nie stanow i czę­
ści p lanu techniczno-ekonomicznego. Dokum ent ma cha­
ra k te r in fo rm a c ji i  uzasadnienia do w niosku k re d y to ­
wego, a treść jego jest względnie obowiązująca.

Po dokonanej korekcie suma potrzeb („no rm atyw ów  
cząstkowych“ ) określa łączne zapotrzebowanie przed­
s ięb iorstw a na k re d y t bankowy, ponieważ fundusze 
w łasne w  obrocie rów na ją  się zeru. T ak i stan is tn ia ł 
w  roku  1956, a chociaż na rok  1957 przewidziane jest 
wyposażenie we w łasne fundusze obrotowe, wobec zbyt 
m ałej ilości środków, będzie to wyposażenie częściowe. 
Zatem  opisany wyżej tok  postępowania będzie is tn ia ł 
nadal. Sumę reprezentującą stałe zapotrzebowanie po­
mniejsza się o luzy finansowe, k tó re  mogą być tra k to ­
wane jako stałe wyposażenie przedsiębiorstwa w  obce 
środki. Należą do nich:

a) —  stałe, p ra w id łow e  zobowiązania wobec dostaw­
ców, w yn ika jące  z try b u  rozliczeń (p rzy jm u je  się 
8 dniowe planowane koszty m ateria łowe),

b) —  zobowiązania z ty tu łu  późniejszego odprowa­
dzenia środków na społeczny fundusz inw es tycy jny  
(oprocentowanie środków  trw a łych). T e rm iny  rozliczeń 
są opóźnione w  stosunku do końca okresu obrachunko­
wego (miesiąca),

c) —  zobowiązania z ty tu łu  am ortyzacji (uzasadnienie 
ja k  wyżej).

N iezależnie od potrąceń ko rekta  może iść in  plus 
o sumę • nadpłaconego podatku obrotowego. Skorygo­
wane o luzy finansowe sta łe zapotrzebowanie stanowi 
podstawę do uruchom ienia kredytu .

Stałe potrzeby przedsiębiorstwa finansowane są W 
90 % kredytem  na sta łe p o trze b y2), a w  10 % kredytem  
d ope łn ia jącym 3). K re d y ty  na stałe potrzeby oprocen­
towane b y ły  w  roku  1956 w  wysokości 5V2 %, a k re d y ty  
dopełniające w  wysokości 7 i  Dziesięcioprocen­
to w y  margines, zaznaczony wyższym oprocentowaniem 
kredytu , jest bodźcem dzia ła jącym  na ograniczenie po­
trzeb stałych. Jest to równocześnie ko rekta  a rytm etycz­
nego sposobu ustalania sta łych potrzeb, k tó ry  chociaż 
p recyzy jny  w  obliczaniu, może n ie  odpowiadać zm ie­
n ia jącym  się w arunkom .

Usta lanie zapotrzebowania na k re d y t w  przedsiębiorst­
wach handlow ych dokonywane jest w  zasadzie sta ty­
stycznie p rzy uw zględnieniu stopnia w ykorzystan ia  k re ­

2) stalni k re d it albo k re d it za stalna obrtna sredstva.
3) dopun.sk; k re d it albo kred it za dopunska obrtna sredstva-
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dytu  w  okresie ubiegłym . Każde przedsiębiorstwo przed­
k łada w  banku na początku roku  swój p lan roczny. D la 
in fo rm a c ji podam, że oglądałem p lan  h u rto w n i te ks ty l­
nej w  Belgradzie, k tó ry  w raz z załącznikam i sk ładał się 
z k ilkun as tu  ka rte k  papieru. Bank uwzględnia odpo­
w iednio  zm iany wysokości obro tu  i  dokonuje następu­
jącego obliczenia: w  oparciu o zarejestrowane liczby 
procentowe w ykorzystanych  k red y tów  ustala się prze­
c ię tny stan w ykorzystan ia  k red y tu  w  ska li rocznej lub  
półrocznej. Podobne obliczenie przeprowadza się dla 
rachunku  żyrowego, ustala jąc jego przeciętny stan, 
a w y n ik  ode jm uje  się od przeciętnego w ykorzystan ia  k re ­
dytu . Uzyskany w y n ik  określa wysokość zapotrzebowa­
n ia  na k redy t. Obliczenia ta k ie  dokonuje się p raktycz­
n ie  co kw a rta ł, gdyż p lany  obrotu  zm ienia ją  się.

Po usta len iu  zapotrzebowania na k re d y t udziela się 
k re d y tu  na stałe potrzeby w  wysokości 80% obliczonej 
sumy, a resztę to jest 20% finansu je  się kredytem  do­
pełn ia jącym . Regulacja k re d y tu  na stałe potrzeby odby­
wa się w  zasadzie raz na kw a rta ł. P orów nu je  się fa k ­
tyczne w ykorzystan ie  k re d y tu  na u ltim o  k w a rta łu  
ubiegłego z p lanow anym  na okres przyszły, regu lu jąc 
różnice w  korespondencji z rachunkiem  żyrow ym . K re ­
dy t dopełnia jący może być zm ieniany częściej, a jego 
wysokość (20% potrzeb) obow iązuje w  punkcie w y j­
ściowym. Bank może podwyższyć k re d y t uzupełnia jący 
na przestrzeni k w a rta łu  powyżej ustalonych 20% jeżeli 
przedsiębiorstwo podwyższy p lan obrotów , podczas gdy 
k re d y t na stałe potrzeby n ie  jest zm ieniany. Zm iany 
k red y tu  uzupełniającego są jednak rzadkie —  1 -3  ra ­
zy w  kw a rta le  i  to n ie  w e wszystkich  przedsiębiorst­
wach.

Jak z powyższego w yn ika  k redytow an ie  handlu  jest 
nieelastyczne. P rzy  rzadkich  zmianach obliga  k redy­
tów, k tó re  można przez analogię trak tow ać ja k  nasz 
k re d y t no rm a tyw ny, udzie lany w  try b ie  uzupełnienia 
funduszów obrotowych, wszelkie  zm iany w  stanie w o l­
nych środków dokonują się na rachunku  żyrow ym . 
Oczywiście charakteryzując zapotrzebowanie przedsię­
b io rs tw a  handlowego na k re d y t m ów iono o potrzebach 
stałych, analogicznie ja k  poprzednio w  przedsiębiorst­
w ie  przem ysłowym .

Wszelkie potrzeby przedsiębiorstw  przem ysłowych 
i  handlowych, przekraczające z p rzyczyn sezonowych 
i  specjalnych potrzeby stałe, finansowane są k re d y ta ­
m i dopełnia jącym i. K re d y ty  dopełniające na potrzeby 
przejściowe rejestrow ane są na ty m  samym koncie co 
k re d y t dopełnia jący na potrzeby stałe, a także i  opro­
centowanie ich jes t identyczne. Stąd można sądzić, że w  
jugosłow iańskim  systemie is tn ie ją  dwa k red y ty . T ym ­
czasem k re d y ty  dopełniające rozbijane są statystycznie 
na szereg celów. Podane n iże j rozbicie  k redy tów  dopeł- 
n ia jących na g rupy nie ma charakteru  „szufladkow an ia“ . 
System atyka k red y tów  nie w yn ika  z system atyki a k ty ­
w ów  przedsiębiorstwa i  ścisłego związania z n im i odpo­
w iednich kredytów . Po prostu  każda transakcja  k redy­
towa (udzielenie k redy tu ) traktow ana  jest in d y w i­
dualnie. Zachodzi w ięc potrzeba statystycznego zgrupo­
wania udzielonych k redy tów , p rzy zastosowaniu k ry te ­
r iu m  celu. System atyka tego rodza ju  jest bow iem  n ie ­
zbędna dla celów  p o lity k i k redytow e j i  analizy gospo­
darki. N ie  w ykorzystano w  ty m  celu księgowości ban- 
kowej, lecz wprowadzono specjalną sprawozdawczość 
statystyczną, obejm ującą zresztą w ie le  innych  zagadnień 
Poza zagadnieniam i k red y tow ym i (np. sp raw y budżeto­
we i  inne). D la  in fo rm a c ji dodam, że w  ska li centra lne j 
miesięczne dane o w ykorzystan iu  k red y tów  i  stanie ra ­

chunków  żyrow ych są do dyspozycji w  15 d n i po zakoń­
czeniu miesiąca.

K re d y ty  dopełniające rozbijane b y ły  w  roku  1956 na 
następujące g rupy:

a) — kredyty  na skup,
b) — kredy ty  na kontraktację,
c) — kredy ty  eksportowe,
d) — kredyty  importowe,
e) — kredyty na przygotowanie towarów na eksport,
f) -  ■ k redy ty  na zapasy zimowe,

g) —  kredyty  na specjalne zapasy zimowe w  handlu,
h) — ¡kredyty na sezonowe potrzeby rolne,
ii) — kredyty na działalność zagraniczną,
j) — kredyty na próbną produkcję,

k) — ¡kredyty na ponadnormatywne zapasy surowców
i  towarów,

l) — kredy ty  dynamiczne,
m) — kredy ty  na sanację,
n) — kredyty  na fundusz płac,
o) — kredy ty  na sprzedaż ratalną,
p) — limne niewymienione.

Nazwy k re d y tó w  zostały przełożone w  sposób sto­
sunkowo dow olny tym  bardzie j, że w  Jugosław ii też n ie 
są to zawsze ścisłe określenia, a ponadto poszczególne 
rodzaje k redy tów  nie m ają  polskich odpow iedników  
i  w ym agają  dodatkowych wyjaśnień.

A d  a —  Przedsiębiorstwa skupu nie o trzym u ją  wskaź­
n ikó w  ilościow ych czy w artościow ych (podobnie ja k  in ­
ne), k tó re  b y ły b y  d y re k tyw a m i w  zakresie skupu. 
W  tych  w arunkach poważnym  narzędziem regu lu jącym  
w ielkość skupu staje się k re d y t bankowy. Na szczeblu 
centra lnym  dzia ła  specjalna kom is ja  określająca zada­
n ia  skupu w  poszczególnych a rtyku łach  z czym jest 
zsynchronizowana p o lity k a  kredytow a. Regulowanie 
skupu jest konieczne, ponieważ n iek tó re  a rty k u ły  sku­
pu je  się bez ograniczeń np. zboże, roś liny  przemysłowe, 
podczas gdy skup ziem niaków  jes t ograniczany.

K re d y ty  na skup mogą być ograniczone w  swej w y ­
sokości lub  nie, w  zależtnośici od regulow ania  skupu 
danego a rty k u łu . Technika .kredytowania nie w nosi n ic  
szczególnego. Rachunek k red y tow y  koresponduje ty lk o  
z rachunkiem  żyrow ym  i  z regu ły  n ie  dokonuje się w y ­
p ła t bezpośrednich ż rachunków  k redytów .

K re d y ty  na skup finansu ją  ty lko ' transakcje  z in d y ­
w id u a ln ym i ro ln ika m i, ponieważ zakupy od spółdzie ln i 
p rodukcy jnych  trak tow ane  są ja k  norm alne obro ty  m ię­
dzy jednostkam i uspołecznionym i.

A d b K re d y ty  na kon trak tac ję  spełnia ją  tę  samą 
ro lę  ekonomiczną co w  Polsce. Są narzędziem planow e­
go oddzia ływania na ind yw id ua lną  gospodarkę w iejską, 
a trzeba dodać, że w  Jugosław ii is tn ie je  około 2,3 m i­
liona  indyw idua lnych  gospodarstw o areale ca 11 m ilio ­
nów  hektarów . Technika k redytow an ia  jes t zbliżona do 
naszej.

A d  c, d —  U praw n ien ia  do dokonywania obrotów  za­
granicznych posiada w  Jugosław ii około 450 przedsię­
b io rstw . Obok przedsiębiorstw  handlu  zagranicznego 
o stosunkowo dalej posuniętej specjalizacji n iż  w  P o l­
sce, szereg zakładów  przem ysłowych i  h u rto w n i pozo­
sta je w  stosunkach handlow ych z kontrahentam i zagra­
n icznym i, pom ija jąc w  ten sposób pośrednictwo rodzi­
m ych przedsiębiorstw  handlu  zagranicznego. Stąd licz ­
ba przedsiębiorstw  korzysta jących z k redy tów  ekspor­
tow ych i  im portow ych  jes t w iększa n iż  w  Polsęe.

K re d y t im p o rto w y  udzie lany jest na okres czasu od 
zakupu dewiz do nadejścia im portowanego towaru. Z tą 
chw ilą  podlega spłacie z w łasnych środków lub  z inne ­
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go odpowiedniego k red y tu  dopełniającego. Oczywiście 
n ie  wiąże się automatycznie sp ła ty k re d y tu  z nadejściem 
tow aru, lecz ustala się te rm iny , aby k re d y t pobudzał 
do skracania czasu trw an ia  transakcji. K re d y t ekspor­
to w y  finansu je  transakcję  eksportową od przejścia to ­
w a ru  przez granicę jugosłow iańską do m om entu za inka- 
sowania równowartości. T e rm iny  sp ła ty k red y tu  dzia­
ła ją  podobnie ja k  p rzy  imporcie.

A d e —  Zan im  przedsiębiorstwo uzyska k re d y t eks­
po rtow y  up ływ a  pewien czas niezbędny dla przygoto­
wania  p a r t ii w ysy łkow e j, za ła tw ien ia  różnych fo rm a l­
ności np. sanitarnych, badań rzeczoznawców itp . Przed­
siębiorstwa mogą w  zw iązku z powyższym uzupełnić 
swe środki z k red y tu  na przygotow anie  tow arów  do 
eksportu. W  żadnym jednak przypadku wspom niany 
k re d y t n ie  jest udzie lany na finansow anie p rodukc ji 
przeznaczonej na eksport.

A d  f  —  Typow ym  przykładem  jest zaciąganie tych  
k red y tów  przez s to łów ki, k tó re  p rzygotow ują  zapasy z i­
m owe (ziem niaki, w arzyw a, wszelkie konserwowanie 
a rtyku łó w  żywnościowych itd .).

A d g —  N iektó re  górskie okolice Jugosław ii mogą być 
p rzy  n iesprzyja jących w arunkach  pozbawione połącze­
n ia  z centram i hand low ym i. G łębokie zaspy śnieżne na 
dłuższe okresy czasu odcinają m ałe m iejscowości od 
zaopatrzenia. Przedsiębiorstwa handlowe w  tych  m ie j­
scowościach, zabezpieczając zaopatrzenie ludności, zmu­
szone są do gromadzenia w iększych n iż  norm aln ie  za­
pasów tow arów . Zwiększone z tego powodu zapotrzebo­
w an ie  na środki finansowe jest zaspokajane om awia­
nym  kredytem .

A d h —  K redytem  tym  finansu je  się sezonowe potrze­
by uspołecznionego ro ln ic tw a , a także hodow lę trzody 
i  bydła  w  przedsiębiorstwach państwowych.

Ad i  —  N iektó re  przedsiębiorstwa jugosłow iańskie 
(np. budowlane) prowadzą działalność poza granicam i 
k ra ju , angażując tam  środki. Źród ła  finansowania znaj­
du ją  w  om awianym  kredycie dopełniającym . Trzeba do­
dać, że są także udzielane przedsiębiorstwom  pożyczki 
w  dewizach dla finansowania działalności tego typu.

A d j  —  K re d y t na próbną p rodukcję  stanow i pomoc 
finansową u ła tw ia jącą  wprowadzenie nowej p ro du kc ji 
lub  ulepszenie istn ie jące j. Jest to k re d y t finansu jący w  
zasadzie nak łady przyszłych okresów specjalnego typu.

A d k  —  U żyte określenie ponadnorm atywne zapasy 
jes t nieścisłe, a oznacza zapasy przekraczające stałe, 
niezbędne potrzeby. K re d y t ten jest bardzo zb liżony do 
polskich k redy tów  celowych. F inansuje pełnowartościo­
we zapasy, k tó rych  występowanie jest z jaw iskiem  uza­
sadnionym.

Ad l  —  K re d y ty  dynamiczne są w  pew nym  sensie 
zbliżone do naszego k red y tu  na nadzwyczajne potrzeby 
z tym , że ponadto finansu ją  zapasy o charakterze spe­
cja lnym . Oczywiście is tn ie je  w  Jugosław ii pojęcie zwa­
ne u nas „w yłączen iem  z k redytow an ia “ , ale będzie to 
po prostu  nieudzielenie kredy tu , ponieważ te rm in  „w y ­
łączenie z kredy tow an ia “  wiąże się n ie jako  z obowiąz­
k iem  k redytow an ia  reszty. Są zapasy k tó rych  bank n ie  
k re d y tu je  i  p o lity ka  na odcinku zapasów jest zagadnie­
n iem  in teresu jącym  bank i jugosłowiańskie.

A d m  —  K re d y t na sanację jest w  zasadzie odstępst­
wem  od generalnej zasady niefinansowania przedsię­
b io rs tw  n ierentow nych. K re d y t ten przejściowo p o k ry ­
wa s tra ty  przedsiębiorstw . In teres społeczny wymaga 
czasem um ożliw ien ia  źle gospodarującemu zakładow i 
wysanowania sytuac ji gospodarczej. W  akcję włącza się 
pow iatow a rada narodowa, dając bankow i odpowiednie

gwarancje, zatem spłacalność k red y tów  w  zasadzie n ie 
pow inna być zagrożona. K re d y t ten jest udzielany także 
dla złagodzenia przejściowych trudności, k tó re  n ie  m u­
szą się sprowadzać do s tra ty  lub  nieosiągania odpowied­
niego zysku.

A d n —  W  Jugosław ii is tn ie je  pojęcie gwarantowane­
go m in im um  płacy. Ponieważ niewypłacalność źle go­
spodarujących przedsiębiorstw  może powodować ogra­
niczenie w y p ła t funduszu płac, ustawowo zagwaranto­
w ano 60 % norm alne j p łacy każdemu p racow nikow i. 
Jeśli przedsiębiorstwo n ie  ma środków na sw ym  ra­
chunku żyrow ym  bank udziela z urzędu k re d y tu  w  w y ­
sokości zabezpieczającej w yp ła tę  60% wynagrodzenia. 
Na zabezpieczenie sp ła ty k re d y tu  bank o trzym u je  ex le - 
ge gw arancję  w łaściw ej rady narodowej. Trudności w  
w yp łacie  w ynagrodzenia mogą powstać także w  w yn iku  
okresowego braku  środków  p ła tn iczych na rachunku 
żyrow ym . Bank może udzielić przedsiębiorstwu k redy tu  
na fundusz płac, um ożliw iającego w yp ła tę  całości. K re ­
d y t na fundusz płac n ie  ma ścisłego i  jednolitego te r­
m in u  spłaty, a także nie korzysta ze specjalnych p rzy ­
w ile jów . T rak tow any  jest tak  ja k  każdy in n y  k re d y t 
dopełniający. Trzeba jednak zaznaczyć, że przedsię­
b io rstw a dysponują sw ym  rachunkiem  żyrow ym  bez 
żadnych ograniczeń (z w y ją tk ie m  zablokowania rachun­
ku  przez bank, ty tu łó w  egzekucyjnych i  postępowania 
upadłowościowego). W  te j sy tuac ji w strzym u jąc się od 
zapłaty dostawcom mogą przedsiębiorstwa zgromadzić 
potrzebne środki, uniezależniając się od pomocy banku. 
Z te j p rzyczyny występowanie k red y tu  na fundusz płac 
jest rzadsze n iż  w  naszej praktyce.

A d o —  Ekonomiczna treść k re d y tu  na sprzedaż ra ­
ta lną  jest identyczna z treścią analogicznego k re d y tu  
polskiego. Różnica tk w i ty lk o  w  technice i  w  fakcie  
wyraźnego stw ierdzenia, że Są to k re d y ty  finansujące 
ludność, ja k k o lw ie k  drogą pośrednią przez przedsię­
biorstwa, prowadzące sprzedaż rata lną. K re d y ty  udzie­
lane są na podstaw ie p o rtfe lu  wekslowego przedsiębior­
stwa. Jednolite  w a ru n k i sprzedaży ra ta lne j regu lu ją  
wysokość indyw idua lnych  kredytów . Transakcje sprze­
daży ra ta lne j n ie mogą być zawierane na okres dłuższy 
n iż  36 miesięcy i  to p rzy określonym  towarze (np. me­
ble), ale przeważnie okresy są krótsze (np. te ks ty lia  do 
12 miesięcy). Z d rug ie j s trony ra ta  n ie  może przekraczać 

wynagrodzenia miesięcznego k lien ta . W  ten sposób 
automatycznie określana jest zdolność k redy tow a  i  w y ­
sokość k re d y tu  dla każdego kupującego.

Dalej idącym  rozw iązaniem  jest udzielanie k redy­
tó w  ludności na bezpośredni zakup w  sklepach. K re ­
dytobiorca n ie  o trzym u je  gotów ki, lecz czek rozlicze­
n iow y, k tó ry m  p łaci w  sklep ie p rzy zakupie, a ra ty  k re ­
dytu  spłaca bankow i. Obow iązują te same zasady —  
m aksym alny te rm in  36 m iesięcy i  wysokość ra ty  do 
'h miesięcznego wynagrodzenia.

A d p —  W ym ienione dotychczas rodzaje k redy tów  
n ie  zam ykają  nom enkla tu ry. Mogą być wprowadzane 
dalsze rodzaje zależnie od potrzeby, a arkusz ewiden­
cy jn y  k red y tów  (ew idencja o k red itim a  za obrtne- 
sredstva) p rzew idu je  na ten cel w olne ru b ry k i. S tud iu ­
jąc system k red y tow y  spotkałem w łaśnie ta k i n ie typo­
w y  kredy t, k tó ry  n ie  może być za kw a lifiko w an y  do 
żadnej z w ym ien ionych grup, a równocześnie jest bar­
dzo charakterystyczny dla gospodarki jugosłow iańskie j. 
Otóż zakład p roduku jący samochody ciężarowe m ia ł 
trudności w  zbycie swych w yrobów , ponieważ ewen­
tu a ln i kupcy  przeznaczali swe środki inw estycy jne  na 
inne cele. Zakład  w prow adził ra ta lna  sprzedaż samo­
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chodów i  uzyskał dla sfinansowania tych  transakc ji 
średnio term inow y k re d y t bankowy. Są inne p rzyk ład y  
kredytów , k tó rych  n ie  można w  sposób ścisły zakw a li­
fikow ać do istn ie jących grup, co nikogo jednak nie 
m artw i, bo podana systematyka is tn ie je  ty lk o  w  u jęciu  
statystycznym  i  służy celom analitycznym .

W  księgowości, bilansach banku, o fic ja lnych  s ta ty­
stykach w ystępu ją  ty lk o  dwa rodzaje k redy tów  —  k re ­
d y ty  na stałe potrzeby i  k re d y ty  dopełniające. Obok 
n ich w ystępu ją  k re d y ty  d ługoterm inow e (inw estycy j­
ne) i  refinansowe, udzielane przez Bank N arodowy in ­
nym  bankom, k tó re  p rzy om aw ianiu finansowania dzia­
łalności eksploatacyjnej przedsiębiorstw  n ie  w ym agają 
wyjaśnień. M im o istn ien ia  jednego konta  syntetyczne­
go k redy tów  dopełniających, dla każdego k re d y tu  u ru ­
chamia się odrębne konto. Jest to m ożliwe z uw ag i na 
stosunkowo małą liczbę transakc ji kredytow ych. W  w a­
runkach gdzie stałe potrzeby przedsiębiorstw  („no rm atyw  
finansow y“ ) odpowiadają stanow i faktycznem u, lub  bar­
dzo zbliżonemu do faktycznego, gdzie n ie udziela się 
k redy tów  na rozliczenia fak tu row e  (są objęte s ta łym i 
potrzebami), liczba udzielonych k redy tów  (transakcji) 
n ie  jest duża i  każdy z n ich  może być trak tow any  od­
rębnie, co zresztą nie jest obowiązkowe.

Każdy udzielony k re d y t prze lewany jest na rachunek 
żyrow y. Z rachunku k red y tu  n ie  mogą być bezpośrednio 
pokryw ane zlecenia przedsiębiorstwa, lecz muszą z re­
gu ły  przechodzić przez rachunek żyrow y. Jedynie p rzy 
regulacjach k red y tów  rachunk i k redytow e mogą bezpo­
średnio ze sobą korespondować. N ie ma także żadnych 
fo rm  kredytow ania  pod obrót lub  w  tryb ie  zbliżonym  
ho naszego w niosku okresowego. Stąd technika k red y ­
towania jest bardzo prosta. Może z te j w łaśnie przyczy­
ny nie is tn ie je  w  Jugosłow iańskim  Banku Narodowym  
ins trukc ja  kredytow a. Zagadnienia dotyczące udziela­
nia poszczególnych rodzajów  kredy tów  regulowane są 
bieżąco zarządzeniami centra li, a podstawę stanow i 
ustawodawstwo powszechnie obowiązujące.

Z kredytow aniem  łączą się zagadnienia rozliczeń, ja k ­
ko lw iek  związek ten jes t luźniejszy niż u  nas. Jak 
wspomniałem  należności fak tu row e  są zaliczane do sta­
łych  potrzeb i  finansowane kredytem  na stałe potrze­
by. K re d y t na sprzedaż ra ta lną  n ie  jest w łaściw ie k redy­
towaniem  rozliczeń, lecz kredytow aniem  ludności, a in ­
nych wym agających finansowania rozliczeń (poza za­
granicznym i) nie ma. Jeżeli przedsiębiorstwo posiada 
należności ponad 20-dniową realizację oznacza to  albo 
nieostrożny dobór odbiorców, albo świadome udziela­
nie k re d y tu  towarowego. Bank zwalcza k re d y t tow a­
row y, zamieszczając odpowiednią k lauzulę w  umowach 
0 k redy t, dokonując okresowych, ale szczegółowych 
k o n tro li należności, w  w y n ik u  k tó rych  ogranicza k re ­
dyt, a naw et w  przypadkach krańcow ych posuwa się do 
Zerwania stosunków kredytow ych  z n iezdyscyplinowa­
nym przedsiębiorstwem.

Rozliczenia powyżej 3.000 d inarów  muszą być doko­
nywane w  drodze bezgotówkowej, ale w ybó r fo rm y  roz­
liczeń jest pozostawiony k lien tow i. Najczęściej dostawca 
^ y s y ła  z towarem  lub  w  ślad za n im  fa k tu rę  do od- 
morcy. Odbiorca po sprawdzeniu otrzymanego tow aru  
składa w  banku polecenie przelewu, regu lu jąc w  ten 
sposób swe zobowiązania. Rozliczeń akceptowych zwa­
nych u  nas popularn ie  „inkasem  bankow ym “  n ie  
*na, ja kko lw ie k  is tn ie je  usługa bankowa zwana sensu 
stricto  inkasem bankowym . N ie  trzeba chyba dodawać, 
*e n ie ma t. zw. ko le jności płatności, a zatory w  ro z li-  
C2;eniach m ają  inne przyczyny i  charakter. Technika 
r °zliczeń oparta jest na zasadzie izb rozrachunkowych.

Na terenie Jugosław ii w  37 oddziałach Banku Narodo­
wego is tn ie ją  izby rozrachunkowe, koncentru jące roz­
liczenia wszystkich in s ty tu c ji bankowych danego okrę­
gu. Rozliczenia m iędzyokręgowe kontro low ane są na 
szczeblu centra lnym .

Dalszym ciekawym  zagadnieniem zw iązanym  z k re ­
dytowaniem  jest kon tro la  przedsiębiorstw  i  oddzia ływa­
nie przez k redy t. W  warunkach jugosłow iańskich cha­
rakteryzu jących się ograniczeniem p lanow ania centra l­
nego, p rzy autonom ii przedsiębiorstw  i  zainteresowaniu 
załóg w  w yn ikach  działalności, p rzy stosunkowo szero­
k im  w ykorzys tyw an iu  działania p raw  ekonomicznych, 
charakter ko n tro li musi być in n y  n iż w  warunkach p o l­
skich. Podstawowym  zadaniem aparatu bankowego jest 
oddzia ływanie przez k re d y t na gospodarkę przedsię­
b io rstw . Zainteresowanie załogi w  wysokości zysków 
przedsiębiorstwa, któ rego część (do 15% fundusze płac) 
przeznaczona jest na dodatkowe wynagrodzenia, wzm a­
ga skuteczność bodźców urucham ianych przez system 
kredytow y. W  te j sy tuac ji kw estia  uzyikania k re d y tu  
przez spełnienie określonych w a runków  um owy o k re ­
d y t sta je  się jednym  z zasadniczych problem ów  rozw a­
żanych przez radę robotniczą. Zróżnicowanie stopy 
procentowej, w a ru n k i gw arancji, te rm in y  sp ła ty i  inne 
bodźce oddzia łu ją  w  sposób is to tny  na poziom kosztów, 
a przez nie na zysk. Odsetki ź w ło k i ad niespłaconych 
w  te rm in ie  k red y tów  obciążają bezpośrednio zysk, 
umniejszając odpowiednio udz ia ł załogi. Tak w ięc 
ogólne zasady k ierow ania  gospodarką narodową umo­
ż liw ia ją  skuteczne funkcjonow anie  systemu foredyto- 
towego.

Bank nie ko n tro lu je  poziomu kosztów, ograniczając 
się do k o n tro li rentowności, chociaż p rzy analizie b i­
lansu może być dokonywana również analiza kosztów. 
Stosunek zysku planowanego do wykonywanego jest 
podstawowym  k ry te r iu m  oceny gospodarki przedsię­
b io rstw a i  w p ływ a  oczywiście na zróżnicowanie p o lity k i 
kredytow e j do przedsiębiorstw  uzyskujących różne w y ­
n ik i swej działalności. Jeżeli przedsiębiorstwo ponosi 
s tra ty  bank może się wycofać z kredytow ania , jeżeli jed­
nak s tw ierdz i się, że są to zjaw iska przejściowe, a ra ­
da narodowa da odpow iednie gwarancje, k red y t jest 
udzielany.

N ie  rezygnuje się rów nież z k o n tro li w  fo rm ie  lus tra ­
c ji przedsiębiorstw. Lustrac je  dokonywane są w  zasa­
dzie przy składaniu każdego w niosku o k redy t. Jeśli 
jednak co do dobrej sytuacji finansowej k redytob io rcy 
nie ma w ątp liw ości, to przeprowadza się lustrac ję  raz 
do roku. W  pozostałych przypadkach o dokonaniu lu ­
s tra c ji decyduje aktualna potrzeba. Lustrac je  trw a ją  
2 do 3 dni i  sprowadzają się do badania zabezpieczenia 
oraz księgowości. O w yn ikach  lus trac ji, jeże li tego w y ­
maga sytuacja, oddział banku pow iadam ia radę naro­
dową, a inspektorzy prowadzący kon tro le  z ram ienia 
rady narodowej przekazują bankow i kopie p ro toko łów  
z inspekcji..

Obok k o n tro li inspekcyjnej prowadzi się również 
kon tro lę  o charakterze kam eralnym . Pracow nicy pionu 
kredytowego ana lizu ją  bilanse i  dokonują zapisów na 
odpow iednim  arkuszu ew idencyjnym . D la  wskazania za­
gadnień jak ie  in teresu ją  banki jugosłow iańskie p rzy to ­
czę poszczególne części arkusza ewidencyjnego.

1) —  Nazwa i  siedziba przedsiębiorstwa, num er s ta ty­
styczny i  temu podobnie.

2 )  —'W ykonanie  p lanu p rodukc ji po cenie kosztu w łas­
nego oraz p lanu  rea lizacji po cenie sprzedaży \v roku  
bieżącym i ub ieg łym  z rozbiciem  na kw a rta ły .

3) —  Zestaw ienie za p lanow any ro k  g łów nych grup 
kosztów, podatku obrotowego i  zysku.
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4) —  Miesięczne zużycie m a ie ria łów  podstawowych 
oraz pozostałych m ateria łów .

5) —  Zestaw ienie a k tyw ów  i  pasywów w  p rzekro ju  
miesięcznym.

Aktywa
Zapasy m ateria łow e 
D robny itawentarz i  opako­

w ania
Prioidluikctja w  tokiu 
Wyrciby gotowe 
Należności
Srodikii obrotowe w  inwe- 

¡Styicjadh
Zaliczk i na  płace 
Inne  aktyw a
Rozliczenia międzyokresowe 
Kasa, rachunek żytnowy

Pasywa
K re d y ty  bankowe 
Dostawy miefakturoWane 
Zobowiązania wobec bud­

żetu
N iewypłacone płace 
Pozostałe zobowiązania 
Rozliczenia m iędzyokre­

sowe
Różne własne fundusze 

specjalne w ykorzysty­
wane d la  celów eksplo­
atacyjnych

Ponadto prowadzony jest fo rm u la rz  pod nazwą „e w i­
dencja o k re d itim a  za obrtna  sredstva“  zaw iera jący nt. 
in form acje :

1) —  Data, opis i  tem u podobnie.
2) —  T erm in  sp ła ty kredy tu .
3) —  Oprocentowanie.
4) —  Czy dano gw arancję  i  k to  ją  dał.
5) —  K re d y ty  na stałe potrzeby.
6) —  K re d y ty  dopełniające w  rozb ic iu  wyżej poda­

nym.
7) —  N iepraw id łow ości w  postaci zamrożeń w  inw e ­

stycjach, należności powyżej praw id łow ego cy­
k lu , s tra t z różnych ty tu łó w , w ą tp liw ych  ak­
tyw ów , nieopłaconych zobowiązań i  temu po­
dobnie.

Przytoczone arkusze ew idencyjne poparte b ilansam i 
są wystarczającym  m ateria łem  dla przeprowadzania kon­
tro l i  następnej. Gdy analiza m ate ria łów  sprawozdaw­
czych nasuwa re fe ren tow i kredytow em u w ątp liw ości, 
wówczas żąda od przedsiębiorstwa w yjaśn ień lub  prze­
prowadza lustrację.

Ponadto prowadzone są w  komórce kredytow e j te r­
m inarze spłat k redytów , a za przestrzeganie te rm inów

spłat odpow iedzialny jest re fe ren t k redy tow y. Do jego 
obowiązków należy również w ystaw ian ie  na dyspozy­
cje przedsiębiorstwa no t m em oria łowych, będących pod­
stawą przeksięgowań pom iędzy rachunkam i k redy tów  
a rachunkiem  żyrow ym . Referent (inspektor) k red y tow y 
obsługuje od 6 do 8 przedsiębiorstw , przydzie lanych za­
zwyczaj g rupam i branżow ym i. Na 6 - 9  koncepcyjnych 
pracow ników  kredytow ych  przypada zazwyczaj jedna 
siła pomocnicza, do k tó re j obowiązków należy p row a­
dzenie ew idencji i  reg is tra tu ry .

Obok pracow ników  kredytu jących  bezpośrednio przed­
sięb iorstwa w  skład kom órk i k redytow e j w  oddziale 
Banku Narodowego mogą wchodzić również pracow nicy 
prowadzący k re d y ty  refinansowe, jeże li dany oddział 
upoważniony jest do obsługi innych  banków  w  zakresie 
k redytow ym . Również n ie  wszystkie oddziały Banku 
Narodowego upoważnione są do kredytow ania  przed­
siębiorstw . Zależy to od posiadania odpowiednio w y ­
kw a lifikow anego  personelu, a ocena należy do centra l 
repub likańskich, będących odpow iednikiem  naszych od­
dzia łów  wojewódzkich. Stosunkowo w ie le  oddziałów 
pozbawione jest p raw a decyzji w  udzie lan iu  lub  w a run ­
kach kredy tu . Prowadzą one jedyn ie  księgowość (ra­
chunki kredytów ), a zasadnicze czynności spełnia w ię k ­
szy oddział sąsiedni lub  centra la repub likańska. Trzeba 
dodać, że i  te oddzia ły m ają  ograniczone kompetencje, 
a p o lity k a  kredytow a prowadzona jest centra ln ie  z pew­
n ym i delegacjam i na rzecz centra l repub likańskich.

Zarówno organizacja banku i  pracy pionu kredytow e­
go ja k  i  m erytoryczne rozw iązania w  zakresie k redy to ­
w ym  n ie  stanowią zamkniętego i  ostatecznego syste­
mu. Przedłożony czyte ln ikom  opis jest jedynie  szkicem 
obecnej fazy rozw oju. Charakterystyczna dla kolegów 
jugosłow iańskich jest stałe dokonywanie doświadczeń, 
wyciąganie z n ich  wniosków  i w prowadzanie odpowied­
nich zmian. W  roku  1957 nastąpią isto tne zm iany w 
zakresie finansowania sta łych potrzeb, przew idziany jest 
proces decentra lizacji kom petencji w  udzie laniu k redy­
tów , przestaw ienie się na k re d y ty  refinansowe, wreszcie 
dalsza reorganizacja całego aparatu bankowego, co jed ­
nak wymaga ujęcia historycznego i  odrębnego opraco­
wania.

Z. Krzyżk iew icz

Z  DOŚWIADCZEŃ I  PRAKTYKI BANKOWEJ

Analiza kosztów w
Postępujący proces decentra lizacji oraz uekonomicz- 

n ienia metod planowania i  k ie row ania  gospodarką na­
rodową wymaga uzyskania przez aparat k redy tow y 
Banku w iększej n iż  dotychczas samodzielności w  zakre­
sie kredytow an ia  kontrolowanycih przez Bank przedsię­
b io rstw . Oznacza to w  p raktyce  przeniesienie odpo­
w iedzia lności za udzielenie przedsiębiorstwu k red y tu  
i  term inowość jego sp ła ty bezpośrednio na oddział 
operacyjny i  wymaga od niego tym  samym w n ik liw e j 
znajomości sy tuac ji finansowej kredytowanego przed­
siębiorstwa i  jego p rob lem atyk i.

P ra k tyka  kredytow an ia  nie może oderwać się od 
ekonomicznej ana lizy działalności gospodarczej przed­
siębiorstwa. P rzeciw nie —  praw id łow e  oddzia ływanie 
p rzy pomocy k red y tu  na likw id a c ję  wszelkiego rodzaju 
n iepraw id łow ości zagrażających te rm inow ej zw ro tno- 
ści k redy tów  wymaga od pracow ników  kredytow ych  
dokładnej znajomości co na jm n ie j tych  procesów gospo­
darczych, k tó re  m ają  dom inu jący w p ły w  na kszta łto-

przemyśle mięsnym
wanie się podstawowych w skaźn ików  w  zakresie 
akum ulacji, kosztów w łasnych oraz na odchylenia od 
p raw id łow e j gospodarki środkam i obrotow ym i.

Is tn ie je  oczywista zależność m iędzy za jw iskam i 
finansow ym i dzia łalności przedsiębiorstwa a jego p ro ­
cesami w ytw órczym i. Jest przeto zrozumiałe, że przy 
badaniu za jw isk n a tu ry  finansowej konieczna jest 
również znajomość w łaściw ej dla danej branży proble ­
m a tyk i a zwłaszcza tych  procesów produkcyjnych, 
k tó re  w p ływ a ją  w  sposób decydujący na rozm iary 
akum u lac ji przedsiębiorstwa. Bank udzielając k redy tu  
przedsiębiorstwu nie może nie interesować się zagad­
n ieniem  jego rentowności, osiąganym i przez niego 
zyskam i lub  ponoszonymi stratam i, przyczynam i odchy­
leń od planowanej akum ulac ji. Również nie może 
pozostać poza sferą zainteresowań Banku gospodarka 
zaopatrzeniowca w przypadkach gdy w ystępu je  zamro­
żenie środków  obrotow ych w  zbędnych i  nadm iernych
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zapasach m ate ria łow ych  oraz zagadnienie płynności 
norm owanych i  n ienorm owanych środków  obrotowych.

P o lityka  kredytow a pow inna pozostawać zatem w  ści­
słym  zw iązku rozm iaram i i  charakterem  istn ie jących 
n iepraw id łow ości w  danym przedsiębiorstw ie w  oparciu 
o rozeznanie przyczyn ich  występowania. Jedynie w te­
dy może się ona przyczynić do osiągnięcia ja k  na jlep ­
szych e fektów  gospodarczych.

Celem niniejszego a rty k u łu  jest przedstaw ienie n ie­
k tó rych  zagadnień z zakresu kosztów w  przemyśle 
m ięsnym a raczej podkreślenie tych  problem ów z za­
kresu działalności zakładów mięsnych, k tó re  w  sposób 
decydujący w p ływ a ją  na kszta łtow anie  się kosztów 
a tym  samym i  akum ulac ji. Przedstawienie całej p ro ­
b lem a tyk i kosztów przem ysłu mięsnego w  szczupłych 
ramach tego a rty k u łu  m ia ja łoby  się z celem z uwagi 
na je j bogactwo, gdyż z konieczności trzeba by było  
ograniczyć się do bardzo pobieżnego ich omówienia.

A. —  Ogólny zakres działalności zakładów mięsnych

Przedm iotem  podstawowej działalności gospodarczej 
zakładów m ięsnych jest:

a) ubój zw ierząt rzeźnych, zb iórka oraz konserwacja 
ubocznych p roduktów  poubojowych na potrzeby zain­
teresowanych przemysłów,

b) p rodukcja  mięsa i  p rze tw orów  mięsnych,
c) ubój usługow y zw ierząt rzeźnych na zlecenie ich 

posiadaczy,
d) sprzedaż w yprodukow anych w yrobów ,
e) obrót hand low y mięsem i  jego przetw oram i,
f) kon trak tac ja  oraz skup trzody bekonowej.
Cechą charakterystyczną działalności gospodarczej

przem ysłu mięsnego jest to, że obok czynności p roduk­
cy jnych  pe łn i on funkc ję  p ionu zbytu  i  p ionu h u rtu  
W  obrocie handlowym . W yroby przem ysłu mięsnego 
Przekazywane są bezpośrednio z zakładów mięsnych 
do sieci detalicznej (MHM) i  konsumentów zbiorowych. 
Ponadto zakłady dokonują przerzutów  mięsa i prze­
tw o rów  m ięsnych z jednych do drugich zakładów oraz 
prowadzą obro ty  w yn ika jące  z p o lity k i dystrybucy jne j 
w ładz naczelnych. Wysokość i  k ie ru n k i obrotów  han­
d low ych uzależnione są od aktualnego kszta łtow ania  się 
podaży żywca oraz zw oln ień in te rw ency jnych  i  nad­
zwyczajnych na poszczególnych terenach k ra ju . Należy 
tu  podkreślić, że odchylenia obrotów  handlowych 
W  stosunku do założeń p rzy ję tych  w  p lanie finansow ym  
rzu tu ją  u jem nie na kszta łtow anie się kosztów zakładów 
dokonujących przerzutów  na odcinku kosztów oraz 
m ank i  uby tków  transportowych.

Poza wyżej w ym ienioną produkcją  podstawową w y ­
stępuje w  zakładach m ięsnych produkcja  pomocnicza, 
w  ramach k tó re j prowadzona jest działalność w y tw ó r­
cza i  usługowa.

Pomocnicza działalność zakładów m ięsnych obejm uje:
a) produkcję  skrzyń smalcowych,
b) p rodukcję  pary  i energii,

natom iast dosdziałałności usługowej zalicza się:
a) własne usług i transportu  samochodowego, konne- 

8° i  ko le jow ych  wagonów-chłodni, .
b) usług i labora tory jne ,
c) usług i w arszta tów  pomocniczych.
£  pun k tu  w idzenia procesu technologicznego rozróż­

nia się w  podstawowej działalności zakładów mięsnych 
cztery ko le jno  po sobie następujące fazy produkcyjne :

a) —  fazę uboju,
b) —  fazę rozbioru,
c) —  fazę peklowania i  mrożenia,
d) —  fazę przetwórstwa.

Cechą charakterystyczną podstawowej p ro d u kc ji za­
kładów  m ięsnych jest, że w  w y n ik u  każdej fazy p ro ­
dukcy jne j powstaje zarówno p ó łfa b ryka t ja k  i  w yrób  
gotowy, k tó ry  może być przedm iotem  rea lizac ji w  każ­
dej z poszczególnych faz p rodukcyjnych. I  tak  na p rzy ­
k ład  w  fazie ubo ju  przedm iotem  obrotu  może być 
mięso w  tuszach i  półtuszach, w  fazie rozb io ru  mięso 
w  częściach. Realizacja W yrobów w  każdej z faz p ro ­
dukcy jnych  jest m ożliw a w  zw iązku z obowiązującą 
w  przemyśle m ięsnym  zasadą, że p ó łfa b ryka ty  uzyska­
ne w  danej fazie zauitm prze jdą do następnej fazy pro­
dukcy jne j przechodzą przez magazyn.

Przebieg pełnego procesu produkcyjnego przedstawia 
poniższa tabela

Pe łny proces p rodukcy jny, obejm ujący wyżej w y ­
m ienione cztery fazy, n ie w ystępuje we wszystkich 
zakładach mięsnych. Z te j p rzyczyny dokonuje się 
k w a lif ik a c ji czynności p rodukcy jnych  przem ysłu 
mięsnego na produkcję  rzeźnianą oraz na produkcję  
fabryczną. P rodukcja  rzeźniana obejm uje czynności 
p rodukcyjne  fazy ubo ju  i  rozbioru, w  w y n ik u  k tó rych  
uzyskiwane jest mięso z ubo ju  (tusze, półtusze), mięso 
z rozbioru, tłuszcze surowe i uboczne p ro du k ty  poubo­
jowe, zaś w  w y n ik u  p ro d u kc ji fabryczne j uzyskiwane 
są p ó łfa b ryka ty  z fazy peklow ania  i  m rożenia oraz 
w y ro b y  gotowe z fazy przetw órstw a ja k  w ęd liny , 
w y ro by  w ęd lin ia rsk ie , kaszanki, konserw y oraz tłusz­
cze topione. Znajomość procesów p rodukcyjnych, ich  
charakteru  w ielofazowego i  podzia łu na zasadnicze 
k ie ru n k i dzia łalności: na produkcję  rzeźnianą i  na 
produkcję  fabryczną n ie w ą tp liw ie  u ła tw ia  przeprowa­
dzanie ana lizy kosztów w  przemyśle m ięsnym.

B. —  W pływ  przyczyn obiektywnych na działalność 
zakładów m ięsnych

W  przemyśle m ięsnym na kszta łtow anie  się kosztów, 
a tym  samym na w y n ik i działalności, w p ływ a  w iele 
przyczyn, z k tó rych  n iektó re  posiadają charakter n ie ­
w ą tp liw ie  ob iektyw ny.

N iektó re  z tych  przyczyn, m ając poważny w p ły w  
na kszta łtow anie  się akum ulacji, n ie  w ym agają dodat­
kow ych w yliczeń, a w yn ika ją  w prost z rachunku kosz­
tów  własnych. Typow ym  przykładem  dla tego rodzaju 
przyczyn ob iektyw nych  są odchylenia od przeciętnych 
cen zakupu żywca rzeźnego. W yn ika ją  one z odmiennej 
od zakładanej w  p lanie  reprezentatywności żywca 
i  powstają z te j przyczyny, że w  planach techniczno- 
przem ysłowo-finansowych p rzy jm u je  się cenę zakupu 
żywca jako  przeciętną cenę, w yn ika jącą  z zakładanego 
w  p lan ie  udzia łu  procentowego poszczególnych klas 
żywca w  całości dostaw. Ponieważ dostawy żywca nie 
przebiegają zgodnie z planem, siłą rzeczy na tym  
odcinku muszą w ystąpić odchylenia od planu, oddzia­
łu jące na poziom kosztów, a ty m  satmym na rpzm iary  
akum ulacji.

Podstawowym  w arunk iem  d la  w łaściwego w ykonyw a­
n ia  przez przem ysł m ięsny p lanów  p rodukc ji, rea lizacji
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i  akum u lac ji jest ry tm iczne i  zgodne z planem zao­
patrzenie zakładów m ięsnych w  żyw iec rzeźny. 
Z jaw isk iem  n iekorzystnym  dla przem ysłu mięsnego 
są zarówno spiętrzenia dostaw, żywca, powodujące ko­
nieczność zatrudn ian ia  p racow n ików  w  godzinach nad­
liczbowych ja k  i  też n ik łe  dostawy, k tó re  powodują 
n iew ykorzystyw an ie  pełnej zdolności p rodukcy jne j, 
a tym  samym pogorszenie w yn ikó w  dla zakładów ze 
względu na zwiększony udzia ł kosztów sta łych w  cało­
ści kosztów w ytw orzen ia.

Następną o charakterze ob iek tyw nym  przyczyną 
odchyleń w  w ykonan iu  planowanej akum ulac ji w  prze­
myśle m ięsnym  stanowią zm iany w  asortymencie p ro ­
dukowanych w yrobów  i  k ie runków  zbytu, w ynika jące  
z zarządzeń władz. Ustalone dla przem ysłu mięsnego 
ceny uwzględnia ją  trz y  k ie ru n k i sprzedaży. W  zależ­
ności od k ie ru n ku  rea lizac ji stosowane są bądź ceny 
fabryczne, bądź ceny zbytu, bądź ceny hurtow e.

Zm iana planowanego asortym entu produkowanych 
w yrobów  powoduje automatycznie odchylenia na od­
c inku  podatku obrotowego i  zysku. Stopa podatkowa 
jest różna dla poszczególnych asortym entów realizowa­
nych w yrobów . Najniższy podatek stosowany jest p rzy 
kon in ie  z uboju, najwyższy p rzy  cielęcinie w  częściach 
porozbiorowych. D la  dokładnego ustalenia odchyleń 
od planowanego podatku należałoby przeprowadzać 
szczegółowe obliczenia wysokości podatku od w ykona­
nego asortym entu w  porów naniu  z planem.

Również rentowność ustalona jest dla poszczególnych 
asortym entów w  różnej wysokości. Najwyższą ren tow ­
ność posiadają p ó łfa b ryka ty  z ubo ju  (6,1%), zaś n a j­
niższą mięso z rozb io ru  (0,8%).

Poza wyżej w ym ien ionym i przyczynam i odchyleń od 
planowanej akum u lac ji o charakterze n iew ątp liw ie  
ob iek tyw nym  is tn ie je  w ie le  innych  przyczyn, k tó re  
pozostają w  m niejszym  lub  w  w iększym  zw iązku 
z działalnością samych zakładów, są zależne od ich  
pracy i  o rganizacji p rodukc ji.

W łaściwy sąd odnośnie charakteru  przyczyn odchy­
leń  od p lanu pow in ien  w yrob ić  sobie oddział we 
w łasnym  zakresie na podstawie odpowiednio udoku­
m entowanych w yjaśn ień  zakładu i  w  zależności od 
stw ierdzenia ich  charakteru  stosować w łaściwe środki 
oddzia ływania  kredytowego. W  w yjaśnieniach tych  
zakład pow in ien  określić kw otow o rozm iary  w p ływ u  
danej przyczyny na kszta łtowanie się p lanów  kosztów 
i  akum ulacji.

Z analizy b ilansu zakładów mięsnych w yn ika , że 
zadania na odcinku rea lizac ji i  akum ulac ji zostały 
w ykonane w  sposób następujący:

a — sprzedaż

Lp . W yszczególn ienie plan w ykonan ie %
w ykonania

1 produkcjo tow arow a 368.159,0 456.988,4 124,12

2 usługi n ieprzem ysłow e — 228,9

3 tow ary 39.941,7 43.089,8 107,88

4 obroty  w ew nętrzne 122.456,4 131.978,7 107,77

5 r a z e m : 530.557,1 632.285,8 119,17

b — a k u m u la c ja

L p . W yszczególnienie plan
1 V

w ykonanie ] w y j(onania

, produkcja tow arow a 54.929,6 72.277,7 129,76

2 usługi n leprzem ysł. — —

3 towa ry 7.388,0 4.158,1 50,28

4 ob ro ty  w ew n ętrzne 4.749,9 5.688,9 119,76

5 r  a z e m: 67.068,1 81.135,8 120,98

A kum ulac ja  w  św ietle  wyżej w ym ien ionych danych 
przebiega w  zasadzie proporcjona ln ie  do w ykonania  
p lanu rea lizacji. A kum ulac ja  na odcinku obrotu  tow a­
rowego nie idzie w  parze ze wzrostem  sprzedaży 
w skutek dokonania ponadplanowych przerzutów  na 
podstawie dyspozycji władz.

W ykonanie akum u lac ji wg je j źródeł kszta łtu je  się 
następująco:

v A ku m u lac ja

Lp . W yszczególnienie podatek
obrotowy

razem
zysk bilansow y

1 plan 52.178,7 14.889,5 67.068,2
2 w ykonan ie 57.452,4 21.393,6 78.846,0
3 kw ota odchylenia +  5.273,7 +  6.504,1 +11.777,8
4 % odchylenia 110,1 143,7 117,6

Z powyższych danych w yn ika , że zysk b ilansowy 
w ykonany został powyżej wskaźnika w ykonan ia  planu 
realizacji» a podatek obrotow y nie został osiągnięty.

Nieosiągnięcie podatku obrotowego w y n ik ło  z ponad­
p lanowych przerzutów  (przyczyna obiektyw na) w  kw o­
cie z ł 19.712,4 tys. Uwzględnia jąc p lanową średnią 
stopę procentową 27,65%, ponadplanowe przerzu ty 
spowodowały zaniżenie podatku w  kwocie zł 5.450,5 
tysięcy. Podwyższony o tę kw otę podatek obrotow y 
w yn iós łby  120,6% podatku planowego, a w ięc praw ie  
zrów na łby się z poziomem ogólnego w ykonan ia  p lanu 
sprzedaży (119,17%). Różnicę stanowią przesunięcia
w  asortymencie zrealizowanych w yrobów  i  można ją  
sprawdzić przez szczegółowe w yliczenie  podatku od
w ykonanych asortym entów  w  porów nan iu  z planem.

Dodatnie odchylenia od zysku planowanego w  kwocie 
złotych +  6.504,1 tysięcy przedsiębiorstwo w yjaśn ia  
następującym i przyczynam i:
a) przekroczeniem planowanej sprzedaży +  2.854,3 tysięcy
b) obniżenie kosztów własnych zrealizo­
wanych w yrobów  +  3.336,1 tysięcy
c) odpisy należności z ty tu łu  prekludowa-

n y c h  n a le ż n o ś c i —  3 .586 ,9  ty s ię c y
d) przesunięcia asortymentowe +  3.900,6 tysięcy

Sprawdzenie tych  w yjaśn ień  na podstawie przedło­
żonych przez zakład odpowiednio udokum entowanych 
w yliczeń nie pow inno spowodować trudności d la  od­
działu.

C S tru k tu ra  kosztów

Należy stw ierdzić, że badanie w szystkich odchyleń 
od założeń p lanu — ze względu na ich ilość —  jest zbyt 
trudne w  przemyśle m ięsnym  i  p row adziłoby do roz­
proszenia w ys iłków . Dlatego celowe jest p rzy dokony­
w an iu  ana lizy gospodarki zakładów m ięsnych ogran i­
czanie się do badania tych  problemów, tych  rodzajów  
kosztów i  podstawowych w skaźn ików  ekonomicznych, 
k tó re  w  sposób decydujący rzu tu ją  na kształtowanie 
się kosztów własnych w ytw orzen ia  p ro d u kc ji tow aro­
wej i  k tó re  najbardzie j charakteryzu ją  gospodarkę 
om awianych zakładów.

W ybór zagadnień i  tych  odcinków  działalności zakła­
dów mięsnych, k tó re  pow inny stać się przedm iotem  
w n ik liw y c h  badań w in ien  w yn ikać  z dokładnego roze­
znania s tru k tu ry  kosztów w łasnych. W  przemyśle 
m ięsnym w ystępu ją  następujące główne pozycje kosz­
tów  w  układzie ka lku lacy jnym :

1. —  koszty m ateria łow e
2. —  odchylenia od cen zakupu żywca
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3. —  u trzym anie  żywca
4. —  koszty zakupu
5. —  specjalne koszty w ytw orzen ia
6. —  u b y tk i na mięsie
7. —  koszty wydzia łow e
8. —  koszty ogólnofabryczne.
Fazowa organizacja p ro d u kc ji i  je j dokumentacja 

stwarza m ożliwości porów nyw ania  osiągniętych w y n i­
ków  z planem nie ty lk o  w  p rzekro ju  całego procesu 
produkcyjnego, obejmującego cztery fazy, lecz rów ­
nież w  poszczególnych jego fazach —  w ydzia łach pro­
dukcyjnych. W prowadzenie jedno litych  cen zaliczenio­
w ych i  rozliczanie się poszczególnych w ydz ia łów  z w y ­
konanej przez nie produkcji, ustalanie w yn ików  pracy 
w  poszczególnych fazach produkcji, u ła tw ia  prowadzenie 
k o n tro li w ykonan ia  p lanu kosztów i  ich obniżenia oraz 
um ożliw ia  stw ierdzenie w  jak ich  fazach produkcy jnych  
Występują p rzyczyny odchyleń od kosztów p lanowa­
nych ja k  również u ła tw ia  tym  samym podjęcie skutecz­
nych środków dla l ik w id a c ji stw ierdzonych n iep raw i­
dłowości.

A d  1. Koszty materiałowe stanowią w  przemyśle 
m ięsnym najważniejszą grupę kosztów. Stanowią one 
ponad 90% ogółu nakładów. Najważniejszą pozycję 
w  kosztach m ateria łow ych za jm ują  koszty m ateria łów  
podstawowych, stanowiąc około 73% ogółu nakładów 
w  układzie rodzajowym  kosztów.

Badanie porównawcze kształtowania się kosztów mate­
ria łow ych  w  poszczególnych okresach i  ich  udzia łu  
W  ca łkow itym  koszcie w łasnym  w ytw orzen ia  pozwalać 
będzie na stw ierdzenie czy gospodarka m ateria łow a 
prowadzona jest w  sposób oszczędny. W  przypadku 
w ystąpienia następujących danych:

a) — koszty m ateria łowe w  I  półroczu 1955 r.
w  stosunku do ogólnego kosztu w y tw o ­
rzenia w yn ios ły  04,6%

b) — koszty materiałowe w  I półroczu 1956 r.
w  stosunku do ogólnego kosztu w ytw o­
rzenia w yn ios ły  96,1%

W zrost udzia łu  kosztów m ateria łow ych z 94,6% do 
96,1% w  ogólnym  koszcie w ytw orzen ia  świadczyć może 
0 nieoszczędnej gospodarce surowcowej w zakładach 
mięsnych, co pow inno znaleźć odzierciedlenie w  prze­
kraczaniu norm  zużycia surowca, nieosiąganie wskaź­
n ikó w  wydajności p rodukcy jnych  lub  wskaźn ików  w y ­
dajności poubojowej.

Należy pamiętać, że każde nawet drobne obniżenie 
zużycia m ate ria łów  w  przemyśle m ięsnym  przynosi 
w  efekcie oszczędności w  wysokości dziesiątków m ilio ­
nów złotych w  ska li rocznej oraz zwiększa w  sposób 
rea lny ilość masy m ięsno-tłuszczowej, k tó ra  może być 
przeznaczona na zaopatrzenie ludności.

Podkreślenia wymaga, że w  przemyśle m ięsnym  ma­
te ria ły  podstawowe (konto 123) obe jm ują  obok żywca 
rzeźnego (konto 123/1) rów nież opakowania bezpośred­
nie (konto 123/11) ja k  puszki i  s ło ik i do konserw, osłon­
k i na tu ra lne  i  sztuczne do w ęd lin  (je lita), mięso 
z zakupu (konto 123/III).

Ana lizu jąc zaopatrzenie zakładów m ięsnych w  suro­
wiec szczególną uwagę należy zwracać na rytmiczność 
dostaw żywca rzeźnego. Posiada ona ja k  już  wyżej po­
dano podstawowe znaczenie dla p raw id łow e j dz ia ła l­
ności zakładów. A na liz ie  podlegać pow inny rozm iary  do­
konywanych dostaw żywca w  stosunku do planu. Na 
Uregulowanie tego, tak  bardzo ważnego dla przem ysłu 
zagadnienia —  w  sensie zapewnienia rytm iczności dos­
taw  żywca —  zakłady mięsne nie m ają  w  praktyce 
żadnego w p ływ u . W  praktyce  w ystępu ją  znaczne waha­
nia w  rozm iarach dokonywanych dostaw. Przedsiębior­
stwa podległe Centralnem u Zarządow i O brotu Zw ierzę­

tam i Rzeźnymi n ie  w yw iązu ją  się z zadań na odcinku 
planowanego zaopatrzenia zakładów m ięsnych w  ży­
wiec. O b raku  ry tm ik i dostaw świadczą przykładowo 
zaczerpnięte dane z jednego z zakładów mięsnych. Za­
k ład  ten o trzym a ł w  dn iu  9.1.1956 r. —  11,3 ton zamiast 
planowanych 6 ton, a w  dniu 10.1. 1956 r. nie dokonano 
żadnych dostaw żywca p rzy  planowanych dostawach 
w  wysokości 5 ton.

D la  zakładów m ięsnych ważne jest n ie  ty lk o  w ykona­
nie ilościowego p lanu dostaw żywca lecz rów nież i  w y ­
konanie tych  dostaw w  poszczególnych rodzajach i  k la ­
sach zw ierząt. W  zależności od zaopatrzenia zakładów 
m ięsnych w  poszczególne asortym enty masy mięsnej 
kszta łtu je  się wykonanie  p lanu p ro du kc ji a ty m  samym 
i p lanu rea lizacji pod względem asortym entowym . P rzy 
badaniu w ykonania  p lanu dostaw żywca należy roz­
pa tryw ać równolegle rozm iary  przerzutów  mięsa i  in ­
nych w yrobów  (pó łfab ryka ty  z innych  zakładów mięs­
nych) w  stosunku do p lanu tych  przerzutów. Odchylenia 
w  tym  zakresie rzutować będą na kszta łtow anie się 
kosztów (kosztów zakupu).

Rozpatrując gospodarkę żywcem należy zwracać uwa­
gę na:

a) — uszkodzenia żywca w  czasie przewozu (na skutek 
bicia zwierząt k ijam i, przeładowania samochodów, wa­
gonów). M a te ria łu  inform acyjnego w  ty m  zakresie może 
dostarczyć re jestr szkód,

b) —  stosowanie przez zakłady mięsne ka r um ownych 
za okarm ianie żywca,

c) —  potrącenia ka r um ownych przez przedsiębior­
stwa podległe Centralnem u Zarządowi O brotu  Zw ierzę­
tam i Rzeźnymi za przetrzymanie żywca przed ubo­
jem  ponad okres 13 godzin od nadejścia transportu. 
K a ry  te m ają charakter p rogresyw ny w  stosunku do 
okresu prze trzym yw ania  zw ierząt w  zakładzie m ięsnym 
i dochodzą do 3 —  5 proc. w  stosunku do w artości żyw ­
ca (do 5 proc. dla bydła  i  owiec i  do 3 proc. d la trzody 
i  koni),

d) —  p raw id łow ą  k lasy fikac ję  zw ierząt. Zaliczanie 
zw ierząt do klas wyższych, n iż to w yn ika  z ich  p rzy ­
datności p rodukcy jne j powoduje nadm ierne koszty. 
P rzy sposobności podaję się d la  in fo rm a c ji, że w edług 
k la sy fika c ji stosowanej przez C entra lny Zarząd O brotu 
Zw ierzętam i Rzeźnymi obowiązuje 13 klas trzody 
chlewnej i  31 k las p rzy  zakupie bydła, a w edług k la ­
s y fika c ji przedubojowej zakładów m ięsnych rozróżnia 
się cztery k lasy dla trzody, bydła  i  koni.

P raw id łow ość gospodarki w  fazie ubo ju  ko n tro lu ją  
w skaźniki wydajności poubojowej, ustalane na podsta­
w ie  raportów  ubo ju  oddzielnie dla każdej k lasy żywca. 
(Wz. Ms— 4/1— Ms— 4/6). R aporty ubo ju  są prowadzone 
oddzielnie dla każdego rodzaju  zw ierząt i  posiadają 
je d n o lity  układ. Dzielą się na cztery części, rozgałę­
ziające isto tne zagadnienia. T y tu ły  tych  części m ów ią 
o zakresie tych  zagadnień, a m ianow icie:

Część I  —  rozliczenie w ydajności poubojowej,
Część I I  — klasyfikacja tusz, półtusz lub ćwierci 

pełnowartościowych,
Część I I I  —  k lasy fikac ja  skór,
Część IV  —  uboczne a rty k u ły  uboju.
W  praktyce  w ystępują dwa w skaźn ik i wydajności 

poubojowej. P ierwszy w skaźn ik ustala procentowy 
stosunek w agi mięsa i  n iek tó rych  ubocznych produktów  
ubojowych, w liczonych do wydajności poubojowej, do 
w agi przyjęcia  żywca, w ym ien ione j w  specyfikacji lub  
pro toko le  odbioru żywca (Wz. Ms— 3/11). D ru g i wskaź­
n ik  ustala procentowy stosunek w ag i tych  samych p ro ­
duktów  do w ag i przedubojowej.
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Pierw szy z tych  w skaźn ików  ilu s tru je  w  sposób 
kom pleksowy gospodarkę żywcem w  zakładach mięs­
nych. D ru g i w skaźn ik w  porów nan iu  z p ierwszym  
um ożliw ia  stw ierdzenie s tra t w  magazynie żywca.

Obliczenie w ydajności poubojowej dokonuje się wg 
następującego w zoru:

WBC x  100

W  — oznacza wydajność poubojową, wyrażoną procentowo
Z — wagę żywca
WBC — wagę bitą ciepłą.

Odchylenia w skaźn ików  osiągniętych w ydajności ubo­
jow e j w  stosunku do p lanowanej pow inny być w y jaś­
niane przez przedsiębiorstwo, p rzy czym odchylenia te 
trzeba badać p rzy  uwzględnieniu  faktyczne j reprezenta­
tyw ności żywca, a n ie  w  stosunku do reprezenta tyw ­
ności p rzy ję te j w  założeniach do planu.

Planowana wydajność poubojowa jest fu nkc ją  p rzy­
ję te j w  założeniach do planu reprezentatywności zwie­
rząt. Stąd też n ie  należy porów nywać osiągniętej w y ­
dajności z planowaną, ale z p lanowaną skorygowaną, to 
jest ustalaną na podstawie faktycznej s tru k tu ry  dostaw 
żywca i  p lanowanych w skaźn ików  wydajności. Uzyska­
n ie  wyższego wskaźnika w ydajności oznacza realne 
zaoszczędzenie masy m ięsno-tłuszczowej, a tym  samym 
uzyskanie ponadplanowego obniżenia kosztów.

Z  przyczyn powodujących nieosiąganie w skaźn ików  
w ydajności poubojowej można w ym ien ić  na p rzyk ład  
n ieracjonalne ka rm ien ie  lu b  niższe w ykonan ie  norm  
zb ió rk i ubocznych p roduktów  poubojowych, w liczanych 
do w ydajności poubojowej.

P rzy badaniu w ydajności poubojowej osiągniętej 
z p lanowaną wskazane jest posiłkow anie  się następującą 
tabelką:

W skaźn ik  wydajności 
poubojowej

R óżnica masy mlęsno-tłuszczo" 
w ej (w  k g )  spowodowana 

odchyleniam i w  w ykonaniu  
wskaźników  planowanychRodzaj p rze ­

ciętny
plano­
wany

p rz e c ię tn y
skorygowa­

ny

żywca w yko­
nany w  stosunku do 

wskaźnika p la­
nowanego

w  stosunku do 
wskaźnika pla­
nowanego sko­

rygowanego

1 2 3 4 5 6

trzoda 81,5 81,7 82,1 +  83.751 +  59.100
byd ło 48,3 48,8 49,4 +  20.404 +  13.500
cie le ta 62,0 62,i 62,2 +  1.518 +  980
barany 52,2 51,8 51,8 —  323 —
k on ie 53,3 53,7 60,5 - f  9.300 +  8.500

r a z e m 74,4 74,5 74,7 +  114.650 +  82.080

W skaźnik przeciętny p lanow any (w rub r. 2) uwzględ­
n ia  wydajność poubojową, w yliczoną w  stosunku do 
założeń p rzy ję tych  w  p lanie  finansow ym  odnośnie 
udzia łu  poszczególnych klas żywca w  całości dostaw. 
W skaźnik p lanow any skorygowany (rubr. 3) pow in ien  
uwzględniać fak tyczny procentowy udzia ł poszczegól­
nych klas w  całości dostaw. Sprawdzianem w ykonania  
przez zakłady mięsne norm  w ydajności poubojowej 
jest porównanie w ykonania  (rubr. 4) ze skorygowanym  
planow anym  w skaźn ik iem  (rubr. 3). Jak w idać z po­
wyższej tabe lk i porównanie w ydajności poubojowej 
z p ie rw o tnym  planow anym  wskaźn ik iem  n ie  by łoby 
w łaściwe.

Nieosiąganie w skaźn ików  w ydajności poubojowej 
może w yn ikać  m iędzy in n ym i z p rzekarm iania  żywca 
przez konw ojentów , ze słabej pracy k lasy fika to ró w  
p rzy  p rzy jm ow an iu  żywca, ewentualn ie z gorszego uzy­

sku ubocznych p roduktów  poubojowych, w liczanych 
do w ydajności poubojowej.

Duże rezerw y obniżenia kosztów w łasnych tk w ią  
w  zbiórce ubocznych p roduktów  poubojowych, k tó re  
objem ują m iędzy in n y m i następujące a rty k u ły : sadło, 
mózgi, ne rk i, tłuszcze ze skór, krew , skóry, je lita , g ru ­
czoły wewnętrznego wydzie lania, w łosie, szczecinę. 
Przedm iotem  badania na ty m  odcinku działalności 
pow inno być w ykonan ie  norm  uzysku, ustalanych 
procentowo w  stosunku do ciężaru żywca lub  wagowo 
w  stosunku do jednej sztuk i zwierzęcia. Rozm iary do­
konyw anej zb ió rk i wyżej w ym ien ionych a rtyku łó w  
m ają  duży w p ły w  na kszta łtowanie się w łasnych p ro ­
d u kc ji w  zw iązku z um niejszaniem , kosztu własnego 
mięsa —  o wartość zb ió rk i ubocznych produktów  pou­
bojowych, w liczanych do w ydajności poubojowej. 
W  przypadku wzrostu zb ió rk i ubocznych p roduktów  
poubojowych koszt w łasny mięsa ulega zmniejszeniu 
i  odw rotn ie. Zagadnieniem zb ió rk i ubocznych p roduk­
tów  należy interesować się z uwagi na w p ływ  je j roz­
m ia ru  na poziom kosztów w  przemyśle m ięsnym oraz 
ze względu na to, że stanowią one cenny surowiec 
dla szeregu zainteresowanych przem ysłów (tłuszczowe­
go, farmaceutycznego, skórzanego i  innych) oraz poszu­
k iw ane za granicą a rty k u ły  eksportowe.

P ro du k ty  poubojowe w liczane do masy mięsno- 
tłuszczowej p rzy ustalaniu wskaźnika wydajności pou­
bojowej obe jm ują  sadło, skóry, podroby, mózgi, nerk i, 
tłuszcze ze skór itp . Z ważniejszych, będących przed­
m iotem  zb ió rk i a rtyku łó w  poubojowych, nie w licza ­
nych do w ydajności poubojowej należy w ym ien ić  je lita , 
gruczoły zwierzęce wewnętrznego w ydzie lania, krew , 
szczecina, rogowizna. Zaznaczyć należy, że obok czyn­
n ikó w  niezależnych od zakładów —  ja k  na p rzyk ład  
reprezentatywność dostarczanych zw ierząt —  na roz­
m ia ry  zb ió rk i w p ływ a  praca samego zakładu ja k  jakość 
obróbki, sposób magazynowania.

Duże m ożliwości obniżenia kosztów tk w ią  na odcinku 
kon fiska t i  tan ie j ja tk i.  S tra ty  masy m ięsnej w yn ika ją  
w  dużym  stopniu z niewłaściwego obchodzenia się ze 
zw ierzętam i na bazach, w  czasie transportu, p rzy za­
ładunkach i  wyładunkach.

P rzy analizowaniu gospodarki magazynowej koniecz­
ne jest badanie m iędzy in n ym i kszta łtow ania  się u b y t­
ków  magazynowych żywca, przez k tó re  należy rozu­
mieć ilościowe różnice m iędzy wagą przy jęc ia  żywca 
a wagą żywca przed ubojem. Księgowane są one 
w  ciężar p ro d u kc ji podstawowej (konto 151) i  na dobro 
m ate ria łów  (konto 123). Nadm ierne u b y tk i wagowe 
zw ierząt przed ubojem świadczyć mogą o w ad liw e j 
gospodarce zw ierzętam i w  ty m  okresie (o n ie racjona l­
nym  ka rm ien iu  i  po jen iu  zw ierząt). O dw rotne z ja w i­
sko —  nadwyżek na żywcu wskazywać może na m arno­
traw stw o  paszy. Dane dotyczące ilości i  w artości 
u by tków  żywca w  okresie magazynowania ustala się 
na podstawie „zestawienia ilościowo-wartościowego żyw­
ca“  według wzoru Ms-DM-30.

A d  2. Odchylenia od cen zakupu żywca stanowią 
różnice m iędzy cenami p rzy ję tym i do p lanu a fak tycz­
nie p łaconym i cenami zakupu. Reprezentują one koszty 
ca łkow icie  niezależne od zakładów i  z tego względu 
p ow inny być uwzględniane p rzy usta lan iu  w ykonania  
zadań na odcinku kosztów.

Odchylenia te powsta ją w  zw iązku z p rzy jm ow aniem  
w  planach finansowych ta k  zwanej ceny zaliczeniowej 
na żyw iec rzeźny na poziomie przeciętnej planowanej j 
ceny zakupu z uwzględnieniem  planowanej reprezenta­
tyw ności żywca (udzia łu poszczególnych klas w  całości j
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dostaw) a faktycznym  je j odm iennym  ukształtowaniem  
W dostawach. Podstawę do księgowania tych odchyleń 
stanowi zestawienie i  rozliczenie kosztów zakupu oraz 
odchyleń od cen m ate ria łów  (wz. M s-KF-12)*).

Ad 3. Koszty utrzym ania żywca —  obejm ują zużycie 
m ate ria łów  pomocniczych (ściółek i  pasz) potrzebnych 
dla u trzym ania  żywca w  okresie od m om entu jego 
przejęcia do zakałdów mięsnych do momentu uboju. 
Przekroczenia kosztów mogą wskazywać na p rze trzy­
manie żywca przed ubojem  ponad obowiązujące norm y 
i  posiadać charakter n iezaw in iony w  okresie spiętrzo­
nych dostaw lub  s ilnych  mrozów. Koszty te mogą być 
również zależne od zakładów na p rzyk ład  w  przypadku 
nieprzestrzegania obowiązujących norm  zużycia pasz 
i  ściółek, w ad liw e j organizacji uboju.

A d  4. Koszty zakupu. Do kosztów zakupu zalicza się 
wszystkie koszty związane z przewozem, w y ładunk iem  
oraz u lokowaniem  m ate ria łów  w  magazynach. W  pozy­
c ji te j w ystępu ją  rów nież odchylenia m iędzy cenami 
zakupu a cenami ew idency jnym i m ateria łów . Specjalną 
grupę kosztów zakupu stanowią w  przemyśle mięsnym 
koszty związane z kontraktacją  i  zakupem trzody beko­
nowej. Do kosztów tych zalicza się m iędzy innym i marże 
i  rycza łt p łacony przez zakłady mięsne na rzecz gm in ­
nych spółdzie ln i z ty tu łu  zakupu trzody bekonowej. 
Na szczególną uwagę zasługuje badanie i  porów nyw a­
n ie  z p lanem  kszta łtow ania  się kosztów związanych 
z prowadzeniem  przez zakłady mięsne w łasnej kon­
trak tac ji.

A d  5. Specjalne koszty w ytw arzan ia  — obejmują 
W  zasadzie op ła ty  san ita rno-w ete rynary jne  za badanie 
zw ierząt rzeźnych, w yrobów  p ro d u kc ji eksportowej. 
O płaty san ita rno-w ete rynary jne  za badanie mięsa 
i  p rze tw orów  m ięsnych ewidencjonowane są na koncie 
121/11/2.

Przekroczenia kosztów planowanych na tym  odcinku 
rnogą mieć charakte r niezależny od zakładu na p rzy ­
k ład  w  okresie ponadplanowych ubojów, gdyż wówczas 
w ystępu ją  zwiększone op ła ty za badania lekarsko-w e­
te ryn a ry jne  zw ierząt, praca lekarzy w  godzinach nad­
liczbowych.

A d  6. U by tk i na mięsie — występują ty lko  w  fazie 
ubo ju  i  dotyczą spadku w ag i mięsa w  okresie w ych ła ­
dzania (ub y tk i wychłodzeniowe). W skaźn ik i wychłodze­
nia ustala się w  stosunku procentowym  do w ag i b ite j 
ciepłej. P rzy badaniu wykonania norm  ubytków  na 
mięsie zagadnienie to należy równocześnie rozpatryw ać 
z kszta łtowaniem  się w ydajności poubojowej, gdyż n ie ­
k iedy bywa on „w yko rzys tyw an y“  do korygow ania  
Wysokich w skaźn ików  w ydajności poubojowej, co 
zwłaszcza może mieć m iejsce p rzy  opracow ywaniu  
dokum entacji p rodukcy jne j „od  końca“ .

W  ty m  przypadku  z jaw isku  osiągania lu b  przekra­
czania w skaźn ików  wydajności poubojowej tow arzy- 
szyć będą ponadplanowe u b y tk i na mięsie, wyrażające 
31ę w  przekraczaniu wskaźników wychłodzenia. Oma­
w iane u b y tk i w  granicach norm  oraz ponad normę, 
mezawinione podlegają księgowaniu w  ciężar kosztów 
P rodukc ji (konto 151) w  korespondencji z kontem  076 — 
u b y tk i w  granicach norm  niezaw inione i  kontem  078 —  
u b y tk i ponad normę niezawinione.

Zagadnieniu kszta łtow ania  się w skaźn ików  w ych ło - 
zenia należy poświęcać szczególną uwagę, gdyż na 
ym  odcinku w ystępu ją  duże m ożliwości dalszego obn i­

żenia kosztów. Św iadczy o tym  znaczna rozpiętość

ne  ̂ 0<Jch y le n ia od  cen  za lic ze n io w y c h  trz o d y  bekonowe;) ro z licza - 
e są ja k o  p o d a tek  od skupu.

osiąganych w skaźn ików  wychłodzenia przez zakłady 
mięsne w skali ogólnokrajlowej według poniższej tabeli.

R odza j mięsa N ajn iższy
w skaźnik

N ajw yższy
w skaźnik

w iep rzo w in a 1,33 2,25
w ołow ina 0,96 2,68
cielęcina 1,63 2,91
baranina 0,54 4,76
konina 0,96 5,14

W arto  nadmienić, że analogiczne w skaźn ik i w  innych  
k ra jach  na p rzyk ład  w  NRD ksz ta łtu ją  się na znacznie 
niższej wysokości. U b y tk i wychłodzeniowe wynoszą 
w  NRD od 0,8— 1,2 procent, p rzy czym w  zakładach 
doświadczalnych w skaźn ik i wychłodzeniowe kszta łtu ją  
się jeszcze niżej.

Stosunkowo w ysokie u b y tk i wychłodzeniowe m ają 
w edług Centralnego Zarządu Przem ysłu Mięsnego swe 
źródło m iędzy in n ym i w  przeciekach masy tow arow ej.

O wadze omawianego zagadnienia świadczy fa k t, że 
manka i  u b y tk i w  przemyśle m ięsnym stanow iły  w  roku 
1955 w  ska li k ra jow e j 0,92% kosztów w ytw orzen ia  
p rodukc ji ca łkow ite j p rzy p lanow anym  w skaźn iku 
w  wysokości 0,87%.

M anka stanowią około 3% w  stosunku do ogółu masy 
mięsnej. S trata na tym  odcinku odpowiada ilośc i masy 
mięsnej, k tó ra  by w ystarczyła  na zaopatrzenie całego 
k ra ju  przez okres 2 tygodni. Zmniejszenie mank 
jest n ie w ą tp liw ie  najw ażn ie jszym  problemem  w  prze­
m yśle  m ięsnym.

W  fazie rozb io ru  —  m ie rn ik iem  p raw id łow e j gospo­
d a rk i są s tra ty  rozbiorowe i  odpady techniczne, norm o­
wane w skaźn ik iem  procentowym , w yliczonym  na pod­
staw ie stosunku do ilośc i mięsa przekazanego z fazy 
ubo ju  do fazy rozbioru. Podstawową dokumentację 
stanowią w  ty m  zakresie ra p o rty  rozb io ru  i  w yk ra w a ­
n ia  (wzór Ms-4/49) oraz zbiorcze miesięczne rapo rty  
(wzór Ms-4/9a-16). Doprowadzenie s tra t rozb iorow ych 
do m in im um  pow inno być celem dla k ie row n ic tw a  
zakładów.

Z innych  zagadnień dotyczących m ank i  uby tków  
w  przemyśle m ięsnym  przedm iotem  badania pow inno 
być kszta łtowanie się m ank transportow ych na pod­
staw ie  p ro toko łów  w g w zoru  Ms-3/2 i  s tra t nadzwy­
czajnych (wz. MM-3/3).

Najw iększe znaczenie w  grup ie  m ank i  uby tków  po­
siadają wystudzenia, wychłodzenia oraz u b y tk i maga­
zynowe na m ięsie po uboju. S tru k tu rę  m ank opraco­
waną na podstaw ie danych jednego z zakładów mięs­
nych przedstaw ia następująca tabela:

Lp. R odzaj ub ytków  
1 m ank

%
u d zia ł w  całości 

ub ytków

1 W ystudzen ia , w ychłodzenia , 
magazynowanie mięsa 66,20

2 Magazynowanie
pó łfabrykatów 20,74

3 M agazynowanie
w yrobów 12,30

4 Transport pó łfabrykatów  
1 w yrobów 0,61

5 M agazynowanie  
m ate ria łó w  pomocn. 0,09

6 R a z e m : 100,00
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Podkreślenia wymaga, że wartość m ank i  uby tków  
jest w  przemyśle m ięsnym  wyższa od w ykazyw anej 
w  obowiązującej sprawozdawczości. W yn ika  to stąd, 
że nie w yodrębn ia  się w  ew idencji u by tków  pow sta ją­
cych p rzy  składow aniu  mięsa mrożonego i  ubytków , 
powstających w  fazie peklow ania  i  m rożenia oraz 
z tego względu, że u b y tk i i  manka występujące w  okre­
sie magazynowania żywca zmniejszają w skaźn ik i w y ­
dajności poubojowej.

U b y tk i te i  manka zwiększają wymrożenie ewentual­
n ie  pom niejszają p rzyrosty  wagowe w  pekiowaniach.

W  p ro d u kc ji fabryczne j —  w spólnym  problemem  dla 
p raw ie  w szystkich p rze tw orów  m ięsnych jest:

a —  wydajność w yrobów  gotowych, m ierzona sto­
sunkiem  w ag i uzyskanego w yrobu  do w ag i zużytych 
pó łproduktów ,

b —  odchylenia zużytych sk ładn ików  do p ro du kc ji 
danego w yrobu  w  zestaw ieniu z recepturą. Należy p rzy 
tym  uwzględniać, że przekroczenie norm  w ydajności 
w yrobów  gotowych nie zawsze m usi być za jw isk iem  
korzystnym , na p rzyk ład  w  przypadku zastosowania 
do p ro du kc ji w ęd lin  w iększej od przew idzianej recep­
tu rą  ilośc i wody.

P rzy badaniu problem u w ydajności p rodukcy jne j 
n ie  należy zapominać o jakości uzyskiw anych w yrobów . 
W  ty m  celu pow inny podlegać analizie b ra k i (konto 
161) reklam acje odbiorców oraz p ro toko ły  s tra t nad­
zwyczajnych (wzór MM-3/3).

Podkreślenia wymaga, że ustalone w  recepturach 
norm y w ydajności m ają  charakter ogólnych norm, 
uwzględnia jących optym alne w a ru n k i p rodukc ji. Z tego 
względu p rzy analizie ich  w ykonan ia  należy brać pod 
uwagę, że ulegają one w ahaniom  w  zależności od w y ­
posażenia technicznego zakładu, od nasilenia p ro du kc ji 
i  od okresu roku  (okres le tn i lub  okres zim owy). W a­
ru n k i te w  dużym  stopniu w p ływ a ją  na kszta łtowanie 
się w ykonan ia  norm  w ydajności p rodukcy jne j.

A d  7. Koszty w ydzia łow e —  posiadają w  przeważa­
jącym  stopniu charakte r kosztów stałych i  reprezen­

tu ją  koszty związane z działalnością w ydz ia łów  pro­
dukcyjnych. W  zw iązku z tym  zjaw isko przekraczania 
kosztów na ty m  odcinku może mieć charakter nieza­
w in io n y  przez zakłady mięsne na p rzyk ład  w  okresie 
n iew ykonyw an ia  p lanów  p rodukcy jnych  na skutek 
b raku  i żywca.

A d  8. —  Koszty ogólnofabryczne —  związane są 
z całokształtem  działalności zakładów i  posiadają 
w  zasadzie charakter kosztów stałych. Należy nadm ie­
nić, że u b y tk i n iezaw inione n iek tó rych  a rtyku łó w  uzy­
skiw anych z ubo ju  na p rzyk ład  ubocznych p roduktów  
poubojowych, w liczanych do wydajności poubojowej, 
u b y tk i magazynowe w  fazie rozbioru, na m ięsie peklo- 
wajnjym i  w yrobach gotowych odnoszone są na konto  
kosztów ogólnofabrycznych (konto 159).

W  tych właśnie pozycjach koszty ogólnofabryczne 
zasługują na specjalną uwagę oddziału. Ponadto bada­
n iom  pow inny podlegać przekroczenia pozostałych po­
zycji rodzajowych kosztów ogólnofabrycznych pod 
kątem  w idzenia w  ja k im  stopniu zostały one zawinione 
przez zakład. Na uwagę zasługuje grupa kosztów n ie ­
p rodukcyjnych, ja k  ka ry  za przestój obcego taboru, 
ka ry  za przeterm inowanie  fa k tu r.

P rzy  ocenie gospodarki zakładów m ięsnych koniecz­
ne jest uwzględnienie  w ys iłkó w  k ie row n ic tw a  zakła­
dów oraz podejm owanych przez nie środków  w  k ie ru n ­
ku  zmniejszenia u by tków  i strat, polepszenia uzyski­
wanych w skaźn ików  ekonomicznych lub  lik w id a c ji 
innych niepraw idłowości ja k  również rozeznanie, 
w  ja k im  stopniu odchylenia od planowanych kosztów 
zostały zawinione przez zakłady oraz w  ja k ie j m ierze 
w yn ika ją  one z czynników  całkow icie  od zakładów 
niezależnych.

Poruszone w  tym  a rtyku le  zagadnienia nie w yczer­
pu ją  całej p rob lem a tyk i kosztów w ystępujących w  za­
kładach mięsnych, lecz ograniczają się jedyn ie  do tych 
rodzajów  kosztów, k tó re  w  sposób decydujący rzu tu ją  
na kszta łtow anie się w yn ikó w  działalności gospodarczej 
przem ysłu mięsnego.

G. Chachulski

Uwagi o eksperymentalnym kredytowaniu spółdzielni pracy
Spółdzielczość pracy, jako sektor uspołeczniony, 

zrównana była na ogół dotychczas w  ogólnych założe­
niach systemu gospodarczego z przedsiębiorstwami 
państwowym i. Dotyczyło to zarówno metod planowa­
nia finansowego i  gospodarczego jak  też zasad k redy­
towania. W  w yn iku  tego n iew ie lk ie  jednostki gospodar­
cze obciążone b y ły  poważnym balastem wym ogów fo r ­
malnych, szczególnie na odcinku planowania finanso­
wego i  k redytow an ia  przez Bank. Jeśli jeszcze dodamy 
do tego występowanie poważnych tru d  ości na odcin­
ku  zaopatrzenia zarówno w  surowce ja k  i  urządzenia, 
na k tó rym  to odcinku spółdzielczość nie była zrównana 
z przedsiębiorstwami państwowym i, to słuszne wydać 
się może żądanie spółdzielni stworzenia odręb ego ban­
ku  spółdzielczego, k tó ry  by spełniał zarówno postulaty 
oddolne spółdzie ln i ja k  też założenia ogólnopaństwowe.

Czy tak ie  żądanie jest słuszne? —  m erytoryczn ie  tak — 
p rzy ty m  jednak należałoby ustalić is to tny  zakres tego 
żądania —  czy chodzi tu  o nowe fo rm y  zewnętrzne 
Banku, czy też o nową treść jego pracy.

W yda je  się, że w  żądaniu chodzi o zmianę treści 
a więc o zmianę zasad systemu kredytowego i ko n tro l­

nego spółdzielczości pracy. N ie jest natomiast sprawą 
zasad iczą zmiana nazwy i  fo rm y  zewnętrznej ins ty ­
tuc ji.

Dlatego też NBP powinien przedstawić ogółowi 
spółdzielców nową treść swej działalności względem 
spółdzielni pracy, aby tym  samym umiejscowić żądania 
powołania r.owego banku. M usim y bowiem zdawać 
sobie sprawę, że gospodarka socjalistyczna, aczkolwiek 
tego nie wyklucza, to jednak w  chwili., obecnej, nie 
wymaga powoła ia  banku spółdzielczego, odrębnego 
w  fo rm ie  organizacyjnej. Zarówno względy organiza­
cyjne ja k  i  sama działalność nowego banku nie dawa­
łaby ani e fektów  finansow ych (wzrost kosztów), ani 
ekonomicz ych (uzależnienie od ewentualnego kredytu  
refinansowego w  NBP), ani też praktycznych (zmniej­
szenie ilości oddziałów).

Wiadomo jednak, że spółdzielczość pracy posiada 
poważny fundusz w łasny skum ulowany na rachunkach 
Funduszu D ługoterm inowego K redytu , k tó rym  dyspo­
nuje C entra lny Związek Spółdzielczości Pracy na 
udzielanie kredytu  i  dotacji dla podległych spółdzielni. 
Suma tego funduszu w ystarczyłaby z n iew ie lk im



N r  4 W IA D O M O Ś C I N A R O D O W E G O  B A N K U  P O LS K IE G O 223

uzupełnieniem na wyrów nanie  niedoboru pokrycia 
norm atyw ów  spółdzielni do pełnej wysokości (do 
100%).

Czy takie dokredytowanie spółdzielni przez jednostkę 
nadrzędną by łoby  właściwe? W praw dzie  odpowiadałoby 
to dotychczasowym zasadom systemu budżetowego, 
które jednak nie zdały w łaściw ie egzaminu w  ubiegłym  
okresie i  obecnie jeszcze n ie  został rozstrzygn ię ty p ro ­
blem — jedno czy dwutorowe kredytowanie, to  znaczy 
budżet i  Bank czy ty lk o  albo budżet, albo Bank.

W  św ietle  tego należałoby przyjąć, że dwutorowość 
w  kredytow aniu  spółdzielni pracy nawracałaby do sy­
stemu budżetowego, p rzy  czym C entra lny Zw iązek 
Spółdzielni Pracy i  podległe mu ogniwa wojewódzkie 
i kra jow e sta łyby się de facto d rug im i ins ty tuc jam i 
k redy tow ym i obok Banku, co więcej dysponującym i 
nawet kredytem  otrzym anym  z tego Banku.

Poważny mankament a nawet niebezpieczeństwo tej 
zm iany ró l tk w i w  samym ustalaniu wysokości norm a­
tyw ów , któ re  n ie  ty lko  nie są ustalone idealnie ale 
często odbiegają daleko od przyb liżone j praw id łow ości, 
a ponadto jednostki nadrzędne spółdzielczości nie są 
przygotowane do w ykonyw ania  choćby podstawowych 
czynności kredytowych, czego dowodem są trudności 
i  niezgodności na odcinku dysponowania obecnym 
Funduszem Długoterm inowego Kredytu .

W iele można by przytaczać argumentów zarówno za 
jak  i  przeciw  temu pro jektow i, wydaje się jednak, że 
mechaniczne dokredytowanie spółdzielni przez jed- 
jednostki nadrzędne, pozornie zabezpieczające kredyt 
bankowy, udzielany już ty lk o  na stany ponadnorma­
tyw ne, może przynieść daleko większe s tra ty  pienią­
dza społecznego niż ewentualnie kredy tu  bankowego. 
W ykluczenie k o n tro li ekonomicznej, sprawowanej przez 
Bank, oraz uprzyw ile jow anie  spółdzielni źle p racują­
cych uzupełnieniem nidoboru funduszów w łasnych 
w  obrocie spowoduje jedynie oddziaływanie na sku tk i 
złej gospodarki, któ re  często są nieodwracalne, w y k lu ­
czając natomiast oddziaływanie na przyczyny. Godną 
przedyskutowania wydaje się m yśl odmienna, aby Cen­
tra ln y  Związek Spółdzielni Pracy czasowo wolne środ­
k i, przeznaczone na działalność eksploatacyjną a znaj­
dujące się na rachunkach Funduszu D ługoterm inowego 
K re dy tu  pozostawił do dyspozycji NBP, rezygnując 
z prowadzenia akc ji kredytow ej i  ograniczając się je ­
dynie do udzielania pomocy finansowej spółdzielniom 
w  fo rm ie  dotacji bezzwrotnych z części funduszu za­
trzymanego do swej dyspozycji. W  tak im  układzie 
zn iknęłaby dwutorowość kredytow ania a NBP, w praw ­
dzie z większym ryzykiem  i  odpowiedzialnością, udzie­
la łb y  k redy tu  wszystkim  spółdzielniom bez względu na 
stan funduszów własnych w  obrocie. W  przypadkach 
szczególnie w ą tp liw ych  Bank m ia łby prawo żądać zo­
bowiązania jednostki nadrzędnej spółdzielni, określa ją­
cego, że w  przypadku niespłacenia w  określonym te r­
m inie udzielonego kredytu  Bank uzna powyższą kwotę 
jako dotację bezzwrotną, udzieloną spółdzielni.

Może przekonanie o słuszności tego p ro jek tu  byłoby 
trudne, zresztą p ro jek t ten jest ty lk o  myślą zapocząt­
kowującą kierunek zmiany. N iew ątp liw ie  w y łon i się 
Poważna sprawa oprocentowania kredytów , jakie  sto­
suje obecnie C entra lny Zw iązek Spółdzielni Pracy, k tó ­
ry  to problem jednak jest do załatw ienia przez opro­
centowanie . w olnych środków oddanych Bankowi. Ten 
moment „czystej kap ita lizac ji na odsetkach“  jest n ie­
w ątp liw ie  korzystnym  atutem do przekonania w ładz 
spółdzielczych. Należy się także liczyć z tym , że dobro 
°golnopaństwowe i  odpowiedzialność za prawidłowość 
działalności spółdzielni leży równie mocno na sercu 
władzom spółdzielczym ja k  i  pracownikom  NBP.

Obok sp raw y dofinansowania zagadnieniem n iezm ier­
nie ważnym jest now y system kredytow y, k tó ry  obo­
w iązywać będzie w  nowej s trukturze  NBP. Poniżej 
przedstaw iam y p ro jek t takiego systemu, częściowo 
zastosowany już na terenie naszego województwa. Na­
leży stw ierdzić, że przyjęte w  projekcie podstawowe 
założenie —  jeden kredy t w  rachunku o tw artym  jest, 
ja k  można już stw ierdzić w  oparciu o k ró tk i okres 
doświadczeń, najw łaściwszą form ą kredytow ania  spół­
dzie lni i bez względu na szczegóły jakie  zostaną poda­
ne w  nowej ins trukc ji, rozpracowywanie te j tezy i  sto­
sowanie eksperymentu może być stosowane we wszyst­
k ich  niem al spółdzielniach, nawet w  tych, gdzie fu n ­
dusze własne w  obrocie odpowiadają ty lko  dotychcza­
sowym wymogom, to jest 40% pokrycia norm atyw u.

Mając na uwadze korzyści zarówno ekonomiczne jak  
i  organizacyjne, w ynika jące z zastosowania te j zasady, 
n iektóre oddzia ły skłonne są objąć kredytowaniem  
eksperymentalnym właśnie spółdzielnie źle pracujące. 
Należy dodać, że warunek objęcia kredytowaniem  
eksperym entalnym  spółdzielni —  posiadanie co n a j­
m niej 80% funduszów własnych w  obrocie — z uwagi 
na występujące luzy finansowe często w yklucza ko ­
rzystanie z jakiegokolw iek kredy tu  bankowego i d la­
tego eksperymentowanie nie daje realnego obrazu k re ­
dytowania spółdzielni według nowych zasad.

A  oto główne zasady nowego systemu kredytowania:
1. Spółdzielnia posiada jeden bankowy rachunek 

o tw arty , na k tó rym  przeprowadzane są wszystkie ope­
racje rozliczeniowe i kredytowe. Rachunek o tw arty  jest 
rachunkiem  kredytowo-debetowym . W przypadku za­
blokowania rachunku spółdzielnia trac i prawo dyspo­
nowania n im  do czasu sp łaty odpowiedniej kw o ty  k re ­
dy tu  bankowego.

2. Spółdzielnia korzysta z jednego kredy tu  obrotowe­
go, którego przedmiotem są:

a) bieżąca działalność operatywna do wysokości w y ­
n ika jące j z planu, bilansu kwarta lnego i  uzasadnionych 
potrzeb stałych spółdzielni,

b) dostawy, zakupy i  stany nadzwyczajne lub  zleco­
ne, mające uzasadnienie gospodarcze,

c) w yda tk i oraz inne potrzeby doraźne, nie w yn ika ­
jące z bieżącej działalności gospodarczej, a powodujące 
przejściowe trudności płatnicze.

3. K re d y t na bieżącą działalność spółdzielni ustalany 
jest w  oparciu o bilans kw arta lny , plan spółdzielni oraz 
mne dokum enty uzasadniające przewidywania na dany 
kw arta ł. D la kredy tu  na działalność bieżącą nie ustala 
się szczegółowych te rm inów  płatności, spłata następuje 
w  przypadku stw ierdzenia braku zabezpieczenia lub 
nieściągalności części lub  całości kredytu, bądź też 
na u ltim o  danego kw arta łu , w  oparciu o złożony bilans.

ysokosć tego kredytu  określa różnica m iędzy stanem 
rea lnym  aktyw ów  obrotowych spółdzielni a je j fundu ­
szami w łasnym i oraz luzam i finansowym i. Za podsta­
wę wyliczeń p rzy jm u je  się w  zasadzie stany przeciętne.

4. K re d y t na dostawy, zakupy i  stany nadzwyczajne 
udzielany jest na podstawie wniosków indyw idua lnych, 
popartych konkretnym  stwierdzeniem doraźnej potrze­
by uzyskania kredytu. K re d y t ten posiada konkretne 
te rm iny  płatności. U rucham ianie następuje drogą 
zwiększania lim itu .

5. K re d y t na w y d a tk i udzie lany jest na in d yw id u a l­
ny wniosek spółdzie ln i na sfinansowanie niezbędnych 
i  ściśle uzasadnionych potrzeb (na p rzyk ład  w yp ła ty  
funduszu płac). U ruchom ienie k red y tu  pow inno poprze­
dzić szczegółowe zbadanie stanu zabezpieczenia i  ścią­
galności dotychczas w ykorzystanych  kredytów . K re d y t 
ten n ie  zwiększa l im itu  i  jest natychm iast p ła tn y  z bie­
żących w p ływ ów , a do czasu jego ca łkow ite j sp łaty
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spółdzie ln ia trac i prawo dysponowania rachunkiem  
bankowym .

6. W ykorzystan ie  k red y tu  ewidencjonowane jest na 
rachunku o tw a rtym  a jego wyrazem  jest wysokość 
salda debetowego.

7. K re d y t na działalność bieżącą oraz dostawy, zaku­
py i  stany nadzwyczajne, mieszczące się w  lim ic ie , pod­
lega oprocentowaniu w edług stopy 3,5 %. K re d y t stano­
w iący przekroczenie lim itu  a w ięc k red y t niespłacony 
w  te rm in ie , przewyższający zabezpieczenie, lub  niespła­
cony k re d y t na w y d a tk i i  potrzeby doraźne podlega 
oprocentowaniu w edług stopy 8%. Oprocentowanie o b li­
cza się od istniejącego salda debetowego:

a) w  granicach ustalonego l im itu  w edług stopy 3,5%,
b) od salda przekraczającego l im it  w edług stopy 8%.

8. W  przypadku występowania b raku zabezpieczenia 
lu b  zwrotności k re d y tu  a także z innych  ważnych p rzy ­
czyn gospodarczych Bank zaprzestaje udzielania dalsze­
go k redy tu  obrotowego z równoczesnym ca łkow itym  
lub  częściowym cofnięciem lim itu  dotychczasowego 
k redy tu  i  b loku je  rachunek spółdzielni. Do czasu sp łaty 
określonej kw o ty  k red y tu  spółdzielnia ma prawo dy­
sponowania rachunkiem  bankow ym  ty lk o  za zgodą 
oddzia łu kredytującego.

D la w y liczen ia  wysokości l im itu  kw arta lnego spół­
dzie ln ia  składa wniosek w  k tó rym  w  oparciu o bilans 
podaje:

A k ty w a  Stan stany po stany
b ila n s o w y  u re a ln ie n iu  p rzecięne

ś ro d k i no rm ow a ne  840 800 800
na leżności z ty tu łu  dostaw
i  usług 800 700 600

1.640 1.500 1.400

P asyw a stan stany  p rzec ię tne
b ilan so w y lub  p lan ow ane

fundusze  w łasne w  ob roc ie 600 650
pasyw a sta łe 10 10
zobow iązan ia  n iep rze te rm in ow ane 20 30
dos taw y n ie fa k tu ro w a n e 20 20
z a lic z k i od o d b io rcó w — —

650 710

K w a rta ln y  l im it  k red y tu  wynosić będzie 740/m.
D la  ustalania danych przeciętnych potrzebne są kw o­

ty  kw arta ln e j w artości zakupu m ate ria łów  oraz k w a r­
ta lna  wartość sprzedaży fa k tu row e j. W  oparciu o posia­
dany b ilans i  m a te ria ły  z inspekc ji oddzia ł sprawdza 
wniosek i  zatw ierdza l im it  kredytu . Przejściowe po­
trzeby kredytow e zgłasza spółdzielnia w  ciągu kw a rta łu  
i  są one analizowane i  sprawdzane w  zasadzie w  drodze 
inspekcji spółdzielni, p rzy czym w  przypadku pozytyw ­
nego za ła tw ien ia  następuje czasowe podwyższenie l im i­
tu  kredytowego.

D la zawiadom ienia spółdzie ln i oddzia ły stosują p ro ­
mesę kredytow ą, na razie w edług własnego układu, 
w  k tó re j obok ogólnych zasad podkreślone są praw a 
i  obow iązki spółdzie ln i i  Banku w  zw iązku z umową 
kredytow ą.

Przedstawione spółdzie ln iom  nowe zasady k redy to ­
wania w  rachunku o tw a rtym  przyjm ow ane są z dużym 
entuzjazmem, przynosi to bow iem  nie ty lk o  poważne 
uproszczenie techn ik i k redytow an ia  ale także możność 
w iększej k o n tro li sy tuac ji p ła tn icze j spółdzie ln i i  l ik w i­
dacji n iepraw id łow ości finansowych. Z tego też wzglę­
du wskazane jest ja k  najszybsze opracowanie przez 
Centralę Banku co na jm n ie j ram ow ych w ytycznych  dla 
rozszerzenia zasięgu kredytow an ia  eksperymentalnego.

] V i .  B o ru ń
K a to w ice

Czy konieczny jest podział
W  roku  1951 zostały wprowadzone w  oddziałach NBP 

ta k  zwane kasy obrotowe. W  ten sposób zapas go tów ki 
u leg ł w  ¡skarbcu podzia łow i na dw ie  odrębne g rupy: 
kasa obrotowa i zapas em isyjny. O ile  kasa obrotowa 
stała się aktyw em  b ilansow ym  oddziału i  jego gotów­
kow ym i środkam i obrotow ym i, to reszta gotów ki, tak 
zw any zapas em isyjny nabra ł charakteru  ja k  gdyby re­
zerw y magazynowej, nie b iorącej bezpośrednio udzia łu  
w  obrotach Banku i  znalazł się w skutek tego na koncie 
pozabilansowym. W  pewnych jedyn ie  ściśle określo­
nych w arunkach następuje przesuwanie środków z tej 
rezerw y do kasy oddziału.

Jak i cel przyśw iecał wprowadzeniu takiego podziału. 
W yjaśnienie znajdu jem y w  numerze 10/1951 ^W iado­
mości N BP“  w  a rtyku le  St. M ichalskiego pod ty tu łem  
„K asy obrotowe i  ich  fu n kc ja “ . Czytam y w  n im  m ię­
dzy in n ym i co następuje: „O rganizacja kas obrotowych 
stanow i w  naszych w arunkach pewien przełom. N ie­
w ą tp liw ie  przysparza ona oddziałom dodatkowej pracy, 
krępu je  ich dotychczasową swobodę w  zakresie dyspo­
zyc ji środkam i gotów kow ym i. M ija ło b y  się jednak cał­
kow ic ie  z celem, gdyby tę re fo rm ę traktow ać wyłącznie 
fo rm a ln ie  n ie w ype łn ia jąc je j konkre tną  treścią.

Cala organizacja pomyślana jest jako ins trum ent po­
głębienia pracy aparatu bankowego w  zakresie ko n tro li 
gospodarczej. Pow inna być ona instrum entem  m o b ili­
zacji w ys iłkó w  w  k ie run ku  przyspieszenia ro ta c ji środ­
ków , pogłębienia dyscyp liny  finansowej, racjonalnej d y ­
s try b u c ji tow arow ej masy rynkow e j oraz popraw y ja ­
kości p lanowania, tak  po stron ie k lien tów  Banku ja k

i  samego aparatu bankowego. N ie  ulega w ątp liw ości, że 
bez nadania w łaściw ej gospodarczej treści nowej orga­
n izac ji obrotu  gotówkowego i  p lanowania kasowego 
organizacji te j może grozić sform alizow anie“ .

Po przeczytaniu dzisiaj tego a rty k u łu  m usim y dojść 
do wniosku, że spełniła się ta jego część, w  k tó re j au­
to r wyraża obawę o sform alizowanie się nowej organ i­
zacji obrotu  gotówkowego. Bo czy ins ty tuc ja  kas obro­
tow ych zachowała jak ie ko lw ie k  znaczenie poza czysto 
fo rm a lnym  podziałem zasobów gotów kow ych oddziału? 
Uważam, 'że nie. N ie nastąpiło w skutek tego ani p rzy ­
spieszenie ro ta c ji środków, gdyż na to ma oddział bar­
dzo ograniczony w p ływ , ani pogłębienie dyscyp liny f i ­
nansowej k lien tów , ani polepszenie d ys tryb uc ji tow aro ­
w ej, niezależnie od ingerenc ji Banku i  rządzącej się w ła ­
snym i rodz ie ln ikow o -dys trybucy jnym i prawam i, ani ja ­
kość planowania ze. strony k lien tów , gdyż zostało ono 
przez Bank zaniechane.

Pozostało jedyn ie  dokonywanie fo rm a lnych  przerzu­
tów  z kasy obrotowej do zapasu emisyjnego i  p lanowa­
ne lub  ponadplanowe uzupełnienie kasy z zapasu za 
zgodą, również ty lk o  form alną, dyrektora  oddziału lub  
w  pewnych okresach oddziału wojewódzkiego. Jak i sens 
ma zwracanie się kom órk i p lanowania kasowego o ze- 
zw oln ienie  na podjęcie z zapasu —  nie w iem . Po co po­
trzebne jest zezwolenie jeś li z góry wiadomo, że w  
każdym  przypadku m usi być udzielone? Powie ktoś, 
że w  te o rii może oddział w o jew ódzki odmówić prawa 
do zasilenia kasy i  zmusić tym  oddział do większej 
operatywności. A le  czy jest to w  praktyce  możliwe?



Chyba nie. Operatywność oddziału m ogłaby w  tak im  
przypadku w yraz ić  się jedyn ie  wzmożeniem w p ływ ó w  —  
co leży poza m ożliwościam i oddziału, bo naw et n a j­
większe jego w y s iłk i n ie  zwiększą u ta rg ó w 'itp . —  lub  
ograniczeniem w yp ła t.
_ Ta druga ewentualność n ie  wchodzi w  ogóle w  rachu­
bę, gdyż n ie  is tn ie je  w  Polsce prawo, k tó re  by uzależ­
nia ło  w yp ła tę  od wysokości stanu kasy obrotowej w  
Banku. Każda uzasadniona dyspozycja gotówkowa k lie n ­
ta m usi być przecież w ykonana pod groźbą po trak to ­
wania odmowy, jako  zawieszenia w yp ła t przez Bank. 
A  Wię^ może zaistn ieć przypadek, że Bank mając 
o pow iedm  zapas em isyjny odm ówi w yp ła ty  z powodu 

• n iem ożliwości uzupełnienia kasy obrotowej? —  nie. Po 
co zatem tw orzyć f ik c ję  w  postaci podzia łu środków 
na dw ie grupy? Pom ija jąc p rym ityw ność fo rm y  takiego 
podziału i  jego sztuczność uważam, że tw orzenie w  ban­
ku em isy jnym  kasy złożonej z em itowanych przez n ie ­
go samego banknotów  i  trak tow an ie  te j kasy jako  a k tyw  
b ilansowy jest trudno zrozum iałe i  jeszcze tru d n ie j w y - 
tłumaczalne. B anknoty banku, będące przecież jego zo­
bowiązaniem, a w ięc pasywam i b ilansow ym i, n ie  mogą 
być równocześnie aktyw am i, ty lk o  dzięki przełożeniu 
|ch do inne j szufladki. Powstaje w  ten sposób fikc ja , 
a przecież w  b ilansie banku emisyjnego f ik c j i  być nié 
Powinno.

M óg łby ktoś powiedzieć, że w ydzie lenie  zapasu em i­
syjnego • pozwoli na ła tw ie jsze ustalenie wysokości

banknotów  w  obiegu. W ydaje  m i się, że daw ny sposób 
pozwalający usta lić emisję przez odjęcie zapasów gotów ­
k i znajdującej się. w  Banku od sumy dostarczonej przez 
d ruka rn ie  banknotów  jest rów nie, o ile  n ie  bardzie j, 
prosty. Jeśli chodzi o skrępowanie oddziału w  dyspono­
w an iu  gotówką celem wzmożenia jego operatywności, to 
w ysta rczyłoby ustalenie zadania emisyjnego w  dzisie j­
szej fo rm ie, to jest jako salda m iędzy przychodem 
a rozchodem go tów k i z tym  jedynie, że podejm owanie 
go tów k i na w yp ła ty  odbywałoby się bezpośrednio z za­
pasu skarbcowego, bez potrzeby przechodzenia przez 
zbyteczną kasę obrotową. Można by naw et zachować 
kon tro lę  w  pięciodniówkach, wskazującą narastanie lub  
zmniejszanie się salda obrotów  i  stopień w ykonania  za­
dania z obowiązkiem  na p rzyk ład  w ytłum aczenia  się 
przed oddziałem w ojew ódzkim  dlaczego zadanie w  da­
nym  okresie n ie zostało wykonane. Z n iknę łaby m oim  
zdaniem w  ten sposób f ik c ja  będąca zawsze nie na m ie j- 
scu, a już  na jm n ie j pożądana w  zakresie spraw pienięż­
nych, uprościłoby się m anipu lację  skarbcową, oszczędzi­
ło prowadzenia dwóch ksiąg zapasu gotów ki, odpadłoby 
zupełnie n ie istotne zwracanie się po zezwolenie na za­
silan ie  kasy itp . W ye lim inow an ie  zaś z b ilansu Banku 
aktyw u, na k tó ry  sk łada ły  się w łasne zobowiązania, n ie 
zubożałyby go na pewno. P rzeciw nie  u rea ln iłoby  bilans 
przez usunięcie z niego ak tyw u  nie będącego w  żadnym 
przypadku aktyw em .

T. Gretschel
W a łb rzych

Kilka uwag o rocznej działalności placówek pełnomocników NBP 
Oddziału w Radomiu przy kasach spółdzielczych

W’ w yn iku  zm ian w  podziale adm in is tracy jnym  państ­
wa (Dziennik Ustaw  44/45, pozycja 282 —  291) oddzia ły 
 ̂ a r°dowego Banku Polskiego zorganizowały z dniem 
• 2. 1956 roku-, w ykonu jąc ZP B/2/56, w  now outw o- 
zonych pow iatach p laców ki pełnom ocników  Narodo­
w o  Banku Polskiego p rzy kasach spółdzielczych.

Utworzenie i zorganizowanie tych placówek nie było 
p ow n l atWą' Z UWagi na trudny dobór właściwych pra- 
stawiano^rilj3 stanowiska pełnomocników. Wymagania
cei z a g a d n ie n T n ^ M 111 obej m u H  zasięgiem  coraz w ię - 
}_„i. i •, ■ w iększe j sp e c ja liza c ji: od zna jom ości

s tru k c ji _ i  zarządzeń obs ług i budże tu  państw a, ra ­
chunkow ości, księgow ości, p la n ow a n ia  kasowego, fu n ­
duszu p łac, czynności z leconych aż do zna jom ości 
sP raw  p io n u  C.

Jak z powyższego w yn ika  w ytypow an ie  i  powołanie 
takiego pracownika, k tó ry  by dawał gwarancję należy­
tego w ykonyw an ia  swych obowiązków stale rosnących 
nie by ło  i n ie jest w  dalszym ciągu sprawą ła tw ą  i  obo- 
Jętną, tym  bardzie j, że bodźce m ateria lne n ie  idą w  pa- 
f Ze ze s taw ianym i w ym aganiam i i  obowiązkam i, ty m  
^ardzie j że pomoc jednostek nadrzędnych na odcinku 
p o p a tryw a n ia  placówek w  ins trukc je  i  zarządzenia in -  
d z ' ł  p ion° w ’ poza °B P , jest w ięcej ja k  skromna. Od- 
l P a y  macierzyste n ie  zawsze mogą tak ie  m ate ria ły , 
ńom USZCẐ rkkU  d^a s*ebie, Przesyłać do dyspozycji pe ł- 
truH °Cri-k ° W' A  w t&domo, że bez narzędzi i  in s tru k c ji 

ano i  ciężko jest pracować.

k ó w ^ ^ 6.?/6 w łaściwel obsady stanow isk pełnom ocni- 
niewa- 0 dIa naszego oddzia łu w y ją tkow o  trudne, po- 
B ia łn C  mus,lehśm y  zorganizować dw ie p laców ki: w  
ł  0bsarivf®ach 1 Szydłowcu> początkowo jednoosobowe 
Uległa r,r C ]e  . Pracownikam i delegowanym i. Sytuacja 
stałvnV» Praw l̂e w  momencie powołania pełnom ocników  

powiększenia obsady do dwóch osób.

W iele tru d u  i  w y s iłk u  ponieśliśm y na odcinku szko­
len ia p racow ników  obu obsad, przede w szystkim  w  za­
kresie budżetu państwa, funduszu płac i  p lanowania ka ­
sowego. Następne etapy ob ję ły  rozliczenia inkasowe, 
księgowość i sprawy p ionu C.

W  czasie comiesięcznych w yjazdów  instruktażow o - 
kon tro lnych  instruow ano p laców k i w  zakresie w łaści­
wego w ykonyw an ia  czynności objętych planem, potrze­
bę zaprowadzenia pewnego ładu i  porządku m imo, że w  
jednej z n ich w a ru n k i loka low e są bardzo n iekorzystne 
z uwagi na ciasnotę.

Nasze częste w y jazdy doprow adziły w  p ierwszym  
rzędzie do uporządkowania jednego zaniedbanego od­
cinka pracy • do zbroszurowania księgowych doku­
mentowy placówek, k tó re  w  czasie jednoosobowej obsa­
dy p laców ki zna jdow ały się w  w ie lk im  nieładzie. Z  uw a . 
g i na m ałą ilość dowodów księgowych polec iliśm y p la ­
cówkom  broszurować oddzielnie dowody kasowe i  od­
dzie ln ie  dowody m em oria łowe w edług dekad i  w edług 
zasad podanych w  IS  X /A . W  ok ładk i tekturowe, po 
opatrzeniu ich wym aganym i stemplami, zaopatruje p la- 
oowKi nasz oddział. Ten odcinek pracy m ają  p laców ki 
uporządkowany i  nasz oddział p ilnu je , aby b y ł bieżąco 
w ykonyw any.

D rugą k ło p o tliw ą  sprawą b y ły  op ła ty pocztowe za 
p rzesy łk i nadawane przez p laców ki. Kupow anie  i  na­
k le ja n ie  znaczków było  uciążliw e i  n iepraktyczne. 
Weszliśmy w  porozum ienie z m ie jscow ym i urzędam i po­
cztowym i, k tó re  chętnie zgodziły się p rzy jm ow ać prze­
s y łk i nadawane przez nasze p laców ki w  fo rm ie  k red y ­
tow anej za pocztow ym i książkam i nadawczym i. Obie 
p laców ki zaopatru jem y w  nadawcze ks iążki poęztowe 
i  ko pe rty  uprzednio odpowiednio w  naszym oddziale 
ostemplowane. Po u p ływ ie  miesiąca w ym ien ione urzędy 
pocztowe nadsyła ją nam rachunk i za kredytow ane prze-



sy łk i, k tó re  opłacamy, przelewając należność na rachu­
nek Pow iatowego Zarządu Łączności. Sposób ten znacz­
n ie  upraszcza ekspedycję i  e lim inu je  konieczność udzie­
lan ia  p lacówkom  zaliczek gotów kow ych na portoria .

W  początkowym  okresie działalności placówek zda­
rza ły  się p rzypadk i telefonicznego nadawania przez peł­
nom ocników  zniekształconej lub  niezgodnej sprawo­
zdawczości na u lt im o  miesięcy. Po sprawdzeniu p ra w i­
dłowości w prowadzenia stanów w ykryw a no  b łędy i  n ie­
zgodności, dla usunięcia k tó rych  zachodziła jednak ko­
nieczność ponownego dzwonienia do danej p laców ki i  ko_ 
rygow an ia  niezgodności. W celu w ye lim inow an ia  i usu­
nięcia te j bądź co bądź drogie j i  zbędnej konieczności, 
oddzia ł nasz zastosował pewnego rodzaju  usprawnienie, 
polegające na tym , że p racow n ik  odbierający te lefonicz­
n ie  sprawozdawczość zestawia ją  od razu p rzy pomocy 
maszyny liczącej, na taśmie maszynowej, w yb ija ją c  je ­
go num er przed każdym saldem początkowym  danego 
konta  bilansowego ze znakiem kasującym . W  ten p ro ­
s ty i  p raktyczny sposób, przez salda początkowe od­
nośnych ko n t i  ich  obroty, ko n tro lu je  się jednocześnie 
praw id łow ość wyprowadzenia sald końcowych a przez 
nie i  obrotów ostatniej dekady miesiąca. Pomysł ten i  je ­
go stałe stosowanie w ye lim inow ało  zupełnie niespodzie­
wane niezgodności, bowiem nasza kontro la  jest bieżąca, 
równoczesna i  niezawodna.

U jedno lic iliśm y w  obu placówkach sposób prowadzenia 
ew idencji obrotów  kasowych, stanowiących podstawę 
do obliczenia i  przekazania kasom spółdzielczym od­
płatności w  wysokości l,5°/oo z ty tu łu  zryczałtowanych 
kosztów przew idzianych w  ZP C/32/56. Ew idencja  ta, 
prowadzona codziennie systemem drab inkow ym , oddzie l, 
n ie  dla w y p ła t i  oddzielnie dla wrp ła t, jest p rze jrzysta  
dla k o n tro li i  dająca możność, dzięki codziennemu na­
rastaniu  obrotów, w  każdej ch w ili ustalenia ich. Udo­
godnienie to pozwala placówkom  już dnia 20 każdego 
okresu obliczeniowego mieć gotowe dane i  niezwłocznie 
przekazać je  do naszego oddziału. Dane te mamy u s ie ­
b ie  już  23 —  24. ostatniego miesiąca kw arta łu .

Dobrze się stało, że gospodarzami w  zakresie przydzia ­
łu  num erów  b ie lących dla rachunków  jednostek i  p ro­
wadzenia ew idencji sta ły się p laców ki pełnom ocników. 
ZP B/89/56 u jedno lic iło  i  uporządkowało ten drobny od­
cinek pracy.

Jedna jeszcze zasadnicza sprawa pow inna ulec popra­
w ie. Poprawa ta pow inna nastąpić w  księgowości kas

spółdzielczych. Oddział nasz o trzym u je  rap o rty  dekado­
we F —  10601 p raw ie  stałe bez stw ierdzenia przez star­
szych księgowych kas zgodności sald kon t 28 i  29. P la ­
ców ki nasze tłumaczą ten fa k t zaległościami w  księgo­
wości kas. Na dalszą metę z faktem  ty m  zgodzić się n ie  
możemy. S tw ierdzenie zgodności stanów ma dla oddzia­
łó w  m acierzystych znaczenie w ie lk ie j wagi. Na pow yż­
sze pow inny zwrócić uwagę w łaściwe czynniki.

Zam knięcia roczne w  obu placówkach przeszły do­
syć sprawnie, dzięki organizowanym odprawom szkole­
n iow ym  i dzięki dostarczeniu kasom jeszcze w  dn iu  
31. 12. 1956 roku  w yciągów  z ich  rachunków  bieżących, 
co doprowadziło do zupełnej zgodności ko n t kas 28 i  29. 
Jednakże jedna z placówek, n ie  otrzym awszy w  odpo­
w iedn im  czasie od kasy dokum entów księgowych, opóź­
n iła  nadanie rapo rtu  do godzin po łudn iow ych dnia 
1 stycznia bieżącego roku, co w  pewnym  stopniu prze­
d łużyło nasze zamknięcie drugiego dziennika obrotów  
z dnia 31. 12. 1956 roku.

Obserwacje poczynione przez nas na odcinku cyk lu  
obiegu dokum entów  m iędzy oddziałam i a p laców kam i 
potw ierdzają  fak t, że jest. on za d ług i dla wzrastających 
potrzeb zleceniobiorców. Chodzi tu  g łów nie  o rachunki 
prowadzone w  ramach kont b ilansowych 9, 100' i  częś­
ciowo 95. Przyczyną tego są n ie w ą tp liw ie  złe w a ru n k i 
kom unikacy jne  m iędzy siedzibami oddzia łów a siedzi­
bam i kas spółdzielczych. W yciągi z rachunków  kas za 
długo są jeszcze w  drodze, urzędy pocztowe w  siedzi­
bach kas doręczają ją  adresatom n ieterm inowo. Te tru d ­
ności powodują nierytm iczność w  c y rku la c ji środków. 
Wskazane by łoby  zastanowić się nad m ożliwością p rzy ­
śpieszenia obiegu dokumentów, zwłaszcza z rozliczeń 
m iędzyoddziałowych.

Rok działalności naszych placówek p rzy  obu kasach 
spółdzielczych zdał ca łkow ity  egzamin. Rok m in iony  
ustab ilizow a ł je  zawodowo i  organizacyjnie, u trw a lił 
ich  pozycje, udogodnił obsług iwanym  jednostkom  tok 
operacji i  obn iży ł im  koszty ich działalności.

Po rocznym ich  is tn ien iu  n ie do pom yślenia jest ich 
ewentualna likw idac ja , przeciw nie —  należy myśleć 
o ich rozbudowie, oczywiście pod w arunk iem  dostar­
czenia w p ie rw  znośnych w arunków  loka low ych.

W. Św ięto jański
R adom


